
ROK L
%'■< Nr 300 (15365)

Wydanie I,

Nakład: 175.000 egz.
Dziennik Polski

Nr indeksu 350025 PŁ ISSN 0137-3039

KRAKÓW

Piątek 30 XII 1994 

Cena 7000 zł

PREZYDENCKIE WETO I WNIOSEK POLACY
TRYBUNAŁ uwolnieni

„Na Moskwę**
Korespondencia „Dziennika" z Rosji

ZAKŁOPOTANY
(INF. WŁ.) Trybunał Konsty­

tucyjny zebrał się wczoraj, aby 
rozpatrzyć weto prezydenta do 
przyjętej przez Sejm ustawy 
podatkowej. Z powodu nieobec­
ności przedstawiciela prezydenta, 
którego obecność w myśl usta­
wy jest obowiązkowa, do roz­
prawy jednak nie doszło. Try­
bunał wyznaczył następną roz­
prawę na 12 stycznia.

Równocześnie Lech Wałęsa 
przesłał wczoraj do TK pismo, 
w którym prosił o wyznaczenie 
nowego terminu rozprawy, nie 
wcześniej jednak niż po upły­
wie miesiąca od wpłynięcia do 
Trybunału jego wniosku. — 
Nie uwzględniliśmy wniosku

prezydenta, gdyż po pierwsze nie 
był on w ogóle umotywowany, 
po drugie w myśl przepisów nie 
ma żadnych podstaw do rozpa­
trywania takiego wniosku — 
powiedział nam Adam Jankie­
wicz, dyrektor gabinetu preze­
sa TK.

Dyrektor Jankiewicz podkre­
ślił, iż jedynym powodem odro­
czenia rozprawy było podpo­
rządkowanie się uchwale Sejmu 
z lipca 1985 r. w sprawie 
szczegółowego trybu postępo­
wania przed Trybunałem Kon­
stytucyjnym. W myśl uchwały, 
w razie nieobecności uczestnika 
postępowania, którego obecność 
na rozprawie jest obowiązkowa,

Trybunał odracza rozprawę wy­
znaczając nowy jej termin, o 
którym strony muszą zostać po­
wiadomione z 14-dniowym wy­
przedzeniem.

Przepisy nie precyzują je­
dnak, co należy uczynić w przy­
padku, gdyby przedstawiciel 
wnioskodawcy po raz kolejny 
nie stawił się na rozprawę.

Tymczasem posłowie rządzącej 
koalicji przygotowali własny 
projekt nowelizacji uchwały sej­
mowej, który ma na celu unie­
możliwienie nie usprawiedliwio­
nej nieobecności stron postępo­
wania przed Trybunałem.

(Kos)
(Opinie na str. 3)

Barometr „Dziennika"

BUDŻET CZY „BUDŻETÓWKA”?
(INF. WŁ.) „Solidarność” ze-

rwała rozmowy z rządem i pod­
trzymuje swoje żądania: płace 
nauczycieli, pracowników służby 
zdrowia i kultury powinny w 
przyszłym roku wzrosnąć o 2 min 
zł, a nie o 1,5 min zł — jak pro­
ponuje rząd. Wicepremier Kołod- 
ko twierdzi, że taka skala pod-

wyżek „rozsadzi” budżet państwa
i doprowadzi do inflacji, której 
skutki odczują także pracownicy 
sfery budżetowej.

ALDONA DRUPKA, pielęgniar­
ka Wojewódzkiego Szpitala w 
Rzeszowie:

— Jestem przekonana, że rząd 
powinien przemodelować budżet

i przeznaczyć więcej pieniędzy na

Organizacja partyzancka FLEC- 
-Renovado w Kabindzie oświad­
czyła w stolicy Konga Brazavil- 
le, że uwolniła trzech Polaków 
uprowadzonych przez tę organi­
zację 28 listopada.

Ryszard Zaboroński, Piotr Die­
trich i Krzysztof Kur — zostali 
wypuszczeni na wolność wczoraj.

Do uwolnienia Polaków doszło 
dzięki mediacji biskupa Kabin- 
dy Paolina Madeki. (PAP) 

POUCYJNA 
„PLUSKWA"

Komenda Główna Policji po­
twierdza, że w jej pomieszcze­
niach wykryto urządzenie pod­
słuchowe. W tej sprawie aresz­
towano „pracownika jednego z 
biur KGP’’ — podał rzecznik 
prasowy KGP Jerzy Kirzyński.

Motywy założenia podsłuchu 
są nieznane, policja i prokuratu­
ra odmawiają ujawnienia szcze­
gółów sprawy.

Według polskiego prawa, sa­
mo podsłuchiwanie nie jest 
karalne, niedozwolone jest nato­
miast rozpowszechnianie infor-

Wczoraj około południa bom­
ba zniszczyła osobisty helikop­
ter Dżohara Dudajewa. Strona 
czeczeńska twierdzi, że zestrze­
lono trzy rosyjskie samoloty. 
Oficjalne źródła rosyjskie de­
mentują tę informację. Nie u- 
krywają natomiast, że zwolenni­
cy prezydenta Dudajewa bardzo 
się zaktywizowali.

„Nowa Gazeta” opublikowała 
tekst, z którego wynika, że 
część oddziałów (m.in. tzw. „ba­
talion abchaski” oraz Szaliński 
pułk pancerny) udało się wyco­

fać z Groźnego przez nie zam­
knięty południowy korytarz, by 
schronić je w górach, w specjal­
nie przygotowanych bazach. Zda­
niem ekspertów można się spo­
dziewać długotrwałej partyzan-*  
ckiej walki.

Oficjalne rosyjskie źródła 
twierdzą, że po raz pierwszy 
od momentu wprowadzenia 
wojsk Graczowa na terytorium 
Czeczenii, miał miejsce atak 
czołgów czeczeńskich na pozycje 
rosyjskich jednostek wojsko-<

(Dokończenie na str. 2)

W klinice prof. Dziatkowiaka

podwyżki. Praca pielęgniarki to 
naprawdę ciężki kawałek chleba 
— w dodatku wykonujemy ją z 
sercem. Zarabiamy zaś niewiele 
— z nocnymi dyżurami do 3 min 
zł. Nie wyobrażam sobie, aby le­
karze i pielęgniarki w szpitalach 

(Dokończenie na str. 3)

macji zdobytych tą drogą. (PAP)

W bankach przed denominacją

KASY ZAMKNIĘTE
(Inf. wł.) Operacje kasowe do­

konane dzisiaj w I krakowskim
oddziale banku PKO BP zosta­
ną zaksięgowane dopiero w 
pierwszym roboczym dniu 1995 
r., a więc 2 stycznia. Polecenia 
przelewów zostaną zaksięgowane 
jeszcze w tym roku, pod warun­
kiem, że zostaną złożone dzisiaj 
do godz. 10 rano. Polecenia zło­
żone później zostaną rozliczone 
z datą 2 stycznia 1995 r. W I 
oddziale banku PKO BP w Kra­
kowie w sylwestrową sobotę nie 
będzie można dokonać żadnych 
operacji. W tym czasie, zazwy­
czaj otwarty oddział banku, bę-

•i-
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dzie borykał się z denominacyj- 
nym przeksięgowaniem i roczny-
mi bilansami.

— Każdy z oddziałów naszego 
banku sam ustala godziny otwar­
cia i ostateczne tegoroczne ter­
miny składania poleceń przele­
wów i innych operacji — powie­
dział „Dziennikowi” naczelnik 
Rafał Rzepiela z I oddziału PKO 
BP w Krakowie. Niektóre z agen­
cji PKO BP już od kilku dni 
„rozliczają” się z bankiem, co 
znacznie utrudnia obsługę klien­
tów.

W krakowskim oddziale Po-

SZAMPAN POD CHOINKĘ
* Z życzeniami noworocznymi każdy 

kupujący telefon komórkowy w G11 
otrzyma w prezencie butelkę 
szampana!

Uwaga.
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Kraków: ul. Spokojna 8, teł. (012)330-464 
ul. Mogilska 51, tel.(012)11-48-59

wszechnego Banku Kredytowego 
polecenia przelewów będzie mo-

Emerytury 
i renty 

po denominacji
— szczegóły str. 5

Drożeje gaz

„Akcja
(Inf. wł.) W świątecznym 

numerze „Dziennika Polskiego” 
pisząc o przeszczepach serca do­
konanych w krakowskiej Klini­
ce Kardiochirurgii Collegium 
Medicum UJ, o ludziach czeka­
jących na swoją szansę i tych, 
którzy żyją już „na kredyt” — 
wspominaliśmy, że zapewne je­
szcze w tym roku zespół pod 
kierunkiem prof. Antoniego 
Dziatkowiaka przeprowadzi set­
ną transplantację serca.

Nie trzeba było długo czekać, 
bowiem wczoraj po południu o- 
tworzyła się szansa dla dwóch 
osób. O godz. 18 prof. Dziatko­
wiak powiedział nam: — Trwa­
ją właśnie przygotowania orga­
nizacyjne do 99 i 100 przeszcze-

Serce"
pu. Serce pierwszego dawcy 8 
Poznania „pasuje" do 45-letnie- 
go pacjenta z Radomia, po któ­
rego już wysłaliśmy karetkę. 
Powinien dotrzeć do nas około 
20.30, Wtedy dokładnie go zba­
damy i około 21 wystartuje z 
Balic samolot po serce. Gdy 
będzie w połowie drogi powrot­
nej rozpoczniemy przygotowa­
nia pacjenta do przeszczepu. Od 
chwili zatrzymania serca w or­
ganizmie dawcy do momentu 
uruchomienia go u biorcy nie 
może minąć więcej niż 3—4 go­
dziny. Operacja rozpocznie się 
około północy...

Drugi dawca z Gliwic mógłby 
uratować życie 29-letniego męż-

(Dokończenie na str. 6)

ROMAN CIEPIELA
PREZYDENTEM TARNOWA

żna składać tylko do jutrzejsze­
go południa. W sylwestra, do 
godz. 18 czynny będzie banko­
mat.

Centrala Kredyt Banku poin­
formowała, że dzisiaj do godz. 11 
przyjmuje przelewy krajowe. 
Wpłaty i wypłaty gotówkowe 
mają być realizowane w stałych 
godzinach pracy banku.

Zdaniem bankowców z kra­
kowskiego oddziału PBK, deno­
minacja spowodowała, że przy­
było pracy, którą należy wyko­
nać na przełomie roku, ale „1 
tak w tym czasie banki pracują 
nad zamknięciem roku, więc 
przy okazji powinny uporać się 
z przeliczeniami związanymi z 
denominacją złotówki”. (DER)

F Nowo otwarta hurtownia
g

SKORY
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Z-w 00033f

i elektryczność
Od 1 stycznia 1995 r. rosną ce­

ny urzędowe energii elektrycznej 
i gazu.

Od 1 stycznia wzrosną rów­
nież ceny energii i gazu dla od­
biorców zaopatrzeniowych, śred­
nio o 8 proc.

Stawki opłat wzrastają: za ca­
łodobowy pobór — z 1350 zł do 
1500 zł za kilowatogodsinę (13 gr 
w nowych nominałach! za pobór 
tzw. dzienny — z 1590 zł do 
1700 zł/kWh (17 gr), a nocny — 
z 600 zł do 700 zł/kWh (7 gr).

Jednocześnie comiesięczna opła­
ta stała wzrasta z 8300 zł do 
9100 zł (91 gr) dla odbiorców roz­
liczanych w tzw. taryfie jedno- 
czasowej i z 19300 zł do 21000 zł 
(2 zł 10 gr) w tzw. taryfie dwu- 
czasowej.

Cena 1 m sześć, gazu wysoko- 
metanowego wzrasta z 4000 zł 
do 4500 zł (45 gr), a miesięczna 
opłata stała dla odbiorców gazu 
„z wyłączeniem zużycia gazu do 
celów grzewczych” wzrasta z 
12000 zł do 13000 zł (1 zł 30 gr). 
Opłata stała za gaz do celów 
grzewczych wzrasta z 17500 zł do 
19000 zł (1 zł 90 gr). (PAP)

(INF. WŁ.) Podczas wczorajszej 
IX sesji Rady Miejskiej został 
wybrany nowy prezydent Tarno­
wa. Został nim Roman Ciepiela z 
Klubu „Program dla Tarnowa”. 
Kandydaturę poparło 24 radnych, 
18 było przeciw, jeden wstrzymał 
się od głosu.

Zanim doszło do głosowania Je­
rzy Pilch z ..Ligi Samorządowej” 
zaproponował zdjęcie z porządku 
obrad punktu wyboru prezyden­
ta, motywując to tym, że w Ra­
dzie Miejskiej nie powstała sta­
bilna koalicja mogąca skutecznie

rządzić Tarnowem. Głosami 24 
radnych propozycja ta została 
odrzucona.

Roman Ciepiela w obecnej ka­
dencji był członkiem Zarządu 
Miasta, w poprzedniej pełnił 
funkcję przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej. Jest absolwentem 
Wydziału Rolnictwa Akademii 
Rolniczej w Krakowie. Od dwóch 
lat jest prezesem Rejonowej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
w Tarnowie. Ma 39 lat, jest żo­
naty, ma dwoje dzieci.

(dac)
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GODZINY

• ROK 1995 — ROKIEM 
TOLERANCJI. Dyrektor ge­
neralny UNESCO Federico 
Mayor, w specjalnej deklara­
cji opublikowanej w związ­
ku i proklamowaniem roku 
1995 „Rokiem tolerancji”, 
wezwał do zastąpienia „ar­
chaicznej kultury wojny kul­
turą pokoju”.

0 WSTĘPNIE PRZYJĘLI 
„MAŁĄ KONSTYTUCJĘ". 
Rada Najwyższa Ukrainy za­
aprobowała wstępnie prezy­
dencką ustawę konstytucyj­
ną, określającą podział wła­
dzy. Deputowani byli jednak 
niezadowoleni, iż wyrazili 
zgodę na umocnienie się po­
zycji prezydenta Leonida Ku­
czmy.

0 NARADA W ALEK­
SANDRII. Prezydenci Egiptu 
Hosni Mubarak, Syrii Hafez 
Asad i król Arabii Saudyj­
skiej Fahd debatowali w A- 
leksandrii w Egipcie nad 
sprawą przywrócenia światu ! 
arabskiemu spójności.

0 KATASTROFA BOEIN­
GA. We wschodniej Turcji 
rozbił się samolot pasażerski 
Boeing 737-400 należący do 
tureckich linii lotniczych 
Turkish Airlines. Przypusz­
czalnie większość pasażerów 
zginęła. Na pokładzie samo­
lotu, który leciał z Ankary 
do Van było 69 pasażerów i 
siedmiu członków załogi.

0 POLAK PRZEMYCAŁ 
NARKOTYKI? Kary 20 lat 
pozbawienia wolności dla 5 
przypuszczalnych przemytni­
ków narkotyków, w tym dla 
Polaka, zażądały władze Pa­
namy. Oskarżenie dotyczy 
trzech Latynosów, i dwu Eu­
ropejczyków, w tym Polaka 
Cezarego Czarkowskiego.

© EKSTRADYCJA AN­
DRZEJA KRÓLA. Włochy 
wyraziły zgodę na ekstrady­
cję do Polski poszukiwanego 
listem gończym 25-IetniegO 
Andrzeja Króla, podejrzane­
go m. iń. o udział w mor­
derstwie i wiele rozbojów. 
Ekstradycja Króla jest 
pierwszą po ratyfikacji w 
kwietniu przez Włochy umo­
wy z Polską o wzajemnej 
ekstradycji przestępców.

© WOLĄ PISTOLETY. 
Prowadzona od dwóch lat w 
Nowym Jorku kampania pód 
hasłem „zabawki dla dzieci 
w zamian za pistolety” w 
tym roku spaliła na panew­
ce. W okresie świątecznym 
(19—25 grudnia) zaledwie 330 
posiadaczy broni palnej zde­
cydowało się oddać ją w wy­
znaczonych punktach w za­
mian za bony wartości ICO 
dolarów, za które mogli ku­
pić zabawki dla dzieci.

0 SPŁONĘLI W AUTO­
BUSIE. Siedem osób zginęło, 
a 18 zostało rannych w po­
żarze autobusu w mieście 
Areąuipa na południu Peru, j

© NIECODZIENNY PO­
RÓD. Dziewczynka urodziła 
się w rozbitym samochodzie, 
który uległ wypadkowi, gdy 

I mężczyzna wiózł rodzącą żo­
nę do szpitala w Londynie.
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W oczekiwaniu na zamach
Korespondencja „Dziennika"

Wszystkie dworce i lotniska 
w Algierii od trzech dni objęte 
są szczegółową kontrolą. Odpra­
wa pasażerów na lotnisku mię­
dzynarodowym w Algierze trwa 
co najmniej 5—6 godzin.

Zarówno przed wejściem na 
lotnisko, jak też na pasach 
startowych czuwają żołnierze, 
wyspecjalizowani w walce z ter­
rorystami. Trwają szczegółowe 
kontrole zarówno bagażu pasa­
żerów, jak też samochodów

Francuska determinacja
Korespondencja „Dziennika" z Paryża

Minister spraw zagranicznych 
Francji Aiain Juppe wzywa 
wszystkich Francuzów mieszkają­
cych w Algierii do powrotu do 
kraju.

Edouard Balladur i Aiain 
Juppe przyznali, że Francja mu­
si „w bardzo silny sposób oka­
zać swoją determinację w sto­
sunku do władz algierskich”, 
aby „zapobiec możliwości stwo­
rzenia warunków do przelewu 
krwi w Algierii”. Francja znaj­
duje się ostatnio w bardzo trud­

Dlaczego Włosi kochają Berlusconiego?

Pieniądze i polityka
Korespondencja „Dziennika" z Rzymu

Robiąc świąteczne zakupy, jak 
zwykle z zaaferowaniem, ale 
może w tym roku bardziej o- 
szczędnie niż kiedykolwiek, 
Włosi z napięciem śledzą rów­
nież losy, takiego samego jak 
oni człowieka, który dziwnym 
zbiegiem okoliczności stanął na 
czele rządu.

Silvio Berlusconi nie odziedzi­
czył, jak prezes Fiata Giovanni 
Agńelli swojej fortuny po 
przodkach. Imperium Fininvest 
zbudował sam i — jak twierdzi 
— zajęło mu to ponad 20 lat 
ciężkiej prący. Dla wszystkich 
we Włoszech jest jasne i zrozu­
miałe jednak, że poza pracą, 
stworzenie koncernu, w którego 
skład wchodzą przedsiębiorstwa 
budowlane, stacje telewizyjne, 
wydawnictwa i towarzystwa u- 
bezpieczeniowe, wymagało tyleż 
sprytu i przebiegłości co szczę­
ścia. Berlusconi nie tylko musiał 
znaleźć pieniądze ną to, żeby 
niektórzy z jego pracowników 
mogli płacić łapówki, ale jesz­

Wojna nie może być 
święta, nie ma ni­
czego świętego w 
podrzynaniu gardeł, 
chyba że wracamy 
do zwyczajów stosu 

ofiarnego. Ale świętą wojnę 
prowadzi HAMAS na terenach 
Autonomii Palestyńskiej, świętą 
wojną była awantura Iraku z 
Iranem, świętą wojnę prowadzą 
muzułmanie przeciwko wyznaw­
com hinduizmu w Ayodhyi (In­
die), świętą wojną była party­
zantka mudżahedinów przeciw­
ko interwencyjnemu kontyngen­
towi radzieckiemu w Afganista­
nie i świętą wojną są zamachy 
fundamentalistów islamskich w 
Algierii. Niektóre święte wojny 
są mniej, inne bardziej uzasad­
nione — có do Afganistanu, to 
nikt w świecie nie uwążał, że 
Rosjanie wkroczyli tam z przy­
jaznymi zamiarami, Ale Rosja­
nie dawno już stamtąd odeszli, 
a święta wojna trwa nadal. 
Mało tego — wlała się nawet 
na tereny dawnego Związku 
Radzieckiego i obejmuje teraz 
część Uzbekistanu i część Ta­
dżykistanu.

Algieria — wszelkie proporcje 
zachowując — zaczyna być fran­
cuskim Afganistanem. Francuzi 

znajdujących się w rejonie lot­
niska. Wzmożona aktywność an­
tyterrorystyczna w Algierii spo­
wodowana jest incydentem, jakj 
zaistniał w święta Bożego Na­
rodzenia, kiędy to 4 islamskich 
fundamentalistów porwało fran­
cuski samolot, zabijając 3 pasa­
żerów.

Francja ograniczyła komunika­
cję z Algierią do minimum. 
Niemcy, Włochy i Hiszpania za­
żądały wzmożonych kontroli na 

nym położeniu, nie może inge­
rować otwarcie w politykę swo­
jej byłej kolonii, a jednocześnie 
jest głównym celem ataków ze 
strony opozycji rządu algier­
skiego.

Zamordowanie trzech zakon­
ników francuskich i jednego bel­
gijskiego, podnosi liczbę cudzo­
ziemców zamordowanych od 
września ubiegłego roku na te­
rytorium algierskim do 75. Na 
tej liście znajduje się 25 Fran­
cuzów.

cze musiał natrafić na właści­
wych ludzi, którzy Otrzymaną 
kopertę byli w stanie wziąć z 
pożytkiem dla ofiarodawcy. 
System nielegalnego finansowa­
nia nie tylko partii politycz­
nych, ale w ogóle funkcjonariu­
szy administracji państwowej 
przyjęty jest We Włoszech od 
dziesięcioleci. A korzystali z 
niego, zarówno rządzący jak i 
rządzeni.

To właśnie przeciwko tej 
oligarchii 2,5 roku temu Włosi 
głosowali w referendum ną 
rzecz zmiany proporcjonalnej 
ordynacji wyborczej.

Rezultatem przyjęcia nowych 
zasad wyboru deputowanych do 
parlamentu była decyzja Berlu­
sconiego o, jak to on lubi mó­
wić, „wyjściu na boisko”. I 
Włosi,, pełni podziwu dla je­
go odwagi nie wahali się w 
marcu 1994 roku głosować na 
takiego człowieka, na dodatek 
jeszcze utożsamianego x mitycz­

Krzysztof Mroziewicz Z daleka

f

Święta wojna
prowadzili w tej ówczesnej swo­
jej kolonii zaciekłą wojnę prze­
ciwko partyzantce Ludowego 
Frontu Wyzwolenia. W najtra­
giczniejszych momentach wojny 
na jednego partyzanta przypa­
dało tam 22 francuskich żołnie­
rzy. I wojna zakończyła się o- 
dejściem Francuzów, albowiem 
armia regularna nie pokona 
partyzantki na jej (partyzantki) 
własnym terenie, o czym Rosja­
nie w Czeczenii przekonają się 
już niedługo, choć to inny te­
mat.

Ludowy Front Wyzwolenia 
przepędził zatem Francuzów i 
zaczął rządzić Algierią w syste­
mie jednopartyjnym. Był to o- 
kres fascynacji rozwiązaniami 
socjalistycznymi, Duże i ważne 
kraje Trzeciego Świata próbo­
wały tej doktryny i Algićria 
była jednym z nich, przy czym

z Algieru
lotniskach, grożąc zerwaniem 
połączeń lotniczych. Na parys­
kim lotnisku Orły, odprawa pa­
sażerów obywatelstwa algier­
skiego, odbywa się w podzie­
miach lotniska i trwa ponad 4 
godziny. Cała Algieria posta­
wiona została na nogi. Patrole 
kontrolują ulice i przechodniów, 
a także sklepy, dworce, budyn­
ki .użyteczności publicznej. 
Wszyscy oczekują na ponowne 
zamachy. MARIA MARlAM

Francuskie przedsiębiorstwa i 
przedstawicielstwa działające w 
Algierii zmniejszyły do mini­
mum liczbę swego personelu w 
tym kraju, obawiając się dal­
szych represji. Fabryka „Renault” 
jest reprezentowana przez trzy 
osoby, „Peugeot” przez jedną; 
przed rokiem było ich kilkaset. 
Połączenia morskie i lotnicze 
między Francją i Algierią, od­
bywają się jedynie za pośred­
nictwem algierskich przewoźni­
ków. ANNA PORWIT 

ną drużyną piłki nożnej AC 
Milan.

Berlusconi miał więc trochę 
racji mówiąc w swoim pierw­
szym expose w parlamencie o 
snach i marzeniach. Uosabiał 
męską siłę i potęgę, pieniądze i 
szczęście, zwycięskie puchary, a 
na użytek gospodyń domowych 
również bohatera jednego z sen­
tymentalnych ■ seriali WyśWie- : 
tlanych w programach telewizji 
Finkióest. ■'

Miał jeszcze jedną ważną dla 
przeciętnych obywateli Włoch 
zaletę: tnówił zwykłym języ-' 
kiem. Nie używał ani skompli­
kowanej składni ani trudnych, 
niezrozumiałych wyrazów. Pań­
stwem chciał rządzić tak jak 
przedsiębiorstwem, starannie li­
cząc zyski i straty, przewidu­
jąc wartość obrotów i podatki.

I dlatego Włochom łatwo by­
ło utożsamić się z premierem 
Berlusćonim, którego teraz 
szczerze im żal.

ANNA T. KOWALEWSKA 

mieliśmy tam do czynienia z ro­
dzajem „socjalizmu pustynnego” 
który polega na tym, że jeśli 
objąć nim Saharę, to po kilku 
latach zabraknie tam piasku.

Monokultura polityczna wy­
zwolicieli Algierii wywołała re­
akcję w postaci monokultury 
islamskiej. I choć nigdzie w 
świecie islam nie dowiódł me­
todami praktycznymi, że jest 
przydatną konstrukcją ideowo- 
-gospodarczą, to jednak jako al­
ternatywa ciągle wydaję się 
bardzo ponętny.

Francja jako dawna metro­
polia wchłonęła sporą część 
Algierczyków, którzy na e- 

migracji nigdy nie stali się 
Francuzami. Raczej przeciwnie 
mieszkając we Francji, poczuli 
potrzebą zachowania odrębności. 
Jest to dziś piąta kolumna isla­
mu w Europie, tak jak piątą

Czarne chmury 
nad CIA

Korespondencja „Dziennika**  z Waszyngtonu
Dyrektor Centralnej Agencji 

Wywiadowczej, James Woosley 
podał się do dymisji. Pisemne 
oświadczenie rozdane dziennika­
rzom akredytowanym przy Bia­
łym Domu mówi, że prezydent 
Bill Clinton „z żalem i smut­
kiem” przyjął rezygnację szefa 
CIA, dziękując za zmiany doko­
nane przez dyrektora w agencji 
po zakończeniu zimnej wojny.

Woosley „zagorzale bronił po­
tencjału amerykańskich służb 
wywiadowczych (...) usprawnił, 
zarówno system zbierania infor­
macji, jak ich opracowania oraz 
wyeliminował niedoskonałości sy­
stemu bezpieczeństwa” — mówi 
oświadczenie podpisane przez 
Billa Clintona.

Przedstawiciele Białego Domu 
nie ukrywają zaskoczenia z po­
wodu rezygnacji Woosleya. Za­
ledwie 10 dni temu odchodzący 
szef CIA stanowczo dementował 
pogłoski o dymisji. Choć tego, że 
dyrektor agencji może ustąpić po 
aresztowaniu Ricka Amesa, wy­
sokiego urzędnika CIA, szpiegu­
jącego dla Rosji (poprzednio dla 
ZSRR) oczekiwano od dawna. 
Woosley, chcąc nie chcąc, stał 
się kolejną ofiarą szpiegowskie­
go skandalu, który wstrząsnął

„NA MOSKWĘ44
(Dokończenie ze str. 1) 

wych. Na czołgach, które zaata­
kowały 12 pułk strzelców zmoto­
ryzowanych, stacjonujących w 
pobliżu osady Chankała, było 
rzekomo napisane „Na Moskwę”. 
W ataku uczestniczyło około 20 
snajperów z osobistej rezerwy 
Dudajewa. Atak rzekomo udało 
się odeprzeć. Zdobyto 6 czoł­
gów, 1 transporter opancerzony 
oraz 5 dział.

Do Kaukazu Północnego wy­
jechała nowa grupa rosyjskich 
parlamentarzystów, w skład 
której weszli: deputowani: Szej- 
nis, Ponomariow i Jakunin. Za­
mierzają oni sprawdzić proces 
dostarczania do Czeczenii tzw. 
pomocy humanitarnej, o której 
donoszą oficjalne rosyjskie mass 
media. Według niektórych infor­
macji, podawanych przez rosyj­
ską prasę, część tej pomocy gi­
nie po drodze,

Tymczasem o swoim wystąpie­
niu ze składu Komisji ds. Praw 
Człowieka, poinformowali depu­
towany Borys Zołotudin oraz 
wdowa po Andrieju Sacharowie, 
Helena Bonner. Natomiast Lari- 
sa Bogoraz i Wiera Łaszkowa — 

kolumną islamu na drugiej 
flance jest Czeczenia. Bośnia 
zresztą też ma sporą szansę na 
odegranie roli w tym tercecie. 
W Algierii nie powiodły się ża­
dne reformy gospodarcze, ropy 
i gazu nie starcza na pokrycie 
wydatków państwa opiekuńcze­
go, islafniśći przystąpili więc do 
szturmu na bastiony władzy. 
Przy czym nie proponują prog­
ramu — najpierw muszą oczyś­
cić miejsce. A oczyszczanie 
miejsca polega na przepędzaniu 
cudzoziemców pochodzących ze 
świata cywilizacji zachodniej. 
Straszono ich najpierw, potem 
terroryzowano, aż wreszcie za­
częto mordować.

Ostatni przypadek z airbusem 
Air France w Algierii, a potem 
w Marsylii oraz odwetowa ak­
cja przeciwko mnichom, dowo­
dzą, że ta wojna może potrwać

Centralną Agencją Wywiadow­
czą. Ames za cenę 2,5 miliona 
dolarów sprzedał Moskwie bez­
cenne informacje dotyczące pra­
cy agencji, które doprowadziły 
do aresztowania 11 szpiegów ro­
syjskich, pracujących dla USA. 
Reakcją Woosleya na skandal 
były upomnienia wysłane Tl 
wyższym pracownikom agencji.

Nad CIA zawisły czarne chmu­
ry, Wielu członków Kongresu w 
ogóle podważa sensowność istnie­
nia agencji. Niedawno z obroną 
jej racji bytu wystąpił ostro by­
ły prezydent USA George Bush. 
Stwierdził on, że brzydzi się ty­
mi, którzy na wzgórzu Kapito- 
lińskim ciągle krytykują' agen­
cję, nie wiedząc dokładnie czym 
się ona naprawdę zajmuje.

Nie wiadomo jeszcze kto zo­
stanie następcą 53-letniego Woo­
sleya. Wśród kandydatów wy­
mienia się zastępcę sekretarza o- 
brony Johna Deutcha, ambasa­
dora USA w Wielkiej Brytanii 
Williama Crowe’a oraz byłego 
kongresmena z Oklahomy Da- 

' ve’a McCurdy’ego, byłego prze­
wodniczącego Komisji ds. Wy­
wiadu Izby Reprezentantów.

TOMASZ DEPTUŁA

znane obrończyni*  praw czło­
wieka — zwróciły się z listem 
do prezydenta Rosji, w którym 
zażądały przeprosin za „nie­
sprawiedliwe i nieuzasadnione 
oskarżenia pod adresem rosyj­
skiego rzecznika praw człowieka 
Sergieja Kowalikowa".

W Moskwie rozpoczął się pro­
ces sądowy przeciwko 10 człon­
kom organizacji „Memoriał”, 
którzy zostali zatrzymani przez 
milicję w trakcie pikietowania 
siedziby administracji prezy­
denta Jelcyna. Ich akcja była 
znakiem protestu przeciwko woj­
nie w Czeczenii.

Nie wszyscy jednak protestują; 
Na Placu Puszkina w Moskwie 
deputowany z partii Żyrinow- 
skiego, Oleg Finko zwołał wiec 
poparcia dla polityki rządu i 
prezydenta Jelcyna. Zjawiło się 
na nim około 20 osób.

Z Groźnego dochodzą nato­
miast niepokojące informacje. 
Podobno co najmniej trzy grupy 
bojówkarzy, wyjechały do Rosji, 
by mścić sie na ..podżegaczach do 
wojny i ich rodzinach".

DARIA PAWŁOWA-
-SilwaNska

dłużej. Francuska grupa anty­
terrorystyczna poradziła sobie z 
porywaczami nadspodziewanie 
dobrze, ale to nie znaczy, że 
następny samolot uda się uwol­
nić „tylko” takim (parę osób 
zabitych, parę ciężko rannych) 
kosztem.

Ataki w Algierii będą się po­
nawiać; mordowano tam już 
przecież i Rosjan, i Włochów, i 
Amerykanów. Aż wreszcie świat 
zachodni zacznie izolować Al­
gierię. Fundamentaliści islamscy 
jeszcze tego nie rozumieją. Ale 
od czego jest piąta kolumna? 
(Mówiąc nawiasem, termin 
„piąta kolumna” pochodzi z cza­
sów wojny republikańskiej w 
Hiszpanii. Kiedy generalissimus 
Franco szedł na Madryt z czte­
rema kolumnami wojsk, mówio­
no, że piątą kolumnę tworzą 
jego zwolennicy w stolicy).

Jeśli Francja zechce zabloko­
wać Algier, wtedy Algierczycy 
mieszkający we Francji postara­
ją się metodami terroru, aby 
taka blokada nie była dla Al­
gierii dokuczliwa.

Takie są skutki długotrwałvch 
i dawnych wojen kolonialnych.

I takie będą skutki ekspansji 
islamu jako doktryny politycz­
nej.
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Prawny galimatias
(INF. WŁ.) Podczas wczoraj­

szego posiedzenia Sejmu poświę­
conego drugiemu czytaniu usta­
wy budżetowej największe za­
interesowanie budziły głosy opo­
zycji podważające legalność rzą­
dowych autopoprawek do budże­
tu. Koalicja ma jednak tak du­
żą przewagę, że nie musi się li­
czyć z jej zdaniem. Głosowanie 
nad budżetem odbędzie się dzi­
siaj po południu.

Przypomni jmy, jż rząd wpro­
wadził autopoprawki do ustawy 
budżetowej polegające na prze­
niesieniu do niej zapisów z za­
skarżonych przez prezydenta do 
Trybunału Konstytucyjnego us­
taw o podatkach oraz o płacach 
w sferze budżetowej. Część opo­
zycji uważa, że wysokość podat­
ków powinna regulować osobna 
ustawa. A ta nie weszła w ży. 
cie, gdyż Trybunał nie orzekł je­
szcze o jej zgodności z prawem. 
W tej sytuacji — twierdzi opo­
zycja — powinna Obowiązywać 
stara ustawa z 1991 r., a tym sa­
mym niższe podatki. Natomiast 
rząd jest zdania, iż powinny o- 
bowiązywać wprowadzone do 
budżetu wyższe stawki z zaskar­
żonej przez Lecha Wałęsę usta­
wy, gdyż ustawa budżetowa o- 
bowiązuje nawet wtedy, gdy bu­
dżet nie zostanie uchwalony. 
Procedura legislacyjna związana 
z uchwaleniem budżetu — jeśli

MAREK BOROWSKI, który 
był jednym z dwóch przedstawi­
cieli Sejmu na rozprawie przed 
Trybunałem Konstytucyjnym, ó- 
cenił wniosek prezydenta o odro­
czenie rozprawy jako „kolejne 
ogniwo w tym łańcuchu sztuczek 
i gierek prawniczych, które Kan­
celaria Prezydenta uprawia, co 
niestety — muszę ze smutkiem 
powiedzieć — degraduje urząd 
prezydenta”.

Zdaniem Borowskiego, fakt że 
na rozprawie nie stawił się 
przedstawiciel wnioskodawcy, a 
wniosek o odroczenie rozprawy 
nie był poparty żadnym uzasad­
nieniem, „należy czytać tylko w 
jeden sposób — by utrudnić pra­
ce rządowi, zamieszać, dopro­
wadzić do destrukcji podstawo­
wych ustaw, w tym ustawy bu­
dżetowej”. Poseł dodał jednak, 
że ze spokojem oczekuje na roz­
prawę 12 stycznia i nie widzi

BUDŻET CZY „BUDŻETÓWKA”?
(Dokończenie ze str. 1) 

mogli zastrajkować, jak więc ma­
my manifestować swoje nieza­
dowolenie? Dlatego doceniam po­
święcenie osób, które zdecydo­
wały się, w naszym imieniu, pod­
jąć protest głodowy.

JANUSZ KONCZYK, inżynier 
z Krakowa:

— Na przemodelowanie przy­
szłorocznego budżetu jest już 
późno, poza tym gaszenie nieza­
dowolenia. pieniędzmi nie zdaje 
egzaminu. Trzeba jak najszybciej 
przeprowadzić reformę służby 
zdrowia i oświaty. Urynkowienie 
usług medycznych jest koniecz­
ne. A te przedsiębiorstwa, któ­
re się przekształciły, czy sprywa­
tyzowały, osiągają zyski i wte­
dy zatrudnieni w nich ludzie do­
brze zarabiają. Uważam, że moż­
na reformę przeprowadzić w 
przyszłym roku. A na razie na­
leży dać pracownikom „budże­
tówki” — ale jednorazowo od 
stycznia — po półtora miliona.

ANNA SIEŃKO, wiceprezes 
Bit-Banku w Rzeszowie:

— Protesty związkowców są 
słuszne, ale w ramach tego bu­
dżetu zadośćuczynienie im nie 
jest proste. Myślę, że modyfika­
cja systemu podatkowego umoż­
liwiłaby zmiany w budżecie. Ob­
niżenie podatków zaowocowałoby 
wzrostem wpływów do budżetu. 
Sądzę, że zmian można dokonać 
szybko: należy obniżyć wysokość 
podatków (nie tylko od wyna­
grodzeń) na 1995 rok i awansem 
ustalić wysokość podwyżki dla 
pracowników budżetówki. Rów­
nocześnie konieczne jest przepro­
wadzenie reformy służby zdrowia 
i oświaty. Zapewne związkowcy 
czekają na takie właśnie rozwią­
zania.

JANUSZ KOT, nauczyciel aka­
demicki Akademii Ekonomicz­
nej w Krakowie:

— Pracownicy „budżetówki” 
zawiedli się na tym rządzie. Od­
biera cm ludziom, którzy godzili 
się przez ostatnie 4 lata na wy­
rzeczenia nadzieję na poprawę 
warunków życia. Żądania płaco­
we „Solidarności” są możliwe 
do zrealizowania, a protest słusz­
ny. Trudno pogodzić się z fak­
tem, że nadwyżki budżetowe tra­

prezydent zdecyduje się go za­
wetować czy zaskarżyć do TK — 
może przedłużyć się nawet do 
późnej wiosny. Zdaniem opozy­
cji w takiej sytuacji, o tym, ja­
kie będziemy płacić podatki bę­
dzie rozstrzygał jedynie projekt 
budżetu.

— Koalicja wnosząc przed dru­
gim czytaniem autopoprawki do 
budżetu naruszyła prawo budże­
towe i prawo o zobowiązaniach 
podatkowych — powiedział Krzy­
sztof Kamiński z KPN. Według 
niego Trybunał Konstytucyjny 
uznał w 1993 r. za sprzeczne z 
prawem zawieranie w budżecie 
zapisów z tzw. ustaw okołobu- 
dżetowych.

— Wszystko, co robimy jest 
zgodne z prawem, mimo iż pre­
zydent prowadzi przeciwko nam 
grą. w kruczki prawne, aby do­
prowadzić do kryzysu — stwier­
dził natomiast Jerzy Jaskiernia 
z SLD.

Ż kolei Unia Wolności swą 
krytykę poczynań SLD i PSL 
skupiła na sposobie prac nad bu­
dżetem w komisjach sejmowych. 
— To, co zaprezentowała koali­
cja przypomina najgorszy okres, 
gdy istniały tylko pozory parla­
mentu — stwierdził Jerzy Ciem- 
niewski. Przyspieszony tryb 
uchwalania budżetu jest według 
niego „naigrywaniem się z rze­
czowego podejścia do tej usta­

Opinie
żadnych podstaw do niepokoju, 
„poza tym, że oczywiście prze­
ciąganie się tej sytuacji nie jest 
zdrowe dla psychicznego zdrowia 
społeczeństwa”.

Rzecznik prasowy prezydenta 
LESZEK SPALIŃSKI powiedział 
dziennikarzowi PAP, że uwagi 
pos. Marka Borowskiego przed 
Trybunałem Konstytucyjnym, 
obrażają i Trybunał, i Urząd Pre­
zydenta RP.

Spaliński dodał, że „potrzeba 
trochę spokoju i z takim spoko­
jem należy oczekiwać zapowie­
dzianej rozprawy TK” oraz że 
„jest prawo, obowiązujące wszys­
tkich, również pos. Borowskie­
go, który dał się ponieść emo­
cjom”.

fiły do BGŻ, a nie do osób naj­
bardziej potrzebujących pomocy. 
Gdyby ze strony rządowej była 
wola do negocjacji, zapewne do­
szłoby do kompromisowego sta- 
nowiska. Myślę, że przedstawie­
nie gwarancji, że płace wzrosną 
o 6—7 proc, powyżej realnej in­
flacji, satysfakcjonowałoby obie 
strony. Nie widzę jednak tej do­
brej woli wicepremiera Kołodki, 
który miał szczęście otrzymać w 
spadku po poprzednikach gospo­
darkę w niezłej kondycji.

Dr KRZYSZTOF LEŚNIK, za­
stępca dyrektora ds.-opieki zdro­
wotnej Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Nowym Sączu:

— Nie wiem, czy żądania służ­
by zdrowia mogą rozwalić bu­
dżet państwa. Od tego są wła­
dze, rząd, posłowie. Wiem nato­
miast że pracownicy zarabiają 
bardzo mało i jestem po ich stro­
nie. Dużo mówi się ostatnio o 
pieniądzach na oddłużenie służ­
by zdrowia, ale w przypadku na­
szego województwa jest to krop­
la w morzu potrzeb — przyznano 
60 mld zł, a długi tylko tego 
szpitala sięgają 90 mld. W przy­
szłym roku znów urosną, bo pie­
niędzy nadal jest za mało. W No­
wym Sączu mówi się ostatnio o 
podjęciu protestu głodowego, ale 
nie sądzę, aby doszło do strajku 
w przychodniach.

Dr URSZULA WITOS, właści­
cielka prywatnego gabinetu sto­
matologicznego w Tarnowie:

— Obecną sytuację sfery bu­
dżetowej znam z relacji kolegów 
i znajomych. Stąd wiem, że wie­
lu z nich; bez żadnej przesady, 
znalazło się na skraju finanso­
wej przepaści. Dotyczy to zarów­
no służby zdrowia, jak i nau­
czycieli — ci ostatni mają się 
chyba jeszcze gorzej. Praktyka 
prywatna nie przynosi, wbrew 
powszechnej opinii, kokosowych 
dochodów, ale pozwala na nor­
malne przeżycie. Ale do jej roz­
poczęcia, w przypadku stomato­
logów, potrzebne są spore środ­
ki, których początkujący lekarz 
z pewnością nie zdobędzie na 
państwowej posadzie.

Nie znam się na budżecie kra­
ju, ale uważam, że należałoby o- 
graniczyć wydatki „na górze” » 

wy” i1 jest próbą uczynienia z 
Sejmu „maszynki do głosowa­
nia”.

Opozycja neguje także zawar­
tą w budżecie wizję polityki gos­
podarczej koalicji. — Pod rzą­
dami tej ustawy nie będziemy 
mogli realizować swojego pro­
gramu wyborczego. Ten budżet 
nie zakłada żadnych zmian na 
drodze reform — powiedział 
„Dziennikowi” Ryszard Bugaj z 
UP.

Podczas wczorajszej debaty po­
słowie dyskutowali nad przed­
stawionymi przez Komisję Poli­
tyki Gospodarczej poprawkami 
do budżetu oraz wnosili własne 
uzupełnienia. Poprawki komisji 
przeforsowane głosami posłów 
SLD i PSL nie zmieniają za­
sadniczo pierwotnej wersji bu­
dżetu.

■ Jeśli Sejm uchwali, ustawę — 
a inny scenariusz jest, właściwie 
nieprawdopodobny — to budże­
tem zajmie się już we wtorek 
Senat. Nie wniesie on zapewne 
poprawek i skieruje budżet pre­
zydentowi do podpisu. Ten naj­
prawdopodobniej odmówi jego 
złożenia i ustawę zawetuje, albo 
zaskarży do Trybunału Konsty­
tucyjnego, Tak czy inaczej kon­
flikt między koalicją a Lechem 
Wałęsą wkracza w decydującą 
fazę.

MAREK KRUKOWSKI

Pytany dlaczego na rozprawie 
przed TK nie zjawił się przed­
stawiciel prezydenta, rzecznik 
odpowiedział, że „jest procedura, 
która rodzi określone skutki 
prawne”. Wyjaśnił, że wczoraj­
sze pismo prezydenta do Trybu­
nału Konstytucyjnego . dotyczyło 
odroczenia przewidzianej na ten 
dzień rozprawy i wyznaczenie 
nowego jej terminu — po 29 
stycznia.

Rzecznik zwrócił uwagę, że nie 
jest tak, jak zwykło się mówić, 
iż prezydent wetuje wszystkie 
ustawy. „Prezydent wszystkie 
podpisuje, wetuje niektóre” — 
powiedział Spaliński, wskazując, 
że prezydent ostatnio podpisał 
trzy ustawy i jedną zawetował.,

Spaliński potwierdził, że pre­
zydent nie podpisze ustawy o 
wynagrodzeniach dla pracowni­
ków budżetówki i zaskarży ją do 
Trybunału Konstytucyjnego.

zmienić system podatkowy, tak, 
żeby ci, którzy zarabiają najwię­
cej, płacili odpowiednio do swoich 
dochodów. Co do reformy w 
służbie zdrowia mam wrażenie, 
że nie obejdzie się bez obciąże­
nia niektórych grup ludzi choć­
by częściową odpłatnością.

Mgr LUDMIŁA LISEK, kie­
rownik pracowni analitycznej w 
przychodni rejonowej w Nowym 
Sączu:

— Sytuacja jest wręcz tragicz­
na., Nie mamy czym pracować, 
brakuje pieniędzy ha odczynniki, 
a ludzie zarabiają po dwa—trzy 
miliony brutto. Podwyżki, któ­
rych żąda „Solidarność” napraw­
dę nie są wygórowane. W Sej­
mie mówią, że od nich rozleci się 
budżet, ale naszym zdaniem jest 
to' typowy wykręt ze strony lu­
dzi, którzy zarabiają miesięcznie 
po 20 min. Mówi się też o tym, 
że w ramach reformy powinno 
się zmniejszyć zatrudnienie — 
ale wtedy trzeba by znaleźć pie­
niądze na nowoczesny sprzęt, 
który zastąpi ludzi. (mei, mat)

*
„Solidarność” domaga się wy­

płacenia pracownikom sfery 
budżetowej po 2 min zł i uza­
leżnienia przyszłorocznych płac 
od wynagrodzeń w sferze Pro­
dukcyjnej. Rząd z uporem twier­
dzi, że takie rozwiązania wy­
wrócą budżet. Przynajmniej w 
planowanym na rok przyszły 
kształcie.

Rząd nie bierze pod uwagę 
możliwości ograniczania ogrom­
nego budżetowego wora, z któ­
rego „się daje” w przypływie po­
selskiej łaski, i do którego się 
wpłaca w formie podatków i 
składek na ZUS (poziom tych 
obciążeń w naszym kraju nale­
ży do najwyższych w Europie). 
Z rzadka ktoś nieśmiało propo­
nuje, że może lepiej byłoby 
„podatkowe” pieniądze zostawić 
w kieszeniach podatników, którzy 
sami zadecydowaliby, kiedy 
odwiedzić wybranego lekarza 
płacąc mu za dobrze wykona­
ną, konkretną pracę. Tylko 
czym, w takiej ■ sytuacji, zajmo­
wałby się rząd (budżetowe „roz­
dawnictwo” należy do jego pod­
stawowych zajęć)?

jacek Świder

Na co idą dodatkowe biliony?
(INF. WŁ.) — Wpływy do bu­

dżetu za rok 1994 będą wyższe 
od planowanych, pracownikom 
„budżetówki" można Więc wy­
płacić zaległe rekompensaty! — 
domagają się protestujący związ­
kowcy z „S”, — Mówienie o 
wszelkich „nadwyżkach” jest 
przedwczesne; być może w dru­
giej połowie stycznia coś będzie 
wiadomo, ale na razie ■— żadnych 
informacji na ten temat! — ka­
tegorycznie odpowiada Minister­
stwo Finansów.

Kilka tygodni temu wicepre­
mier Grzegorz Kołodko obwieścił 
z dumą, że udało się uzyskać 
znacznie większe niż planowa­
no wpływy do kasy państwa, 
przy jednoczesnych mniejszych 
wydatkach. Fakt ten uznał za 
duży sukces rządu. Przypomnie­
li sobie o nim strajkujący teraz 
przedstawiciele „budżetówki”, 
wskazując na te pieniądze jako 
na źródło należnego im wyrów­
nania za rok bieżący. W efekcie 
kierownictwo resortu finansów 
— jak wszystko na to wskazuje 
— zabroniło swym pracownikom 
udzielania prasie jakichkolwiek 
informacji na temat ewentual­
nej „nadwyżki”...

W tegorocznej ustawie budże­
towej przewidziano wpływy w 
wysokości 613,1 bln. Jednakże — 
wg najnowszych szacunków — 
w rzeczywistości wyniosą one 
629,5 bln zł, czyli o 16,4 bln zł
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Istnieje sposób na.zaoszczędzenie znacznych 
kapitałów bądź uniknięcie zabójczych finansowo kredytów. 
CII SA to korzystny leasing środków transportu, maszyn, 
elektroniki, wyposażenia biur i innych środków trwałych.

.. - -B Cli SA to: s 
e zrozumiały system działania i prostota zasad, 

e stała wysokość opłat, niskie koszty obsługi, 
e otwarcie na wymagania klienta.

CTL SA—logiczny wybór

_/ Centra/ne Towarzystwo 
LEASINGOWE sa-

________ _ _ _ _ _ z siedzibą w Warszawie_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
CTLSA Przedstawicielstwo w Krakowie

pl. Na Stawach 3, tel. 21-30-22, tax 22-13-60

więcej. Różnica ta wynika prze­
de wszystkim z wyższych niż 
przyjęto przy opracowywaniu 
projektu wpływów z podatków. 
Równocześnie tegoroczny defi­
cyt budżetowy, zaplanowany z 
początkiem 1994 r. na kwotę 83 
bln zł, faktycznie wyniesie — 
wg ostatnich prognoz Minister­
stwa Finansów — 66,5 bln zł, 
czyli o 16.5 bln zł mniej. Wy­
gląda więc na to, że rząd więk­
szość „nadwyżkowych” pieniędzy 
przeznaczy na redukcję deficytu.

Zdaniem części członków sej­
mowej Komisji Budżetu i Finan­
sów, tegoroczny bilans kasy pań­
stwa może okazać się jeszcze ko­
rzystniejszy i nie planowanych 
pieniędzy może być nawet 24 
bln zł. Poseł Jerzy Osiatyński z 
Unii Wolności (były minister fi­
nansów) w rozmowie z „Dzien­
nikiem” zwrócił uwagę na ab­
surdalność dość powszechnie u- 
żywanego (nawet przez urzęd­
ników państwowych) pojęcia 
„nadwyżka budżetowa”; w sy­
tuacji, gdy państwo ma wysoki 
deficyt, można mówić co najwy­
żej o „zmniejszeniu ujemnej nad­
wyżki budżetowej”.

Zdaniem posła, dodatkowe do­
chody rząd przeznaczy na zmniej­
szenie deficytu budżetowego oraz 
na redukcję zadłużenia służby 
zdrowia i oświaty, co jest zgod­
ne z ustawą budżetową. (dsf)

Informacja i zapisy :
Autoryzowany Dealer 
HONDA POLANO LTD 

„WIELI - CAR"
Wieliczka, ul. Krakowska 21 
Salon sprzedaży ® 78-50-11 
Autoryzowany SERVIS ® 78-67-11
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@ NIE PRZEDAWNIAĆ 
ZBRODNI.., Gdyńscy radni 
domagają się „zakwalifiko­
wania zbrodni Grudnia 19 <0 
roku i okresu stanu wojen­
nego jako zbrodni ludobój­
stwa, które nie podlegają 
przedawnieniu”. W przyjętej 
przez Radę Gdyni rezolucji 
postuluje się również „przy­
jęcie ustawy o zawieszeniu 
biegu przedawnienia w sto­
sunku do przestępstw nie 
ściganych z przyczyn polity­
cznych w latach 1944—1989”.

9 DAR POLONII AME­
RYKAŃSKIEJ DLA POPA­
RZONYCH. Przedstawiciel 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Leszek Niedźwiedzki 
przekazał na ręce wojewody 
gdańskiego Macieja Plażyń- 
skiego czek na 20 tys. dola­
rów ze składki Polonii a- 
merykańskiej oraz środki 
farmaceutyczne na leczenie 
poparzonych w pożarze hali 
Stoczni Gdańskiej. Zbiórka 
trwa nadal i niebawem prze­
kazana zostanie druga rata 
daru.

« ABSOLWENCI DO 
WOJSKA? Ostateczną decy­
zję w sprawie powoływania 
absolwentów uczelni do woj­
ska Ministerstwo Obrony Na­
rodowej podejmie prawdopo­
dobnie w pierwszym kwarta­
le 1995 r.

• WIĘCEJ MAKU. W 
przyszłym roku rolnicy będą 
mogli legalnie uprawiać mak 
na znacznie większej po­
wierzchni niż dotychczas. U- 
mowy kontraktacyjne będą 
mogły być zawierane także 
w większej liczbie woje­
wództw.

» ODROCZONO SPRAWĘ 
LEPPERA. Żaden z pięciu 
świadków, wezwanych na 
kolejną rozprawę przeciwko 
Andrzejowi Lepperowi, nie 
stawił się w Sądzie Rejono­
wym w Lublinie. W tej sy­
tuacji sąd, na wniosek pro­
kuratora, do którego przy­
chyliła się także strona po­
zwana, odroczył rozprawę do 
26 stycznia 1995 r.

9 POLICJANT PODEJ­
RZANY O ZABÓJSTWO. Na­
kazem prokuratora woje­
wódzkiego w Jeleniej Górze 
zastosowano areszt tymczaso­
wy wobec 37-letniego Bogu­
sława O., policjanta z Leśnej, 
podejrzanego o dokonanie 
zabójstwa przy użyciu broni 
palnej.

9 OKUP. ALBO STRZA­
ŁY PO NOGACH. Dwaj 
Białorusini z Grodna zażądali 
na białostockim dworcu PKP 
od swych współrodaków po 
50—100 dolarów okupu, gro­
żąc opornym przestrzeleniem 
nóg. U jednego z zatrzyma­
nych policjanci znaleźli goto­
wy do użycia pistolet P-64, 
z nabojem wprowadzonym 
do lufy i z załadowanym 
magazynkiem.

« POSTRZELILI WŁA­
MYWACZY. w trakcie po­
goni za dwoma braćmi, któ­
rzy włamali się do kawiarni 
w Miejskim Domu Kultury 
w Ornecie, policjanci zostali 
zaatakowani przez złodziej i 
w obronie własnej użyli bro­
ni, raniąc, jednego z napast­
ników w podudzie, drugiego 
— lekko w brzuch. Jeden z 
funkcjonariuszy został do­
tkliwie pobity łomem.

• UCZNIOWIE — WY­
MUSZALI I KRADLI. 10 u- 
czniów warszawskich szkół, 
którzy w br. dokonali licz­
nych kradzieży i wymuszeń 
pieniędzy od swoich , kole­
gów, zatrzymała policja w 
ciągu dwóch ostatnich dni.

• ZAMIAST PSA UPO­
LOWAŁ... WILKA. Myśliwy 
polujący w okolicaęh Miesz­
kowic (woj. szczecińskie) 
strzelając do — jak mniemał 
— bezpańskiego psa upolo­
wał... wilka, siedmiomiesięcz- 
nego basiora, który odłączył 
się od stada. Ponieważ wilki 
są w woj. szczecińskim pod 
ochroną, myśliwemu gro-.! 
postępowanie karne.
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
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Kun 52 tyg. KURS Zosia. OBRÓT Proc. P/E P/E I DOGRYWKI
Min Max AKCJE Bieżący Poprzedni na Wolumen Wartość emis. (C/Z) 

(z)
(C/Z) 

(a)

K/S Oferta Real.
tys zł tys zł w tys zł.[uwagi[w tys zł. UW. (%) sztu/ki min zł. (%) pocz szt. %

AKCJE IYNEK PODSTAWOWY r-S.1
0,0 15.799 8.942 0,2 10,7 13,2 K1 1.859 0,0

52 358 BIG 62 60nk 3,3 117.949 14.626 0,3 5,1 6,7 S 1.981 100,0
66 92 BIG 2 72 70 nk 2,9 1.500 216 K 500 100,0

235 552 BRE 370 339 9,1 50.220 37.163 0.4 11,9 12,2 S 1.353 100,0
1.030 6.750 bIk~ 1.130 1.13Q nK °>o 9.328 21.081 0,1 4,4 4.4 K 2.785 0,0

132 191 Dębica 175 171 2,3 20.689 7.241 0,2 7,6 8,5 X
125 181 Dębica 2 172 170 nK 1,2 5.921 2.037 0,3
7502.800Elektrim 1.090OS— 1000 nK 9,0 17.413 37.960 0,3 11,8 12,7 s 2.799 1,8
139 340 Espebepe 199| 197 1,0 21.340 8.493 1,3 2,6 9,1 . -
95 485 Exbud 136 124 nk .9,7 44.348 12.063 O,6 ■18,4 16,2 s 1.383 100,0

162 625 Irena 240 nlę 240 nk 0.0 32.629 15.662 1,5 11,7 16,7 K 19.057 _4j_8
158 420 Jelfa 240 nK 245 -2,0 10.538 5.058 0,2 8,5 8,' 5 K 20.053 0,9
108 200 KabelBFK 140 nK 139 0,7 12.209 3.419 0,3 8,6 11,5 K 4.479 0,0
178 1.200 Kable 260 249 nK 7,6 5.753 3.084 0,3 20,1 20,1 =
68 190 Kredytbank 88 86 2,3 27.121 4.773 0.2 6,9 7,7 s 6.837 100,0

162 985 Krosno 193 184 nk 4,9 8.742 3.374 0,4 16,8 16,8
97 280 Mostalexp 151 nK 156 -3,2 11.094 3.350 o,o 24,7 29,4 K 7.891 _4,9

49,5 277 Mostalwar 69 nK 67,5 nk 2,2I 23.867 3.294 0,5 18,9 22,3 K 1.271 0,0
107 115 Novita 112nk__ 107 Ok 4,7 21.516 4.820 0,6 9,0 10,5 K 7.322 17,8
492 1.700 Okocim 655 nK__ 640 nk 2,3 706 925 o,o 114,6 106,3 K 367 0,0
675 910 Okocim 2 780 780 ns 0,° 82 128 —
223 605 Optimus 247 245 0,8 4.247 2.098 0,1 12,5 14,4
215 660 Optimus 2 255 250 nk 2,0 1.521 776 =

82 363 Polifarb C. 110 101 nk 8,9 85.159 18.735 °,4 15,0 17.2 s 8.135 100,0
26,5 88 Polifarb W. 38 37 •2,7 108.229 8.225 0,5 8,9 9,7
292 500 PPABank 477 475 0,4 1.211 1.155 0,0 7,3 11,2 —
225 1.200 Próchnik 269 nK, 265 1,5 1.623 873 0,1 9,6 9,6 K 487 0,0
89,5 540 Rafako 150 jp 149ZP 0,7 57.083 17.125, 1.4 9,2 9,2 S 4.665 100,0

46 95 Remak 81 nK 78 3,8 12.305 1.993 0,6 8,0 ’ 8,0 K 4.500 0,0
164 316 Rolimpex 248 240 3,3 19.035 . 9.441 0,3 10,5 10,5 S 5.924 100,0

17 85 Sokołów 21 20,2 4,0 479.001 20.118 2,7 13,7 21,6 S • 36.343 100,0
171 280 Stalexport 235 230 2,2 32.895 15.461 0,4 5,6 5,8 K ' 5.312 100,0
200 335 Stalexport2 245 236 3,8 1.565 767 =
131 660 Swarzędz 200 .197 1,5 5.775 2.310 0,2 14,5 17,9 —

138 830 Tonsil 188 185 1,6 10.684 4.017 0,7 12,1 12,1 =
72,5 670 Universal 115 110 4,5 248.347 57.120 1,1 12,0 15,9 K 9.143 100,0
103 750 Yistula 121 nK 121 nk 0,0 16.110 3.899 °,3 7,8 7,8 K 38.750 2,6
49 248 WBK 67 62,5 nk 7,2 187.853 25.172 0,4 6,4 6.4 S 13.346 100,0

1.205 3.300 Wedel 1580 ■ 1550 1,9 1.590 5.024 o,o 16,0 16,0 =
220 1.170 Wólczanka 270 269 0,4 2.255 1.218 0,2 8,4 11,8 =

1.100 3.825 Żywiec 1605 1.550 3|5 694 2.228 0,0 17,8 23,5
1.735.946 395.464,

KZR 2Ó76C WIG .. ____ 7.473.1 7.196.7 li

HF. 1350 WIG 20 732,0 705,0 mli8
- . fiiKCJE: - f .sjRsfeja 3ti-ćrM

134 500 Amerbank 185 nK 182 1,6 2.713 1.004 0,1 7,8 7,8 K 3.079 0,0
133 500 Dom-Plast 175 168 4,2 12.720 4.452 0,4 9,0 9,9S
147 350 Drosed 208 210 -10 24.282 10.101 2,4 4,8 s 4.942 100.0
107 1.280 Efekt 157 156 0,6 9.788 3.073 o,9 9,2 10,8
117 17l|lndykpol 132 129 2,3 6.526 1.723 0,2 12,2 15,3 =:

35,5 156 Krakchem 50 50 0,0 26.056 2.606 0,9 6,1 10,4
36 97 Mostalzab 50 48,5 3,1 32.705 3.271 0,3 5,2 9.3 K 2.413 100,0

381 825|Prochem 407 415 nk -1,9 1.031 839| 0,2| 8,2 11,5 =
Irazem 115.821 27.069

Tabela przygotowana przez

Dom Maklerski MAGNUS
Kraków ul. św. Filipa 25 tel 23-22-21

Seria
Ku rs. . Zmia- 

na
Odsetki 
skum.

Cena 
rozl.

Obrót Obrót.
bież. 
%

uw poprz 
%

UW wolumen 
SZt,

wartość 
min zł pw- po wymianie 

bp-bez prawa poboru 
nk-nadwyżka kupna 
rs - redukcja sprzedaży (%) 
ok-oferta kupna 
os -oferta sprzedaży 
= - bez dogrywki 
K- specjalista kupuje 
S - specjalista sprzedaje 
z - zawieszenie notowań 
zp-z prawem poboru

PM zł....tvs. zł.
IRPP-0695 100,9 101,0 ns -0,1 213.900 1222,9 1021 2.497

IR-0995 100,9 ns 100,9 0,0 123.200 1132,2 1739 3.938

PPJ VIII 100,8 ns 100,9ns ■Ol1 286.800 1.294,8 566 1466

PPT I 100,5 100,4 0,1 46.100 1.051,1 180 378

PPT II 100,3 nk 100,5 -0,2 46.800 1.049,81 "”478' 1.004

PPT III 100,8 100,5 0,3 46.100 1.054,1 29 61
PPT IV 101,0 ns 100,0 1,0 45.300 1.055,3 61 129

PPT V 100,4 100,2 0,2 45.300 1.049,3 15 31

PPT VI 100,3 nk 100,3nk 0,0 45.300 1.048,3 278 ~"583

PPT VII 100,3 nk 100,6 -0,3 45.300 1.048,3 120 252

PPT VIII 100,3 nk 100,5 -O,2 45.300 1.048,3 93 195

TZ-0897 100,3 nk 100,2 0,1 41.900 1.044,9 368 769

INa gtiełdzlie

WYJŚCIE Z TRÓJKĄTA...
Sesja 476 była ostatnią sesją 

1994 roku. Cieszy fakt, iż była 
to sesja wzrostowa, na której za­
istniało kilka pozytywnych syg­
nałów. Zaliczyć należy do nich 
wyjście w górą wykresu WIG z 
formacji trójkąta (zarówno bie­
żąc pod uwagę skalę logarytmi­
czną, jak i „normalny" wykres), 
na które tak wszyscy czekali. 
Drugi techniczny sygnał kupna 
to przebicie średnie piętnastose- 
syjnej od dołu. Dodając do tego 
wzrost obrotów wraz ze wzrostem 
WIG, oraz przebieg kilku ostat­
nich dogrywek, inwestorzy po­
winni być optymistycznie nasta­
wieni przed pierwszymi sesjami 
1995 roku. Przestrzegam przed 
wielkim optymizmem, ponieważ 

formacja trójkąta jest najmniej 
„pewną” formacją w analizie te­
chnicznej. Jest też wielce praw­
dopodobne, że najważniejszym 
czynnikiem mającym wpływ na 
wzrost cen akcji okaże się samo- 
Sprawdzająca się teoria wzrostu. 
Wszyscy mówią i piszą. p tym, 
że ma być dobrze, to~dlaczego 
miałoby być inaczej?

Przebieg wczorajszej sesji, oraz 
dogrywki potwierdziły tezę, że in­
westorzy nie chcą sprzedawać 
akcji tanio. Można natomiast 
zauważyć, że na kilka spółek za­
rzucone zostały sieci (tzn. ktoś 
wyraźnie chce kupić spore pa­
kiety akcji — robi to bardzo u- 
miejętnie nie składając zleceń 
kupna PKD, ale zlecenia z limi­

tami, co z kolei powoduje duże 
nadwyżki kupna).

Korzystając z okazji chcialbym 
złożyć najlepsze życzenia Czytel­
nikom „Dziennika” w nowym 
1995 roku, a inwestorom i lu­
dziom związanym z giełdą sa­
mych sukcesów na jeszcze mło­
dym i rozwijającym się rynku 
kapitałowym,

KRZYSZTOF ŚMIAŁEK

BIURO 
MAKŁŁFJUE . 

ertu:
KraRów pl. Szczepański 5 tel: 22-22-60 
Nowa-Huta os.Centrutn B tel; 43-11-32

Od 1 stycznia 1995 r.

NOWE CŁA
Od 1 stycznia 1995 r. wcho­

dzi w życie nowa taryfa celna. 
Obniżony zostanie poziom nie­
których stawek podstawowych 
na importowane artykuły prze­
mysłowe i ryby. Średnia staw­
ka w taryfie celnej dla wyro­
bów przemysłowych wynosić bę­
dzie 8,16. proc., dla produktów 
rolnych — 19,52 proc. — poin­
formował 29 bm. dziennikarzy w 
Warszawie Andrzej Byrt, pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Współpracy Gospodarczej z Za­
granicą.

Byrt dodał, że średnia staw­
ka celna w 1995 r„ po uwzględ­
nieniu zobowiązań Polski z ty­
tułu umów z Unią Europejską, 
EFTA i CEFTA oraz redukcji 
stawek celnych wynikających z 
zakończenia Rundy Urugwaj­
skiej, wynosić będzie 9.33 proc. 
Redukcje celne na artykuły rol­
ne obowiązywać będą od 1 lip- 
ca 1995 r.

Od przyszłego roku Polska 
rozpoczyna łączny proces reduk­
cji ceł, do których zobowiązała 
się w związku z wstąpieniem 
do WTO (Światowej Organizacji
Handlu) oraz zgodnie z umowa­
mi z UE, krajami EFTA i 
CEFTA. W ramach RU GATT/ 
/WTO Polska zobowiązała się 
m. in. zredukować do 2001 r. 
cła na artykuły przemysłowe o

,Warta” i PZU przedłużają termin

i OC z poślizgiem
f Towarzystwo Ubezpieczeń i Reasekuracji Warta przedłuży- ' 

■ ło do 15 stycznia 1995 r. termin opłacenia składki obowiązku- ( 
wego ubezpieczenia komunikacyjnego od odpowiedzialności cy- / 

; wilnej OC. Podobnego manewru dokonał Powszechny Zakład / 
i Ubezpieczeń. PZU i Warta opanowały około 96 proc, polskiego 3 
, rynku ubezpieczeń komunikacyjnych. j
t PZU wydłużył termin opłaty dla klientów kontynuujących \ 
f ubezpieczenie. Ostateczną datę Określą — ńa swoim terenie -I 
Z — oddziały okręgowe, jednak przedłużone terminy nie wy- ( 
1 kroczą poza 31 stycznia 1995 r. — poinformował 29 bm. dzień- J 
1 nikarza PAP rzecznik PZU, Maciej Kucżewski. ’' ' J
t Posiadanie polisy OC mogą kontrolować policjanci, celnicy j 
( i urzędnicy Ubezpieczeniowego Funduszu Gwarancyjnego. Za 5 
f jej, brąk w 1995 r. właściciel osobowego auta zapłaci 8 min j 
f zł (w ub. r. 7 nilń 'zł).‘ 'Na , czwartkowej konferencji prasowej ( 
1 Andrzej Chaberski, członek z!'"żądu Warty' 'wyjaśnił, że w (/ 
f związku z przedłużeniem term i wniesienia składki, policja J 
5 nie powinna żądać polis OC ’95 przed upływem przedłużone- j 
y go terminu. )

Po Polsce jeździ ok. 10 min pojazdów. Towarzystwa ubez- ' 
f pieczeniowe szacują, że OC nie wykupuję nawet do 30 proc, j 
( posiadaczy samochodów. (PAP) «

„ROPCZYCE14 WYPŁACALNE
Cukrownia „Ropczyce” wypła­

ciła jut należności wszystkim 
plantatorom za dostarczony su­
rowiec i w rok 1995 wkroczy 
bez zobowiązań finansowych 
wobec rolników i dostawców 
buraków — poinformował An­
drzej Skarbek, zarządca komi­
saryczny cukrowni.

W październiku br., jedha z 
największych w kraju, cukrow­
nia „Ropczyce” zadłużona na o- 
koło 665 miliardów zł, pozbyła 
się 70 proc, długów podpisując 
bankowe postępowanie ugodowe 
ze swoimi wierzycielami. Pozwo­
liło to na jej przekształcenie w 
jednoosobową spółkę skarbu 
państwa.

Powstała w 1979 roku cu­

NOTOWANIA ^WALUTOWE

Tabela kursów NBP nr 251/94 z dnia 29. 12. 1994 r.

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 AUD 18675 19437
Austria 1 ATS 2165 2253
Belgia 100 BEF 74120 77146
Dania 1 DKK 3882 4040
Finlandia 1 FIM 5016 5220
Francja 1 FRF 4410 4590
Hiszpania 100 ESP 17990 13730
Holandia 1 NLG 13599 14155
Japonia 100 JPY 23919 24895
Kanada 1 CAD 17113 17811
Luksemburg 100 LUF 74120 77146
Norwegia 1 NOK 3490 3632
Portugalia 100 PTE 14819 15423
RFN 1 DEM 15230 15852
USA 1 USD 24004 24984
Szwajcaria 1 CHF 18018 18754
Szwecja 1 SEK 3197 3327
W Brytania 1 GBP 37135 38651
Włochy 100 ITL 1459 1519
ECU 1 XEU 28980 30162

(DER) Kursy w kantorach prywatnych.
• KRAKÓW. Dolar, skup: 24.100—24.150, sprzedaż: 24.300—24.350, 

marka, skup: 15.200—15.250, sprzedaż: 15.350, funt, skup: 37.000— 
37.100, sprzedaż: 37.500—37.600, frank fr., skup: 4.400, sprzedaż: 4.450 
—4.550, frank szw., skup: 17.900, sprzedaż: 18.100—18.200.

Igjgggj

38 proc, i rolne średnio o 37 
proc.

Z opracowań ekspertów Ban­
ku Światowego oraz OECD wy­
nika,, że w wyniku redukcji 
stawek celnych na różne towa­
ry (od 3 do 40 proc.) w ramach 
RU GATT/WTO wartość świa­
towego eksportu wzrośnie o 200 
—TO0 mld dolarów rocznie. Na 
Polskę przypadnie z tego 1,5— 
3 mld dolarów.

Byrt przypomniał, że rząd 
skierował do Sejmu wniosek w 
sprawie . ratyfikacji porozumie­
nia ustanawiającego WTO. Do 
czasu ratyfikacji dokumentów 
Polska ma w WTO status 
państwa-obserwatora, uczestni­
czy we wszystkich pracach or­
ganizacji, ale nie może głosować 
decyzji przez nią podejmowa­
nych. Według Byrta, ratyfika­
cja RU nastąpi w pierwszej po­
łowie przyszłego roku.

Zdaniem Byrta,, wprowadzenie 
nowej taryfy celnej nie powin­
no . mieć znacznego wpływu na 
poziom zaplanowanych przez 
GUC. dochodów z ceł w przy­
szłym roku. W’pływy z ceł na 
poziomie 54.3 bln zł powinny
być zachowane, ponieważ re­
dukcji stawki celnej towarzyszy 
zwiększenie strumienia towaro­
wego. Nie powinno być również 
podwyżek cen towarów.

(PAP)

krownia „Ropczyce" od początku 
borykała się . z wysokimi kosz­
tami produkcji oraz niedoborem 
surowca. Choć mogła przerobić 
rocznie około 500 tys-. ton bu­
raków, jej moce produkcyjne nie 
były wykorzystywane nawet w 
połowie. Zdaniem Skarbka, te­
goroczna kampania była przeło­
mowa — dziennie przetwarzano 
tu średnio 7000 ton buraków, co 
pozwoliło przerobić ogółem 300 
tys. ton tego surowca. — Prze­
robienie 300 tys. ton buraków w 
ciągu 40 dni jest'absolutnym re­
kordem nie tylko w cukrowni 
„Ropczyce", ale w historii pol­
skiego cukrownictwa w ogóle — 
powiedział dziennikarce PAP 
Andrzej Skarbek.

I prywatyzacja pierw­
szej ELEKTROWNI. Podse­
kretarz stanu w Minister-, 
stwie Przemysłu i Handlu 
Herbert Gabryś podpisał w 
czwartek akt notarialny, zgo­
dnie z którym Zespół Elek­
trowni Pątnów — Adamów 
— Konin został. przekształco-

Iny w jednoosobową spółkę 
skarbu państwa. Jest to 
pierwsza prywatyzacja przed­
siębiorstwa wytwarzającego 
energię — poinformowało 29 
bm. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu.

Kapitał założycielski nowej 
spółki wynosi 800,4 mld zł. i 
jest podzielony na 6670 tys.. 
akcji. „ZE PAK S.A.” — bo 

S tak brzmi skrócona nazwą. 
8 elektrowni — wytwarza e- 

nergię uzyskiwaną ze opala­
nia węgla brunatnego. Pry­
watyzacja PAK jest czę­
ścią programu restrukturyża- 
cyjnego tej spółki.

■STREFA W MIELCU. Mie­
leccy radni wyrazili zgodę na 
utworzenie w Mielcu Spe­
cjalnej Strefy Ekonomicznej 
— poinformował 29 bm. Ja­
nusz Chodorowski, prezydent 
miasta. Zgoda taka jest jed­
nym z warunków powstania 
strefy, zawartych w ustawie 
o SSE. ........

„Decyzja ta Oznaczą dla 
miasta ni. in. odstąpienie Cd 
pobierania podatków od nie­
ruchomości, które już w tej 
chwili znajdują się w obrę­
bie projektowanej SSE. O- 
znaćza to. że około 1/4 do­
tychczasowego budżetu mia­
sta, czyli około 40 mld zł, 
nie wpłynie do kasy miasta" 
—' dodał Chodorowski.

Prace nad utworzeniem w 
Mielcu — mieście struktural1- t 
neg-b bezrobocia — Specjał- t 
nej Strefy Ekonomicznej. b 
trwają od dwóch lat. Istnie­
je już spółka zarządzająca o 
nazwie „Specjalna Strefa E- 
konomiczna Euro Park Mie- 
lec” z kapitałem 500 mld zł. 
Według projektu, mielecka 
Strefa ma obejmować około 
500 ha w pewnej odległości 
od miasta, gdzie — zgodnie 
z wymogami — jest zapew­
niona przez miastó niezbęd­
na infrastruktura.

POCZTOWA DENOMINA- ' 
CJA. W środowym wystąpie­
niu telewizyjnym wicemini­
ster finansów Krzysztof Ka­
licki mylnie podał informa­
cje o wycofywanych z obie­
gu znaczkach pocztowych — 
poinformował 29 bm. rzecz­
nik prasowy Poczty Polskiej. 
Tadeusz Karolak.

Z dniem 1 stycznia 1995 r ■ 
Poczta Polska wycofuje z o- ; 
biegu znaczki wydane w la- £ 
tach 1950—1989 włącznie, o- ii 
raz znaczki nadrukowane na | 
kartach i kopertach, wydane fi 
w latach 1954—1979 włącznie g 
— twierdzi Karolak.

ZALICZKI PODATKOWE >1 
EMERYTÓW. Emeryci i ren- i- 
<:iści, którzy chcą skorzystać 1 
w nadchodzącym roku z mo- s 
żliwości płacenia niższych 3 
zaliczek na poczet podatku | 
dochodowego powinni wypał- s 
nić i odesłać do Zakładu U- « 
bezpieczeń Społecznych do 30 < 
Stycznia 1995 r. oświadczenia i 
podatkowe za 1995 r., rozli­
czane w 1996 r. — poinfor­
mowała 29 bm. Anna War­
choł, rzecznik prasowy ZUS.

Warchoł powiedziałaś że e- 
meryci i renciści otrzymali 
już takie oświadczenia po­
datkowe. Wypełniają je’ i 
wysyłają do ZUS ci ‘emeryci | 
i renciści, dla których korzy- i 
stne jest rozliczanie się I 
wspólnie z małżonkiem, je- I 
żeli jeden z małżonków nale- ! 
ży do wyższej grupy podat- b 
kowej lub dla osób samotnie | 
wychowujących dziecko, kto- | 
re będą się rozliczały współ- J 
nie z małoletnim dzieckiem. I

' PIONEER $ 
/ Wczorajsza wartość , akty- i 

1 wów netto przypadająca, . na '< 
l jednostkę uczestnictwa w / 
(' Pierwszym Polskim Fundu- j 
f szu Powierniczym Pioneer '! 
/ wynosiła 425 109 zł. (

Maksymalna - cena zakupu 
); w 'ofercie oubiiczn---; .yynosi- l 
\) ła 449.841 zł. IL_____ ___ __  ; 'I
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RENTY I EMERYTURY
W związku z wejściem w tycie od 1 stycznia 1995 r. ustawy o 

denominacji Zakład Ubezpieczeń Społecznych przeliczył — ze sta­
rych złotych na nowe — kwoty najniższych emerytur i rent, do­
datków do świadczeń oraz zasiłków — poinformowała rzecznik pra­
sowy ZUS Anna Warchoł.

RENTY I EMERYTURY
Od nowego roku najniższa emerytura, renta inwalidzka I i II 

grupy bądź renta rodzinna wyniesie 213 zł 96 gr (dotąd wynosiła 
2139 600 zł).

Najniższa renta inwalidzka III grupy wyniesie 164 zł 58 gr (do­
tychczas: 1 645 800 zł).

Najniższa renta inwalidzka powypadkowa I i II grupy bądź renta 
rodzinna powypadkowa wyniesie 256 zł 76 gr (dotąd: 2567 600 zł).

Najniższa renta inwalidzka III grupy powypadkowa wyniesie 197 
zł 50 gr (dotąd: 1 975 000 zł).

DODATKI
Dodatek pielęgnacyjny, kombatancki, za tajne nauczanie bądź do­

datek dla sieroty zupełnej wyniesie od 1 stycznia 1995 r. 54 zł 86 
gr (dotychczas: 548 600 zł).

Dodatek pielęgnacyjny dla inwalidy wojennego wyniesie 82 zł 
29 gr (dotychczas: 822 900 zł).

Dodatek rodzinny wyniesie 16 zł 70 gr (dotychczas: 167 000 zł).
Ryczałt energetyczny dła kombatantów oraz wdów i wdowców 

po uprawnionych osobach wyniesie 39 zł 93 gr (dotąd: 399 300 zł).
KWOTA BAZOWA

Kwota bazowa, tj. kwota stanowiąca podstawę ostatnio przepro­
wadzanej waloryzacji oraz podstawę do ustalania wysokości nowo 
przyznawanych świadczeń wyniesie od stycznia 510 zł 20 gr (do­
tychczas: 5 102 000 zł).

Kwoty dochodu równe 60 i 120 proc, przeciętnego wynagrodzenia 
w kwartale poprzedzającym termin waloryzacji wynoszą odpowie­
dnio: 329 zł 20 gr (dotychczas: 3 292 000 zł) oraz 658 zł 40 gr (do­
tychczas: 6 584 000 zł).

Maksymalne kwoty, o jakie może zostać zmniejszone świadczenie 
w przypadku osiągania przez emeryta lub rencistę dodatkowego do­
chodu w wysokości od 60 do 120 proc, przeciętnego wynagrodzenia^ 
wynoszą:

O dla emerytury oraz renty Inwalidzkiej I i II grupy: 24 proc, 
kwoty bazowej, czyli 122 zł 45 gr (dotychczas: 1224 480 zł);

• dla renty inwalidzkiej II grupy: 18 proc, kwoty bazowej, czyli 
91 zł 84 gr (dotychczas: 918 360 zł);

O dla renty rodzinnej: 20,4 proc, kwoty bazowej, czyli 104 zł 9 gr 
(dotychczas: 1 040 808 zł).

ZASIŁKI
Zasiłek zodsdsmy wyniesie od 1995 r. 16 zł 70 gr (dotychczas: 

167 000 ri).
Zasiłek rodzinny na dzieci chore będzie zwiększany o 3 zł 35 gr 

(dotąd był podwyższany o 83 500 zł).
Zasiłek pielęgnacyjny wyniesie 54 zł 86 gr (dotąd: 548 600 zł).
Zasiłek wychowawczy wyniesie 116 zł 90 gr (dotąd: 1 160 000 zł).
Zasiłek wychowawczy dla osób samotnie wychowujących dzieci 

wyniesie 186 zł (dotychczas: 1 860 000 zł).
Zasiłek porodowy wyniesie 65 zł 84 gr (dotąd: 658 400 zł).
Zasiłek pogrzebowy wypłacany dotąd w kwocie 10 972 000 zł wy­

niesie od nowego roku 1 097 żł 20 gr.
KWOTY GRANICZNE W SYSTEMIE ZASIŁKÓW

Granica dochodu w systemie zasiłków rodzinnych i pielęgnacyj­
nych jest kwotą najniższej emerytury, która od 1 stycznia 1995 r. 
wyniesie 213 zł 96 gr (dotychczas: 2139 600 zl).

Kwota stanowiąca granicę dochodu przy ustalaniu prawa do za­
siłku wychowawczego, odpowiadająca wysokości 25 proc, przecięt­
nego miesięcznego wynagrodzenia, wyniesie 99 zł 88 gr (dotychczas: 
998 750 zł).

Dochód z 1 hektara przeliczeniowego w rolnictwie nieuspołecznio­
nym, uwzględniany przy ustalaniu prawa do zasiłku wychowawczego 
oraz rodzinnego wyniesie 537 zł (dotychczas: 5 367 000 zł). (PAP) 

Czy poznamy sprawców 
zabójstwa Jaroszewiczów?

(INF. WŁ.) Już w styczniu 
Prokuratura Wojewódzka w 
Warszawie przedstawi akt oskar­
żenia wobec czterech mężczyzn 
podejrzanych o zamordowanie 
we wrześniu 1992 roku Alicji 1 
Piotra Jaroszewiczów. Dochodze­
nie wykazało, że zabójcy doko­
nali morderstwa z broni znale­
zionej w willi swoich ofiar.

Jak poinformował nas rzecz­
nik Prokuratury Ryszard Kuciń­
ski, podejrzanymi są czterej re­
cydywiści, karani wcześniej za 
rozboje, napady i jedno morder­
stwo. Od kilku lat działali wspól­
nie, tworząc jedną bandę, na czele 
której stoi 39-letni mężczyzna.

Policja „namierzyła” ich tego 
roku jesienią, gdy w willowej 
dzielnicy Warszawy — Aninie 
dokonali włamania podobnego 
do tego jak w domu Jaroszewi­
czów.

Zdaniem Prokuratury niezbi­
tym dowodem jest zabytkowy nóż 
znaleziony w domu jednego z 
podejrzanych, a naleźaćy <10 ko­
lekcji Jaroszewiczów, Rzecznik 
Prokuratury twierdzi, że nie jest 
to jedyny dowód rzeczowy ob­
ciążający podejrzanych i że zgro­
madzonego w trakcie śledztwa 
materiału dowodowego wystarczy 
na oskarżenie całej czwórki.

Natomiast sami podejrzani nie 
przyznają się do winy. Obecnie 
przebywają w odosobnieniu, każ­
dy w innym areszcie. Może wła­
śnie dlatego ich alibi nie pokry­
wają się.

Rzecznik podkreślił, że przygo­
towanie aktu oskarżenia, jak i 
przebieg całego śledztwa były du­
żym sukcesem polskiej prokura­
tury. Zdementował jednocześnie 
pogłoski o rzekomej pomocy i 
współpracy obcych wywiadów.

(ela)

Fundacja EąuiLibre wysiała 6 konwojów z pomocą humanitarną Krótko
1000 dni

Dziś mija 1000 dni oblężenia 
Sarajewa, tragicznych dni ostrza­
łu. nalotów, codziennych ofiar i 
niespełnionych nadziei na ko­
niec krwawej wojny. W tym 
dniu Fundacja EąuiLibre — Pol­
ska Akcja Humanitarna oraz 
„Gazeta Wyborcza” rozpoczynają 
akcję zbierania podpisów pod 
Deklaracją Sarajewa Miasta Wol­
nego i Zjednoczonego jako wy­
raz solidarności i poparcia dla 
jego mieszkańców.

Deklaracja ta jest rozpo­
wszechniana w Sarajewie od 1 
sierpnia br., a pod jej tekstem

Unieważnione wybory do Rady Miasta Krakowa

Radni drugiej zmiany?
(Inf. wł.) Wczoraj Sąd Woje­

wódzki w Krakowie unieważnił 
wybory do Rady Miasta w okrę­
gu wyborczym nr 7 na Zwierzyń­
cu. Zdaniem sądu, w obwodzie nr 
187 doszło do wielu nieprawidło­
wości podczas wyborów 19 maja 
1994 roku, co mogło przyczynić 
się do znacznego wpłynięcia na 
wyniki tych wyborów. Polecił roz­
pisanie nowych wyborów w tym 
okręgu.

Już w obwieszczeniu obwód był 
przypisany do niewłaściwego o- 
kręgu; w momencie otwarcia lo­
kalu wyborczego można było gło­
sować na kartach okręgu nr 10. 
Kilka godzin później doszło do 
przerwania głosowania' — otwarto 
urnę, dostarczono nowe, już wła­
ściwe karty, i przystąpiono do po­

Młodzi rozbójnicy staną przed sądem

KOPNIAK ZA UŚMIECH
(Inf. wł.) Było ich siedmiu. 

Najmłodszy, o pseudonimie „San- 
cho” nie ukończył 17 lat. Naj­
starszy miał 20. Wypili po bu­
telce taniego wina na głowę. 
Mieli ochotę jeszcze pobalować. 
Zabrakło im jednak pieniędzy na 
alkohol i papierosy. Poszli pod 
prywatną szkołę. „Ci, którzy tam 
chodzą na pewno są nadziani” 
— tak rozumowali. Zaczepiali 
wychodzących ze szkoły chłop­
ców. — Dawaj dziesione, albo 
wyskakuj z kurtki! — rozkazy­
wali. Opornych bili po twarzy, 
kopali w brzuch. Od 15 osób u- 
dało im się wyłudzić 100 tys. zł 
i japoński zegarek.

15 listopada napastnicy zostali 
tymczasowo aresztowani przez 
prokuraturę. Dzisiaj ma zostać 
skierowany przeciwko nim akt 
oskarżenia do sądu. Materiały 
dotyczące nieletniego uczestnika 
napadu zostały wyłączone i prze­
kazane do Sądu Rodzinnego.

— Przyznają się do winy i nie 
będę nic mówił, bo co będę mó­
wił? — stwierdził w gabinecie 
prokuratorskim jeden z prowody­
rów akcji. Pozostali obwiniali 
się nawzajem. Istniała uzasadnio­
na obawa, że mataczą. W chwi­
li, gdy przedstawiano im zarzu­

oblężenia
podpisało się 200 tys. spośród 350 
tys. mieszkańców oblężonego 
miasta. Domagają się oni przer­
wania oblężenia Sarajewa i po­
wszechnego rozbrojenia oraz pra­
wa do normalnego życia i pe­
wnej przyszłości dla swego mia­
sta. W Deklaracji stwierdzają 
m. in.: „Akceptujemy w całości 
Kartę ONZ, jak również Po­
wszechną Deklarację Praw Czło­
wieka jako podstawy naszego 
społecznego współżycia. Zwraca­
my się do wspólnoty międzyna­
rodowej o pomoc w rozwiązywa­
niu problemów Sarajewa i Bo- 

nownych wyborów, unieważnia­
jąc oddane wcześniej głosy.

— Decyzja jest słuszna — po­
wiedział po rozprawie Zenon Mar­
tyniak, wojewódzki komisarz 
wyborczy. — Za mały był nadzór 
Miejskiej Komisji Wyborczej i nie 
ustrzeżono się błędów. Nie będę 
się odwoływał, ale zażądam uza­
sadnienia wyroku na piśmie.

Również wnoszący skargę, Ma­
ciej Mach z BBWR. nie zamierza 
występować o rewizję: — Myślę, 
że uda nam się wprowadzić do 
Rady jeszcze jednego naszego 
przedstawiciela — powiedział M. 
Mach.

Na prośbę o uzasadnienie Ze­
non Martyniak ma 7 dni, sąd na 
odpowiedź ma miesiąc, a kolejne 
14 dni trzeba poczekać na upra­

ty śmiali się lekceważąco. Za­
prezentowali też nowe fryzury: 
wygolili sobie część włosów na 
głowie.

Wydarzenie miało miejsce 28 
września tego roku. Od połud­
nia do późnych godzin popołud­
niowych siedmiu napastników u- 
branych w dżinsy i skóry za­
trzymywało uczniów wychodzą­
cych z jednej z prywatnych szkół 
w Podgórzu. Byli podchmieleni 
i bardzo pewni siebie. — Czy 
masz jakieś drobne? Wyskocz 25 
tysięcy — nakazywali swym o- 
fiarom „Bucka”, „Misiołek”, 
„Sancho” i „Bokser”. Przeszuki­
wali im siłą kieszenie i zabierali 
pieniądze. Najbardziej agresyw­
ny „Bokser” uderzał ofiarę gło­
wą w twarz. Jeden z napastni­
ków trzymał w ręce pustą bu­
telkę po winie. Groził nią. Jed­
nemu z zaatakowanych polecono 
się uśmiechać. Gdy to zrobił... o- 
berwał kolanem w brzuch. Na­
pastnik, który nie miał zęba po­
wiedział do innego z zaatakowa­
nych, że jeśli nie da mu pienię­
dzy, straci milion, bo tyle kosz­
tuje wprawienie zęba.

Przerażeni zajściem rodzice 
uczniów ani oni sami nie mie­
li odwagi pójść na policję. Za-

Sarajewa
śni i Hercegowiny w oparciu o 
te zasady. Jesteśmy przekonani, 
że jedynie demokratyczna wła­
dza może zapewnić godność i 
równość każdego obywatela Sa­
rajewa i naszego kraju”.

Organizatorzy akcji przypomi­
nają przy tej okazji, iż dzięki 
ofiarności polskiego społeczeń­
stwa od grudnia 1992 r. Funda­
cja EąuiLibre mogła wysłać do 
Sarajewa 6 konwojów, czyli 53 
ciężarówki z lekami, środkami 
opatrunkowymi, żywnością i 
środkami czystości. (PAP) 

womocnienie się wyroku. Wtedy 
6 krakowskich radnych — Zbig­
niew Fijak, Małgorzata Radwan- 
-Ballada, Zdzisław Trela — „Two­
je Miasto", Jerzy Spolitakiewicz 
„Samorządny Kraków”, Tadeusz 
Trzmiel — Sojusz Lewicy Demo­
kratycznej, Maria Kret — „Pra­
wica Razem” — przestanie pełnić 
swoje funkcje. Prezydent miasta 
ogłosi kalendarz wyborczy. Po­
nowne wybory zostaną przepro­
wadzone tylko w komisji wybor­
czej nr 187 (na podstawie starych 
list kandydatów) i ich wyniki zsu­
muje się z pozostałymi. Istnieje 
więc możliwość, że któremuś z 
obecnych radnych z tego okręgu 
nie uda się wejść do rady. Wiel­
kich zmian jednak nie będzie.

(Geg)

alarmował ją dyrektor szkoły, 
który przypadkiem dowiedział się 
o całej sprawie.

Prokuratura przedstawiła 
wszystkim podejrzanym o uczest­
nictwo w napadzie zarzut z art. 
211 kk — o wymuszenie rozbój­
nicze, za co grozi kara więzienia 
od roku do lat 10. Niektórym 
przedstawiono oprócz tego za­
rzut dokonania kradzieży zuch­
wałej lub rozboju.

Napastnicy wywodzą się . ze 
średnio zamożnych rodzin robot­
niczych. Rodziny te nie są zbyt 
szczęśliwe, borykają się z róż­
nymi problemami. Ojciec jedne­
go z podejrzanych nie żyje, mat­
ka zmuszona jest ciężko praco­
wać. Małżeństwo rodziców inne­
go podejrzanego jest rozbite, 
matka następnego jest schorowa­
na. Chłopcy nie palą się do na­
uki: jeden z nich nie uczy się 
ani nie pracuje, drugiego zwol­
niono z pracy, trzeci powtarza 
rok w zawodówce, pozostali o- 
puszczają lekcje. Dwóch było już 
karanych: jeden za groźby po­
zbawienia życia, drugi za drobne 
kradzieże. Otrzymali wyroki w 
zawieszeniu. Przeciwko jednemu 
z podejrzanych obecnie toczy się 
postępowanie o kradzież. (olaj

• ZMARŁ NARKOMAN. 
W piwnicy jednego z blo­
ków przy ul. Sterniczej w 
Bielsku-Białej znaleziono 
zwłoki młodego mężczyzny. 
Był nim Paweł K. znany w 
środowisku tutejszych narko­
manów. Policja natrafiła na 
leżącą przy nim strzykawkę 
z brunatnym płynem.

(mol)

• WALCZYLI O KOBIE­
TĘ. Prawdziwa bitwa o pew­
ną piękną niewiastę odbyła 
się wczoraj nad ranem w 
Cieszynie. Sprowokował ją 
były mąż owej pani, niejaki 
Stanisław M. Usiłował on 
mianowicie dostać się do wil­
li niejakiego Władysława. G„ 
gdzie mieszka obecnie jego 
eks-małżonka. Pan M. wybił 
okno w kuchni budynku, 
wyłamał drzwi i natknął się 
na gospodarza, który, prze­
budzony hałasami, zdążył u- 
zbroić . się. w pogrzebacz. 
Właściciel domu nie dał so­
bie w kaszę dmuchać i spra­
wił intruzowi takie baty, że 
pan Stanisław wylądował w 
szpitalu. Panu Władysławowi 
rany również musieli opa­
trzyć lekarze, ale do .domu 
wrócił o własnych siłach.

(mol)

• NAJDROŻSZE POL­
SKIE PARKINGI? Najwyż­
szą chyba w całej Polsce 
stawkę za parkowanie sarno- 
chodów zastosowali . właści­
ciele niektórych parkingów w 
Szczyrku. Każą sobie _ płacie 
za postawienie wozu 50 tys. 
złotych, niezależnie od tego, 
jak długo auto stoi.

(mol)

• TUPET ZAMASKOWA­
NYCH RABUSIÓW. Po za­
padnięciu zmroku do jedne­
go ze sklepów spożywczych 
przy peryferyjnej ulicy w 
Krośnie weszło dwóch zama­
skowanych mężczyzn. Jeden 
z nich ekspedientkę wepchnął 
na zaplecze sklepu. Drugi 
w tym czasie (nie było ni­
kogo w sklepie) otworzył 
kasę i wyjął z niej około 1 
min złotych. Zabrał też dwie 
szynki. Rabusie wychodząc 
ze sklepu, własną kłódką 
zamknęli- z zewnątrz drzwi. 
Zamaskowani mężczyźni u- 
ciekli. Jak powiedział nam 
komisarz -Wiesław Dybaś.' 
rzecznik prasowy . KWP w 
Krośnie, trwa .intensywne 
poszukiwanie sprawców na­
padu. (bh)

• ŚMIERĆ W WIELKICH 
DROGACH. Wczoraj około 
godz. 17. w miejscowości 
Wielkie Drogi samochód po­
trącił kobietę, która poniosła 
śmierć na miejscu.

(bar)

• PRZEZ OTWÓR W ŚCIA­
NIE dostali się złodzieje do 
sklepu spożywczego w Tar­
nowcu. Sklep został dokładnie 
ograbiony. Straty zostały osza­
cowane na kwotę 46 min zł.

• NA DRODZE LEŚNEJ w 
Będzieszynie, gm. Czchów, zo­
stała zaatakowana kobieta. 
Napastnik zmusił ją do pod­
dania się czynowi nierządne­
mu.' Policja. zatrzymała 37-le- 
tniegę mężczyznę, którego po­
dejrzewa się o dokonanie tego 
przestępstwa. (ziob)

1

Zaczynamy nowy 
rok. Ważny rok, 
bodajże najważ­
niejszy od 1990, 
kiedy ruszyły re­
formy rynkowe. 

Wtedy zaszokowaliśmy świat (i 
siebie) ich rozmachem, tempem 
i dojrzałością. Teraz intryguje­
my innych tym, że mamy wy­
soki wzrost gospodarczy, najwyż­
szy spośród dawnych „demolu- 
dów”. Tempo przemian jednak 
w Polsce spada, dynamika zmian 
maleje, nastroje ludzi pogarsza­
ją się, rząd zaczyna kręcić się 
w miejscu. Start do nowego ro­
ku mamy jeszcze niezły, ale bu­
dzi się już niepokój.

Przypadkowo natknąłem się o- 
statnio w telewizji na wywiad 
z premierem Czech, Vaclavem 
Klausem. Elegancki, odprężony 
pan, z dobrą aparycją i budzą­
cym zaufanie stylem bycia, mó­
wił spokojnie o sukcesach i za­
grożeniach reformy w swoim 
kraju. Nawiązał też do Polski, 
wspominając Leszka Balcerowi­
cza, z którym konkurował o sła­
wę pierwszego reformatora w tej 
części Europy i z którym rywa­
lizacje chyba wygrał. „Polacy 
stracili tempo — powiedział 
Klaus. — Uważają, że rozwiąza­
nia technicznie słuszne zostaną 
automatycznie przez społeczeń-

Tadeusz Jacewicz

W z
stwo przyjęte. Tak nie jest. Ca­
ły czas jeżdżę po Czechach i 
»sprzedaję« naszą reformę. Ludzi 
trzeba do niej nieustannie prze­
konywać, żeby uznali ją za swo­
ją" ■

Klaus, być może nie mając te­
go na myśli, określił największy 
dramat polskiej rewolucji. Ro­
bią ją profesorowie, docenci, a- 
diunkći czy — jak uszczypliwie 
nazwał jakiś komentator — „księ­
gowi”. Oni wyliczają wszystkie 
słupki, dbają o to, żeby obie stro­
ny bilansu zgadzały się, zachwy­
ceni są pochwałami Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego i 
komplementami konsultantów fi­
nansowych gdzieś na świecie. Iry­
tują ich zarośnięci, spoceni zwią­
zkowcy, zdyszani od wymachiwa­
nia flagami i wykrzykiwania pro­
testów. To są esteci, którzy ży- 
ją w racjonalnym świecie liczb, 
definicji i wskaźników. Kłopot 
tylko z tym. że ich świat istnie­
je wyłącznie w uniwersyteckich

książkach. Prawdziwy jest inny, 
nielogiczny, chaotyczny, nałado­
wany emocjami — ale rzeczywi­
sty.

Kraj może rozwijać się szy­
bko, jeśli na czele ma wła­
ściwą mieszankę „księgo­

wych" i polityków. Ci pierwsi 
liczą skrzętnie i dostarczają in­
formacji, co jest możliwe, co 
prawdopodobne, a co można mię- 
rzy bajki włożyć. Ci drudzy prze­
konują nieustannie, niezmordo­
wanie, skutecznie współziomków 
do koncepcji, które są politycz­
nie i matematycznie realne. Po­
litycy w Polsce muszą być komi­
wojażerami przebudowy, muszą 
nam ją sprzedać z energią wię­
kszą od domokrążnych handlow­
ców, których żadna odmowa nie 
może zrazić do próby przeprowa­
dzenia transakcji. Muszą pójść 
śladami Klausa, co może im nie 
w smak, bo to kiedyś my byli­
śmy dla ówczesnej Czechosłowa­
cji wzorem, ale po prostu nie

można inaczej. Najlepsze teorie, 
najbardziej precyzyjne wylicze­
nia, najelegantsze koncepcje są 
warte tyle, ile papier zużyty na 
ich napisanie, jeśli nie mają po­
parcia milionów i zrozumienia 
reszty. W polityce nie wystar­
czy wiedzieć, że coś jest możli­
we, a co innego jest nierealne. 
Trzeba do tego przekonać wię­
kszość, bo dopiero wtedy poli­
tyczne słowo staje się ciałem.

Mamy od kilku lat rządy fa­
chowców, przynajmniej jeśli 
wnioskować z imponujących sto­
pni i tytułów naukowych przed 
nazwiskami. Wielu z nich, na 
najwyższych stanowiskach pań­
stwowych, uważa się za eksper­
tów, nie polityków. Jest to gru­
by, kosztowny błąd. Człowiek, 
który podejmuje decyzje doty­
czące milionów ludzi, może być 
fachowcem. Przede Wszystkim 
jednak musi być politykiem — 
i jest nim, czy chce tego, czy 
nie. Być politykiem oznacza zaś

Z bliska

żyć z obsesją przekonywania lu­
dzi do tego, co chce się zrobić. 
Przekonywania na każdym miej­
scu, w każdy sposób. Przede 
wszystkim przez telewizję, radio 
i prasę, ale także osobiście.

Czy pamiętacie tournee polity­
ka po Polsce w sprawie „sprze­
daży” jakiejś koncepcji, np. po­
wszechnej prywatyzacji, komer­
cjalizacji zakładów państwowych, 
wysokich podatków? W ciągu ty­
godnia minister czy wicepremier, 
korzystając z samolotu lub he­
likoptera rządowego, którymi na­
si dygnitarze potrafią polecieć 
na mecz lub lokalny festyn, 
mógłby przemówić osobiście do 
kilkudziesięciu tysięcy ludzi. Nie­
wiele, ale przy okazji lokalne sta­
cje telewizyjne dałyby obszerne 
relacje (bo to w końcu wydarzenie 
mieć u siebie mówiącego do rze­
czy ministra), radiowe uczyniły­
by to samo. Obszernie pisałaby 
o sprawie prasa, też lokalna, a 
więc wpływowa. Po takiej ko- 

miwojażerskiej wyprawie kilka­
set tysięcy ludzi byłoby przeko­
nanych, kilka milionów zaintry­
gowanych sprawą i nakłonio­
nych do jej przemyślenig. Dla 
polityka to odkrywkowa kopal­
nia złota. Dlaczego nikt jej nie 
eksploatuje?

W tzw. teren politycy rusza­
ją u nas tylko z okazji wybo­
rów, ale wtedy to, co mówią, 
ma przynieść głosy, nie konkre­
tne rezultaty. Później wszystko 
wraca do wzajemnych połajanek 
w Warszawie, do ścierania się 
różnych „opcji politycznych” i 
przelewania z pustego w próżne, 
które wydaje się z czasem nu­
dzić nawet przelewających.

Będzie to dla nas ważny rok.
Mamy pogarszające się na­
stroje społeczne. brak jasne­

go kierunku rozwoju reform go­
spodarczych i chaotyczną scenę 
polityczną. Nadchodzą wybory 
prezydenckie, które chaos z pe­
wnością pogłębią. Jest to zagro­
żenie, ale też szansa. Szansa dla 
polityków, którzy połączą wie­
dzę (własną lub doradców) księ­
gowego ze zdolnością i chęcią 
przekonywania milionów. Ten, 
kto to zrobi, wygra dużo. Mo­
że też sprawi, że 1995 rok bę­
dzie dla nas nie tylko ważny, 
ale i udany. Tego im nie zapo­
mnimy.

Szczęśliwego Nowego Roku!
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sfoneeznie zachmurzenie pochmurno deszcz 
umiarkowana

Katowice
0 Kraków

mgta kierunek
l prędkość 

wiatru

Polska jest w zasięgu głębokiego niżu znad Morza Północnego. Na­
pływa ciepłe powietrze z zachodu. Przez nasz obszar przemieszcza 
się chłodny front atmosferyczny. Krakowskie Biuro Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś będzie zachmurzenie duże z większymi przeja­
śnieniami. Miejscami przelotny deszcz, w szczytowych partiach Be­
skidów i Tatr przechodzący w deszcz ze śniegiem j śnieg. Nieco chło­
dniej: temperatura maksymalna w dzień od 5 do 8 st., w nocy od 
0 do 3. W Tatrach w dzień 0, w nocy —4. Wiatr umiarkowany i dość 
silny, porywisty, w porywach 20—25 m na sekundę, południowo-za­
chodni.

Prognoza orientacyjna na sobotę 31 bm: miejscami przelotny deszcz, 
temperatura w dzień od 3 do 5 st, w nocy od —1 do +2. W nie­
dzielę, 1 stycznia chłodniej: przelotne opady deszczu przechodzące w 
deszcz ze śniegiem i śnieg. Temperatura w dzień od —1 do 4-2, w 
nocy od —4 do —1 st.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 29 bm. godz 15; 738 mm, 
tj. 984 hPa, spadek ciśnienia.

Wczoraj o godz. 13 najwyższą temperaturę w kraju, aż 14 st. za­
notowano m. in. w Legnicy j Jeleniej Górze, 13 w Krakowie, Wie­
luniu i Poznaniu, 10 w Bielsku i Zakopanem, 9 w Tarnowie, 7 w No­
wym Sączu, 5 w Rzeszowie i -J-l na Kasprowym Wierchu.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 7.38, a zajdzie o 15.47. 
Dzień jest już dłuższy o 4 minuty i ma 8 godzin 9 minut. Księżyc 
w perygeum! (k)

CAŁKOWITA ZAWARTOŚĆ OZONU w atmosferze w rejonie Pol­
ski południowo-wschodniej wynosiła wczoraj tylko 270 Dobsonów 
(norma wieloletnia dla grudnia 310 D).

UWAGA KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzalność dobra, drogi 
miejscami mokre i śliskie. Sytuacja biometeorologiczna niekorzystna, 
spowoduje obciążenie układu krążenia i oddechowego, wydłuży się 
czas reakcji obniży się sprawność działania i wzrośnie skłonność do 
przeziębień.

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów 
przeprowadzonych wczoraj do godz 12.00 pjEez Wojewódzki Inspe­
ktorat Ochrony Środowiska w Krakowie wynika, że zanieczyszczenie 
powietrza (w mikrogramach na m’) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pył tlenek 
węgla

Rynek Główny 47 35 14 2000
Aleja Krasińskiego 58 44 34 2600
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

j&HOROSKOP^ 
H coDZIENNyA

BARAN (21.III—20.IV): W radosnym nastroju żegnasz odchodzący 
rok. Jaką on tam był... Zły i dobry. Przed Tobą nowe wyzwania i 
nowe perspektywy. Gwiazdy oślepiają!

BYK (21.IV—21.V): W doskonałej formie, w szampańskim nastro­
ju — bawisz się, świętujesz, cieszysz... I bardzo dobrze. Finał okazał 
się wspaniały. Przed Tobą Wielkie Czyny!

BLIŹNIĘTA (22.V—21.VI): Czas podsumowań skłania do smutnych 
refleksji. Niepotrzebnie. Twoja nowa strategia działania przyniesie 
rezultaty — może nie od razu, może początkowo skromne... Nic to! 
Myślisz perspektywicznie, na dziesięciolecia!

RAK (22. VI—22.VII): Masz wystarczające powody do radości, wy­
grałeś przecież wszystko co było do wygrania. Przed Tobą Wielkie 
Plany. Wielka Przyszłość. I realizacja marzeń. Bądź pogodny.

LEW (23.VII—22.VIII): Zdrowy, optymistycznie nastawiony do lu­
dzi, postrzegający przyszłość w kolorowych barwach — możesz się 
bawić, bawić, bawić... Szalej!

PANNA (23.VIII—22.IX): Wreszcie zadowolony z siebie: w świet­
nym nastroju, w doskonałej formie, pełen optymizmu... Pięknie bły­
snąłeś na finiszu. Zrób sobie kilka przyjemności. Zasłużyłeś!

WAGA (23.IX—22.X): Czas podsumowań — nieuchronny jak ma­
giczna bariera finału tego roku — napełnia melancholią. I dobrze i 
niedobrze. Przed Tobą kolorowa przyszłość!

SKORPION (23.X—21.XI): Jednak dobrze: miło, wesoło, radośnie, 
spokojnie — płyniesz, płyniesz... Wiatru w żaglach Ci n ie zabraknie 
— i co za powitanie w porcie!

STRZELEC (22.XI-21.XH): Wiem, że daleko Ci do poczucia pełni, 
absolutnego bezpieczeństwa, zaspokojenia ambicji — poczekaj je­
szcze chwilę. Smakuj szczęście rodzinne. A już wkrótce...

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1): Osiągnąłeś astrologiczny szczyt — 
kulminacyjny punkt tego roku. W pełni sił twórczych, kreatywny, 
zdrowy... szczęśliwy? Tak. Masz powody... Słońce!

WODNIK (21.1—20.11): Pod szczytem. Choć przed Tobą długa wspi­
naczka _  już czujesz ożywczy powiew wiatru. Smak słońca. Zapach
soli. Ruszaj!

RYBY (21.11—20.III): Na luzie, karnawałowo, wesoło, że ech! Ja­
kieś pieniądze? Zakupy? Czemu nie?

ASTROLOGUS
Kto urodził się między 30 grudnia a 1 stycznia...

przywódca, organizator, negocjator — ma wielkie aspiracje i szanse 
realizowania własnych celów. Zwykle podporządkowuje im życie ro­
dzinne. Płaci wysoką cenę.

27 dzień strajku głodowego
„Solidarność" zapowiada rozszerzenie protestu

(INF. WŁ.) Ponad 40 osób U- 
czestniczyló wczoraj w kilku 
miastach w 27 dniu protestu gło­
dowego związkowców „Solidar­
ności”. Głodujący domagają się 
m.in. uregulowania zaległych zo­
bowiązań płacowych wobec sfe­
ry budżetowej oraz przyspieszę, 
nia prac nad reformą ochrony 
zdrowia.

Po zerwaniu rozmów z rzą­
dem, NSZZ „Solidarność” za­
powiedziała rozszerzenie prote­
stu. Taktyka związku zostanie 
wypracowana podczas dzisiej­
szego spotkania przewodniczą­
cych Regionów „Solidarności” z 
całego kraju.

— Związkowi zależy na tym., 
aby przeprowadzić szeroką akcją 
propagandową, informującą lu­
dzi spoza związku o wszystkich 
powodach protestu. Nasi człon­
kowie pracujący w służbie zdro­
wia wypowiedzą się w referen­
dum o formach, jakie powinien 
przybrać protest. Wielu związ­
kowców deklaruje chęć podjęcia 
głodówki, ale nie chcielibyśmy, 
aby kolejni pracownicy „budże­
tówki” wyrażali swą niezgodę 
na politykę rządu Pawlaka w 
tak dramatyczny sposób — po-

wiedziała wczoraj „Dziennikowi” 
Barbara Niemiec, wiceprzewod­
nicząca Zarządu Regionu Ma­
łopolska NSZZ „Solidarność”.

W krakowskim Pogotowiu Ra­
tunkowym nadal głoduje czwór­
ka związkowców. Od wtorku 
protest głodowy „Solidarności” 
trwa również w Przemyślu. 
Uczestniczą w nim pracownicy 
służby zdrowia oraz nauczyciel. 
Jeden ze związkowców zdecydo­

wał się podjąć głodówkę, mimo 
złego stanu zdrowia.

— Do ostatniej chwili sądzi­
liśmy, że dojdzie do porozumie­
nia między rządem a związkiem. 
Wierzyliśmy, że osoby wybrane 
przez naród do sprawowania 
władzy, wywiążą się ze swoich 
powinności — powiedziała nam 
Anna Ojak, przewodnicząca 
sekcji zdrowia Regionu Ziemia 
Przemyska. (mei, mot)

Dziennik Polski

W Zakopanem
■

wiosna
(Inf. wł.) Halny wiatr spowo­

dował, że w Zakopanem zapa­
nowała wiosna, gwałtownie o- 
ciepliło się. Śnieg ginie w 
oczach, a tradycyjny narciarski 
Bieg Sylwestrowy, który miał 
być rozegrany w samo południe 
31 grudnia — „wisi na włos­
ku”.

W Zakopanem góralscy fiak­
rzy przesiedli się z sanek na do­
rożki, tylko dzwonki „dla góral­
skiego zwyku” pozostawili koni-

Zima panuje tylko na Kaspro- 
' wym Wierchu. Zachowując o- 
strożność można jeździć na nar­
tach. Kolejka linowa na Kas­
prowy Wierch kursuje od 
wczesnych godzin rannych.

Morskie Oko jest zamarznięte 
i w sylwestrową noc będzie 
można wznosić toasty noworocz­
ne stojąc na środku jeziora. W 
Dolinie Pięciu Stawów Polskich 
słońce tylko na krótko wychy­
la się spoza szczytów Tatr. Za­
kopane — mimo, że wiosenne1— 
bardzo sie ożywiło, na Krupów­
kach tłoczno.

(w.jars.)

„Akcja Serce**
(Dokończenie te str. 1) 

czyzny, również z Radomia. 
Problem jednak w tym, że do 
późnego wieczora nie było wia­
domo, czy ów kandydat żyje, 
czy też nie. Pewne było nato­
miast, że trzech innych pacjen­
tów, których parametry biolo­
giczne były zgodne z dawcą z 
Gliwic, nie doczekały się na 
swoją szansę.

O tym jak przebiegała „Akcja 
Serce” w nocy z czwartku na 
piątek poinformujemy w ju­
trzejszym wydaniu „Dziennika 
Polskiego”.

BARBARA ROTTER

Cricolandj^L,

zapraszają na

$ liczne atrakcje $ konkursy $ niespodzianki
godz. 2200 - Ilona Mikuła

-Studio Honorata
- Dyskoteka prowadzona przez 

Tadeusza Sołtysa i Michała Kubika 
zRMFFM

godz. 2400 -pokaz ogni sztucznych
godz. 24M-5°° - dyskoteka
CaIość zabawy reIacjonować będĄ RMF FM i TeIeexpres

Porwano samochód 
„BARTEXU“

(INF. WŁ.) Wczoraj w Zagórzu 
(woj. krośnieńskie) trzech mło­
dych mężczyzn uprowadziło sa­
mochód ciężarowy ,Jveco” z 
przyczepą, należący do firmy 
„Bartex” z Ustrzyk Dolnych.

Jak dowiedzieliśmy się od ofi­
cera dyżurnego Komendy Woje­
wódzkiej Polic ji w Krośnie, cię­
żarówkę „iveco” koloru białego 
z przyczepą (numer rejestracyj­
ny KUS 4484) zatrzymało trzech 
młodych ludzi w wieku około 25 
lat. Napastnicy poruszali się o- 
sobowym „peugeotem” koloru 
zgniłej zieleni z tablicą rejestra­
cyjną WXA 0550.

Jak nieoficjalnie dowiedział się 
reporter „Dziennika”, w okoli­
cach Starej Wsi k. Brzozowa na­
pastnicy zwolnili kierowcę cię­
żarówki, która odjechała w nie­
znanym kierunku. (bh)

Raty bez ryzyka
OPEL ASTRA za 197 min.

+ 3,9 min. zł. miesięcznie
O Wysokość rat ustalasz sam

O Oprocentowanie poniżej 19,5%

O W trudnych okresach możesz zawiesić spłatę kredytu

i śpisz spokojnie

OPEL,
Auto Ring Tarnów
Opel - Autoryzowany Dealer 
ul. Przemysłowa 5 tel/fax (014) 21 07 36, 21 21 38
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Fot. Anna Kaczmarz

ZAKAZ „STRZELANIA11

złotych — stwierdził. Na potwier­
dzenie tego faktu przedstawił są­
dowi 6 aneksów do umów z za­
wodnikami, w których piłkarzom 
udzielono bezzwrotnych pożyczek 
na 2,60 min zł. Kilkanaście in­
nych takich dokumentów — na­
grody otrzymał cały zespół i 
dwóch trenerów — powinno 
znajdować się w lokalu ASPN.

— Uzgodniliśmy z działaczami
i zawodnikami — tłumaczył Zbi­
gniew Z. — że te nagrody zo­
staną wypłacone w formie po­
życzek bezzwrotnych, bo tak 
przecież praktykowano we wszy­
stkich klubach piłkarskich w 
kraju.

Oskarżony nie potrafił wyja­
śnić dlaczego wysokości wyasyg­
nowanych przez niego kwot na 
zakup zawodników do „Karpat” 
z „Resovii” i „Stali” Stalowa Wo­
la nie zgadzają się z dokumen­
tami, w których obie kwoty są 
znacznie zaniżone, W pierwszym 
przypadku 250 min zł, zamiast 
pół miliarda, w drugim zaś 35 
min zł, a nie jak twierdzi Zbi­
gniew Z. — ok. 300 min zł.

Zbigniew Z. przyznał się jedy­
nie do dwóch zarzucanych mu 
w akcie oskarżenia czynów; pod­
robienia podpisu własnej żony 
na umowie sprzedaży osobie fi­
zycznej samochodu marki „mit­

psychologiczny sprawcy. Eks­
pertyzy pomogły prokuraturze w 
sporządzeniu aktu oskarżenia.

Z portretu psychologicznego 
sporządzonego przez krakowski 
Instytut wynika, iż „łomiarz” 
jest człowiekiem o inteligencji 
poniżej przeciętnej, cierpiącym 
na zaburzenia emocjonalne, o 
nie uregulowanym życiu rodzin­
nym. Cechuje go brak wyższej 
uczuciowości oraz duża agresy­
wność i brutalność. Prawdopo­
dobnie przeżywa wyniesione z 
dzieciństwa poczucie krzywdy 
wobec starszej kobiety (więk­
szość jego ofiar była w pode­
szłym wieku).

Przestępca jest osobą o nis­
kich potrzebach finansowych. A- 
takował, gdy były mu potrzeb­

„Zabrania się ożywania w 
miejscach publicznych na terenie 
Krakowa petard oraz innych środ­
ków pirotechnicznych i ogłuszają­
cych, działających na podobnych 
zasadach, a potocznie zwanych fa­
jerwerkami” — uchwałę tej treści 
przyjęła Rada Miasta. Wyjątek 
zrobiono jedynie dla 31 grudnia 
i 1 stycznia oraz „innych uza­
sadnionych tradycją dni”, kiedy 
jednak zgodę na używanie fajer­
werków będzie musiał wydać pre­
zydent miasta.

Postanowiono także zakazać 
sprzedaży petard w handlu okręż­
nym oraz osobom nieletnim, co 
jednak wywołało kontrowersje 
wśród prawników. To obostrze­
nie wpisano na wniosek radnych 
Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej, mimo opinii prawnika, 
że „godzi to w wolność han­
dlu’’ i może skłonić wojewo­
dę do wniesienia zastrzeżeń do 
uchwały. Zwolennicy zakazu szer­
mowali jednak przykładem Kato­
wic i Torunia, gdzie wprowadzo­
no podobne zapisy i nie dali się 
przekonać, że nie można zabronić 
handlu komuś kto ma koncesję.

Zakaz ma być rozplakatowany

Zarząd Krakowa 
pod Giewontem
(Inf. wł.) „Fordem-transitem”, 

a także samochodami służbowy­
mi i prywatnymi udali się wczo­
raj do Zakopanego członkowie 
Zarządu Miasta Krakowa, któ­
rych bazą jest „Księżówka”. Jak 
powiedział nam Jarosław Flis z 
magistratu „jest to wyjazdowe 
szkolenie z zarządzania, a w Za­
kopanem dlatego, by nie być 
pod stałą presją telefonów i' W 
spokoju zająć się doskonaleniem 
umiejętności”.

Ma także odbyć się wspólne

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy w Tarnowie

ZAGRAMY 4 STYCZNIA!
W najbliższą- środę, 4 stycznia, o godż, 17, ,,Dziennic Polski” oraz 

ZKS Unia Tarnów zapraszają wszystkich miłośników koszykówki do 
hali przy ul. Chemicznej 2 w Tamowie-Mośpicach na specjalny po­
kazowy mecz z udziałem zawodników Unii' oraz pierwszoligowców 
z OBR „Stal” Stalowa Wola.

W przerwie meczu odbędzie się konkurs „wsadów” oraz tradycyj­
ny konkurs rzutów osobistych. Zamiast biletów wstępu w kasie cze­
kają serduszka. Otrzyma je każdy kibic, który ofiaruje na rzecz 
WOSP kwotę co najmniej 20 tys. zł (2 nowe złote).

Wszystkie pieniądze zebrane na meczu zasilą konto fundacji Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy!

(Inf. wł.) Prokurator Zbig­
niew Goszczyński, prowadzący 
śledztwo w sprawie warszaw­
skiego „łomiarza”, w rozmowie 
z „Dziennikiem” potwierdził, iż 
oskarżony stanie przed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie 2 
marca 1995. Prokuratura uwa­
ża, iż proces potrwa od kilku 
tygodni do kilku miesięcy. O- 
skarżonemu grozi kara śmierci.

Przypomnijmy, iż 30-Ietni 
Henryk R., nazwany przez pra­
sę „lotniarzem” (swoje ofiary u- 
derzał tępym narzędziem w gło­
wę), został oskarżony o dokona­
nie 29 napadów na kobiety w 
centrum Warszawy w latach 
1992—1993. Pięć zaatakowanych 
kobiet zmarło, a 20 doznało po­
ważnych obrażeń ciała; m. in. 
jedna straciła oko, inna w wy­
niku doznanych obrażeń cierpi 
na zaburzenia pamięci.

— W procesie przeciwko „ta­
miarzowi” będą przedstawione 
zarówno dowody bezpośrednie, 
jak i sporo dowodów pośred­
nich, opartych na ekspertyzach 
specjalistycznych placówek ba­
dających sprawę na zlecenie 

i wejdzie w życie z dniem ogło­
szenia w Gazecie Urzędowej m. 
Krakowa; wczoraj powiedziano 
nam, że trwają zabiegi by Gaze­
ta ukazała się dziś. Egzekwowa­
niem przepisów zająć się ma Po­
licja i Straż Miejska, a za ich 
nieprzestrzeganie grozi grzywna 
od 500 tysięcy do 5 milionów.

Pomysł uchwały o zakazie uży­
wania fajerwerków „zrodził się w 
głowie prezydenta Krakowa” — 
jak nam powiedziano w magi­
stracie, po tym jak dziewczynce 
wrzucono do kapturka petardę. 
Podobno wrzucano je także do ko­
białek babom na placach". Mało 
brakowało, a uchwała nie zosta­
łaby przyjęta. Zastanawiano się 
bowiem c© robić z zarekwirowa­
nymi fajerwerkami. — Zalewać 
wodą, detonować, jeśli tak to 
gdzie? Radny B. sugerował ponad­
to by środki uzyskane z manda­
tów i sprzedaży zarekwirowanych 
petard przeznaczyć na dofinanso­
wanie programu pilotażowego (z 
którego Kraków właśnie rezygnu­
je), padła także propozycja by 
materiały pirotechniczne przeka­
zać „na rzecz Czeczenii”.

(J.Sw.)

posiedzenie z Zarządem Zakopa­
nego oraz spotkanie prezydenta 
Józefa Lassoty z góralami z Wi­
towa („w ramach zainteresowa­
nia regionem”).

Wczoraj w krakowskim magi-> 
stracie nie było ani prezydenta, 
ani żadnego z czterech jego za­
stępców, ani nikogo z pozosta­
łych trzech członków Zarządu. 
Nad magistratem — jak nas za­
pewniano — sprawował jednak, 
pieczę obecny w Krakowie dy­
rektor Urzędu Miasta. (J.Sw) 

„Łomiarz"

Mordował dla pieniędzy
prokuratury — mówi prok. Go­
szczyński. — Nie będzie to jed­
nak jak się powszechnie mówi 
proces poszlakowy. W praktyce 
polskiego sądownictwa nie wy­
tworzyło się coś takiego jak 
proces poszlakowy.

Sprawę „łomiarza” prok. Go­
szczyński określił jako jedną z 
bardziej skomplikowanych w 
swej karierze. Wobec oskarżo­
nego , zastosowano maksymalny, 
roczny okres aresztu tymczaso­
wego. W trakcie śledztwa „ło­
miarz” korzystając z przysługu­
jącego mu prawa odmówił skła­
dania zeznań. Śledztwo trwało 
ponad rok. Spowodowane było 
to między innymi tym, iż Hen­
ryka R. poddano trwającej pół 
roku obserwacji psychiatr>?znej.

W Nowym Targu

W Nowy Rok z Mozartem
(INF. WŁ.) Prawdziwą ucztą 

dla melomanów powinien być 
dzisiejszy Koncert Noworoczny, 
na który zapraszają burmistrz 
Nowego Targu, Miejski Ośrodek 
Kultury i Komitet Obchodów 
650-lecia miasta. Wybitni arty­
ści scen operowych śpiewać bę­
dą pieśni, arie i duety najsłyn­
niejszych kompozytorów.

Do rodzinnego miasta przy­
jechała na święta Zofia Kilano­
wicz — laureatka wielu konkur­

Kłopoty z
(Inf. wł.) Sporo kłopotu ma 

beskidzka policja z obywatelami 
RFN, którzy mają polskie korze­
nie. Nie dość, że chcą zaimpo­
nować twardą walutą, pi ją i a- 
wanturują się, to jeszcze należą 
do tych, których rozmaitej maści 
przestępcy upatrują sobie na o- 
fiary.

Podczas jednej z ostatnich no­
cy skradziono sześć samochodów; 
wszystkie one należały właśnie

Sprzedał szóstą część kamienicy

NIE TEN ALFRED?
(INF. WŁ.) Wykorzystując przy­

padkową zbieżność nazwisk, u- 
działy w kamienicy przy ul. 
Grodzkiej w Krakowie sprzedała 
osoba, która nie była ich właści­
cielem. Kto zawinił? Notariusz? 
Nad odpowiedzią zastanawia się 
prokurator.

Właścicielem 1/8 udziałów w 
kamienicy jest Alfred P. ze zna­
nej, przedwojennej rodziny po­
chodzenia żydowskiego. Od 1945 
roku nie dawał znaku życia. Po­
nad rok temu niespodziewanie 
zgłosiła ąię osoba podająca się za 
właściciela udziałów. Był to Al­
fred P. zamieszkały na stałe w 
Wielkiej Brytanii. Dał on pełno­
mocnictwo sprzedaży swych u-

Krośnieński proces „sponsora"

„Zrobiono ze mnie aferzystę"
(INF. WŁ.) — Ubolewam, że 

przez kłamliwe artykuły w pra­
sie upokorzono mnie i moją ro­
dzinę, robiąc ze mnie najwięk­
szego aferzystę na Podkarpaciu 
— powiedział wczoraj Zbigniew 
Z., główny oskarżony w toczą­
cym się przed Sądem Wojewódz­
kim w Krośnie procesie prze­
ciwko 10-osobowej grupie pry­
watnych przedsiębiorców i ban­
kowców oskarżonych o wyłudze­
nie z kilku banków w kraju 
prawie 38 mld zł.

Wczoraj Zbigniew Z., właści­
ciel i współwłaściciel firm: „Alex- 
pol” i .,Alex” oraz prezes Auto­
nomicznej Sekcji Piłkj Nożnej 
„Karpaty” Krosno, kontynuował 
wyjaśnienia w sprawie działalno­
ści sportowej klubu, twierdząc, 
iż zarzut postawiony mu o wy­
łudzenie około 2,8 mld zł z 
ASPN jest absurdalny. On bo­
wiem, jako prezes klubu, posia­
dający drugoligową drużynę pił­
karską, której wartość w poło­
wie 1992 r. oceniano na 5 mld zł 
(wówczas „Karpaty” liderowały 
w swojej grupie II ligi), syste­
matycznie inwestował w klub i 
piłkarzy własne pieniądze.

— Po awansie drużyny do II 
ligi zawodnicy otrzymali nagro­
dy na łączną kwotę 1 miliarda

Badania wykazały, że jest po­
czytalny i może odpowiadać za 
swoje czyny.

— W tym momencie nie po­
trafię jeszcze powiedzieć czy 
będę się domagał najwyższego 
wymiaru kary — tłumaczy 
prok. Goszczyński. — Wymiar 
kary o jaki będę wnioskował 
będzie zależał od przebiegu pro­
cesu.

W zgromadzonych 34 tomach 
akt najwięcej miejsca zajmują 
ekspertyzy, przesłuchania i wi­
zje lokalne. Duży wkład w re­
konstrukcję zdarzeń miał In­
stytut Ekspertyz Sądowych w 
Krakowie. Eksperci wykonali 
szczegółowe badania kryminali­
styczne i sporządzili portret 

sów, absolwentka krakowskiej 
Akademii Muzycznej, śpiewająca 
na scenach całej Europy, naj­
częściej w operze brukselskiej. 
Towarzyszyć jej będzie mąż — 
baryton, Leslie Tennent, Ame­
rykanin koncertujący w Euro­
pie i Stanach Zjednoczonych 
Dołączy do nich — Bożena Ci­
szek, solistka Capelli Cracovien- 
sis. Akompaniować będą Rena­
ta Tomkiewicz (fortepian) i Pa­
weł Krauzowicz (klarnet).

„polskimi”
do Niemców polskiego pochodze­
nia. Zaś Niemka polskiego po­
chodzenia zgłosiła wczoraj po­
licji, że przedwczoraj została o- 
grabiona. Kobieta, o której mo­
wa wybrała się ze Skoczowa do 
Cieszyna. Postanowiła złapać „o- 
kazję”. Wkrótce zatrzymał się 
przy niej samochód (niestety, nie 
zapamiętała marki). Kierowca 
był sympatyczny, w czasie jazdy 
prowadził z nią miłą konwersa- 

działów pewnej Polce. Sprzedała 
je ona administratorowi kamieni­
cy. Podejrzliwi lokatorzy zacho­
dzili w głowę, dlaczego Brytyj­
czyk przypomniał sobie dopiero 
teraz o swej własności. Spraw­
dzili odpis z księgi wieczystej, w 
którym widnieje, iż właścicielem 
1/6 udziałów w kamienicy jest 
Alfred P. Nie podano tam jednak 
żadnych jego danych (np. daty 
urodzenia lub imienia ojca). Rów­
nież stare austriackie księgi wie­
czyste nie zawierały danych pra­
wowitego właściciela. Dopiero 
wertując dekrety Sądu Grodzkie­
go w Krakowie z 18 kwietnia 
1946 roku, potwierdzające fakt 
nabycia spadku przez Alfreda P., * i

Koncert Noworoczny składa się 
z dwóch części. W pierwszej u- 
słyśzymy utwory klasyczne, m.in. 
arie i duety Mozarta, Verdiego 
i Rossiniego. Część druga to re­
pertuar lżej&zy. m.in. pieśni 
amerykańskie i występ śpiewają­
cych przedszkolaków.

Koncert rozpocznie się o godz. 
18.00 w sali widowiskowej Miej­
skiego Ośrodka Kultury.

(asz)

Niemcami
c.ję. Przyjemności podróży trwa­
ły jednak krótko. W okolicach 
wsi Gumna kierowca zjechał na 
pobocze, wyjął spod siedzenia 
siekierę i grożąc kobiecie obcię­
ciem głowy, kazał oddać sobie... 
dwa pierścionki. Kiedy w pośpie­
chu to uczyniła, wyrzucił ją z 
wozu i odjechał.

Kiepską pamięć poszkodowa­
nej można tłumaczyć tym. że 
podróżowała podpita... (mol) 

lokatorzy natknęli s.ę na imię oj­
ca właściciela udziałów. Brzmiało 
ono Józef. Tymczasem ojciec Bry­
tyjczyka, który sprzedał udziały, 
ma na imię Salomon.

Umowę sprzedaży sporządził 
krakowski notariusz. Czy miał o- 
bowiązek sprawdzić tożsamość 
osoby pozbywającej się udziałów? 
Przepisy dotyczące obowiązków 
notariusza nie precyzują tego. Nic 
nie wskazuje na to, że sprawa 
wyjaśni się w najbliższym cza­
sie. Najpierw prokuratura — przy 
pomocy brytyjskich organów ści­
gania — musi odnaleźć Alfreda 
P. Sprawę o ewentualne oszustwo 
może on mieć wytoczoną w Wiel­
kiej Brytanii. (ola) 

subishi” oraz podrobienia podpi­
su funkcjonariusza miejscowej 
policji, Leszka K. w , momencie, 
kiedy zastawiony u niego za dłu­
gi funkcjonariusza samochód „ci­
troen” postanowił sprzedać w 
nowo otwartym autosalońie na 
stadionie „Karpat” w Krośnie.

W pierwszym przypadku — 
wyjaśnił oskarżony — nie przy­
puszczał, iż dopuścił się czynu 
zabronionego, natomiast w dru­
gim przyznał, że podpisanie się 
nazwiskiem funkcjonariusza po­
licji było jego błędem.

Ńa szczegółowe pytania sądu 
w związku z wziętymi z banków 
kredytami przez firmy Zbignie­
wa Z. (w sumie 15 kredytów i 
pożyczek), oskarżony odpowiadał, 
że nie pamięta, nie przypomina 
sobie, ponieważ od tamtego cza­
su minęło kilka lat.

Obrońca oskarżonego mecenas 
Zbigniew Szczepan wnioskował 
do sądu o uchylenie aresztu 
tymczasowego wobec swojego 
klienta. Prokurator Robert Wa­
runek wniósł o nieuwzględnienie 
przez sąd wniosku obrońcy 
oskarżonego. Po naradzie sąd 
oddalił wniosek obrońcy Zbignie­
wa Z., wyznaczając termin ko­
lejnej rozprawy na 12 stycznia 
1995 r.

(czak)

ne drobne sumy (z reguły kil­
kaset tysięcy złotych) — praw­
dopodobnie na papierosy lub 
alkohol, od którego był — jak 
wiele wskazuje — uzależniony. 
Nigdy nie zabierał biżuterii, ani 
nie przeszukiwał ubrań swych 
ofiar. Atakował zawsze z pobu­
dek materialnych. Brutalne bi­
cie ofiar było rzeczą wtórną i 
następowało prawdopodobnie na 
skutek przypomnienia sobie zda­
rzeń z dzieciństwa.

Mimo niskiej inteligencji, prze­
stępca do perfekcji udoskonalił 
swoje napady. Atakował zawsze 
od tyłu, z reguły starsze osoby, 
co do których był przekonany, 
iż nie będą stawiały oporu. U- 
derzał precyzyjnie w kark lub 
w tył głowy obezwładniając o- 
fiarę. Atakował w bramach, w 
pobliżu ruchliwych miejsc. Po 
dokonaniu napadu spokojnie 
wychodził na ulicę, nigdy nie 
uciekał. Perfekcyjność jego 
działania i opanowanie sprawia­
ły, iż bardzo długo był nieu­
chwytny.

(KOS)

Krótko
• POLOWANIA DEWI­

ZOWE. Ponad 1 milion ma­
rek niemieckich z tytułu, po­
lowań dewizowych wpłynęło 
w mijającym roku do kasy 
Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Krośnie. 
Najwięcej dewiz zostawili 
myśliwi z Niemiec. Głównym 
terenem polowań były Bie­
szczady. W 1994 r. na łowis­
kach w jednym z najpięk­
niejszych zakątków kraju po­
lowało około 350 myśliwych 
z Niemiec, Austrii, Szwajca­
rii, Danii, Francji, Włoch i 
Hiszpanii. Tropiono przede 
wszystkim jelenie karpackie, 
których okazałe poroża nale­
żą do najcenniejszych tro­
feów myśliwskich. W br. 
największe poroże o wadze 
9,8 kg, należące do 13-letnie- 
go jelenia byka — upolowa­
nego w lasach nadleśnictwa 
Lutowiska — przypadło my­
śliwemu z Niemiec. Za re­
kordowy odstrzał zapłacił on 
10 tys. marek niemieckich. 
Strzelano także dziki, a z 
ptactwa — kuropatwy. W 
polowaniach na kuropatwy 
dominowali Francuzi i Włosi, 
płacąc za każdego ptaka, po 
25 marek. (czak)
• ZANIEDBANIA PRZE­

CIWPOŻAROWE. Straż Po­
żarna w woj krośnieńskim 
nakazała zamknąć — z po­
wodu nieprzestrzegania prze­
pisów przeciwpożarowych 
— Jasielski Dom Kul­
tury. halę sportową KKS 
„Karpaty” w Krośnie i sa­
lę dyskotekową Domu Kul­
tury w Krośnie-Turaszówce. 
Strażacy zapowiadają, że w 
przypadku niedociągnięć i 
zaniedbań przeciwpożaro­
wych. mogą nawet przerwać 
bale sylwestrowe jeżeli sale 
nie będą spełniać odpowied­
nich wymogów. (bh)

® ŚLUBNA KRADZIEŻ. W 
nocv włamano sie do sklepu 
„Moda Ślubna” przy ulicy 
Długiej w Krakowie. Zrabo­
wano suknie ślubne, garnitu­
ry i sztuczną biżuterię war­
tości ponad 100 milionów 
złotych. Złodzieje grasowali 
też w nocnym lokalu „Mali- 
bu” przy Małym Rynku skąd 
wynieśli alkohol. sprzęt 
rtv, płyty kompaktowe i 
kasety magnetofonowe. Kor­
dzik, kubańskie maczety, 
także srebrne łyżeczki, kos­
metyki i suszarkę do włosów 
stracił natomiast właściciel 
mieszania w osiedlu lOOO-le- 
cia. Włamywacza zaintereso­
wał także kurnik należący do 
mieszkańca Bębła. Zniknęło 8 
kur. a złodziejem okazał się 
sąsiad. (jś)

© ŚMIERTELNE ZDE­
RZENIE. Do tragicznego wy­
padku doszło wczoraj rano 
na ulicy Wielickiej w Krako­
wie. Z nie wyjaśnionych przy­
czyn „fiat 126p” zjechał na 
lewą stronę jezdni i zderzył 
się czołowo z „citroenem 
biisem”. Kierowca „fiata” 
zginał na miejscu. (jś)

& WIĘKSZY ZWIĄZEK. 
Wczoraj w Ludźmierzu, po 
uroczystej mszy św., odbyło 
się Walne Zgromadzenie Pod­
halańskiego Związku Gmin. 
Do samorządów zrzeszonych 
w tej komunalnej strukturze 
dołączyły cztery kolejne gmi­
ny. PZG jest teraz inwesto­
rem przedsięwzięcia mające­
go służyć blisko stu tysią­
com mieszkańców Podhala, 
czyli Zakładu Utylizacji Od­
padów w Nowym Targu. 
Przed końcem roku rady 
wszystkich objętych związ­
kiem gmin mają zadecydo­
wać; czy przystępują do tej 
inwestycji, czy też samo­
dzielnie uporają się ze śmie­
ciami. (asz)

© „SPORT-SEX" BEZ 
AKCYZY. 78 paczek papie­
rosów o wartości około 700 
tysięcy złotych, bez znaków 
ąąkcyzy, znaleźli w dwóch 
sklepach tego samego właś­
ciciela policjanci z KRP w 
Krośnie i pracownicy z urzę­
dów kontroli Skarbowej. 
Właściciel twierdzi, że pa- 
papierosy pochodzą ze sta­
rych zapasów. Sprzedawał 
klientom papierosy: „ekstra 
mocne”, „kosyniery”, HB, 
„Camel” i „sport-sex”. Za 
brak znaków akcyzy grozi 
kara pozbawienia wolności 
do 1 roku lub grzywna od 20 
do 200 milionów złotych, (bh)

666-S99 
TAXI bagażowe 
pomoc drogowa
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JANINA SIKOROWSKA ROCCHI 
ar. K eserwcs 1904, sm. M grudnia 1994 

Żołnierz polskiej grupy francuskiego Ruchu Oporu.

Spoeaęła we francuskiej ziemi, ale Jej aerce do ostatka bilo 
miłością do Polski.

BRAT ■ RODZINĄ

Chociaż wiem, że nie bije serce Twe 
Jednak wierze, ie nie opuściłeś mnie.

Najukochańszego Tatuńka

OTTO JASIŃSKIEGO

żegna Jedyna Córka

ANIA

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 23 gru­
dnia 1994 r., po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 55 odszedł od nas na zawsze naj­
ukochańszy Tatuś, najczulszy Syn, kochający Brat, Wujek, Zięć 

i Szwagier

ś. f p.

mgr inż. OTTO JASIŃSKI
Pracownik politechniki Krakowskiej, absolwent V Liceum 

Ogólnokształcącego im. St, Witkowskiego w Krakowie.

Uroczystości żałobne odbędą się. we wtorek 3 stycznia 1995 r. 
o godz. 13, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 
do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w nieutulonym bólu i rozpaczy
CÓRKA^ANIA, MATKA, BRAT z rodziną 

i TEŚCIOWA z RODZINĄ

■ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia 1994 roku 
zmarła w wieku 84 lat

i. t P.

ANNA PIEKŁO
Najukochańsza- Mama, Babcia i Prababcia.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
I we wtorek 3 stycznia 1995 r. o godz. 12.20 z kaplicy na cmentarzu 
I Rakowickim.
! Pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 
WNUKI i PRAWNUKI

^maBsaaBsaBMMnMMaMSHSsneszaaBanaMMHBMMMHMBaaMMBMM

S. f p.

ANNA HAJTO
Z D. SZARANSKA

Najdroższa Matka, Siostra, Babcia i Prababcia, przeżywszy lat 32, 
po krótkiej a ciężkiej chorobie opatrzona św. Sakramentami 

zmarła-dnia 23 grudnia 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie we wto­
rek dnia 3 stycznia 1995 r. o godz. 11.40 w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA

S.fp.

ANDRZEJ TOWPASZ
były pracownik Działu Napraw Maszyn Biurowych UJ, najuko­
chańszy Brat, Szwagier, Wujek i Siostrzeniec, przeżywszy lat I 
56, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami i

- zmarł dnia 26 grudnia 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w po­
niedziałek dnia 2 stycznia 1995 r. o godz. 9.00 w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do 
grobowca rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku i żalu

BRAT, BRATOWA. BRATANEK 
i RODZINA

aw,-i u 'ii 'imir1 'ii,in im r- iwil»»»iii,v muisanenait^łiMe—Mensnae— mr u

S. łp.

ZDZISŁAW ZUB
Najukochańszy Syn, Tatuś i Dziadziuś, przeżywszy lat 43, zmarł 

nagle dnia 27 grudnia 1994 r.

i Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w | 
środę dnia 4 stycznia 1995 r. o godz. 12.20 w kaplicy na eman- j 
tarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w j 
głębokim smutku i żalu

MAMA, CÓRKI, ZIĘÓ, WNUKI
i RODZINA

KOLEDZE

JERZEMU MŁYNKOWI

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci OJCA 
składa

Kierownictwo oraz Koleżanki i Koledzy 
ze Spółdzielni „Budmet”

Zakład Usług Pogrzebowych

“Lilia ”s.c.
Kraków, ul. Św. Łazarza 19

Poleca kompleksowg obsługę pogrzebów

Zakład czynny od godz. 7 do 16, tel. 21 -24-80 
Dyżur całodobowy (przewozy z mieszkań), tel. 37-88-76

•• t r- 

KATARZYNA SELWĄ
Z D. LISZCZ

Najukochańsza Zona, Matka, Teściowa i Babcia, przeżywszy laż 
66, opatrzona św. Sakramentami zmarła nagle w dniu 26 grudnia 

1994 roku.
Msza iw. przy Zmarłej zostanie odprawiona w sobotę 31 grud­

nia 1994 r. o godz. 12.00 w kaplicy na cmentarzu św. Salwatora, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążony w głębokim smutku
MĄŻ 1 RODZINĄ

S. t V. 

JADWIGA SULIGA
Z D. LITEWKA

Najukochańsza Mamusia, Babcia, Córka i Siostra, przeżywszy lat 
51, zmarła nagle dnia 22 grudnia 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie w po­
niedziałek dnia 2 stycznia 1995 r. o godz. 9.40 w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na 
miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku i żalu

RODZINA

Żegnamy z głębokim. żalem zmarłą nagle w dniu 22 grudnia 
1994 roku

ś. f P-

JADWIGĘ SULIGA
W osobie Zmarłej straciliśmy szlachetnego Człowieka, znako­

mitego i cenionego pracownika naszej firmy.
Msza święta odprawiona zostanie w poniedziałek 2 stycznia 1995 

roku o godz 9.40 na cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie i Przyjaciołom Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Firma Handlowa

„Krystyna Łodzińska-HubertH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 grudnia 1994 r. po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

przeżywszy 43 lat Nasza Najukochańsza Żona i Mamusia

ś. t P.

mgr ANNA BODZOŃ
Z D. BIELECKA

Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie w ponie­
działek dnia 2 stycznia 1995 r. o godz. 13.00 w kaplicy cmentar­
nej w Batowicach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ, SYN i RODZINA

Z żalem zawiadamiamy, że 26 grudnia 1994 r. zmarła nasza 
Koleżanka

mgr ANNA BODZOŃ

Pogrzeb odbędzie się 2 stycznia 1995 r. o godz. 13.00 na cmen­
tarzu w Batowicach.

Zarząd i Pracownicy
Spółki „Petroinform-Optimus”

S. f P.

TADEUSZ GERITZ
Ukochany Ojciec, drogi Szwagier, przeżywszy lat 74, po krótkich 

cierpieniach zmarł w dniu 25 grudnia 1994 roku.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w so­
botę dnia 31 grudnia 1994 r. o gcdz. 11.00 w kaplicy na cmenta­
rzu Salwatorskim, po Czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do 
grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim żalu i smutku
ZBYSZEK, ARTUR

jaSWBIKBISIMSHSaaMMHnHanmiHMMHHMmMMHMMMMaiBanM

I Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 grudnia 1994 roku, 
I opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 87, zmarł nasz 

ukochany Mąż, Ojciec, Dziadek i Pradziadek

i. t P-

HIERONIM NOWINA-KONOPKA 

z Głogoczowa

wieloletni pracownik Drogownictwa i Spółdzielczości Ogrodniczo- 
-Pszczelarskiej, Oficer I Pułku Strzelców Podhalańskich, uczestnik

Kampanii Wrześniowej i ruchu oporu, gorący patriota.

Nabożeństwo żałobne odbyło się 21 grudnia w Warszawie, w 
I kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach, po czym odbyły 
| się uroczystości pogrzebowe.

RODZINA

dyżury świąteczne 
ZAKŁADÓW POGRZEBOWYCH

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o. w Krakowie 
31 grudnia i 1 stycznia w godz. 8 —14, 

^33 ul. Rakowicka 41, tel. 11 -47-76
SL oraz CAŁODOBOWO

ul. Reduty 1 (obok cm. Prądnik Czerwony—Batowice)
tel. 11-45-02,11-45-04

USŁUGI POGRZEBOWE W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS 

REALIZOWANE SĄ BEZGOTÓWKOWO.

IZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, że dnia 28 grudnia 
1994 roku, opatrzona św. Sakramentami, zmarła w wieku 88 lat

Ł t P-

mgr inż. ZOFIA KULINOWSKA
absolwentka Wydziału Rolnego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie w sobotę, 
31 grudnia 1994 roku o godz. 9.00 w kaplicy na cmentarzu Sal­
watorskim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobow­
ca rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA t MĘŻEM, 
PRAWNUKI i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 grudnia 1994 r. 
,po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

w wieku 85 lat Nasza Na jukochańsza Matka i Babcia

«.tP.
ANIELA BAŁUK

Z D. GÓRA

Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie w ponie­
działek dnia 2 stycznia 1995 r. o godz. 10.20 w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do 
grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w smutku
SYN. SYNOWA, WNUCZKI i RODZINA

S. f p.

ZOFIA ŁOZA
Z D. SIERANT

Najukochańsza Mama, Siostra, Babcia, Prababcia, długoletni 
pracownik SDH „Jubilat”, przeżywszy lat 69, zmarła nagle dnia 

25 grudnia 1994 r.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie w śro­

dę dnia 4 stycznia 1995 r. o godz. 11.00 w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku i żalu

SYNOWIE, SIOSTRA, BRAT, SYNOWE, WNUKI, 
PRAWNUCZKA 1 RODZINA

Prosimy o niesfcładanfe kondolencji.

S.tp.
ANNA GRACZKOWSKA

Z D. FIGWER

emerytowana nauczycielka Zespołu Szkół Gastronomicznych w 
Nowej Hucie, Człowiek szlachetnego serca, najukochańsza Żona, 
Mamusia, Siostra, Babcia, przeżywszy lat 79, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 24 grudnia 

1994 roku.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie w czwar­

tek dnia 5 stycznia 1995 r. o godz. 12.20 w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miej­
sce wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SIOSTRA, BRAT, 
WNUKI 1 RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 grudnia 1994 r. 
zmarł nagle w wieku 50 lat nasz długoletni i zasłużony pracownik

*. + p.

ANDRZEJ KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się 30 grudnia 1994 r. o godz. 13.00 na cmen­

tarzu Salwatorskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Pracownicza, Związek Zawodowy 
„Solidarność”,

Koleżanki i Koledzy PHSR Agroma 
w Krakowie

Pogrążeni w nieutulonym bólu i żalu zawiadamiamy, że 27 gru­
dnia 1994 r. po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu w 

84. roku życia, opatrzony św. Sakramentami

*. t P.

mgr inż. WENDELIN WACŁAW 
KOWARZYK

długoletni pracownik i wybitny specjalista w przemyśle sodo­
wym, były dyrektor techniczny w Krakowskich Zakładach Sodo­
wych, współzałożyciel Biura Studiów Projektów i Realizacji In­
westycji Przemysłu Nieorganicznego „Biprokwas” w Krakowie, 
były dyrektor techniczny i generalny projektant tego biura, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta i Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Odszedł od nas wspaniały, szlachetny Człowiek, najukochańszy 

Mąż, Tatuś, Dziadziuś, Teść, Wujek i Szwagier.
Nabożeństwo żałobne i odprowadzenie drogiego nam Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w poniedziałek 
2 stycznia 1995 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarza Salwatorskiego, 
na które serdecznie zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE 
i ZIĘĆ z RODZINAMI

f WĘGIE L' 
wysokokaloryczny o niskiej 
zawartości siarki i popiołu 

KOKS 
oferują składy GAMBUD-u 

• Kraków— Batowice, 
tel.11-41-25,

• Kraków, ul. Kamienna 10, 
tel. 33-05-17.

Załadunek gratis, 
możliwość dostawy na telefon. 

ml 2036 j
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LOKALE

POSZUKUJĘ garsoniery. Naj­
chętniej w okolicach Prokocimia. 
TeL 55-05-89.

GARSONIERY poszukuję. 21-85-91.
(52911)

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia w zamian za pomoc w nauce, 
opiekę. Tel. (03) 1931632. (52589)
MIESZKANIE 70 m kw. bez po­
średników sprzedam, 12-83-59.

(52589)

OKAZJA! 49 m kw. Kurdwanów, 
Lea sprzedam. 56-07-69. (52627)

SPRZEDAM zakład fryzjerski dam- 
śko-męski z pełnym wyposaże­
niem. Tel. 12-87-60 w godz. 16-—21.

POSZUKUJĘ 2-pokojowego umeblo­
wanego mieszkania z telefonem w 
Nowej Hucie, 48-42-13. C-3352

KUPIĘ M-4 w Krowodrzy, 44-36-48. 
gB-1060

POKÓJ studentom wynajmę, tel. 
25-35-55. (52650)

KIOSK wydzierżawię, Kurdwanów
— 47-79-85. (4719)

MIESZKANIE 52 m kw. na Olszy 
— sprzeda pośrednictwo. 23-42-67.

(4521)

Najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne mieszkańcom Kra­
kowa, h szczególnie wszystkim 
naszym Klientom, przesyłają 
pracownicy ’ Agencji „Olsza" 
Drążkiewicż.

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAŻ
DOMY: Kliny — nowy z garażem 
(160 m kw.); Wróblowice — no­
wy dwurodzinny (15 arów); Zie­
lonki (5 arów) 700 mira, MIESZ­
KANIE: os. Stalowe 3 pokoje V 
p (80 m kw.), 600 min — sprze­
da Pośrednictwo mgr Wałkowiń- 
Ska, tel. 23-58-01, 23-63-24. (461)

BUDYNEK gospodarczo-usługowy 
(Proszowice) — sprzedam. 23-42-67. 

(4524)

KUPIĘ działkę budowlaną, najle­
piej w centrum Zakopanego.; (0165) 

.613-64=- = - Zne-014933

OKAZJA! Sprzedam nowy dom w 
15 proc, do wykończenia. . Tel. 
55-01-26. (52529)

MOTORYZACYJNE

BMW 325, 1989 po wypadku sprze­
dam. 66-71-96. . (52641)

CI1EVROLET Cavalięr 1993 r. 
sprzedam, tel. 66-07-82. (52550)

CITROEN BX14 benzyna-gaz, 1985, 
BMW 316, 1933, holenderskie tabli­
ce, 30.000.000 'każdy. Teł; 12-13-62, 
56-40-56. '..'V (52642)

FORD Escort 1.6 1985 r. 22-95-66
wew. 210. (52587)

OKAZJA! Sprzedam Trabanta, tel.
34-19-37. - (52517)

POLONEZ „składak”, 90 r.t benzy­
na -f- gaiz sprzedam, tel. 44-61-05 
po 20.00. (52625)

SKODA Favorit, 1991, stan idealny 
sprzedam. 22-22-26. (52645)

SPRZEDAM Audi 80, bezwypadko­
we, model 92, cena 360 min. Tel. 
23-43-14. ' ' (52481)

SPRZEDAM Ford Escort combi 
1300/1984 r., 11-18-38. (52572)

TOYOTA Corolla 1.6 — nowa sprze­
dam, 66-85-37. (52574)

GOLF 1,6 1977 — sprzedam.' Tel. 
36-35-06. ....,

SKODA Favorit — sprzedam, XII. 
1991. Autoalarm, konserwacja, inne 
43-27-21 po 20.00. C-3346

SPRZEDAM F 126p, 1989, "stan. b. 
dobry, 43-76-88, 25-79-89 (8.00—18.00).

C-3370

VOLVO 360 GLT 2000, 1988. Hyun- 
da.ż Pony 1,5 XII.91 — sprzedam, 
47-33-86. C-3357

SPRZEDAM lub zamienią GOLFA 
III, tel. Michałowice 311. (4554)

komunikat
Oddział Okręgowy PZU SA 

w Krakowie

przedłuża termin opłaty składki za obowiązkowe 
ubsżpieczenie OC — posiadaczy pojazdów 

do 16 stycznia 1995 roku włącznie.

Po 1 stycznia opłatę za ubezpieczenie 
można dokonać tylko w biurach i agencjach PZU.

K-2291

AUDI 100, 1986, na białych tabli­
cach, 49.000.000 — sprzedam, ul. 
Seweryna 8/31. (4662)

CHEVROLET Cavalier 1969 2000 
cm sześć, sprzedam. 66-18-49.

(4733)

CZĘŚCI Ford Scorpio, VW Passat 
80 r., komplet części. Tel. 23-94-29. 
(8.00—16.00). (4602)

FIAT 125 na części lub w całości 
sprzedam. Tel. (8) 209-91 Krzeszo­
wice. (4656)

FORD Escort 1,8 D — 1901 — sprze­
dam. (0-12) 57-20-64. (4608)

KUPIĘ samochód do remontu.
(0-12) 43-45-15. (4716)

KUPIĘ Poloneza lub Fiata 125p. 
tel. 55-04-72.

ŁADA SAMARA 2108, grudzień 
1988. I rejestracja VI 89 r., prze­
bieg 70.000, poj. 1300, sprzedam; 
22-94-29. (4633)

POLONEZ 1989 r. sprzedam. Tel. 
55-46-00 wew. 292. (4591)

PONTIAC Transport 3,0 1995 — 
sprzedam, 33-22-97. (4679)

SPRZEDAM MAZDĘ 626 D, 1990.
Tel. 66-70-70. (4596)

VW „Garbus”, stan bardzo dobry 
sprzedam. Tel. 22-94-29 (8.00—16.00).

KUPNO

KUPIĘ grobowiec Rakówice, Sal­
wator, Podgórze. Tel. 34-02-41, po 
godz. 16.00. (52624)

DREWNO topolowe kupię. Tel. 
67-22-59. (4629)

REGAŁY do sklepu motoryzacyj­
nego. 55-21-11, wieczorem. (4631)

COCKER spaniel (0-12) 23-06-88.
(52463)

DAF wywrotka, 18 t. 47-16-43.
(52467)

FIAT Regata 1986 r., tel. 37-78-00 
wew. 86 wieczorem. (52600)

KOMPLET mebli — dziecinne bia­
łe z podwójnym łóżkiem -j- biur­
ko, tel. 22-95-47. (52581)

ŁÓDŹ kabinowa. 43-12-18. (52491)

NOWĄ wieżę PIONEER •'" system 
G-l F-550 RDS, PD-5731; CT-5610, 
A-676 -J- kolumny Elac EL 4000 — 
.cena 58.000.000 sprzedam. 55-75-64.

(52404)

OWCZARKI niemieckie, 37-63-67.
(524712)

SPRZEDAM funkcjonujący kiosk 
20 m kw. 44-21-77, wewn. 226.

(52331)

SPRZEDAM 20 t słomy pszennej 
prasowanej. Mucha Stanisław, Ru­
dawa',5. Tel. 207. (52534)

OWCZARKI niemieckie sprzedam. 
(0-197) -237-82. t-480

OPEL Record — \alor biały, cen­
tralny zamek, 95 min, 1985 r. Tel. 
55-16-00, wewn. 554.

SPRZEDAM — solarium, gabinet 
kosmetyczny, siłownię. Tel. (0-1S7) 
220-39. t-482

BULLTERIERY, szczenięta. tel. 
12-99-96. SG-8126

SZNAUCERY olbrzymy. 47-94-24.
125-gBP

APARATY fotograficzne. dobra 
marka — Cena atrakcyjna. (0-12) 
55-83-53. po 18.00. (4684)

AUDI 90 2.3 E 88 r. skóra, klima­
tyzacja, wszystkie dodatki, bezwy­
padkowy, " pełna dokumentacja. 
44-42-30. • (4635)

BŁASZAK, 66-02-38. (4701)

COLLIE — trićolor, 117-878 
(4709)

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną — 
5u a, - (012i) .33-69-10, (4563)

KOSZULE flanelowe — hurt. Tel. 
84-12-00 wew. 192. (4652)

MASZYNY i urządzenia stolarskie, 
tel. 37-33-31. (4558)

OYERLOCKI (012) 12-40-54. (4631)

OWCZARKI kaukaskie, ul. Igo­
łomia 31. (4661)

OWCZARKI niemieckie, czarne, 
43-78-08. (4674)

PIANINO, 67-18-36. (4659)

SPRZEDAM Technics — wzmac­
niacz SUVX500, deck RSB965, .ko­
lumny scherzo 200 „Tonsil”. 57-43-66. 

(4637) 
----- i--------------- - *............... - -r 
ZUK skrzyniowy, tel. 66-31-25.

(4666)

NAUKA

POLSKI, 43-34-05. (4644)

PRACA

ZAROBISZ, więcej z autem. Kra­
ków. Kościuszki 24, przyjdź. Warto!

SALON masażu Alexjs — Tabacz- 
ńa 6a, zatrudni Panie. 48-49-31.

FIRMA Handlowa ROVITA przyj- 
mie do pracy kasjerki i sprzedaw­
ców, tel. 12-96-55, 44-18-75. (52372)

FIRMA zatrudni od zaraz sprze­
dawcę z praktyką — stoisko na 
placu targowym. Tel. 55-54-66 wew. 
14 lub. 21-60-67. (52566)

GOSPOSIĘ emerytkę samotną za­
trudnię, 25-30-55. (52450)

PRZYJMĘ szewca-rencistę. Telefon 
11-68-07.

KELNERKI, barmanów zatrudni 
Klub ,,OSORYA”, ul. Jagielloń­
ska 5. (52656)

PRZYJMĘ stolarza 23-60-35 po 16.
<52622)

MASARZY oraz uczniów przwjmę. 
67-11-00. . ■. (5298)

NATYCHMIAST ■ poszukuję; osoby 
do zajęcia się starszym panem w 
zamian za mieszkanie, wyżywienie 

wynagrodzenie. 44-71-52.

KSIĘGOWEGO ze znajomością 
komputera przyjmie firma. Tel. 
11-80-24. (52504)

ZATRUDNIMY do pracy w zawo­
dzie: ślusarz, praser-ustawiacz, 
galwanizer, tel. 37-39-03 w. 115, 117.

(52553)

ZATRUDNIĘ kucharza, pl. Matej­
ki 6. (52590)

ZATRUDNIĘ sprzedawcę Star 20 
„TOMEX”, 44-82-01. C-3344

DZIEWCZYNĘ do pomocy' w dońau 
na 2 godz. dziennie. 17 tys./gódz., 
ul. Gnieźnieńska 24/96. g-3496

ZATRUDNIĘ montera spawacza 
c.o., sekretarkę z umiejętnością 
księgowania. Teł. 48-41-03.

GŁ.-126/94

ZATRUDNIĘ księgowego na pół e- 
tatu, 12-78-72. 43-57-26. C-733/V

ZATRUDNIĘ doświadczone szwa­
czki, krawiectwo ciężkie, stała pra­
ca, możliwość zamieszkania. Kra­
ków, Kokosowa 3. D-7143

ABSOLWENTA szkoły zatrudnię z 
przyuczeniem na fliziarza. 66-56-04.

1 MOSTOSTAL KRAKÓW I1
i FIRMA MONTAŻOWA 5 S.A. I
g w Krakowie, ul . Mrozowa 5

%
1 ‘f;:

zgodnie z art. 428 kodeksu handlowego, zarząd spółkipodaje do publicznej wiadomości 
zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie akcjonariuszy

1
1

BILANS 1 RACHUNEK WYNIKÓWr 1
opinię biegłego rewidenta o prawidłowości i rzetelności badanego sprawozdania, i

odpis uchwały zatwierdzającej sprawozdanie finansowe.
<■3.3. Bilans BILANS (w min zł) ) RACHUNEK WYNIKÓW

Lp. Bilans 1.10.93 30.09.94 Rachunek zysków i strat sporząazony za okres od 1.10.1992 do 30.09.1993 
i 1.10.1993 do 30.09.1994 r. (w min złk 19 A. AKTYWA TABELA NR 2

1
2

3

4
5

Należne wpłaty na poczet kapitału. 
Majątek trwały: ’ 
a. środki trwale i wyposażenie, 
b. inwestycje, • 
c. wartości niematerialne i prawne, 
d. aktywa finansowe.
Majątek obrotowy: 
a. zapasy, 
b. należności, 
c. lokaty krótkoterminowe, 
d. środki pieniężne.
Rozliczenia międzyokresowe. 
Strata bilansowa.

523
523

100
9.393

140
8.845

405

2.745 
2.283

22 
440 

14.679 
545 

13.711

322 
13

Lp. Wyszczególnienie 1992/93 1993/94

1
1 
2 
3
4 
5
6 
7

8

9

Przychody netto ze sprzedaży.
Koszty wytworzenia produkcji sprzedanej.
Zysk brutto ze sprzedaży.
Koszty sprzedaży (włącznie z korektami wartości).
Koszty zarządzania (włącznie i korektami wartości). 
Wyniki z pozostałej działalności operacyjnej.
Przychody z udziałów w innych podmiotach, 
w tym od podmiotów zależnych. .
Przychody z pozostałych aktywów finansowych 
i pożyczek zaliczanych do majątku trwałego, 
w tym od podmiotów zależnych.
Pozostałe odsetki i przychody finansowe, w tym: 
a. pozostałe odsetki od podmiotów zależnych. 
Korekta wartości aktywów finansowych oraz

45.558
37.733 
7.825

1.104

49

66.911
57.702
9.209

.. 83 .
1.724
+ 88

45

29

1 
1 
i■■ ?

RAZEM AKTYWA 10.016 17.437 10
—

1

1

2
3

4

5

B. PASYWA
Kapitały własne: 
a. kapitał akcyjny, 
b. kapitał zapasowy. 
Rezerwy.
Zobowiązania, fundusze: 
a. zobowiązania długoterminowe, 
b. zobowiązania krótkoterminowe, 
c. Zakładowy Fundusz Socjalny. 
Rozliczenia międzyokresowe rezerwy 
i dochody przyszłych okresów 
Zysk bilansowy

2.150
2.150

4.224

4.096 
128

3.642

3.914
2.150
1.764

9.485

9.070 
415

4^038

11

12
13
14

15
16
17

<1

lokat zaliczanych do majątku obrotowego
Odsetki i inne koszty finansowe:
a. odsetki od kredytów i pożyczek, w tym: 

dla podmiotów zależnych
b. inne koszty finansowe.
Zysk z działalności gospodarczej.
Zysk i dochody nadzwyczaj ne.
Straty i koszty nadzwyczajne, w tym:
korekty wartości należności.
Zysk przed opodatkowaniem, 
Podatek dochodowy.
Pozostałe obowiązkowe zmniejszania zysku 
(zwiększenia straty).
Zysk bilansowy.

310 
309

1 
6.460 

22.
181

6.301 
2.659

3.642

614

614
6.950

15
53

6 912
2.874

1
1
1
l

X. RAZEM'PASYWA 10.016 17.437 > 4.038 ]

1 
L

Badanie sprawozdania finansowego za rok gospodarczy M okres od 1.10.1993 do 30.09.1994 przeprowadziła biegły rewident Helena Zięba, nr identyfikacyjny 4645, 
działająca w imieniu Kancelarii Biegłych Rewidentów „KONTO", ul. Syrokomli 17 w Krakowie. Badane sprawozdanie odzwierciedla prawidłowy i rzetelny -wynik działalność 
gospodarczej za w/w okres oraz sytuację majątkową i finansową badanej jednostki na dzień 30 września 1994 r. Uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszy 1 12,1993 r., 
podjęta w dn. 16.12.1994 r. W glosowaniu jawnym, jednogłośnie zgromadzenie zatwierdza sprawozdanie zarządu, bilans oraz rachunek zysków i strat oraz udziela Zarządów 
pokwitowania z wykonanych obowiązków za okres minionej kadencji. mg-823

§

5.000.000, do 9.000.000,— miesięcznie, 
tel. 33-93-33 wew. 184 1 185. (4651)

NIEMIECKI biegle, operatywność, 
doświadczenie w niemieckiej stre­
fie językowej. Samochód, telefon. 
Niekoniecznie etat Oferty nr 8132, 
Kraków, Wiślna 2. SG-8132

FIRMA przyjmie od zaraz młodych, 
dyspozycyjnych o uzdolnieniach 
aktorskich do pracy w terenie. Tel. 
48-05-57 (15.00—16.00).

ANALITYK medyczny doświadczo­
ny — potrzebny. Dokładne dane. 
Oferty nr 4624, Kraków, Wiślna 2. 
____________________________ (4624) 

DWÓCH mężczyzn poszukuje pracy 
na Zachodzie. (0-12) 67-36-70.

'' ' ' : ■ (4723)

FIRMA Ochrany zatrudni mężczyzn 
do 35 lat niekaranych po służ­

bie wojskowej. Zgłoszenia Przy 
Randzie 6. (4714)

Z.I.S. zatrudni na stałe montera * 
praktyką. Tel. 55-83-12. (4706)

ZATRUDNIĘ kucharkę. 55-76-13, 
wieczorem. (4646)

A-

■ J

; ■ w . gr'.

A’’'*
A*

SZAMPAŃSKIEJ ZABAWY 
SYLWESTROWEJ 

ORAZ POMYŚLNOŚCI 
w 1995 ROKU 

ŻYCZĄ
DYREKCJA I PRACOWNICY 

PBB INWEST BANK S.A. O/RZESZÓW

Zapraszamy do korzystania z naszych usług bankowych 
PBB Inwest Bank S.A. o/Rzeszów, ul. Zygmuntowska 9 

tel./fax 620-605,332-09 j

PANIĄ do kiosku — przyjmę. TeL 
55-92-86, po 21.00. (4589)

MŁODA, komputer, angielski — 
poszukuje pracy. 47-86-75. (4584)

PRZYJMĘ barmankę do kawiarni. 
44-12-96 (17.00—20.00). <4687)

SUPERSZANSA! Współpraca z ame­
rykańską firmą. Wysokie zarobki, 
bezpłatne szkolenie, spotkanie w 
dniach: 4 15 stycznia, godz. 18.00, 
Plac Szczepański 5, pok. 112, I p. 

_(4678)

POTRZEBNI pracownicy do Sklepu 
— oz. Na Stoku 1, tel. 44-32-72.

(4707)

USŁUGI

LASTRIKO, wylewki, terakota, 
77-11-91. (52383)

TANI parkiet. 21-85-91. (52613)

OGÓLNOBUDOWLANE, komplekso­
wo, VAT. 11-45-65. (52628)

USŁUGI WKC, C.O., GZ, malowa­
nie, flizówańih, elektryka, tel. 
12-57-29. (4711)

NAPRAWA telewizorów, magneto­
widów, przestrajanie PAL — do­
jazd bezpłatny. Tel. 43-27-86.

1069-gB

CZYSZCZENIE ekologiczne (Rain- 
bow, Kerchor). 67-42-27.

FLIZOWANIE — 49-86-33. (4558)

DACHY — rezerwacja terminu. 
23-18-24.

WIDEOFILMOWANIE, 23-56-20.
(4663)

BIZNES

SPÓŁKA przyjmie wspólnika. O- 
ferty 52537 Kraików, Wiślna 2.

(52537)

TOWARZYSKIE

DOMINO — supersalon masażu, a- 
gęnęja, drink bar. Całodobowo, dys­
kretnie, ekskluzywnie. 56-24-56.

(4698)

ELITE! — salon masażu, agencja 
całodobowo. 56-24-62. (4699)

RÓŻNE

DNIA 27.12.1994 r. zaginął paszport 
na nazwisko: Vu Cong Nguyen. 
Znalazcę proszę o kontakt: tel. 
67-18-98. (52577)
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMYREKLAMY OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
33-95-32. 2534

I USŁUGI

ANTENY RTY-SAT sprzedaż, profesjonal­
ny montaż, serwis. 48-68-83. 5/94/ER
ANTENY RTV — satelitarne. 
Złotek. 33-88-30.

alarmy — 
M-3195

ANTENY- 55-79-44. 3792
ANTENY TVSAT 12-82-89. 4398
ADAPTACJE pomieszczeń, suche tynki, 
ściany działowe, sufity podwieszane. Tel. 
47-14-53, 47-54-47. 1033gB
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
dodatkowe drzwi. „Omega" 66-45-16.

D-7029
ANTENY. 25-78-43. D-8986
ALARMY. 67-42-27. 7005
ALARMY, 55-70-04,78-16-95.

50151
ALARMY, 12-48-10. 50792
ANTENY- montaż, naprawy 44-53-92.

47590
BOAZERIA. 36-62-26. 50232
BOAZERIA- szafy. 23-09-24. 4529
CYKLINOWANIE, układanie referencje, 
VAT. 21-61-95. 2973
CZYSZCZENIE dywanów 
36-36-88.

KARCHER 
2214

HYDRAULIKA — naprawa piecyków.
37-78-00, wewn. 263, M-3214
HYDRAULIK- naprawa piecyków 
56-12-98. 4552
KOMPLEKSOWE remonty lokali, adap­
tacje strychów. Spec-Lech. 36-16-43. 
_____________________________ 4459 
KRATY, zadaszenia. 55-60-42.

D-7110
KOMINKI 67-17-90. 46911
LODÓWKI- chłodnio, 21-95-30.

47617

TRANSPORT najtaniej (0,5-31) przewóz 
osób i samochodów. „ABS” 375-376.

M-3228
50818TRANSPORT. 21-53-88.

TELEGAZETA, magnetowidy, telewizo­
ry- serwie- 25-20-82. 2054
TRANSPORT- Roburem. 47-81-43.

ŻALUZJE pionowa, poziome. rolety ze­
wnętrzna antywtamaniowe. Kraków (012) 
67-60-09, Bochnia (0197) 255-02.

49843
ŻALUZJE 37-58-16,23-70-09.

D-7104 
a-177p 
D-6913

ŻALUZJE. 67-24-26.
ŻALUZJE. 55-74-74.

CYKLINOWANIE. 25-75-78. 975gB-a
CYKLINOWANIE. 55-59-16. a-161p

LODÓWKI- chłodnie. Tel. 12-40-33, 
wewn. 287. 50293
LODÓWKI, zamrażarki u klienta. 
57-33-54. 17/94
LODÓWKI. 43-00-95. C-3118
LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22.

■________________ C-3055
LODÓWKI — naprawa u klienta. 36- 
69-21.M-3134
MALOWANIE, tapetowanie 48-56-91.

__________________ 4284
MONTAŻ suchych tynków, szybko, fa­
chowo + VAT. 36-92-51. 4/94/ER
MALOWANIE, tapetowanie. 57-38-02.
_________ 229p/94

C-3209MYCIE okien. 43-29-29.
MALOWANIE tapetowanie 37-83-70.

47801
MALOWANIE 37-25-61. 52353
MALOWANIE, tapetowanie, VAT- 
55-08-39. 4417
MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie. 
48-01 -89. 4437CYKLINOWANIE. 55-64-87. a-162p

CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko­
dliwe, VAT-Wójcik. 34-25-97. I

47045
NAPRAWY telewizorów. 48-13-55.

2514

CYKLINOWANIE, układanie Kozłowski. 
33-42-12. 50644
CZYSZCZENIE wykładzin, tapicerki Kar- 
cherem 23-72-67. 3383

NAPRAWA, przestrajanie telewizorów, 
magnetowidów u klienta, gwarancja. 
(012)66-70-80. 2645
NAPRAWA pralek automatycznych
11-17-81. 2910

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
44-43-35._______________ 3819 NAPRAWA pieców kąpielowych

34-54-67. 50199
CZYSZCZENIE dywanów. 21-61-54.
______________4222

NAPRAWY telewizorów, unowocześnia­
nie. Kraków, 66-92-89. a-197p

CZYSZCZENIE dywanów Wap-em.
66-33-09. 52067 NAPRAWA, przestrajanie telewizorów.

44-37-96. 3669
„DETAL-Remont" remonty, adnotacje 
(0-12)36-57-32 po 20.00. 51884 NAPRAWA telewizorów, magnetowi­

dów. 47-44-30. 3864
DOMOFON, montaż, naprawy.
21-90-08.____________________  2539 NAPRAWA magnetowidów, telewizo­

rów. 48-45-75. 3865
DOMOFONY, videodomofony.
67-42-27. 7004 NAPRAWA pralek 11 -59-73. 4093

ELEKTRO INSTALACJE- ogrzewania
67-65-51. 2375

NAPRAWA telewizorów 56-37-15.
■ _________ 4169

ELEKTROINŚTALACJE 37-07-65.4147, 

.ELEKTROINSTALACJE. 48-88-23.
______________ _____________C-3168 
ELEKTROINSTALACJE — ogrzewania, 
przyłącza, przeróbki — solidnie! 48-83-83.

a-805V

NAPRAWA telewizorów, Helios, Neptun.
33-51-17. 4331
NAPRAWA — piece łazienkowe, wszyst­
kie typy, gwarancja. 56-52-05. D-7019
NAPRAWA pralek automatycznych. 
55-16-17. C-3314

ELEKTRYK domowy. 37-95-36.
51818

NAPRAWY piecyków. 23-39-25.
C-032/K

FLIZY, tapetowanie, hydraulika, gaz. 
48-87-48. 21 /94

NAPRAWA—piece łazienkowe, spalanie 
— szczelność — gwarancja. 21 -09-97.

50850
FLIZOWANIE. 36-36-48. 50265
FLIZOWANIE. 43-05-24. C-3004

NAPRAWA telewizorów. 11 -88-00.
_______________ 51128

^FLIZOWANIE, hydraulika. 12-94-11.
__ ___________________________ 4087

NAPRAWA, przestrajanie telewizorów 
25-87-96. 51349

FLIZOWANIE. 012/86-15-26. 4151
FLIZOWANIE 66-10-42. 4476
FLIZOWANIE hydraulika 66-77-89.

4530
52249HYDRAULIK 23-22-12.

21 -08-03.__________ _ 51702
NAPRAWA telewizorów, magnetowidów 
wszystkich firm. Ceny konkurencyjne. Do­
jazd gratis, 43-36-83. 52089
NAPRAWA- wymiana pieców łazienko­
wych. Gwarancja 21 -32-29. 4355

MEBLE NA WYMIAR
| (012) 44-62-44 w. 16

SATELITARNE t

f.h. „MODEL", ul. iw. Agnieszki 10
NAPRAWY—uLKoHątijt 10 

TEL21-03-57

rŻALUZJE —ROLETY-i
PRODUKCJA • MONTAŻ

Kraków, ul. Kurniki 4, a 
tel. 22-22-16, „ALMES" S

PIONOWE 
ZALUZJE 
POZ^ SOAAE 
PRODUKCJA-SPRZEDAŻ-MONTAŻ 
2 lata gwarancji!!! Dojazd bezpłatny!!! 
w cenie VAT!!I 
8“ -18”, każda 
sobota 9” - 14“

NAPRAWY domowe, pogotowie uster- 
kowe 66-77-89. 4531
OKAZJA tylko 2.700.000, piece łazien­
kowa PG-17-20-3 oszczędnościowe plus 
montaż, gwarancja, raty. 56-52-05.

D-7021
PRZEWOZY ślubne Audi. 12-40-33, 
wew. 392. M-3415
PRZEPROWADZKI „Domus" (012) 
21 -22-75. 50353
PRZEPISYWANIE tekstów. 44-24-44.

C-3342
PRZEPROWADZKI 43-46-83. 2390
PROJEKTOWANIE, kosztorysowanie i 
wykonawstwo w budownictwie tei. 
67-03-40, 78-20-15. 2903
REMONTY- 12-94-11. 4086
REKLAMY, sitodruk. „Linea" (012) 44- 
34-64. 1007gB
SUCHE tynki. 12-94-11. ’ 4088

SUCHE tynki, ścianki, sufity. 36-46-11.
M-3399

C-674/VSZKLARZ. 25-75-57.
SZKLARZ całodobowy. 44-77-82.

C-674/V
GŁ 429

ul. św. Łazarza 13 
tel./fax 23-18-64

KRAKÓW ul. Chełmońskiego 11 a 
tel/fax: 36-12-73, pon.-pt. 10°°-18o<

Bezpośredni importer poleca:

-aluralniaws
■fen
-tekstylne

-perlem
■PISIBIKS

SZKLARZ. 44-64-64.
SPRZĄTANIE wnętrz 48-52-04, 

__________ C-3209
SUFITY podwieszane mineralne, alumi­
niowe. Suche tynki, sprzedaż, montaż, 
33-41-07, Pachońskiego 9. 50752
TRANSPORT. 200.000. 36-61-63.

47514
TRANSPORT 10t (plandeka), 78-5^-7Z 

TRANSPORT 21 -07-46. 49966
TRANSPORT 21 -88-70.50123 
TRANSPORT dwutonowy 16,5 m’ za­
granica. 43-04-26. C-3327
TRANSPORT kraj, zagranica. 47-13-91.

C-722/V
TRANSPORT — Mercedes do 1,5 t. Tel. 
43-03-11, 1034/gB

4098
VIDEOFILMOWANIE 47-66-83. 3903
WIDEOFIŁMOWANIE 67-63-49. 2593

ŻALUZJE pionowe, pcziome- 
33-04-55.

gwarancja
60004

WIDEOFIŁMOWANIE 666-059.
49872

ŻALUZJE 44-24-71. 50006
ŻALUZJE- 22-34-28. 2604

WIDEOFOTOFILMOWANIE. 48-
01-95. 51380

ŻALUZJE- produkcje, montaż 21-62-54.
2776

ŻALUZJE, zaczepy, uszczelnianie. 
56-52-68. 4332

WIDEO FILMOWANIE, 44-59-53. 
‘ 47955

WIDEOFIŁMOWANIE. 12-18-34.
50942

WIDEOFIŁMOWANIE. 48-94-75
GŁ465

WIDEOFIŁMOWANIE. 36-74-93.
__________________________ M-3110
WIDEOFIŁMOWANIE — 66-19-75.
__ ___________________________ 1501
WIDEOFIŁMOWANIE. 43-04-87.
__ ________________________ C-3086
WODOMIERZE — montaż. 43-02-44.

C-3259
WOD.-kan.-gaz.-c.o„ naprawa pieców.
23-44-31. /------

BIZNES

Kompleksową obsługę księgpwo- 
-finansową rozliczenie z budżetem 
i sprawozdawczość, obiektywne, 
poufne analizy ekonomiczne, 
z zastosowaniem międzynarodo­
wych standardów w pełnym prze­
kroju branżowym — od nowego 
roku poprowadzimy.

Tel. 55-04-56, 48-33-98
(po godz. 16). nosi

LAKIEROWANIE- proszkowe. 
38-30-80.4080
WIEMAR- odzyskiwanie należności. 
090-33-43-33. 2529

w ROŻNE

PENELOPA 66-20-72, 
ul. Zawiła 9 'ii4»

ŚWIĄTECZNE 
fEU- 

'Q£ PARTY
MOŻESZ MM

Możesz > 
wygiąć 
opoainek

□

BIURO rachunkowe. 43-68-69, 
________ ___________________ 49980 
BIURO Rachunkowe- Malborska 64b. 1
Tel. 55-91-30._________________ 2295 •
,.EXSECUTOR" — windykacja, należno­
ści. 12-14-67.M-3347 '
FIRMA przyjmuje lokaty pieniężne. 
22-32-83. 2010 .

_____ KOMPUTEROWE 
49736 012ź12-22-01.

KIOSK — Olsza do wynajęcia. 44-60-41.
20/94

ORKIESTRA, wesela. 11-61 -97. 1986

WPI Ud.- opłata za telefon 37.022 zł/min

przepisywanie 
3732

WYCISZANIE drzwi, tapicerka drzwiowa KSIĘGI, ryczałt, VAT. 47-08-97.
—■ atrakcyjne wzory. 47-81 -85, 1029gB 122-gBP

TOWARZYSKIE

PROTEZY zębowe w ciągu jednego dnia.
Łokietka 13. 33-97-88. 50640
SOLARIUM. 33-74-15. 50410
„SOLARIS" — masaż leczniczy, sauna, 

'solarium, supermasaże. Malborska 64 b, 
55-68-20/7. g-
WRÓŻKA- 37-43-16. 4426
ZIMOWISKO- 55-71-88. 4091

ORGIA
0/0-599-6636

NAMIĘTNE PRZYJACIÓŁKI

OSKiR w SUŁKOWICACH, ul, 1-go Maja 70 

wydzierżawi pomieszczenia domu wiejskiego w Rudniku 

- kawiarnię 
- salę dyskotekową 

Warunki do omówienia pod nr tel. 321-97
Oferty należy składać w OSKiR w Sułkowicach do dnia 20.01

0/0-59'9-6637
MOCNY SEX

.95 %

BIURO TURYSTYCZNE

ALPY FRANCUSKIE
LA PLAGNE

I

"1 ww * aPartamenV * studia * autokar
-1 z.uz.yt> od 3 500 ooo zł

8 (0-12) 21-01-92, „TEST”, Kraków, ul. św. Agnieszki2

Bahlsen Koncentraty Spożywcze S.A. w Skawinie, 
ul. Piłsudskiego 1

zatrudni pracowników na stanowiska:

1. Głównego Księgowego
- wykształcenie wyższe ekonomiczne

- praktyka na stanowisku gł. księgoweg-

-wiek-do 40 lat
- znajomość języka niemieckiego

A.A.A.A. Agencja „Amor” to lux masaże 
— superdziewczyny, ul. Warszawska 14.
Tel. 23-34-48. 11633/MŁ94
AGENCJA „Czarna Perlą". 43-75-79.

C-048/k
AGENCJA Amanda. 48-22-10. ’

C-056/k
AFRODYZJATKI dla panów w „Boa”, 
tel. 11 -81 -98 Kraków. 52208
AGENCJA „Ester" — takt, dyskrecja. 
(012) 43-68-40,1047/gB
ALEXIS — superkomfortowe masaże, Ta- 
baczna 6A. 48-49-31. C-49/k
ABECADŁO Szczęścia. (0-12) 36-17-97.

51764
ABIGAIL- agencja 67-11-53. 2669
ABIGAIL- agencja 67-11-53. 4507
AGENCJA- bezkonkurencyjna Magdale­
na. (0-12)-66-17-71. 2530
AGENCJA- rewelacyjna „Faworyta”.
(0-12) 23-01-96. 2531
AGENCJA Towarzyska „Venus", super­
masaże, zapraszają ul. Bałuckiego 16, 
(0-12) 66-06-36. 2533
AGENCJA TOWARZYSKA 2T’ 
66-04-11. 2759
AGENCJA Towarzyska. „KLEOPATRIA” 
67-54-41. 2760
AGENCJA „Szał” salon masażu. Lima­
nowskiego 1. 56-24-85. 4379
CARMEN (0-12)43-76-56, 4368
„CARESSE" ekskluzywny salon masażu 
zaprasza panie i panów. 67-28-16.

52300

0/0-599-6629
SEKRETY HOTELU

0/0-599-6632

PODNIECAJĄCY NUMER

JJ/0-599-6186

SEX NIESPODZIANKA

0/0-599-6180

TINY, Antyle, oplot a to telefon ti 171 zl/mln.

USA oplotą M

HOTEL & SEX r
0/0-599-6183

.WYRAFINOWANA MIŁOŚĆ/

0/0-599-6185

FLORIAŃSKA 24/7 — dyskretny salonik 
towarzyski. (012)22-19-27, 1047/gB-a
KAMA (0-12)47-00-31.________ 4367
LUK masaż. 21 -71-60 Grodzka 42 to jest
TO-TO. 50308
MASAŻE dla panów + superniespodzian-

• ka. 21-22-79. D-6940

2. Kierownika Działu Finansowego
- wykształcenie wyższe ekonomiczne, praktyka na stanowisku.

’ kierowniczym lub samodzielnym - 2 lata
- lub wykształcenie średnie ekonomiczne, praktyka na stanowi­

sku kierowniczym lub samodzielnym - 5 lat
- wiek - do 40 lat
- mile widziana znajomość języka niemieckiego

Oferty proszę składać w Dziale Pracowniczym w Skawinie 
ul. Piłsudskiego 1, teL 76-37-77

213UML

UWAGA
BIURA PROJEKTÓW BRANŻY TELEKOMUNIKACYJNEJ!

Telekomunikacja Polska S.A. Dyrekcja Okręgu w Krakowie 
zaprasza do złożenia oferty określającej warunki współpracy 

,w 1995 r.j w zakresie projektowania

1. telekomunikacyjnych sieci miejscowych.
2. telekomunikacyjnych kabli światłowodowych*
3. urządzeń komutacyjnych i teletransmisyjnych
4. obiektów kubaturowych branży telekomunikacyjnej 

oraz aktualizacji map geodezyjnych wraz z wyrysami 
i wypisami z ewidencji gruntów i nadzoru autorskiego 
nad wykonywanymi projektami.

Oferta stanowić będzie podstawę do negocjacji warunków’umowy 
o współpracy z TP SA DO Kraków (ogólnych warunków umów) 
i zapraszania do przetargów ograniczonych w 1995 r. - dla prac 
realizowanych na całym obszarze podległym Dyrekcji.

Oferta winna zawierać w szczególności:
1. dane formalno-prawne i ekonomiczne charakteryzujące oferenta,
2. podstawę wyceny prac projektowych oraz wynagrodzenie 

za jednostkę nakładu pracy,
3. wykaz inwestorów, dla których oferent wykonywał projekty w 199$ t.>
4. wykaz projektów realizowanych dla TP SA w 1994 r.
5. stosowane dotychczas przez oferenta wzory umów o wykonanie 

projektów i nadzór autorski,
6. ewentualne referencje.

Oferty należy składać do 10.01.1995r. w siedzibie Dyrekcji Okręgu 
w Krakowie, ul. Grochowska 2,30-965 Kraków, w pokoju 230, 
od poniedziałku do piątku w godz. 8-15, osobiście lub pocztą, 
z dopiskiem na kopercie "OFERTA BIURA PROJEKTÓW".

CARYCA — niesamowite dziewczyny, 
supermasaże. 22-65-62. g-3489

MASAŻE intymne. (0-12) 22-63-86.
3300

O BUDOWLE?"OMY..........

• ULICE, PLACE
• INSTALACJE

dJNI_MA '3.ER

UL. WADOWICKA 3 30-415 KRAKÓW TEL. 67-03-88, 67-45-10

Wiele sukcesów zawodowych i osobistych w Nowym Roku 1995 
naszym wspaniałym Inwestorom i Kontrahentom 

życzą ?
Właściciele Przedsiębiorstwa Budowlanego „UNI-MA-JER' s.c, 

inź. Wenancjusz Marczyk i Andrzej Wygoda mn-iss

ppirn

ML 2035

SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH:

• KRAKÓW, ul. Kamienna 10, tel. 33-05-17
• KRAKÓW-Batowice, tel. 11 -41 -25
• KRAKÓW, ul. Powstańców 1, tel. 11-77-16,11-71-00 w. „z
• KRAKÓW, ul. Klimeckiego 1, tel. 23-55-85, 66-71 -00 w. 257
• ŁĘTKOWICE, gm. Radziemice, tel. 86-20-80 W. 101
• POSĄDZA, gm. Koniusza, tel. 86-91 -25

a 
z. 
Z,

Serdeczne życzenia 
szczęśliwego 

Nowego Roku 1995 
wszystkim swoim Klientom 

składa
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Łata z „piątką” — powtórka z historii Młodzieżowcom zabrakło szczęścia

SUKCESY I RÓŻNE CUDA Gafy na finiszu
We Francji trwają hokejowe mistnostwa świata grupy „B” gt. 

wodników do lat 20. W drugim swoim meczu reprezentanci Polski, 
podopieczni trenera Jerzego Mruka, zmierzyli się zę Słowacją.

Wolno już liczyć godziny do rozpoczęcia roku 
1993. Od zakończenia II wojny światowej piątego 
właśnie z ową „piątką” na końcu. Dla wielu więc 
— można powiedzieć — rocznicowego. Choćby dla 
sympatyków piłki nożnej. Nadal bowiem stanowią 
grupę ogromną, bo też — czy ktoś tego chce, czy 
też nie — „kopana” była, jest i będzie dyscypliną 
sportu najpopularniejszą w Rzeczypospolitej.

Zobaczmy więc co działo się w poprzednich 
czterech „piątkowych” latach w rodzimym fut­
bolu, ze szczególnym uwzględnieniem krakowskie­
go. Nie wolno nam jednak zapomnieć o roku 1945. 
Teraz — z perspektywy czasu — nader łatwo for­
mułować najróżniejsze kategoryczne stwierdzenia. 
Ale przecież 28 stycznia mecze Juyenii ze Zwie­
rzynieckim (2—2) i Wisły z Cracovią (2—0) były 
autentycznymi manifestacjami polskości, radości z 
zakończonej w podwawelskim grodzie hitlerow­
skiej okupacji. Potem życie potoczyło się bardzo 
różnie. Nie było jednak tylko mroczną nocą.

Rok 1955
REPREZENTACJA. Biało-czerwoni bez porażki 

w meczach międzypaństwowych. Ale grali raptem 
trzykrotnie i zawsze na wyjeździe: 2—2 z Rumu­
nia w Bukareszcie, 1—1 z Bułgarią w Sofii oraz 
3—1 z Finlandią w Helsinkach. Nie uświadczy się 
w składzie kadry krakowianina —cóż, tzw. okres 
przejściowy.

LIGA. Pierwszy w historii tytuł mistrzowski 
warszawskiej Legii (jako CWKS), poprzedzony wy­
walczeniem Pucharu Polski — czyli dublet. W 
październiku ekscesy podczas meczu ŁKS — Po­
lonia. Bytom; przerwanie zawodów w 60 minucie 
przy stanie 1—2 z powodu wtargnięcia publiczno­
ści na murawę. Arbiter spotkania i dziennikarz 
sportowy zarazem Grzegorz Aleksandrowicz powie 
później: „Bałem się okrutnie, groził mi przecież 
lincz. Fanatyzm łódzkich kibiców zaskoczył mnie”. 
Decyzją MON reaktywowanie Wawelu Kraków 
(jako OWKS) i włączenie go do zmagań W dru­
giej lidze.

EUROPEJSKIE PUCHARY. Premiera Pucharu 
Europy i start Gwardii Warszawa (0—0 i 1—4 z 
Djurgaardenem Sztokholm). „Harpagoni” nie by­
li mistrzem Polski i wystąpili na zaproszenie (w 
miejsce Chelsea Londyn); nasze władze sportowe 
(i nie tylko) taką właśnie miały kandydaturę...

KRAKOWSKIE PODWÓRKO. W pierwszej lidze 
na szóstym miejscu Garbarnia (w składzie m. in. 
Głajcar — 10 goli, Browarski, Konopełski, Feluś), 
na siódmym Wisła (10 bramek Gamaja). W der- 
bach 1—0 dla „Białej Gwiazdy” na Ludwinowie 
i 3—0 dla „brązowych” na boisku rywala. Listo­
padowym meczem Ruch — Wisła zakończył karie­
rą wspaniały bramkarz Jerzy Jurowicz. W drugiej 
lidze czwarty Wawel, piąta Cracoyia, ostatnia 
Czternasta) Tarnovia.

Rok 1965
REPREZENTACJA. Czas eliminacji do mi­

strzostw świata. Sukces ze Szkocją w Glasgow 
(2—1), ale też blamaż z Finlandią w Helsinkach 
(0—2) i klęska 1—6 z Włochami w Rzymie (aku­
rat w dniu Wszystkich Świętych). „Podwójny” — 
pierwszy i ostatni — występ w kadrze niezłego 
przecież bramkarza Henryka Stroniarza. Poza nim 
w reprezentacji „pasiak” Kowalik.

LIGA. Szósty, a trzeci z kolei, złoty medal 
Górnika Zabrze. A także Puchar Polski po Wy­
graniu w finale z III-l;gowymi Czarnymi Żagań. 
Po dwóch latach pobytu w ekstraklasie degra­
dacja (bezpowrotna) Unii Racibórz — zespołu dy­
skryminowanego za tzw. niemieckie pochodzenie 
wielu zawodników.

EUROPEJSKIE PUCHARY. W Pucharze Europy 
dopiero jesienią boje Górnika z ŁASK Linz i Spar- 
tą Praga. W Pucharze Zdobywców Pucharów nie 
zdecydowano się na zgłoszenie wspomnianych trze- 
cloBgowców z Żagania. Wcześniej, wiosną, ćwierć­
finał Legii. Za to Polonia Bytom triumfuje w Pu­
charze Rappana i Pucharze Ameryki

KRAKOWSKIE PODWÓRKO. Wiosna to efekto­
wny powrót Wisły do ekstraklasy (w 30 meczach 
46 punktów i 62 zdobyte gole). Na Czwartym miej­
scu w II lidze Victoria Jaworzno, na piątym Cra- 
covia, na dziewiątym Garbarnia. Drugoligowe szlify 
wywalczył Hutnik Kraków. Po rundzie jesiennej 
„Biała Gwiazda” wiceliderem ekstraklasy (za Gór­
nikiem oczywiście). M. in. wspaniałe 2—0 z opro­
mienioną sukcesami pucharowymi bytomską Po- 
Icnią. Wtedy, 20 Września, „Tempo” dało tytuł: 
„Szymek” ratuje bytomian od klęski w Krako­
wie Chodziło o znakomitego bramkarza Edwarda 
Szymkowiaka, dokonującego wprost cudów na sta­
dionie przy Reymonta. Ó sile krakowian stano­
wili wtedy Śtroniarz, Kawula, Monica, Budka (Ry­
szard). Wójcik, Kotlarczyk, Sykta, Lendzion, Gach, 
Studnicki, Skupnik. W drugiej lidze skutecznie o 
powrót do elity zmagała się Cracoyia.

Rok 1975
REPREZENTACJA. Opromieniona sukcesem pod­

czas mistrzostw świata kadra Kazimierzą Górskie­
go walczy w eliminacjach do mistrzostw Europy. 
10 września 4—1 ż Holandią. Pozwolę sobie na 
stwierdzenie, że już nigdy potem biało-czerwoni 
nie zagrali tak pięknie... Choć przecież zdobyli ko­
lejny medal MŚ, byli liczącym się, na międzyna­
rodowej giełdzie, zespołem. Etatowy reprezentant

Mecz pojednania
Sponsorzy pierwszoligowych 

zespołów koszykarzy Komfortu 
Spójni Stargard oraz Nobilesu 
Włocławek postanowili, że ich ze­
społy rozegrać na neutralnym 
terenie w Szczecinie towarzyski 
„mecz zgody”. Ma to być dla ki+ 
biców rekompensatą zą zajścia, 
które miały miejsce w czasie nie- 
dawnego mistrzowskiego spotka­
nia tych zespołów w Stargar­
dzie (bójka, wykluczenia). Spon- 
sorzy zadeklarowali pokrycie 
kosztów uczestnictwa W kószyT 
karskim show po jednym z gra­
czy NBA — ze ścisłej amerykań­
skiej czołówki.

Nasi „eksportowi44
Komisja Sędziowska Między­

narodowej Federacji Piłkarskiej 
opublikowała personalia polskich 
arbitrów, którzy zostali zatwier­
dzeni jako sędziowie międzyna­
rodowi na rok 1995.

Arbitrzy główni: Jacek Granat
Warszawa (28 lat), Marek 

Kowalczyk — Lublin (37), To­
masz Mikulski — Lublin (26). 
Zbigniew Przesmycki — Łódź 
(43), Wojciech Rudy — Katowi­
ce (42), Ryszard Wójcik — Opo­
le (38), Zygmunt Ziober — Prze­
myśl (39).

to Antoni Szymanowski. Obok niego grywał też 
Kmiecik (gol w meczu z Węgrami wygranym w 
Lodzi 4—2).

LIGA. Dwunasty w historii mistrzowski tytuł 
Ruchu Chorzów. W Pucharze Polski triumf wów­
czas jeszcze drugcligowej Stali Rzeszów, karnymi 
w meczu z rezerwami (nominalnie) ROW Rybnik; 
mecz na stadionie Cracovil W czerwcu różne „cu­
da” w ekstraklasie, a największe w ostatniej śro­
dowej kolejce (m. jn. 1—4 Ruchu z Gwardią War­
szawa, która i tak spadła).

EUROPEJSKIE PUCHARY. z Wiosną zmagania 
Ruchu w ćwierćfinale z St. Etienne: 3—2 u sie­
bie (mimo prowadzenia 3—‘0...) i 0—2 na wyje- 
ździe. Już jesienią w edycji 1975/76 chorzowianie 
dostali baty od PSV Eindhoven (1—3 i 0—4). W 
PZP Stal z Rzeszowa nawet nieźle jak ha swoje 
możliwości — odpadnięcie w drugiej rundzie z 
Wrexhamem (0—2 i 1—1). W Pucharze UEFA 
debiutujący Śląsk Wrocław doszedł do trzeciej 
rundy (pamiętne mecze z Liverpoolem). Stal z 
Mielca jeszcze lepsza. W grudniu 1975 wywalczyła 
(po bojach z Interem Bratysława) awans do ćwierć­
finału.

KRAKOWSKIE PODWÓRKO. W ekstraklasie 
Wisła dopiero czwarta (były czasy...). Latem po­
głoski o odejściu z Krakowa Musjała, Kmiecika, 
n. Szymanowskiego. Jesienią względnie popraw-. 
nie spisywali się wiślacy do 10 kolejki (14 pun­
któw). W dalszych pięciu rundach zdobyli raptem... 
dwa (,oczka”; kolejne dyskusje o tym kiedy „Bia­
ła Gwiazda” zacznie grać na miarę swoich mo­
żliwości. W II lidze bez reprezentantów Krakowa 
i okolic. W lipcu wyjątkowy „numer” Cracovii. 
Miała bezproblemowo wygrać eliminacje o drugą 
ligę (w składzie m, in. Musialik, Drobny, Turecki, 
Niemiec, Lendzion, Szczepankiewicz, Hefko, Spu- 
to, Zamojdzik, Surma). Ale w sześciu meczach (z 
Lublinianką, Koroną Kielce i Resovią) zdobyła 
tylko 4 punkty... Do źródeł starał się dojść ów­
czesny tygodnik „Sportowiec”, naturalnie na ile 
cenzura pozwoliła. I „wyszło”, że kilku „pasia­
kom” bardziej zależało na złotówkach otrzyma­
nych od rywali, niż na skutecznej grze ku chwale 
klubu z tak pięknymi tradycjami. Posypały się 
zawodnicze głowy, choć oficjalnie nic nikomu nie 
udowodniono. A jeszcze dla przypomnienia — na 
inaugurujący baraże o II ligę mecz z Lublinianką 
przybyło na stadion przy ul. Kałuży — uwaga — 
30 (słownie: trzydzieści) tysięcy widzów...

Rok 1985
REPREZENTACJA. Wrześniowym 0—0 w Cho­

rzowie z Belgią biało-czerwoni zapewnili sobie 
awans (po raz czwarty z rzędu i ostatni do tej 
pory) do finałów mistrzostw świata. Scysja trene­
ra Antoniego Piechniczka z obrońcą „Czerwonych 
Diabłów” Erikiem Geretsem — szkoleniowiec przy­
znał potem, że „puściły” mu nerwy. Podczas ma­
jowego spotkania eliminacyjnego z Albanią W Ti­
ranie zwycięskiego gola zdobył Zbigniew Bóhiek 
— wystąpił w kilkanaście godzin po tragicznym 
finale PE na stadionie „Heysel” w Brukseli; do 
Tirany przyleciał awionetką. W listopadzie w 
Chorzowie 1—0 (trafienie Dziekanowskiego) z ów­
czesnymi mistrzami świata Włochami. W kadrze 
tylko Jałocha (Jan).

LIGA. Mis trze siwo dla Górnika Zabrze (po raz 
jedenasty). Puchar Polski dla Widzewa Łódź. Ki­
bice i dziennikarze mówią głośno o „lewych” me­
czach i podobnych wynikach. Działacze twierdzą, 
że wszystko jest w porządku.

EUROPEJSKIE PUCHARY. W PE monachijski 
Bayern pokazuje Górnikowi (w I rundzie) gdzie 
jego miejsce. Podobnie jaik Widzewowi Galatasa- 
ray Stambuł. Jedynie w P. UEFA do trzeciej 
rundy dochodzi Legia (odpadła po zaciętych me­
czach z Iruterem Mediolan).

KRAKOWSKIE PODWÓRKO. Czarny rok. W 
czerwcu degradacje Wisły z ekstraklasy i Cracoyii 
z drugiej ligi. Spadek „Białej Gwiazdy” wywołał 
ogólne zaskoczenie. Ale... Jeszcze przed rundą wio­
senną trener Orest Lenczyk zrezygnował z usług 
Skrobowskiego (nie pasował mu do koncepcji) i 
Nawałki (podobnie). Niezły start, ale od wielce 
podejrzanego 0—2 z Radorńiakiem w Krakowie 
już degrengolada. W maju rezygnacja z usług tre­
nerskich pana Oresta i odsunięcie od drużyny tzw. 
bandy pięciorga — Iwana, Budki (Krzysztofa), 
Starościaka, Banaszkiewicza i Krupińskiego (je­
sienią 1986 roku otrzyma Brązowy Krzyż Zasługi 
na jubileuszu 80-lecia Towarzystwa), Jeden z wi- 
ślaków powiedział już po latach: „Kilku kolegów 
nie miało zbyt czystych rąk. Ale klubowi działa­
cze tez dołożyli swoją cegiełką do tego spadku. W 
ówczesnym składzie winniśmy się utrzymać w li­
dze na luzie. Jakiś procent mojej winy też w tym 
wszystkim jest”. W lipcu sprzedaż kilku piłka­
rzy z Reymonta. Iwana „©pchnięto” do Zabrza za 
(oficjalnie) 10 milionów złotych, Co było wtedy 
sumą śmieszną. Kiedy w maju 1989 roku bronią­
ca się przed kolejną degradacją z esktraklasy Wi­
sła pokonała Górnika 1—0 mówiono, że była to 
ostatnia rata za „Ajwena”; specjalnie nie żarto­
wano... W drugiej lidze Hutnik typowym średnia- 
kiem, awans z ligi trzeciej tarnowskiej Unii.

*
Co przyniesie rok 1995? Któż to może wiedzieć... 

Pewnie będą radości i smutki, mniejsze lub wię­
ksze. Ale przecież chyba najważniejsze, abyśmy 
wszyscy zdrowi byli...

WOJCIECH BATKO

Arbitrzy liniowi: Marek Cher- 
jan — Katowice (39), Andrzej 
Czyżniewski — Gdynia (41), Eu- 
geniusz Koczar — Bielsko-Biała 
(39), Krzysztof Slabik — Gdańsk 
(41), Andrzej Szczełkun Je­
lenia Góra (39), Zbigniew Ur­
bańczyk — Kraków (40), Stani­
sław Zyjewski — Leszno (41).

Międzynarodową kąrierę sę­
dziowską zakończyli: Michał List­
kiewicz, Piotr Werner, Mirosław 
Milewski i Sławomir Redziński. 
Tzw. nowa twarz to Tomasz Mi­
kulski.

W pierwszej tercji, ku ogól­
nemu zaskoczeniu obserwatorów 
zgromadzonych na lodowisku w 
Rouen, przewagę osiągnęli białO- 
-czerwoni. Stworzyli wiele bar­
dzo dobrych sytuacji strzeleckich, 
niestety, wykorzystali tylko jed­
ną. W pozostałych dwóch ter­
cjach na tafli trwał zacięty, wy­
równany bój. Jeszcze do 54 mi­
nuty był remis 2—2. Cóż, dwie 
gafy Polaków w defensywie spo­
wodowały utratę dwóch goli i 
do niespodzianki nie doszło. 
Jerzy Mruk powiedział: 
„Przede wszystkim bardzo żal 
straconej szansy. Przegraliśmy 
mecz, który mogliśmy nawet wy­
grać!”.

TPS stracił Puchar Europy * 1 2 3 4

Rezultaty grupy „K” (mecze w 
Turku): Malmoe — Dukla Tren- 
czyn 4—2, TPS Turku — Lada 
Togliatti 3—3, Malmoe — Łada 
1—3, TPS — Dukla 5—0, Łada — 
Dukla 9—2, TPS — Malmoe 4—1.

Rezultaty grupy „L” (mecze w 
Helsinkach): Tiwoli Mińsk — 
Pardaugava Ryga 4—3, Jokerit 
Helsinki — Ołomuniec 6—1, Jó- 
kerit — Tiwoli 3—1, Pardaugava 
— Ołomuniec 2—1, Tiwoli — 
Ołomuniec 1—3, Jokerit — Par- 
daugava 9—4.

1. Jokerit 3 6 18— 6
2. Ołomuniec 3 2 5— 9
3. Pardaugava 3 2 9—14
4. Tiwoli 3 2 6— 9

O kolejności miejsc 2—4 za­
decydował bilans bezpośrednich 
meczów między zainteresowany­
mi zespołami. W punktach 
wszystkie po 2, bramki: Ołomu­
niec +1, Pardaugava 0, Tiwoli 
—1.

W dzisiejszym finale, na lodo­
wisku w Helsinkach, zagrają Jo­
kerit z Ładą. W meczu o trzecie 
miejsce (lodowisko w Turku) 
zmierzą się Ołomuniec z TPS. 
Wolno więc mówić o małej nie­
spodziance, wszak zesoół TPS

Piłkarze ekstraklasy angiel­
skiej rozegrali 21. kolejkę spot­
kań. Oto wyniki gier zakończo­
nych późnym wieczorem w śro­
dę: Manchester United — Lei- 
cester 1—1 (0—0), bramki: Kan- 
czelekis 61 — Whitlow 66, A* 
ston Villa — Chelsea 3—0 
(2—O), bramki: Staunton 9, Yor- 
ke 32, Taylor 82, Ipswich — 
Arsenał 0—2 (0—1), bramki: 
Wright 16, Campbell 79, QueenS 
Park — Southampton 2—2 
(1—1), bramki: Barker 7, Gal­
ion 49 — Dodd 14, Hughes 71. 
Sheffield Wed •— Coyentry 5—1 
(3—1), bramki: Brlght 14 i 45, 
Waddle 38, Whittingham 57 i 
64 — N’Dlovu 17’ kamy, Liver- 
pool — Manchester City 2—0 
(0—0), bramki: Phelan 55’ sa­
mobójcza, Fowler 82, Wimble- 
don — West Ham 1—0 (6—0), 
bramka: Fear 55. Mecz Black- 
burn — Leeds został przełożony 
na inny termin. Obrońca tytułu 
MU ma już tylko jeden punkt 
straty do lidera, który rozegrał 
jednak o jedno spotkanie mniej.

1. Blackburn 20 46 44—16
2. Manchester U. 21 45 40—17
3. Livęrpool 21 39 38—19
4. Newcastle 20 39 39—22
5. Nottingham 21 39 34—20
6. Leeds 20 32 29--25
7. Norwich 21 30 19—18
8. Tottenham 21 30 34—34
9. Arsenał 21 28 25-—22

10. Chelsea 21 28 28—29
11. Manchester C. 21 28 31—36
12. Wimbledon 21 28 25—35
13. Sheffield Wed 21 27 28—30
14. Southampton 21 25 31—36
15. Coyentry 21 25 21—34
16. Queens Park 21 24 31—37
17. Crystal P. 21 23 15—20
18. West Ham 21 22 16—23
19. Aston Villa 21 20 25—31
20. Everton 20 19 16—28
21. Leicester 21 15 21—36
22. Ipswich 21 13 20—42

Łada—mała niespodzianka
W Finlandii, na lodowiskach w Helsinkach i Turku, trwa finał Pu- 

charu Europy w hokeju na lodzie. Zakończyła się faza eliminacji.

1. Łada 3 5 15— 6
2. TPS 3 5 12— 4
3. Malmoe 3 2 6— 9
4'. Dukla 3 0 4—18

Na angielskich boiskach piłkarskich

MISTRZ GONI LIDERA

Czyli Polska — Słowacja 2—4 
(1—0, 1—2, 0—2). Bramki dla 
biało-czerwonych: Łyszczarczyk 
(z Podhala) 12 i Kwiatkowski 44.

W pozostałych meczach drugiej 
kolejki mistrzostw; Francja — 
Włochy 6—0, Austria — Norwe. 
gia 7—2, Szwajcaria — Japonia 
11—I. \ '
1. Szwajcaria 2 4 14— 2
2. Francja 2 4 9—0
3. Norwegia 2 2 11— 7
4. Austria 2 2 7—5
5. Polska 2 2 7—T
6. Słowacja 2 2 5—5
7. Włochy 2 Ó 3—11
8. Japonia 2 0 1-20

Diś trzecia kolejka zmagań-
Polacy zagrają na lodowisku w
Caen z Japonią. (BAT)

bronił zdobytego przed rokiem 
Pucharu Europy. Ale też Łada 
zaprezentowała wszystko co naj­
lepsze w rosyjskiej szkole hoke­
jowej. Wiele wskazuje na to, że 
fiński turniej finałowy będzie 
ostatnim w tej formule. IIHF 
nosi się bowiem z zamiarem u- 
tworzenia (od przyszłego sezonu) 
hokejowej Euroligi dla mistrzów 
poszczególnych krajów. Czyli jest 
to inicjatywa, o której wspomi­
nał jeszcze w listopadzie trener 
nowotarskiego Podhala Stani­
sław Fryźlewicz. (BAT)

Zmiennie
Nasza hokejowa reprezentacja 

seniorów uczestniczy we Francji 
w turnieju o Puchar Mont Blanc. 
W swoim drugim meczu biało- 
-czerwoni przegrali z reprezen­
tacją gospodarzy 0—1 (0—1,0—0, 
0—0). W drugim spotkaniu Fino­
wie z Assaat Pori pokonali Kar 
nadyjczyków z Gee-Gee’s Otta­
wa 15—4 (5—1, 5—2, 5—1). Fino­
wie prowadzą (4 pkt.), Polacy i 
Francuzi mają po 2 pkt.

■»
W Sztokholmie rozpoczął się 

turniej hokejowy juniorów do lat 
19 o Puchar Bałtyku. Polacy 
(zespół 18-latków) wygrali z Da­
nią 4—1 i ulegli Łotwie 0—5. W 
innych spotkaniach: Szwecja — 
Dania 18—0, Szwecja — Łotwa 
12—1, Finlandia — Litwa 8—0, 
Norwegia — Estonia 5—5.

Piłkarze I ligi angielskiej ro­
zegrali 24. kolejkę spotkań. W 
zakończonych późnym wieczorem 
w. środę meczach padły wyniki : 
Middlesbrough — Notts Coun- 
ty 2—1, Port Vale — Reading 
0—2, Wolyerhampton — Charl- 
toń 2—0. Mecz Derby — Burn- 
ley został przełożony na inny 
termin a pozostałe gry odbyły 
się we wtorek.

1. Middlesbrough
2. Woiyerhamptóń
3. Bolton
4. Reading
5. Tńrnmere
6. Barńsiey
7. Sheffield U.
8. Oldham
9. LUton

10. Millwall
11. Stoke City
12. Sputhend .
13. Grimsby
14. Watford
15. Derby
16. Charltón
17. Sunderland
18. West Bromwićh
19. Portemouth
20. Swindon
21. Port Yale
22. Burnley
23. Bristol City
24. Notts County

24 47 38—21 
24 40 42—31 
24 40 38—28 
24 40 30-22 
24 39 38—28 
24 38 28—27 
24 37 37—25 
24 35 31—35 
24 34 34—30 
24 34 31—29 
24 34 27—28 
24 34 26—37 
24 33 34—34 
24 33 25—26 
23 31 24—22 
23 29 35—35 
24 29 25—24 
24 27 21—32 
24 26 25—35 
24 25 31—40 
23 25 26—31 
21 24 21—28
24 22 20—34 
24 18 22-35

Kolejne mecze już w najbliż­
szy weekend. (FK)

Narciarskie małżeństwo
Na ślubnym kobiercu stanęli 

w Istebnej Bernadeta Bocek i 
Andrzej Piotrowski. Ona jest 
naszą czołową biegaczką nar­
ciarską (olimpijka z AIbertville 
i Lillehammer) — on wielokro­
tnym mistrzem Polski w bie­
gach narciarskich.

j SPRINTEM ;

NIE CHCE DO FRANCJI

(B) Piłkarz Tomasz Rząsa f 
powiedział, że nie chce prze­
chodzić do FC Nantes 1 nie 
uda się w styczniu ha ręko- | 
nesans do lidera francuskiej 
ekstraklasy.

ODNALEZIONA

i Uczestnicząca w regatach | 
l samotników dookoła świata I 
( reprezentantka Francji Isa- 
f belle Autissier została odna- 1 
t leziona przez australijskie 
r służby ratownicze. Jest cała 
(. i zdrowa, ale jej jacht ma 
(' złamany maszt.

Kóiński w Wisie!
Wprawdzie Marek Koźmiński 

nie wzmocni piłkarskiego zes­
połu Wisły, ale wczoraj zawitał 
na trening najmłodszego roczni­
ka (1985) Szkółki Piłkarskiej 
„Białej Gwiazdy”. Maluchy 
skrzętnie skorzystały z okazji i 
zawodnik Udinese miał sporo 
pracy. Zaprezentował swoje u- 
miejętności techniczne, rozdawał 
autografy, pozował do pamiąt­
kowych zdjęć, opowiadał o 
swoich włoskich futbolowych (i 
nie tylko) wrażeniach.

Marek Koźmiński zjawił się 
w Krakowie na krótki noworo­
czny wypoczynek. Nie omiesz­
kał spotkać się ze swoim przy­
jacielem ze szkolnej ławy, aktu­
alnie trenerem w Szkółce, Mar­
kiem Koniecznym. Wielce zado­
wolony był Stanisław Chemicz, 
stwierdzając: „To zaszczyt goś­
cić takiego piłkarza”. (BAT)

Tieiierskie marzenia
Chyba najdłużej z naszych li­

gowców, bo do 23 grudnia, tre­
nowali piłkarze beniaminka dru­
giego frontu czyli tarnowskiej 
UNII. Teraz przebywają na kró­
tkich świąteczno-noworocznych 
urlopach, ale już w najbliższy 
poniedziałek wznowią zajęcia.

— Zanosi się, że będziemy 
mieli raczej spokojną zimę — 
mówi trener ZBIGNIEW KOR- 
DELA. — Do tej pory żaden z 
zawodników nie zgłaszał chęci 
odejścia, nie było też sygnałów, 
aby wysłannicy innych klubów 
pragnęli pozyskać naszych chło­
paków. Tylko na moment wstą­
pili emisariusze Legii Warsza­
wa, ale raczej sondażowa. Ót, 
za drugoligowego gracza propo­
nowali od osiemdziesięciu do 
stu milionów złotych. Trudno 
więc było traktować to poważ­
nie. Chyba że mieli na myśli 
takie sumy, ale po denominacji 
złotego...

„Jaskółki” rozpoczną treningi 
2 stycznia na własnych obiek­
tach. Od 16 do 27 stycznia prze­
bywać będą na obozie w Kry­
nicy — Czarnym Potoku. Po 
powrocie zajęcia w Tarnówje. W 
planie wiele meczów kontrol­
nych, m. in. ze Stalami z Miel­
ca i Stalowej Woli, z Rakowem, 
Wisłą, Wawelem, Cracovią, Bu- 
ęovią Buków i Kamaxem Kań­
czuga. Inauguracja drugoligo- 
wych zmagań 4—5 marca.

— Życzyłbym sobie — roz­
marzył się trener KORDELA — 
aby wiosną panowała w druży­
nie taka sama atmosfera jak 
jesienią. Gdyby zaś wyniki by­
ły odobne to byłoby już wspa­
niale. Kierownictwo klubu za­
powiedziało większe sumy pie­
niężne na tzw. dożywianie, bo 
jak chyba wiadomo u nas nie 
ma stypendiów czy innych u- 
mów gwarantujących złotówko­
wy ekwiwalent. Naturalnie są 
premie zą zdobyte punkty.

(BAT)

„Pasiaki” poza lodem?
Jeżeli nagle nie znajdą się 

pieniądze (a na to trudno liczyć) 
lub nie dojdzie do porozumienia 
między działaczami sekcji hoke­
jowej Cracovii, a kierownictwem 
OSiR „Krakowianka” to od 
przyszłego tygodnia młodzi ho­
keiści „pasiaków” nie będą mie­
li gdzie trenować. Ponad 500 mi­
lionów złotych wynosi bowiem 
zadłużenie sekcji względem OSiR 
za korzystanie przez młodzież 
Crącovii z lodowiska przy ul. 
Siedleckiego.

O to, gdzie będą trenować i 
grać mogą być z.a to spokojni 
pierwszoligowi hokeiści biało- 
-czerwonych. Za nich Fundacji 
Hokeja „Cracovia” udaje sie je­
szcze płacić, (BAT)
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Dziennik Telewidza
iMPa

6.00 Kawa czy herbata?
8.0 0 „Moda na sukces” (48) — 

serial USA
8.30 Party tura — teleturniej 

muzyczny
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Świąteczne śpiewanie

Występ zespołu Gawęda w 
świątecznym programie

10.00 „Powrót McClaina” (2/16) 
w— serial USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców

Jak reagować na zazdrość 
pomiędzy dziećmi

11.15 Uszyj to sama — maga­
zyn krawiecki

11.30 U siebie — program 
mniejszości narodowych

Prawosławne Boże Narodze­
nie: zwyczaje i obrzędy świą­
teczne, kolędy.

12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes — rolniczy 

program informacyjny
12.15—14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Jaka szkoła?
12.50 Co kraj, to obyczaj
13.05 Ginące zawody: lutnic­

two
13.15 Spojrzenie na Niemcy: 

Berchtesgaden
13.30 Biznes po amerykańsku 

(9) — serial dokumentalny USA
Komputeryzacja przedsię­

biorstwa i zastosowanie Ma­
nagement Information System

14.00 Muzyczna Jedynka z
Krakowa

15.00 Kraina łagodności
15.30 „Wujek Jack” (5/6) — se­

rial angielski
15.55 Muzyczna Jedynka: Go­

rąca dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” (48). — 

serial USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 Tata, a Marcin powie­

dział...: „Akcja i reakcja”
17.30 Goniec — tygodnik kul­

turalny
17.40 Test — magazyn konsu­

menta
18.05 Randka w ciemno — za­

bawa ąuizowa
18.50 Żulu Gula, Miedziana 13 

— program satyryczny Tadeusza 
Bessa

19.00 Wieczorynka: Rebeka
18.30 Wiadomości
2010 „Bóg jeden wie. panie 

Aliison” (He.aven Knows, Mr Al- 
lison) --- film USA (1956), reż. 
John Hustan, . wyk.: Daborah 
Kerr, Robert Mitchum (102 min.)

Kanral piechoty morskiej i 
subtelna zakonnica zrządze­
niem wojennego losu rzuceni 
na mała, wysepkę na Pacyfi­
ku, niebezpiecznie blisko Ja­
pończyków

22.09 Puls dnia — program pu­
blicystyczny

22.15 WC kwadrans
22.30 Studio sport: narciarski

Turniej Czterech Skoczni
23.80 Wiadomości
23.15 Wolność z importu — re­

portaż Tomasza Lisa
Lądowanie wojsk amery­

kańskich na Haiti w reporta­
żu jedynego polskiego dzien­
nikarza, który to oglądał.

0.00 „Ulice w ogniu” (Streets 
of Fire) — film USA (1984), reż. 
Walter Hill. wyk.: Michasi. Pa­
rć. Dianę Lane, Rick Moranis 
(90 — :n.)

1.30 Muzyczna Jedynka

7.00 Panorama
7.10 Stare i nowe pieniądze — 

Denominacja
7.13 Studio sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskiego 

BBC
7.40 Muzyczne nowości Dwójki 
8.00 Program lokalny
Z Krakowa: 8.00 Kronika, 8.05 

Notowania, 8.07 Domowy Fitness 
Club. 8.10 Krakowski Ogród Bo­
taniczny, 8.20 Film animowany 
dia dzieci

8.30 „Zbójnicy króla” (ost.): 
„Spełniona przepowiednia” — se­
rial duński

9.0 0 Transmisja obrad Sejmu 
ok. 13 Panorama (w przerwie 

obrad)
15.0 0 Batman — serial animo­

wany USA
15.30 Studio sport: Koszyków­

ka NBA
16.30 „Od dziewiątej do pią­

tej” (12/26) — serial komediowy 
USA

17.00 Świecąca góra — film 
dokumentalny Aliny Mrowiń­
skiej i Jolanty Sztuczyńskiej

Dzieje polskiego kościoła i 
klasztoru w miejscowości Czę­
stochowa w USA.

17.15 Z chłopa prezes — film 
dokumentalny Zygmunta Sko- 
niecznego

Filmowy portret działacza 
chłopskiego Witolda Hatki z 
Kujaw, współzałożyciela „So­
lidarności” rolniczej w Byd- 
goskiem, po wprowadzeniu 
stanu wojennego — emigran­
ta, który powrócił do kraju w 
roku I9S9. Obecnie jest wła­
ścicielem prywatnego Wielko­
polskiego Banku Rolniczego w 
Kaliszu.

17.40 Obrazki z muru — film 
dokumentalny Grzegorza Płocha

Sytuacja polskiego więzien­
nictwa

18.00 Panorama
18.10 Program, lokalny
Z Krakowa: 18.10 Kronika, 
18.40 Rekomendacje kulturalne 
19.00 Jeden z dziesięciu — te- i 

leturniej
19.35 Lalamido czyli porykiwa­

nia szarpidrutów — program 
muzyczny dla młodzieży

20.00 Koncert świąteczny z 
Asyżu

Wykonawcy: Orkiestry RAI 
z Neapolu i Rzymu pod dy­
rekcją Jana Krenza, chóry 
chłopięce pod dyrekcją Nico- 
ii Gonti, soliści: Nuccia Faci­
le (sopran), Ilja Marinkouić 
(skrzypce). Koncert nagrany 
w 1993 r. w Bazylice św. 
Franciszka w Asyżu.

20.50 Halo, weekend
21.00 Panorama
21.30 Stare i nowe pieniądze: 

Denominacja
21.35 Jaś Fasola: Znowu w 

szkole — angielski program roz­
rywkowy

22 05 „Zło czai się wszędzie” 
(Evil under the Sun) — film an­
gielski 1982), reż. Guy Hamilton, 
wyk.: Peter Ustinov, Jane Eir- 
kin, Celin Blaikley, Nicholas Clay 
(110 min.)

A.do.pta.cja znanej (niedawno 
u nas wznowionej) powieści 
Agathy Christie. Skompliko­
waną zagadkę zabójstwa pię­
knej kobiety rozwiązuje, oczy­
wiście Herkules Poirot.

21.90 Panorama
0.05 Studio sport S
0.15 Non stop kolor — maga­

zyn .

8.00 Jonny Quest — serial ani­
mowany dla dzieci

8.30 Szczęśliwy rzut — teletur­
niej

9.00 Sąsiedzi (248) — australij­
ski serial obyczajowy

10.00 Więźniarki (60) — serial 
australijski

11.00 Filmoteka Narodowa: 
„Królowa przedmieścia” — film 
polski (1938), reż. Eugeniusz Bo­
do (powtórzenie)

12.30 Adam-12 — serial kry­
minalny USA

13.30 Tylko dla dam (powtó­
rzenie)

14.00 Gillette World Sport Spe- 
cial

14.30 Rock dookoła świata
15.00 Statek miłości (13) — se­

rial USA
16.00 Pamiętnik nastolatki — 

magazyn młodzieżowy
16.30 Informacje
16.45 GRAMY! — magazyn 

muzyczny
16.55 Pac Man — serial ani­

mowany dla dzieci
17.25 Szczęśliwy rzut — tele­

turniej
17.55 Sąsiedzi (249) — austra­

lijski serial obyczajowy
18.30 Informacje
19.00 Telewizja 101 (13) — se­

rial USA dla młodzieży
20.00 Prawo Burke’a (8) — se­

rial sensacyjny USA
21.00 Brygada Acapulco (14) — 

serial sensacyjna-przygód. USA
22.00 Informacje
22.10 Biznes tydzień
22.25 GRAMY! — magazyn 

muzyczny
22.30 „Nocne oczy II” — thril­

ler USA (1992), reż. Ródney Mc­
Donald, wyk.: Andre w Stevens 
(195 min.)

0.10 Sopot Rock Festiwal
1.50 Pożegnanie

Kusy i inni — film dok., 12.45 
Ostatni spektakl „Umarłej kla­
sy” — reportaż, 13.10 Dzisiaj 
śpiewa się inaczej — Irena San­
tor, 13.55 Tata, a Marcin powie­
dział.,.,. 14.05 Muzyczna Jedynka, 
14.35 Rozmowa dnia, 15.05 Dyli- 
niarnia — film dok., 15.300 Week­
end, 16.00 Zaproszenie do Pol­
ski, 16.20 Weekend, 16.30 Alter- 
nativi: Fundacja „bruLion”, 17.00 
Teleexpress, 17.15 Weekend, 17.30 
Słowa, słówka i półsłówka — 
quiz dla dzieci, 17.55 Weekend, 
18.10 Jest jak jest (2) — serial, 
18.35 Weekend, 19.00 Hity sate­
lity, 19.20 Dobranoc, 19.30 Wia­
domości, 20.05 Diariusz — maga­
zyn rządowy, 20.15 Magazyn kul­
turalny, 20.30 Polska Kronika 
Ogórkowa, 20.40 Weekend, 21.00 
Panorama, 21.30 Dom (5/12) — 
serial, 23.15 Pałer — magazyn 
muzyczny, 24.00 Zaczarowana do­
rożka — program poetycki, 0.45 
Porno —film polski 1989, reż. 
Marek Koterski, wyk.: Zbigniew 
Rola (80 min.), 2.00 Grand Prix 
— Mistrzostwa Zawodowych Par 
Tanecznych

|ta/ Katowice]
6.55 TV POLONIA; 9.00 Pora­

nek z TV Katowice, 11.00 Pro­
gram dnia, 11.05 Różowa dama, 
11.50 MTV, 12.00 Aktualności, 
12.05 Baby Ruth — film angiel­
ski, 13.35 Wielkie przestępstwa 
XX wieku — angielski serial 
dok., 14.20 Muzyczna Teletrójka, 
14.35 Ale jajo, 15.00 Aktualności, 
15.05 Program dnia, 15.10 Dzie­
ciaki z Beverly Hills, 15.35 Zwie­
rzęta z lasu Farthing — serial 
anim., 16.05 Klarysa wyjaśni 
wszystko — serial dla młodzie­
ży, 16.35 Rozmowa tygodnia,

- 16.50 Tadeusza Dobrowolskiego 
portret z pamięci — reportaż, 
17.20 Crystal, 18.00 Gość tele- 
trójki, 18.10 Aktualności, 18.40 
Studio pod Bukiem, 19.00 MTV, 
19.15 Siostry (2) — serial USA, 
20.10 Prśnce — program muzy­
czny USA, 21.23 Trudny wybór, 
21.45 Rodzice i dzieci, 22.00 Ak­
tualności, 22.05 Różowa dama, 
22.55 Program dnia, 23.00 Dance 
Club, 24.00 Co tam panie w po­
lityce, 0.30 Śląski Teatr Tańca w 
Bytomiu, 1.00 Siostry (2) — se­
rial USA

sa” — reż. L. Castellani, 545 
Dziennik, 5.20 Nad Modrym Du­
najem — koncert.

TV Polonia 1
6.00 Maria, 7.10 Sport, 7.40 

Globtroter, 8.10 Seriale dla dzie­
ci, 9.25 Detektyw Remington 
Steele, 10.20 Jolanda, 11.05 Zbun­
towana, 11.50 Maria, 12.45 Seria­
le dla dzieci, 13.30 Detektyw Re­
mington Steele, 14.25 Globtroter, 
14.55 Sport, 15.55 Seriale dla dzie­
ci, 17.15 Detektyw Remington 
Steele, 18.20 Jolanda, 19.10 Zbun­
towana, 20.00 Orły (5), 21.50 Cień 
w mroku — film sensacyjny USA 
1981, reż. Edward Bianchi, wyk.: 
Lauren Baccall, James Garner, 
23.30 Design — magazyn mody, 
24.00 CB Radio — film obyczajo­
wy USA 1977, reż. Jonathan Beni­
nie, wyk.: Paul Le Mat, Candy 
Clark, Bruce McGill, 1.45 Zbun­
towana, 2.25 Orły (5) — serial 
włoski, 4.00 Design, 4.30 Glob­
troter, 5.10 Magnum

TV Bratysława I

Zmiany w programach Telewizji Polskiej nadesłane w ostatniej 
chwali do redakcji.

Sobota pr. 1 TVP: 15.05 Gala Disco Póło, 23.35 Sztuka otwierania 
szampana, 1.00 i 2.50 Gala Disco Poło. Program 2: 10.00 Polacy z 
Kazachstanu, 17.35 Wiadomości Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po­
mocy, 20.30 Sylwester na Rynku, 22.00 Lekcja tańca, 22.30 Sylwester 
na molo

Niedziela pr. 1 TVP: 11.00 Para za parą, czyli tenisowe spotkanie 
gwiazd, 11.55 „Miś”, 16.40 Filmidło — wyd. specjalne. Program 2: 
10.00 Rzeka — rep., 17.50 Wiesław Ochman — melodie świata

Poniedziałek pr. 2 TVP: 10.50 Non stop kolor, 15.20 Polska Kro-, 
nika Filmowa, 20.00 „Allo, afflo” — serial angielski, 21-35 „Przysta-' 
nek Alaska” — serial USA

Wtorek pr. 1 TVP: 13.15 Kamienie z tej i nie z tej ziemi, 14.25 
Joystick, 18.30 Sensacje XX wieiku: Pearl Harbour, 22.25 Ludzie, wła­
dza, pieniądze. Program 2: 11.50 25 lat Wydziału Jazzu w Katowi­
cach, 12.20 Reporterzy Dwójki przedstawiają

Środa pr. 1 TVP: 13.50 Podejrzane historie. Program 2: 16.30 Acid 
Drinkers — koncert, 17.30 Seans filmowy, 20.00 Kolędy Jacka Kacz­
marskiego, 20.30 Kolędy w wyk. Eleni, 23.35 Manuela Gretkowska — 
pisarka nieemigracyjna

Czwartek pr. 1 TVP.: 11.30 Pojedynek miesiąca, 11.50 Tani program 
o poezji, 12.40 Klinika Zdrowego Człowieka, 1.20 Sprawiedliwości, 
płonące oczy chcą cię zobaczyć — film dok. Program 2: 16.55 Na 
państwowym Chlebie — holenderski film dok.

Piątek pr. 1TVP: 15.00 Program muzyczny, 15.30 Rock raport, 1.45 
Rock raport. Program 2: 16.55 Chaplin — narodziny postaci — film 
dok. USA, 17.40 Kolędy w wyk. Eleni, 17.55 Halo weekend, 21.35 Ja­
nusz Wjśniewjski: Podróż Trzech Króli, reż. Janusz Wiśniewski, wyk.: 
Stanisława Celińska, Katarzyna Figura, Edward Żętara, Leon Niem­
czyk

TYPOLONIA
7.00 Panorama, 7.10 Dzień do­

bry z Polski, 9.00 ■Wiadomości, 
9.15 Tylko Kaśka (4/7) — serial, 
9.45 Najdłuższa wojna nowocze­
snej Europy (5/13) — serial, 10.50 
Diariusz — magazyn rządowy, 
11.00 Gwiazdy sportu dzisiaj — 
Irena Szewińska, 11.15 Magazyn 
polonijny, 12.00 Wiadomości, 12.15

14.05 „Winner” — film austra­
lijski dla dzieci i młodzieży

15.10 Dzieciaki z Beyerly 
Hills (45)

15.35 Zwierzęta z ginącego la­
su (5)

16.00 Klarysa wyjaśni wszyst­
ko

16.30 Msza święta dla chorych
17.30 Crystal (85) — serial we­

nezuelski
18.18 Kronika
18.40 Rekomendacje kulturalne
19.00 Współgrając ze światłem 

—• magazyn sztuk pięknych
19.15 „Siostry” (2) — serial 

USA
20.05 Prince — magazyn mu­

zyczny USA
21.15 Rozmowa dnia
21.25 Poezja irlandzka — pro­

gram Marii Osterwy-Czekaj
22.00 Kronika
22.10 Sport
22.15 Program kabaretowy
22.40 Magazyn studencki
22.55 Nasza antena
23.00 „Mordercze ryby” (Kil- 

ler fish) — film sensacyjny USA 
(1979), reż. Anthony M. Dawson, 
wyst.: Lee Majcrs, Kar en Black 
(101 min.)

0.41 Hejnał

-

RAI 
UNO

6.00 Euro News, 6.45 Magazyn 
poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00), 9.30 Wiadomości, 9.35 
„Pies ojca” — serial USA, 10.00 
Dziennik, 10.05 „Uwaga, nadcho­
dzi śnieżny kot” _ film USA, 
w roi. gł. Dean Jones i Nancy 
Olsen, 11.00 Dziennik, 11.45 Ak­
tualności, 12.25 Prognoza pogo­
dy, 12.30 Dziennik, 12.35 „Mor­
derstwo t0 jej hobby” — serial 
USA, w roi. gł. Angela Lansbu- j 
ry, 13.30 Dziennik, 14.00 Kroniki i 
włoskie, 14.20 Założymy się, że 
— program rozrywkowy, 14.50 
„Podbój Dzikiego Zachodu” — 
serial, 15.45 Program dla dzieci 
(15.55 „Rodzina Addamsów”, 16.25 
„Pogromcy duchów”, 17.30 „Zor­
ro”), 18.00 Dziennik, 18.20 „Nie­
słychane historie” — serial, 18.50 
Wesołe miasteczko — gry, 19.50 
Prognoza pogody, 20.00 Dzien­
nik, 20.40 Program rozrywkowy 
z udziałem Milly Carlucci, Mas- 
simo Ranieri, Toto Cotugno, Ma- 
risy Laurito, 22.35 Dziennik, 22.45 
Horoskop na 1995 rok, 0.05 
Dziennik, 0.25 Wszechnica TV: 
Po Kolumbie, 0.55 Półgłosem, 1.10 
„Sprawa Dreyfusa” — film fran­
cuski, w roi. gł.: Jose Ferrer, V. 
Lindfors, 2.40 Dziennik, 2.45 Hi­
storyczne dni: „Sprawa Dreyfu­

8.30 Wiadomości, 9.00 Teatr 
TV: „Kalosze szczęścia”, 10.30 
Filmy dla dzieci, 11.20 Kosmicz­
ny kurz — komedia czeska, 12.50 
Auto-moto-rewia, 13.20 Rhyt- 
miok, 14.00 Filmy Charlie Chap­
lina, 14.55 Wiadomości. 15.00 Zro­
dzona z ognia — angielski serial 
przyrodniczy, 15.50 Radości ży­
cia, 16.00 Sport Bólly — serial, 
16.20 Ty myślałeś, że... — kome­
dia USA, 17.50 Teleserwis, 18.10 
Kalejdoskop informacyjny, 18.30 
Koło fortuny. 19.00 Dobranoc, 
19.30 Dziennik, 20.05 Jaskinia 
Złotej Róży (2 — ost.) — film 
włoski, 21.35 Polityka od kuch­
ni, 22.00 Wiadomości, 22.30 Sport, 
22.40 Festiwal szampana ’94, 23.00 
Program rozrywkowy Boleslava 
Policki

TV Bratysława II

15.55 Wiadomości, 16.10 Terra 
X, 16.40 Magazyn regionalny, 
17.10 Wiedza o zdrowiu, 17.20 
Turniej Czterech Skoczni — 
Oberstdorf, 18.20 Program lokal­
ny, 18.30 Dobranoc, 18.40 Czary 
w kinie: „W starej Bratysławie”, 
18.55 Kawiarnia Daubnera i dow­
cip żydowski, 19.30 Dziennik, 
20.05 Wspomnienie Olimpiady w 
Lillehammer, 21.Ó5 Jazz: Peggy 
Lee, 22.00 Główny podejrzany (2 
—. ost.) — thriller angielski, 23.45 
F&V — nowości filmowe, 0.10 
Wydarzenia.

EW

PR I
WIADOMOŚCI: 0.02, 1.00, 2.60, 

3.00, 4.00, 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 
9.00. 10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00, 
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00, 
20.00, 21.00, 23.00

5.07 Niezapomniane melodie, 
5.20 Rozmaitości rolnicze, 5.50 
Gimnastyka, 6.00—8.30 Sygnały 
dnia, 8.30 Radio biznes, 9.05— 
10.30 Cztery pory roku, 9.05 Eko- 
radio, 10.30 Giovanni Guareschi 
„Don Camillo”, 10.40 Kolędy śpie­
wa Ryszard Rynkowski, 11.05 
Akademia młodych, 11.27 Orkie­
stry i ich soliści, 11.35 Dzięku­
ję, nie piję, 12.20—16.00 Po hej­
nale, 12.30 Radio kierowców, 13.30 
Dziennik rolniczy, 14.00 Czas fe­
lietonisty, 14.30 Radio kierow­
ców, 15.00 Reportaż aktualny, 
15.30 Radio kierowców, 16.12 Ak­
tualności, 16.45 Dziennik Radia 
Watykańskiego, 17.03 Tygodniów­
ka, 17.45 Z archiwum Muzycznej 
Jedynki: Mija rok już trzydzie­
sty z Czerwonymi Gitarami, 18.05 
Echo, 18.25 Kwadrans akademic­
ki, 18.35 Przeboje wiecznie mło­
de, 18.55 Przeboje Muzycznej Je­
dynki, 19.30 Radio dzieciom: „Ta­
kie sobie bajeczki”, 20.07 Toto­
lotek, 20.10 „Special English”, 
20.20 Wszystko jest poezją, 20.25 
Koncert życzeń, 20.45 Hermann 
Hęsse „Demian”, 21.05 Sport, 21.30 
Muzyka i aktualności, 22.00 Wy­
darzenia dnia, 22.25 Słuchajmy 
razem — zaprasza Danuta Kryń­
ska, 22.50 Wojsko, militaria, 
obronność, 23.05 Poezja z ducha 
muzyki poczęta..., 23.10 Thesau- 
rus, czyli skarbiec języka pol­
skiego, 23.20 Muzyka baroku, 
23.55 Przesłanie na Nowy Rok, 
0.02—5.00 Program nocny.

5.00—9.05 Zapraszamy do Trój­
ki, 5.50 Imionnik, 6.15 Angielski, 
7.45 Sport, 8.10 O co chodzi?, 
8.45 Business News, 9.05—11.10 
Każdy gra inaczej — prowadzi 
Jan Chojnacki, 9.15 PPR — Po­
ranna Porcja Rozrywki, 9.30 In­
formator ekonomiczny, 10.10 PPR, 
11.10 Wrzuć Trójkę — magazyn 
motoryzacyjny, 12.05 W tonacji 
Trójki, 13.05—15.00 Kanon Trój­
ki, 13.10 Książka tygodnia: Anna 
Retmaniak „Zapomniany smak 
truskawek”, 13.20 Powtórka z 
rozrywki, 14.05 Co nam zostało 
z tych płyt, 15.05 Brum, 16.00— 
19.05 Zapraszamy do Trójki, 18.10 
Sport, 19.10—22.00 Lista przebo­
jów programu III — prowadzi 
Marek Niedżwiecki, 22.05 Sport, 
22.10 Kwartalny Magazyn Roz­
rywkowy, 22.55 Angielski, 23.00 
To był dzień, 23.30 New Age,. 
0.05—2.00 Trójka pod księżycem 
— prowadzi Grażyna Dobroń.

Stuhr, 12.10—15.00 Kram — pro­
wadzą Jacek Płaza i Piotr Czyż, 
15.10—16.00 Propozycje do Listy 
Przebojów — prowadzi Tomasz 
Czeczotko, 16.00—17.00 Monitor 
małopolski, 17.10—18.00 W krę­
gu muzyki country — aud. Wa­
cława Nowotarskiego, 18.15—18.30 
Sami o sobie — magazyn dla 
niepełnosprawnych — w opr. Te­
resy Kasperkiewi.cz, 18.30—19.30 
Studio Sport, 19.30—20.00 Obser­
wator gospodarczy — w opr. Wi­
tolda Tusińskiego i Sławomira 
Mokrzyckiego, 20.10—22.00 Szlak 
Sound — program Antoniego 
Krupy, 22.00—23.00 BBC, 23.05— 
24.00 Piwnica pod Baranami — 
w opr. Jolanty Drużyńskiej, 0.05 
—5.00 Nocny Szlak Radia Kra­
ków — prowadzi Marek Toma­
lak.

18.00 Wyżymaczka — aud. Bar­
bary Górskiej, 19.00 Jet Zet.
20.00 Klub Radia Zet salon ar­
tystyczny. 21.30 MTV — wia­
domości muzyczne. 22.30 Hip 
Hop Zet — Plotki ze świata 
show-biznesu, 23.30 Bezsenność 
z Radiem Zet prowadzą Doro­
ta Szuszkiewicz j Kazimierz 
Robak, 1.00—5.00 Noc z Radiem 
Zet.

Dzienniki: od 0.45 co godzinę

PR HI
Serwis Trójki od 5.00 co go­

dzinę, ostatni 1.57

POLSKIE 
RADIOX 
KRAKÓW

Całodobowy dyżur telefonicz­
ny — Kraków — 33-88-07. Wia­
domości co godzinę przez całą 
dobę. Wiadomości lokalne — 
5.30, 12.05. 16.05, 19.05, 21.05. Wia­
domości sportowe — 8.05, 20.05. 
Wiadomości kulturalne — 7.30, 
14.05. Wiadomości gospodarcze —• 
8.30, 17.05. Auto-serwis — 7.05, 
9.05, 15.05, 18.05

5.00—9.00 Co niesie dzień — 
prowadzi Leszek Nanuś, 9.10— 
10.00 Auto-audycja — prowadzi 
Piotr Sławeta, 10.05—12.00 Przed 
Hejnałem — magazyn w opr. 
Andrzeja Knapika, w tym: 10.30 
„Z radiowej biblioteki” — Cze­
sław Straszewicz — „Katedra 
Sandwiczów” — czyta Jerzy

Wiadomości c0 godzinę: 24.00 
—6.00; Wiadomości co pól go­
dziny: 6.00—22.00; Wiadomości 
sportowe: 7.05, 7.35, 8.05. 9.05.
11.05, 14.05, 17.05, 20.05, 22.05, 
Auto-Moto-Zet: 7.37, 15.40; Wia­
domości giełdowe: 12.30 13.30.

5.00 Świt z Radiem Zet, 6.40 
Zet Sport, 7.00 Poranek z Radiem 
Zet, 7.40 i 8.40 Maia encyklo­
pedia dobrych i złych obycza­
jów — aud. Jacka Fedorowicza, 
8.10 Komentarz dnia 8.15 Gość 
Radia Zet — wywiad Andrzeja 
Wojciechowskiego 9.00 Kuferek 
Radia Zet — gra Marzeny Chełmi- 
niak, finał, 13.30, 10.00 Vademe- 
cum, program Edyty Wojtczak. 
12.00 Dzwonię do Pani. .. Pana 
audycja Janusza Weissa. 14 00 
Tajemniczy program Radia Zet. 
audycja Szymona Malewskiego. 
17.30 Zielony telefon Radia Zet,

przez całą dobę. Dzienniki regio­
nalne: pn.—pt.: 6.25. 8 25, 9.25, 
11.25, 12.25, 13.25, 15.25, 17.25; sob.: 
6.25, 8 25, 9.25, 11 25 12.25, 14.25, 
15.25 Dzienniki' w języku a_5 ■ 
giclskim: pn.—pt.: 10 05, 18.05; 
sob.: 10.05. Serwis walutowy: pn. 
—Pt.: 10.25, 14 25; sob 10.05. Ser­
wis giełdowy: 12.05. 14.05 Moto- 
serwis regionalny: pn.—pt.: 7.25, 
16.25: sob 7.25. 16.25; niedz. 9.25.

0.45 Rany Mogę Fruwać, 4.45 
Rześcy Młodzi Fantastyczni (kon­
kurs: „Poranny toster”), 8.45 Re­
busy Mamona Fanty (konkurs; 
„Za dużo, za mało”), 12.45 Rela­
cje Migawki Flesze (program re­
porterów). 16.45 Rąbiemy Muzy­
kę Fantastyczną (piosenki na ży­
czenie, konkurs. „Rosyjska ru­
letka”). 19.45 Radio Muzyka Fak­
ty (program informacyjny), 21.45 
Rock Metal Funky.

Za zmiany wprowadzone w 
ostatniej chwili w programach 
radiowych i telewizyjnych, re­
dakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności.

Kasperkiewi.cz
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Prezes Zarządu Wojewódzkiego Związku Kombatantów RP 1 By*  
łych Więźniów Politycznych (dawny ZBoWiD) służył w 14. Pułku 
Piechoty I Armii Wojska Polskiego, który wysłano do walk z ban­
dami UPA w Lubaczowskie. W jego teczce figuruje zapis: „Utrwalał 
władzę ludową”.

Prezes Zarządu Wojewódzkiego Związku Byłych Więźniów Poli­
tycznych Okresu Stalinowskiego — według dawnych kryteriów — 
był bandytą. Próbował silą obalić ustrój PRL. Walczył w AK, w 
Powstaniu Warszawskim, WiN, przeżył karę śmierci, w więzieniach 
PRL przesiedział 15 lat

Los bywa złośliwy. W 1991 roku do kamienicy, w której swe sie­
dziby miały dwa miejskie kola dawnego ZBoWiD i Zarząd Woje­
wódzki, los wrzucił Związek Byłych Więźniów Politycznych Okresu 
Stalinowskiego. Prześladowani w czasach PRL znaleźli się być może 
w otoczeniu swych prześladowców. Tyle że piętro wyżej. Bliżej 
nieba.

— O —

WIZYTA PIERWSZA. Luty 
1993. Trwa akcja weryfikacji 
kombatanckich uprawnień, ty­
siące teczek członków ZBoWiD 
przeglądają specjalne komisje.

Pierwsze piętro. Zarząd Woje­
wódzki Związku Kombatantów. 
Dzień wewnętrzny. Drzwi zam­
knięte, zasłonięte kratą. Stukam. 
Minutę, dwie, pięć...

— Możesz pan tak walić do 
śmierci, a i tak nie otworzą. 
Trzeba stukać trzykrotnie z 
przerwami — podpowiada star­
szy mężczyzna. Starszy mężczyz­
na wie, bo jest członkiem Związ­
ku. O sobie jednak nie chce o- 
powiedzieć. Mówi, że nie ma o 
czym.

Stukam trzykrotnie z przerwa­
mi. Kobieta sprawiająca wraże­
nie wystraszonej otwiera drzwi. 
Nie rozmawia z prasą. Nie może. 
Mogą tylko prezes i sekretarz. 
Czekam przed drzwiami, aż pre­
zes się zgodzi. Zgadza się („Jes­
teśmy otwarci na kontakty z 
mediami”). Lokal zastawiony 
szafami (na nich napisy: „tecz­
ki do weryfikacji”) i biurkami. 
Zmęczone życiem postacie po­
chylone nad papierami i urzęd­
niczą herbatą. Milczenie. Nie 
chcą opowiadać o sobie.

Nie sposób stworzyć, wizerun­
ku przeciętnego członka Związku 
Kombatantów. Są tu powstańcy 
śląscy, żołnierze wojny 1920 ro­
ku, żołnierze Września, akowcy, 
żołnierze Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie, partyzanci z BCh, 
tajni nauczyciele, żołnierze I i II 
Armii . Wojska Polskiego, party­
zanci z AL, ormowcy, milicjan­
ci, ubecy, prokuratorzy i sę­
dziowie, działacze PZPR, Polacy 
walczący w Armii Czerwonej, 
więźniowie obozów koncentra­
cyjnych.

— Akcja weryfikacyjna spara­
liżowała Związek — żali się 
prezes. — Nie mamy czasu na 
przyjmowanie nowych członków, 
załatwianie pomocy, spraw so­
cjalnych. Zajmujemy się głównie 
przeglądaniem teczek.

Prezes dużo podróżuje i zna 
nastroje w Związku. Są złe. Lu­
dzie są w szoku, zdezorientowa­
ni, zastraszeni. Jedni obawiają 
się utraty dodatkowych pienię­
dzy, dla innych weryfikacja i 
ewentualne wykluczenie z szere­
gów Związku jest tragedią . ży­
ciową o wymiarze raczej moral­
nym. Z tego, co wie. prezes, o- 
koło 15 proc, członków dawne­
go ZBoWiD pracowało w mili­
cji, ORMO, służbach bezpieczeń­

stwa, było prokuratorami i sę­
dziami. Około 40 proc, teczek 
odsyła się do Warszawy. Ode­
słano m. in. teczkę prezesa. U- 
rząd ds. kombatantów i osób re­
presjonowanych zadecyduje, czy 
odebrać mu prawa kombatanckie, 
czy nie.

BOGDAM WASZTYL

Dwa piętra Rzeczypospolitej
W tej samej kamienicy urżędują dwa związki kombatantów. Być może na schodach 

mijają się prześladowcy i ich ofiary.

— Dziś siedzę na gorącym 
stołku — mówi — choć byłem 
tylko żołnierzem i wykonywa­
łem rozkazy. Pod pojęciem „u- 
trwalał władzą ludową” może 
kryć się służba w MO, UB, wal­
ka z bandami UPA, Wehrwol- 
fem, AK, NSZ, WiN... „Bandy” 
to stare określenie — dodaje 
speszony — dziś powinienem po­
wiedzieć z „organizacjami wal­
czącymi o niepodległość kraju”.

Kobieta, która otwierała drzWi, 
zdecydowała się coś powiedzieć. 
Mówi, że źle się żyje z tymi z 
góry. — Kiedyś ,w tej kamieni­
cy nawet nieznajomego można 
było zagadnąć, bo wiadomo by­
ło, że to nasz. Podobne doświad­
czenia, problemy. Dziś na klatce 
wszyscy milczą. A nuż okaże się, 
że nieznajomy tó ich człowiek, 
a nie nasz...

— I co wtedy?
— Emocje, wyzwiska, plucie 

przez lewe ramię, albo pełne po­
gardy milczenie. Nieprzyjemne 
sytuacje. Na ten czas ci z góry 
mają dużo lepsze życiorysy od 
nas — dodaje z zazdrością.

Piętro wyżej. Związek Byłych 
Więźniów Politycznych O- 
kresu Stalinowskiego. Drzwi 

otwarte. Kilkunastu staruszków 
siedzi przy herbacie. Zarzucają 
mnie życiorysami. Mieszają się 
fakty, nazwy więzień, organiza­
cji, daty, tortury. Przeciętny 
członek Związku przesiedział w 
więzieniach 5 lat.. 20 spośród po­
nad 300 należących do tego od­
działu miało wyroki śmierci.

— Czy mamy dobre życiorysy? 
— zastanawia się prezes Związ­
ku Więźniów. — Dużo nas kosz­

towało, by przei ponad 40 lat 
tych życiorysów nie skalać, je­
szcze niedawno nazywano mnie 
bandytą. Dziś mówią do mnie 
„proszę pana”, albo schodzą mi 
z drogi. Ale wielu tych z dołu 
nie może znieść, że „bandyci” 
doczekali czasów, kiedy mają 
swój Związek i sztandar.

Urzędują przy drzwiach ot­
wartych, bo — jak twierdzi pan 
Antoni, 70-letni pogodny staru­
szek — nie mają nic do ukrycia. 
— Zaraz, jak żeśmy się wpro­
wadzili, to ci z dołu patrzyli na 
nas bykiem. Zrywali nasze ogło­
szenia z tablicy, podsłuchiwali 
pod drzwiami. Tośmy je otwo­
rzyli.

Pan Antoni ma 2 miliony e- 
merytury, ale nie narzeka. Cie­
szy się, że doczekał nowej Pol­
ski, choć — zastrzega — nie 
wszędzie ona taka nowa.— Wie­
lu moich kolegów z organizacji 
jeszcze nie wierzy. Nie wstępu­
ją do Związku z obawy, że ko­

ło historii może się szybko obró­
cić i znów zaczną się prześlado­
wania.

Anonimowy członek społecznej 
komisji weryfikacyjnej, żołnierz 
AK, twierdzi, że czytanie teczek, 
to przerażające doświadczenie: 
— Człowieka bierze obrzydzenie, 
gdy czyta pełne przechwałek ży­
ciorysy „utrwalaczy”. Ci ludzie 
nie nadają się do resocjalizacji, 
zamknęli się w sobie, uważają, 
że mają rację. Nachodzą nas, 
grożą, przysyłają anonimy, wy­
zywają.

Prezes Związku Kombatantów 
wierzy w porozumienie. Już nie­
raz wyciągał rękę na zgodę. Na 
razie bez skutku. —Kiedyś wal­
czyliśmy z sobą; mordowali się, 
wtrącali do więzień. Dziś, żyje- 
my obok siebie, mijamy się. 
Kiedy wszyscy się kłócą, starcy 
muszą dać przykład i porozu­
mieć się dla dobra wszystkich 
kombatantów.

— Wierzę, że kiedy zakończy 
się weryfikacja i w. tamtym 
Związku zostaną oddzielone ziar­
na od plew, przyjdzie czas na 
współpracę. Nie będzie to zada­
nie proste. Przecież będzie się 
musiał porozumieć więzień z 
kapralem — zapewnia prezes 
więźniów.

— O —

flUS stycznia 1991 roku Sejm 
uchwalił ustawę o kom- 

“ * batantach oraz niektórych 
osobach będących ofiarami re­
presji wojennych i okresu powo­
jennego. Artykuł 21 głosił, że u- 

prawnienla kombatanckie nie 
przysługują osobom zatrudnio­
nym w aparacie bezpieczeństwa 
lub Informacji Wojskowej. W li­
stopadzie 1993 roku do nowo 
wybranego Sejmu wpłynął rzą­
dowy projekt nowelizacji usta­
wy kombatanckiej. Tymcza­
sem rzecznik praw obywatel­
skich po licznych interwencjach 
nie zweryfikowanych kombatan­
tów zgłosił do Trybunału Kon­
stytucyjnego sprzeczność art. 21 
z przepisami konstytucji (stoso­
wanie winy zbiorowej). 15 lutego 
1994 roku Trybunał podzielił sta­
nowisko rzecznika. 9 września 
Trybunał Konstytucyjny wydał 
obwieszczenie o utracie mocy 
art. 21. W tej sytuacji kierownik 
Urzędu ds. Kombatantów i Osób 
Represjonowanych musiał od po­
łowy września 1994 roku zawie­
sić weryfikację „utrwalaczy” 
stosujących represje, łącznie z 
wykonaniem wyroków śmierci na 
„niepodległościowcach”.

W połowie listopada Sejm 
podjął rezolucję uznającą Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego i In­
formację Wojskową z lat 1945— 
—1956 za organizacje zbrodnicze. 
W dwa tygodnie później znowe­
lizował ustawę o kombatantach. 
Znowelizowana ustawa przywra­
ca uprawnienia kombatanckie 
pracownikom UB i Informacji 
Wojskowej, z wyjątkiem tych 
osób, które w związku z wyko­
nywaną pracą popełniły zabój­
stwo lub przestępstwo. Posłowie 
KPN zwrócili uwagę; że spośród 
rzeszy byłych bezpieczniaków 
trudno będzie wyłowić takie o- 
soby. Ich zdaniem sądy skazały 
tylko 11 ubeków.

— O —

WIZYTA DRUGA. Grudzień 
1994. Od kilku miesięcy nie we­
ryfikuje się teczek. Od kilku dni 
znowelizowana ustawa o komba­
tantach czeka na akceptację Se­
natu i podpis prezydenta.

Pierwsze piętro. Związek Kom­
batantów RP. Drzwi otwarte. 
Wewnątrz ci sami starzy ludzie, 
ale jakby żywotniejsi, swobod­
niejsi. Kobieta, która otwierała 
drzwi,, powoli odzyskuje wiarę 
w sprawiedliwość: — Wreszcie 
skończyły się represje i zostaliś­
my zrównani w prawach z tymi 
z góry. Chociaż nie do końca. 
Oni biorą olbrzymie odszkodo­
wania za niesłuszne represjono­
wanie, my — nie.

Opowiadają jak szli do Polski 
— różnymi drogami, ale zawsze 
walcząc o jej niepodległość. Mó­
wią, że byli żołnierzami, a nie 

politykami i wykonywali rozka­
zy. Liczą na to, że doczekają 
czasów, kiedy nie będą musieli 
się wstydzić swojej przeszłości. 
— Jak można wykreślić pół wie­
ku z życia narodu i mówić, że 
wszystko było złe? Jak można 
represjonować starców? — py­
tają.

Prezes „kombatantów” jest wy­
raźnie rozluźniony. Już nie sie­
dzi na gorącym stołku. Jego te­
czka co prawda nie wróciła z 
Warszawy, ale los tej teczki jest 
już właściwie prezesowi obojęt­
ny. — W państwie prawa — 
mówi z przekonaniem — nie 
można stosować zbiorowej od­
powiedzialności. Przestępców i 
morderców trzeba karać, ale 
najpierw trzeba udowodnić im 
winę.

Prezes dużo jeździ po kraju i 
zna nastroje w Związku. Zau­
ważył, że od kilku miesięcy 
kombatanci RP są jakby żywot­

niejsi, koła Związku znów za­
czynają odżywać. — Po kilku la­
tach rozbicia i jakiegoś dziwne­
go zastraszenia znów odczuwa­
my potrzebę spotykania się ze 
sobą, rozmawiania. To dobrze. 
Zdecydowana większość z nas 
może umierać z podniesioną gło­
wą.

Pan Lucjan nie jest jednak do 
końca usatysfakcjonowany. De­
nerwuje go, że ci z góry wciąż 
czują się lepsi i manifestują 
swoją wyższość: — Oni uważają 
się teraz za męczenników. Ładni 
męczennicy — śmieje się — któ­
rzy za swe cierpienie wystawia­
ją państwu kilkusetmilionowe 
rachunki. Mnie nikt nie płacił 
za rany, no, z wyjątkiem małego 
dodatku do emerytury..

Panią od drzwi drażni naj­
bardziej atmosfera w kamieni­
cy. Mówi, że ci z góry dokuczają 
im, chcą ich zadręczyć psychi­
cznie. —>■ Oni nie mają sumienia 
— mówi, jeden z naszych ludzi 
o mało przez nich nie dostał za­
wału. Mijał się na klatce z jed­
nym z tamtych i nagle tamten 
wyciągnął przed siebie ręce i 
powiedział: „Co, ubecka Świnio? 
Odrósł ci łeb? Proszą, zdkuj 
mnie, torturuj, morduj, ale i tak 
mnie nie zniszczysz!”.

Piętro wyżej. Związek Byłych 
Więźniów Politycznych Okre­
su ' Stalinowskiego. Drzwi 

zamknięte.
— Zamykamy — wyjaśnia pan 

Antoni — bo nie możemy pa­
trzeć na te usatysfakcjonowane, 
zakazane gęby. Pan sobie wyob­
razi, że jak tylko zawieszono 

weryfikację, ci z dołu zaczęli tu 
przychodzić i śmiać nam się W 
nos. Stawali w drzwiach, od­
wracali się tyłem i mówili: „Te­
raz możecie nas całować w du*  
pę.'”.

To pan Antoni wyciągnął ręce 
i prosił o zakucie w kajdany. 
Pan Antoni postawił siebie na 
straży etosu. Walczy 1 będzie 
walczył z ludzką niepamięcią 1 
pielęgnował pamięć.

— Bóg wie, co się zdarzy — 
mówi. — Ale ducha w nas nie 
zgaszą. Mogą nas zabić, lecz hi­
storii nie zmienią. Żaden ich or­
der nie jest wart moich wybi­
tych zębów, przetrąconych bar­
ków, połamanych nóg. I oni o 
tym wiedzą, a ja mam teraz 
tylko takie zadanie, by im o 
tym przypominać. By nie umie­
rali z przekonaniem o własnym 
czystym sumieniu.

Prezes „więźniów” notuje zmia­
ny w zachowaniu tych z dołu. 
Gdyby nie doświadczył 15 lat 
więzienia i wyroku śmierci, być 
może nie mógłby na to spokoj­
nie patrzyć. Więc już po ubieg­
łorocznych wyborach do parla­
mentu tamci poczuli się pewniej. 
Po zawieszeniu weryfikacji 
śmiało podnieśli głowy, prze­
stali prezesowi schodzić z dro­
gi, zaczęli głośno rozmawiać na 
klatce. Po uchwaleniu przez 
Sejm nowelizacji ustawy o kom­
batantach, jeden z tamtych znów 
nazwał prezesa „bandytą”.

— Nasi ludzie, którzy nie u- 
jawnili się w obawie przed na­
wrotem starych czasów, mówią 
mi teraz, żeśmy się z tym Związ­
kiem pospieszyli. Oni nadal żyją 
w strachu. Od prawie roku co­
raz mniej ludzi wstępuje do na­
szego Związku. Czekają. Boją 
się.

Pani Emilia mówi o pienią­
dzach, które sąd jej przyznał za 
cierpienia, a których nie dosta­
ła, bo zabrakło w kasie. — Wy­
szłam z więzienia rozbita psy­
chicznie. Kilkadziesiąt lat żyłam 
w lęku, czułam się jak obywa­
telka gorszej kategorii. Do dziś 
nie mogę oglądać więziennych 
filmów, patrzeć na broń i mun­
dur. A musiałam stanąć przed 
sądem.

Stanąć przed sądem, to zna­
czy wrócic do strasznej przesz­
łości, zagłębić się w tamten 
świat — preparowanych dowo­
dów winy, wymuszanych zeznań, 
fałszywych aktów oskarżenia. To 
znaczy znów być oskarżonym.

— O mało nie umarłam z te­
go przeżycia — dodaje z płaczem 
pani Emilia.

— Wreszcie zostaliśmy zrów­
nani w prawach, możemy roz­
mawiać, nawiązać współpracę 
dla dobra tych starych, sponie­
wieranych przez życie ludzi. Ale 
oni nie chcą — żali się prezes 
Kombatantów RP.

— Przekreślono szansę na po­
rozumienie. Nie możemy rozma­
wiać i współpracować ze Związ­
kiem, w którym obok wielu pra­
wych ludzi ukrywają się nasi 
oprawcy — mówi prezes Więź­
niów Politycznych.

Franciszek Krupa ża­
łuje dziś, że w paź­
dzierniku 1944 u- 
ciekł z niemieckiej 
armii na angielską 
stronę frontu.Wprawdzie Anglicy dali mu po­

tem medal za wojenne zasługi, 
ale poza medalem Krupa nie­
wiele dziś ma. Gdyby nie nędz­
na emerytura żony, pewnie po­
szedłby żebrać. — Uciekłem z 
Wehrmachtu narażając życie, 

ZBIGNIEW BARTUŚ

OK3KK irrii: rzy
Uciekli z niemieckiej armii by dołączyć do aliantów. Nie zdążyli na front, zatrzymano ich na. 

zapleczu. Po wojnie pozbawiono ich praw kombatanckich. Urzędnicy uchylają się od decyzji

żeby walczyć o Polskę. Nieważ­
ne, gdzie i jak. Nie ja decydo­
wałem o tym, gdzie mnie przy­
dzielą. Sztab wojskowy wysłał 
mnie do jednostki w Szkocji. 
Służba u alianta to chyba też 
jakaś forma walki c niepodleg­
łość Polski? Tymczasem Urząd 
do spraw Kombatantów twier­
dzi, że „nie walczyłem czyn­
nie”. I nie należą mi się upra­
wnienia kombatanckie. Dla 
Niemców jestem dezerterem, dla 
Polaków jestem nikim...

— Prawie 90 tysięcy spośród 
220 tysięcy żołnierzy Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie 
walczyło wcześniej w armii, nie­
mieckiej. W różnych okresach 
wojny, w sprzyjającej sytuacji, 
uciekali oni na stronę aliancką, 
bo zawsze chcieli walczyć o 
niepodległość Polski, a w Wehr­
machcie znaleźli się wskutek 
przymusowego wcielenia. Dziś 

nie uważa się ich za kombatan­
tów, odmawiając stosownych u- 
prawnień' — mówi prezes 
Związku Solidarności Polskich 
Kombatantów w Katowicach, 
Konrad Graca.

Graca twierdzi, że wszystko 
było w porządku do sierpnia 
1993: Urząd przyznawał upraw­
nienia wszystkim, którzy udo­
wodnili, że służyli czynnie w 
Polskich Siłach Zbrojnych, nie­
zależnie od ich wcześniejszych 

losów. — Potem nagle zmieniła 
się interpretacja przepisu usta­
wy o kombatantach (funkcjonu­
jącej przecież od stycznia 1991) 
— kontynuuje prezes ZSPK — 
Warszawa zaczęła nagle odma­
wiać przyznania uprawnień set­
kom ludzi, głównie ze Śląska. 
Do naszego Związku od tego 
czasu ciągle zgłaszają się zroz­
paczeni staruszkowie, często po­
zbawieni środków do życia. Z 
tego, co wiem, kilkanaście ty­
sięcy osób znajduje się w po­
dobnej sytuacji.

„(...) Aby nabyć stosowne u- 
prawnienia, trzeba się wykazać 
czynnym udziałem w walce o 
niepodległość Polski, a nie tylko 
pełnieniem służby w wojsku. 
Pełnienie czynnej służby w Pol­
skich Siłach Zbrojnych stacjo­
nujących na terenie Wielkiej 
Brytanii nie stanowi wystarcza­
jącej podstawy do przyznania u­

prawnień kombatanckich (...). 
Nie spełnia pan warunków o- 
kreślonych w ustawie (...). De­
cyzja niniejsza jest ostateczna i 
nie przysługuje od niej odwoła­
nie. Można ją zaskarżyć do Na­
czelnego Sądu Administracyjne­
go za pośrednictwem Urzędu ds. 
kombatantów i osób represjono­
wanych w terminie 30 dni” '■— 
taką formułkę znajdują eks- 
-wehrmachtowcy w odmownych 
pismach z Warszawy.

— A czy służba czynna na 
zapleczu nie była „walką o nie­
podległość”? — pyta prezes 
Graca. — Ja nie wiem, czy in­
tencją ustawodawcy było skre­
ślenie tych osób. Przecież nie od 
nich zależało, czy trafią na za­
plecze, czy na front. Wielu z 
nich na front trafić nie mogło, 
bo znaleźli się po alianckiej 
stronie na kilka miesięcy przed 
końcem wojny. Nie znali języ­
ka, nie byli przeszkoleni. Ale za 
te miesiące w polskim wojsku 
też im się chyba coś należy?!

Związek Solidarności Pol­
skich Kombatantów Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego zau­

ważył, że sprawa żołnierzy wal­
czących najpierw w armii nie­
mieckiej, a potem polskiej, 
„jest powodem silnego niezado­
wolenia . na Śląsku, jątrzy pro­
blem narodowościowy, stając sią 

przedmiotem manipulacji poli­
tycznej". — Warszawa wcale nie 
rozumie i nie zna realiów wo­
jennych na Górnym Śląsku — 
uważa Konrad Graca, a wraz z 
nim grupa śląskich posłów, w 
tym Jerzy Wuttke z BBWR re­
ferujący problem w Sejmie.

— Po pierwsze: większość z 
tych ludzi miała w r. 1939 kil­
kanaście lat, czyli samodzielnie 
nie podpisali volkslisty, lecz do­
stali ją po rodzicach. Do tego

mBeczBtfi

— na Górnym Śląsku, po kon­
sultacjach biskupa katowickiego 
z generałem Sikorskim, rząd 
londyński zezwolił na tzw. do­
browolne odstępstwo od naro­
dowości polskiej. Był to jedyny 
sposób na uchronienie Górnoślą­
zaków przed wysiedleniami i 
innymi represjami. Ale konsek­
wencją tego było potem wciela­
nie takich ludzi do armii nie­
mieckiej. Tyle że oni uciekali 
do aliantów przy pierwszej na­
darzającej się okazji. Niezrozu­
miałe jest więc traktowanie ich 
dziś jak jakichś podejrzanych 
typów, którzy pod koniec woj­
ny zwiali na zwycięską stronę.

Związek poprosił o pomoc 
rzecznika spraw obywatelskich. 
Rzecznik (w maju) odpowiedział, 
że już w lutym br. zwrócił się 
do Sądu Najwyższego z pyta­
niem prawnym: „Czy przez u- 

(Dokończenie na str. 18)

SENSU To N\E HAWW, 
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tało się wreszcie to, 
co chyba stać się 
musiało: Rosjanie
ruszyli czołgami, by 
stłumić bunt Cze­
czenii, która ogłosiła 

niepodległość.
Niepodległość Czeczenii jest 

mało realna — choć na przy­
kład takie San Marino lub 
Monaco są jeszcze mniejsze w 
porównaniu z sąsiadami i jakoś 
tam egzystują (Najjaśniejsza 
Republika San Marino już po­
nad 700 lat!). Dla Rosji taka 
niepodległa enklawa nie byłaby 
specjalnie groźna, a mogłaby 
służyć jako okno wystawowe 
respektowania determinacji Cze­
czeńców.

Jeśli jednak Rosja z jakichś 
względów (np. obawa przed o-

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

REAŁPOŁITfK
głoszeniem niepodległości przez 
dalsze republiki; obawa przed 
pokazaniem słabości; odpowie­
dzialność za niedopuszczenie do 
waśni i rzezi narodowych na 
Kaukazie; niechęć do pilnowa­
nia dodatkowej granicy celnej; 
obawa przed krytyką rządu 
przez nacjonalistyczny odłam 
opozycji) na taką niepodległość 
się nie godzi, to sprawę należy 
uznać właściwie za beznadziej­
ną.

„Niepodległość” ■— to po pro­
stu utworzenie nowego organiz­
mu państwowego, rządzonego 
przez inną klikę niż (w tym 
przypadku) moskiewska. Jest to 
albo korzystne — albo nie. W 
krajach skomputeryzowanych 
(Kanada) liczy się, co się bar­
dziej opłaca — pozwolić Que- 
bekowi odejść, czy nie; w kra­
jach bardziej prymitywnych de­
cyduje najlepszy i najskutecz­
niejszy argument: siła!

Jeśli Czeczeńcy mają siłę, by 
obronić swą niepodległość — to 
będą ją mieli; jeśli nie mają — 
nie będą. I to jest właściwie 
koniec rozważań.

Jestem jednak przekonany, że 
wielu Czytelników powie: „To 
zimne i cyniczne rozumowanie; 
a gdzie element moralny?!”.

Odpowiadam: element moral­
ny jest zawarty w całokształcie 
„siły”.

Siła moralna jest niesłychanie 
ważna. Bataliony uzbrojone w 
przekonanie o słuszności włas­
nej sprawy rozbijały (umiejęt­
nie kierowane, oczywiście) całe 
dywizje nieprzyjaciół walczą­
cych niechętnie, bo o niesłuszną 
sprawę. I dlatego właśnie ist­
nieje cień nadziei, że Czeczeń­
cy zdołają się jakoś utrzymać. 
Widać, że Rosjanie czują się 
niepewnie: już dwa razy odkła­
dali „ostateczne” terminy ulti­
matum. Czując wahania do­
wódców, wojsko poborowe nie 
będzie kwapiło się do walki — 
i rzeczywiście: mimo ogromnej 
przewagi uzbrojenia większość 
zabitych stanowią Rosjanie...

Siła włącza w siebie nie tylko 
element moralny — ale i wie­
le innych. Np. umiejętność or­
ganizacji: ten wygrywa, kto ma 
lepszą organizację. Albo: tech­

nikę; słuszne jest, by wygrywał 
ten, kto potrafi wykorzystywać 
zdobycze nauki i techniki...

Tego się nie da przeliczyć na 
punkty. Tylko praktyka może 
pokazać, co jest ile warte. 1 
dlatego wszyscy teoretycy od 
polityki z zainteresowaniem pa­
trzą na kolejny teatr wojny — 
obawiając się tylko, że dyspro­
porcje sił są tak duże, iż 
wpływ przewagi organizacyjnej 
i moralnej nie będzie istotny..

Rzecz jasna, wszyscy ludzie 
o konserwatywnych poglądach 
czują instynktowną sympatię 
dla słabszego walczącego z sil­
niejszym. Cham staje po stronie 
silniejszego: gdy powali on 
przeciwnika, cham podbiega i 
jeszcze kopie leżącego. Człowiek 
szlachetny staje po stronie słab­
szego. Nie oznacza to jednak, że 
będzie twierdził iż sprawa słab­
szego jest słuszna, bo jest on 
słabszy! O, nie — normalny 
człowiek powiada: „Jak jest 
słabszy---- to niech nie zaczy­
na!”

Ale oczywiście, bez sprawdze­
nia w boju nie można się prze­

konać, czy rzeczywiście jest on 
słabszy... Za takie decyzje od­
powiadają politycy. I powinni 
odpowiadać głową.

Zachęcanie słabszych, do wal­
ki, zamiana hasła, które dało 
Rzymowi potęgę: „Vae uictis!” 
(biada zwyciężonym) na „Gloria 
nictis!” — to zachęta do nieu­
stannych bezsensownych rzezi. 
To kontynuacja tragicznych tra­
dycji „powstań” — listopadowe­
go, styczniowego, warszawskie­
go... Każde z nich niosło osła­
bienie Polski. Co ciekawsze: gdy 
były realne szanse na skuteczną 
walkę, Polacy siedzieli cicho. 
Być może wynika to z dosłow­
nego potraktowania haseł: sko­
ro zwyciężonym chwała — to 
tak róbmy owe powstania, by 
zostać zwyciężonymi...

Ta taktyka, dobra dla kobie­
ty świadomie drażniącej męż­
czyznę, jest nie do przyjęcia w 
polityce, w której chodzi o to 
właśnie, by zwyciężać. Dlatego 
patrzę na walkę Czeczeńców z 
życzliwym zainteresowaniem — 
ale ani bym ich do takiej wal­
ki nie zachęcał, ani ich nie po­

pierał. Nie zrobiły tego zresztą 
takie potężne państwa, jaklYan- 
i Turcja — nikt, choć były na 
to dwa lata, nie uznał niepod­
ległości Czeczenii...

Stąd narodowo-socjalistyczne 
pokrzykiwania „Gazety Wybor­
czej”, oburzającej się, że niepo­
dległości Czeczenii nie uznała 
Polska, traktuję jako obrzydli­
wą propagandę wyborczą. Zre­
sztą jeśli miało się ją uznać, to 
należało zrobić to przed dwoma 
laty, kiedy sama Moskwa wa­
hała się, czy nie uznać tej nie­
podległości. O, tak: wtedy mo­
głoby to zrobić w ślad za na­
mi kilkanaście państw, co wpły­
nęłoby (być może) na stanowi­
sko Rosji. Ale teraz, w ogniu 
konfliktu"! Przecież w NATO, do 
którego chcemy wejść, potrak­
towano by nas (i słusznie) jak 
wariatów.

A ja już mam dość tego, że 
zagranica traktuje Polaków jak 
wariatów. Istotnie: Dominujące 
w Polsce poglądy W dziedzinie 
historiozofii, polityki, prawa czy 
ekonomii są iście kuriozalne. 
Zwalczam je od 30 lat — i 
mam jeszcze roboty na następ­
ne 130...

I mała pociecha, że poglądy 
te, wraz z upowszechnieniem 
socjalizmu, zwyciężają w wielu 
krajach świata. Nie wiem, jak 
Państwo — ale nie widzę nicze­
go dobrego w tym, że inni też 
wariują. Co prawda Polska tra­
ci wtedy swój handicap...

...ale życie na Ziemi jest 
mniej bezpieczne, gdy liczba 
wariatów rośnie...

Rys. HENRYK SAWKA

Głos z Monachium

WŁADYSŁAW A. SERCZYK Widziane znad granicy

ALINA GRABOWSKA

“Minusy ujemne ”
Większość gazet w Polsce w 

tym momencie zajmuje się 
rozważaniem szans, jakie w 
nadchodzącym, 1995 roku 
mają: a) prezydent, b) 
Sejm, c) koalicja rządząca, 

d) opozycja parlamentarna, e) opozycja 
pozaparlamentarna. Przez określenie 
„szanse” rozumie się reelekcję na urząd 
prezydencki, albo — gdyby doszło do 
rozwiązania Sejmu i Senatu — wybo­
ry powszechne, albo ewentualność wej­
ścia wreszcie do parlamentu osób i 
partii, które z niego w poprzednich 
wyborach wypadły (np. „Solidarność”, 
ugrupowania prawicowe).

Rozważaniom tym służą przeprowa­
dzane nietnal co dwadzieścia cztery godziny tzw. badania opinii: czy 
Wałęsa ma 7, czy też tylko 5 punktów na skali popularności? czy 
wyborcy w piątek o godz. 17 woleliby profesora Religę, czy też na­
dal — jak wynikało z badań przeprowadzonych w czwartek — ży­
czą sobie ministra Strąka? czy premier Pawlak cieszy się wzięciem 
u gospodyń wiejskich (ile procent?), a Aleksander Kwaśniewski po­
doba się wykwalifikowanym robotnikom przemysłowym (na któ­
rym miejscu?) i czy Unia Wolności w bólach zaproponuje Kuronia, 
Suchocką, Frasyniuka, Kuratowską, Geremka czy Rokitę?

W Polsce przez cały rok 1994 trwała nieustanna kampania wy­
borcza, zjadająca czas, nerwy i siły polityków — a przede wszy­
stkim społeczeństwa. Mogę sobie wyobrazić, co się będzie działo w 
roku 1995. Momentami człowiek ma ochotę powiedzieć rządowi, pre­
mierowi, prezydentowi, parlamentowi, partiom prawicowym i par­
tiom lewicowym, a nawet partiom centrowym, żeby dały wreszcie 
ludziom święty spokój. Bo nie potrafią uporządkować i uregulować 
podstawowych spraw, do których zaliczam po pierwsze — wprowa­
dzenie nowoczesnego systemu ubezpieczeń zdrowotnych i emerytal­
nych, pó drugie zaś — usprawnienie sądownictwa. To wszystko na 
razie leży i czeka.

To są, jakby powiedział Lech Wałęsa, „minusy ujemne”. Ale są 
obok tego wielkie „plusy dodatnie”. Kraj się zmienia, przoduje w 
transformacji gospodarczej w stronę wolnego rynku, mamy bardzo 
korzystne (jak na koniec XX stulecia) układy z sąsiadami, szanse 
na wejście do instytucji europejskich. Polska jest suwerenna, de­
cyzje o nas samych zapadają w Warszawie, mamy wolność podró­
żowania, wolność słowa, wolną prąsę i nie jest uprawniona żadna 
forma bezprawnej inwigilacji obywateli. Procedury parlamentarne 
mają charakter demokratyczny. Tę wszystkie „plusy dodatnie” zapo­
czątkowane przed ponad pięciu laty upływający rok 1994, moim zda­
niem, jeszcze bardziej utwierdził.

Za bardzo niebezpieczny uważam natomiast coraz silniej rysujący
się zanik prawidłowego reagowania na opinię publiczną. Gdyby w 
jakimś państwie demokratycznym na Zachodzie premierowi wykaza­
no, że z jakichkolwiek prywatnych powodów dawał protekcyjne za­
mówienia państwowe swoim znajomym i przyjaciołom — nie miałby 
ów polityk szansy usiedzieć tygodnia na fotelu premiera. Tymczasem 
w Polsce szef rządu nawet nie uważa za stosowne odpowiedzieć na 
zarzuty, a współrządząca partia koalicyjna SLD też siędzi cichutko 
i nic się nie przejmuje.

Jest to groźny przykład zaniku znaczenia słowa drukowanego, pra­
sa może sobie pisać, udowadniać, stawiać pytania, informować, zdo­
bywać ukrywane wiadomości — a politycy polscy po prostu się tym 
nie przejmują. Podobnie, jak dla ogółu absolutnie nie wyjaśniona jest 
sprawa paszportów Zygmunta Solorza, czy (z innej beczki) lodówki 
komendanta Smolarka. I właśnie upływający rok 1994 wykazał, moim 
zdaniem, niebezpieczną słabość ooinii publicznej, to, że się z nią 
nikt nie liczy. Z tego powodu, mimo rozmaitych sukcesów i stabi­
lizacji organów rządzenia, bardzo wszak nam potrzebnej, „zarobił so­
bie” ów rok 1994 zaledwie na trójkę. Na nic więcej.

ROSYJSKI,
Obowiązujący do niedawna przy­

mus uczenia się języka rosyjskie­
go w szkole powodował, że wie­
lu młodych obywateli PRL od­
nosiło się do niego' z równą nie­
chęcią, jak ich rówieśnicy ze 

szkół z ubiegłego stulecia w zaborowym „pri- 
wislanskim kraju”. Różnili się od swoich 
dziadków tylko jednym: ich znajomość ję­
zyka była fatalna. Obowiązywała zasada: 
„Kto by się ruskiego uczył!” i pokutujące 
jednocześnie przekonanie, że rosyjski jest do 
złudzenia podobny do polskiego (byle pamię­
tać, ze pisze się „mama”, a czyta się „tata"), 
wystarczy więc mówić wolno, głośno, poma­
gać sobie gestykulacją i dodawać odpowie­
dnie końcówki, by bez kłopotów zostać zro­
zumianym przez rozmówcę zza wschodniej 
granicy. Wskutek tego dochodziło często do 
zabawnych nieporozumień, gdy (o czym już 
pisał Tuwim przed laty) okazywało się, że 
„dywan” to po rosyjsku „kawior”, polski 
„dywan” to rosyjski „tapczan”, „kawior" to 
„ikra”, „ta strona” oznacza „tamtą stronę”, 
a czasownik „razbiratsia” oznacza „oriento­
wać się”, nie zaś „rozbierać”.

Ale mimo wszystko coś z nauk wyniesio­
nych ze szkół pozostawało w głowach ro­
daków, pozwalając nie tylko rozróżniać ..bu- 
kwy", ale i od biedy porozumieć się z są­
siadami.

Zerwanie z podległością Wobec ZSRR i 
jego rozpad spowodowały niemal całkowite, 
programowe wręcz odwrócenie się od języ­
ka rosyjskiego, który zaczęto po cichutku 
wycofywać ze szkół. Odchodzili nauczyciele, 
zmniejszała się rekrutacja na studia z filo­
logii rosyjskiej. Stopniowo zamykano księ-

ROSJANIE,
garnie z wydawnictwami 'rosyjskimi, a pra­
sa rosyjskojęzyczna — nawet takie pisma 
proreformatorskie, jak „Ogoniok” czy „Mos- 
kowskije Nowosti” — praktycznie przestała 
docierać do Polski. Co gorzej — doszło do 
poważnego zahamowania wymiany informa­
cji naukowej, a dostęp do opublikowanych 
za wschodnią granicą prac badawczych mo­
żliwy jest niemal wyłącznie dzięki wcześ­
niej nawiązanym kontaktom osobistym lub 
stanowi wynik przypadkowego, szczęśliwego 
zbiegu wydarzeń.

Z apatrzeni w odkrywane na nowo lub 
tylko przypominane, tragiczne losy Po­
laków w sowieckich łagrach, składa­

jące się na potężny ołtarz martyrologii na­
rodowej, zapominamy o koniecznej, bieżą­
cej, uważnej obserwacji wydarzeń w Ro­
sji. Brak rzeczowych, dokonywanych bez e- 
mocji analiz przemian życia politycznego i 
gospodarczego. Z jednej strony potrafimy 
się emocjonować fenomenem Żyrinowskie- 
go, słusznie zwracając uwagę na nacjona­
lizm narastający w Rosji i niebezpieczny 
dla jej najbliższych sąsiadów, lecz z dru­
giej — bez większego zainteresowania przyj­
mujemy zaiste rewelacyjną oficjalną infor­
mację o już dokonanej prywatyzacji około 
60 proc. (!) rosyjskich przedsiębiorstw.

Przyznaję, że zawsze z ogromnym niepoko­
jem wysłuchuję sądów wygłaszanych przed 
kamerami telewizji przez jednego z panów 
zatrudnionych w finansowanym przez Se­
nat RP ośrodku analiz zajmującym się Eu­
ropą Wschodnią. Są to bowiem nienagannie 
zbudowane konstrukcje teoretyczne, nie ma­
jące wszakże niczego wspólnego z rzeczywi­
stością poza powierzchowną znajomością fak­
tów, natomiast mieszczą się doskonale w •

, ROSJA...
wyimaginowanym obrazie Rosji, stworzo­
nym na użytek jakiegoś ugrupowania par­
tyjnego.

Tymczasem nikomu z odpowiedzialnych za 
polską politykę zagraniczną nie chce się sko­
rzystać z istniejących od lat i doskonale 
funkcjonujących wzorów w rodzaju np. nie­
mieckiego federalnego Ośrodka Badań i Do­
kumentacji dla Europy Wschodniej, gdzie 
w każdej chwili można otrzymać w razie 
potrzeby potężną porcję informacji niezbęd­
nych dla właściwej oceny wydarzeń w Ru­
munii, Polsce, Rosji etc.

co o współczesnej Rosji wie współczesny 
Polak? W krajowej prasie brakuje na­
wet zwykłych informacji o rosyjskiej

codzienności, chociażby o relacji płac i cen, 
zaopatrzeniu sklepów itp. Nie wiadomo, jak 
to się dzieje, że ludzie, którzy już dawno 
powinni umrzeć z głodu (bo np. zarabiają 
zaledwie 10 dolarów miesięcznie), żyją (we­
getują?) i nawet mają siłę, by brać udział 
w anty- lub prorządowych demonstracjach. 
Z własnej obserwacji wiemy sporo o przy­
jeżdżających do Polski na handel, z gazet 
i czasopism — o członkach mafii, gdzie je­
dnak znaleźć wiadomości o kilkudziesięciu 
milionach zwykłych obywateli rosyjskich, o 
ich codzienności...?

To prawda, że pojawiające się tu i ów­
dzie świetnie napisane reportaże z Rosji 
bywają pogłębione o refleksję historyczną 
czy nawet — filozoficzną, że są niekiedy 
perełkami małych form dziennikarskich i li­
terackich. Brak w nich wszakże oczekiwanej 
przez zwykłego człowieka zwyczajności.

Tak więc wciąż jeszcze czekamy na od­
powiedź, jaka jest współczesna Rosja i jacy 
są obecnie Rosjanie...

ALEKSANDER HALL Prawy prosty

Bułgarskie wybory

R
ok 1994 kończy się 
kolejnym sukcesem 
wyborczym formacji 
postkomunistycznej w 
kraju, który przez 
kilkadziesiąt lat rzą­

dzony był przez komunistyczną 
dyktaturę. W chwili, gdy piszę 
te słowa, nie wiadomo jeszcze, 
czy Bułgarska Partia Socjalisty­
czna dysponować będzie w par­
lamencie bezwzględną większością, 
czy zabraknie jej do niej kilku 
głosów. Nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że na postkomuni­
stów głosowało około 44 proc, 
wyborców. Prawidłowości stało 
się zadość: po Litwie, Polsce, 

.Węgrzech, także w Bułgarii lu­
dzie starego systemu (który w 
tym kraju był znacznie bardziej 
okrutny niż w Polsce) wrócili do 
władzy drogą demokratycznych 
wyborów.

Analogie mogą być jednak my­

lące. W Polsce sukees SLD i 
PSL był w wielkiej mierze spo­
wodowany nieumiejętnością łą­
czenia się ugrupowań Polski Po­
sierpniowej. Wybory przyniosły 
zwycięstwo postkomunistom, ale 
podział głosów w społeczeństwie 
dawał większość siłom wywodzą­
cym swój rodowód z opozycji 
wobec starego systemu. Obserwa­
torzy polskiej sceny politycznej 
dopatrywali się sukcesu formacji 
lewicowych w radykalizmie re­
form gospodarczych. Nic podo­
bnego nie wystąpiło w Bułgarii, 
która nie miała swojej terapii 
szokowej, ani swojego Balcero­
wicza. Bułgarskim reformom go­
spodarczym brakowało zdecydo­
wania i radykalizmu. To właśnie 
zadecydowało o utrzymaniu się 
w życiu codziennym Bułgarów 
wielu plag charakterystycznych 
dla systemu socjalistycznego z 
fazy schyłkowej.

Czy jednak rzeczywiście rene­
sans spadkobierców komunistycz­
nej dyktatury w naszych krajach 
nie ma żadnych wspólnych przy­
czyn? Moim zdaniem dwie spra­
wy wydają się w oczywisty spo­
sób wspólne dla obu krajów: 
materialne i mentalne dziedzi­
ctwo epoki realnego socjalizmu 
oraz nieprzygotowanie elit demo­
kratycznych do sprostania polity­
cznemu wyzwaniu. Pierwszy 
czynnik jest oczywisty i był wie­
lokrotnie charakteryzowany. O 
jakości polskich elit każdy ob­
serwator polskiej sceny politycz­
nej może ukształtować sobie wła­
sną opinię. Niżej podpisany, spo­
tykając się w lutym 1993 roku

z czołowymi antykomunistyczny­
mi politykami Bułgarii odniósł 
wrażenie, że bardzo przypomina­
ją oni polską klasę polityczną 
wywodzącą się z ruchu „Soli­
darności".

Wszyscy moi rozmówcy, w tym 
były premier Dymitrow i były 
przewodniczący parlamentu Sa­
wów, zwracali już wówczas uwa­
gę na umacnianie się pozycji 
postkomunistów. Przede wszyst­
kim jednak zajęci byli sporami 
toczącymi się w obrębie obozu 
demokratycznego i krytyką pre­
zydenta Żelewa, który doszedł 
do władzy z ich poparciem. Wy­
dawało się, że sprawą najważ­

niejszą dla nich jest „czystość” 
własnych szeregów. W nieuni­
kniony sposób musiało to prowa­
dzić do dalszych podziałów i roz­
proszenia sił. Wszyscy oni byli 
zarazem ujmującymi rozmówca­
mi, budzącymi sympatię wielką 
kulturą i... szczerą sympatią dla 
Polski, połączoną często z dobrą 
znajomością jej kultury, a nawet 
języka.

18 grudnia wszyscy oni prze­
grali z następcami Todora Ziw- 
kowa. Czy jednak przegrał tak­
że sposób uprawiania polityki, 
polegający na poszukiwaniu prze­
ciwnika w potencjalnym sojusz­
niku?

Rys. HENRYK SAWKA

KiKLANDiff!)
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I znowu minął rok. 
Kiedyś, w błogo­
sławionych czasach 
sprawiedliwości spo­
łecznej i demokracji 
socjalistycznej, za 

którymi sporo osób jeszcze tę­
skni, mówiło się — jak z knuta 
trząsł. Teraz minął rok, który 
rządzącym zbiegł na wysiłkach 
dla hamowania zmian istotnych, 
na grze personalnej i na odkła­
daniu na rok przyszły lub je­
szcze później tego, co należało 
zrobić już teraz. To w Polsce, 
gdzie z weselszych zjawisk uja­
wniono przy końcu roku, że pre­
mier Pawlak ma swojego Wa­
chowskiego., Początkowo się u- 
cieszyłem — na wiadomość, że 
Wachowski premiera nazywa się 
Mleczko. Pomyślałem, że jeśli 
już nie będzie lepiej, to przy­
najmniej będzie weselej, ale o- 
kazało się, że to nie ten Mlecz­
ko i nie ma co liczyć ha po­
godną przyszłość. Jedyna teraz 
nadzieja, że Jan Pietrzak wygra 
wybory prezydenckie. Wystarczy 
sobie wyobrazić,' jak będą wy­
glądały noworoczne orędzia pre­
zydenckie, żeby stanowczo gło­
sować na Pietrzaka.

' W ogóle tó ludzi u nas nie 
brakuje, trzeba" tylko po nich 
odważnie" sięgnąć. Moim zdaniem 
idealnym kandydatem na. mini­
stra obrony jest major Frydrych 
z Pomarańczowej Alternatywy. 
Facet ma stopień wojskowy nie 
zdobyty w Akademii Suworowa, 
dowiódł zdolności organizator­
skich i pod jego rządami Wojsko 
Polskie na pewno zdobyłoby so­
bie rozgłos światowy i powszech­
ną sympatię.

Poza Polską rok był raczej 
przełomowy, czego jakoś 
nikt nie dostrzegł. Przyjęło 

się uważać, że Zachód wygrał 
zimną wojnę, zrobiono z tego pe­
wnik polityczny — tymczasem 
zimną wojnę wygrała Rosja. 
Przyznano jej wszystkie możliwe 
przywileje, których nigdy nie 
mógł się dobić świetlanej pamię­
ci Związek Radziecki. Czy przed 
1989 rokiem byłoby do pomyśle­
nia. żeby Moskwa dyktowała 
NATO, kogo przyjąć, a kogo nie 
do Sojuszu, żeby Zachód potul­
nie się godził na rosyjskie ma­
chinacje i manipulacje w daw­
nej Jugosławii, żeby USA i ich 
sprzymierzeńcy ogłaszali z góry, 
że bombardowanie ludności cy­
wilnej w Czeczenii jest „we­
wnętrzną sprawą Rosji” i żeby 
nikt na całym świecie nie za­
protestował przeciwko ograni­
czaniu swobody dziennikarskiej 
w Groźnym? Nikt nigdy nie 
wpa.dł na pomysł, żeby miliar­
dowymi zastrzykami finansowy­

mi ratować utrzymanie się Bre­
żniewa na stołku, a teraz za 
każdą decyzją USA 1 ich euro­
pejskich sojuszników stoi kalku­
lacja, czy może to zaszkodzić 
pozycji Jelcyna.

Rosję ogłoszono dzieckiem 
szczególnej troski całego świata 
i od jej byłych satelitów wyma­
ga się całkiem otwarcie, aby 
stawiali interes Moskwy na pier­
wszym planie przed swoim wła­
snym. Za czasów ZSRR tego nie 
było i Rosja rezygnując z ko­
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SMROWW NA NOW WIC 
Możemy liczyć jedynie na młodzież. Jakie buty winna mieć na nogach wybrana 

grupa, by nasz wybór był trafny?
munistycznej ideologii, wygrała. 
Uzyskała pozycję, o jakiej Sta­
linowi się nie śniło.

Taki to był . rok i. nic nie 
wskazuje "na to, aby "rok przy­
szły miał być lepszy. Być może 
mUsdrny poczekać na zmianę po­
koleń, na odejście ostatnich ab­
solwentów wieczorowych kursów 
marksizmu-leninizmu i adeptów 
dialektyki historycznej w Polsce, 
na przeniesienie w stan spoczyn­
ku ostatnich rycerzy zimnej woj­
ny na Zachodzie, którzy drżą 
ze strachu przed zimnym poko­
jem, przed tym, że Jelcyn się 
obrazi i nie zechce wziąć poży­
czki z Banku Światowego, albo 
uniesie się ambicją i zwróci te 
głupie 80 miliardów dolarów, 
które Rosja już jest winna.

Możemy liczyć tylko na mło­
dzież. Młodzież jest naszą 
przyszłością — to pewnik, 

który powtarzają wszyscy jak 
młynek buddyjski. Ale jaka jest 
ta młodzież? Mało mam kon­
taktów z ludźmi młodymi, bo w 
środowiskach, w których się o- 
bracam. to znaczy zbliżonych do 
polityki, do młodzieży zaliczają 
się ludzie jeszcze około czter­
dziestki, a generalnie także bio­
logicznie młodsi robią wrażenie 
bardzo już cynicznych, szczwa- 
nych starców. .

O prawdziwej młodzieży czyta 
sie w gazetach niemieckich — że 
młodzi biją cudzoziemców, albo 
tłuką policję. Zależnie od. orien­
tacji.

Kiedy ktoś podpali dom dla 
azylantów, na ogół okazuje się, 
że był to skinhead. Tymczasem 

rzeczywistość bywa bardziej 
skomplikowana, ponieważ skin­
headów jest kilka kategorii.

Po pierwsze — są skinheadzi 
normalni, tradycyjni i jak oni 
sami mówią — jedynie prawdzi­
wi. Prawdziwi skinheadzi nie 
mają żadnej orientacji politycz­
nej, a biją po prostu dla przy­
jemności, żeby bić i jest im 
wszystko jedno kogo. Kto się 
nawinie pod rękę — kobieta, 
dziecko, starzec. Ze skinheadów 
zwykłych rekrutują się chuliga­

ni : piłkarscy,, urządzający bija­
tyki na stadionach,

Dalej są skinheadzi' lewicowi, 
bijący tylko neonazistów, sze­

roko pojętą prawicę. I cieszący 
się największą sławą w środkach 
masowego przekazu skinheadzi 
prawicowi, którzy tłuką kijami 
baseballowymi i łańcuchami od 
motocykli obcokrajowców, zwła­
szcza kolorowych.

Ponieważ wszyscy skinheadzi 
są jednakowo ogoleni na zero, 
oraz tak samo ubrani w czarne 
skóry i spadochroniarskie buty, 
nie jest łatwo ich odróżnić. Po­
radnik dla polskich turystów, 
którzy mogą być w Niemczech 
pobici przez wszystkie trzy u- 
grupowania: jeśli bijący skin­
head ma czarne sznurowadła, jest 
to zwykły chuligan, który bije 
dla przyjemności, nie ma żad­
nych narodowych pretensji do 
Polaków i nie odgrywa się za 
Ziemie Zachodnie. Bity przez 
skinheada z czarnymi sznurowa­
dłami powinien mieć poczucie, 
że byłby tak samo zlany, gdyby 
był Włochem, Szwedem, Litwi­
nem. a także Niemcem. Taka 
świadomość poprawia samopo­
czucie i przyspiesza gojenie się 
obrażeń.

Polak bity przez skinheada ze 
sznurowadłami czerwonymi po­
winien wiedzieć, że ma do czy­
nienia z lewicą, i że płaci za 
Solidarność, obalenie komunizmu 
i- wyrżnięcie Jaruzelskiego ka­
mieniem w głowę. Skinheadzi w 
czerwonych sznurowadłach są 
awangardą idei komunistycznej 

4- nie zapomną nam, żeśmy dp- 

prowadzili do upadku muru ber­
lińskiego 1 przerwania tak dobrze 
rozwijającego się eksperymentu.

Kopany butami zawiązanymi 
na białe sznurowadła ma do 
czynienia ze skinheadem nacjo­
nalistycznym i skrajnie prawi­
cowym, którego motywem jest 
wykazanie wyższości, a przede 
wszystkim siły ciosu rasy ger­
mańskiej. Tylko skinheadzi z bia­
łymi sznurowadłami biją Pola­
ków za to. że ci są Polakami, 
ale możliwe są także pomyłki —
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jeśli taki skinhead bije Polaka 
w Bawarii, to niewykluczone, 
że wziął go przez pomyłkę za 
Prusaka.

aturalhie nie Cała młodzież 
niemiecka to ? skinheadzi. 
Mamy też ugrupowanie

zwane Antifa. rekrutujące się 
przede wszystkim ze studentów 
i uczniów gimnazjum. Jest to 
ruch dość szeroko rozpowszech­
niony. dysponujący własnymi lo­
kalami i w witrynie takiej An- 
tifa-kawiarni w Bonn widziałem 
przed ostatnimi wyborami zdję­
cie całego kierownictwa NSDAP 
z wklejoną w miejsce głowy Hi­
tlera podobizną kanclerza Kohla. 
Antyfaszystowska młodzież z 
Antify jest dość łatwa do rozpo­
znania na ulicy, także po zapa­
chu. Odrzucając wszystkie bur- 
żuazyjne formy życia, młodzi an- 
tyfaszyści na znak protestu prze­
ciwko imperializmowi nie uży­
wają także mydła i grzebienia. 
Ich umundurowaniem są podar­
te łachy, a ponieważ nie jest tak 
łatwo zaopatrzyć się w Niem­
czech w łachmany, Antifa opra­
cowali bardzo skuteczne metody 
przerabiania w krótkim czasie u- 
brań od Hugo Bossa czy Benet- 
tona, albo innego Lacroix na 
szmaty. Antifa dzielą się na o- 
siadłych, i wędrownych. Wędro­
wni podróżują po kraju od je­
dnej prawicowej imprezy do dru­
giej i wdają się w bójki uliczne 
z policją.

Ich przeciwieństwem są Scoo- 
ters-boys, . sympatycy Ku Klux 
Klanu, prowadzący. ostatnio ak­
cję „Muelljreies Deutschland” — 

Niemcy uwolnione od śmieci. 
Śmieci to obcokrajowcy. Scooters- 
-boys są całkowicie zamerykani­
zowaną wersją neonazistów. Z 
czystego nacjonalizmu wygląda­
ją jak młodzież amerykańska 
końca lat 50. — fryzury a la El- 
vis, Levisy 501, buty kowbojskie, 
amerykańskie pierścienie z col- 
legów na palcach. Słuchają mu­
zyki hilly-billy.

Gruftis ubierają się na czar­
no, starają się być bladzi, trzy­
mają w domu trupie czaszki, od­

prawiają .ha cmentarzach czarne 
msze, podczas których pi ją krew 
Zarżniętych kur, grzebią w świe­
żych grobach zdechłe koty i słu­
chają. Wagnera, co oczywiście w 
pewien sposób : tłumaczy ich pe­
symistyczny stosunek do życia.

Najnowsza, najświeższa grupa, 
zaimportowana jak większość zza 
Oceanu, to White Trash — biały 
śmietnik. Dziewczyny wyglądają 
jak najtańsze prostytutki, chłop­
cy ubierają się świadomie w naj­

cl-tcA óDWW'

gorsze gatunkowo rzeczy. White 
Trash to absolutni ńihiliści. Ich 
najbardziej spektakularny spo­
sób okazywania pogardy dla 
świata, to załatwianie potrzeb 
naturalnych tam, gdzie akurat 
te potrzeby poczuli — bez wzglę­
du na okoliczności. Ich ideologią 
jest pochwała głupoty i afirma- 
cja najbardziej prymitywnych 
zachowań. Ich bohaterami są To- 
nya Harding i bohater amery­
kańskiego serialu Al Bundy.

Na tym oczywiście nie ko­
niec. Są jeszcze hippiesi, 
zarówno niedobitki z lat 70., 

wiecznie niedorośli, i ich napra­
wdę młodzi wychowankowie, są 
Raverzy, miłośnicy muzyki tech­
no i cyberspace, są gangi heayy 
metalowe, czyli — jak mówi je­
den z moich znajomych — ha- 
wy matoł, są jeszcze nawet ea- 
sy riders, rozjeżdżający się na 
Harleyach Dayidsonach.

Ale najliczniejszą grupę sta­
nowią proleci, w skrócie prolo. 
Są to normalni, pracujący mło­
dzi ludzie, pielęgnujący najlep­
sze tradycje drobnomieszczańskie,
których ulubionym zajęciem jest 
picie piwa i dyskutowanie o pił­
ce nożnej,

Oczywiście prolo są przedmio­
tem pogardy wszystkich pozosta­
łych.

Tak wygląda młodzież niemie­
cka doby dzisiejszej, która obej­
mie władze za lat 20, i z którą 
z okazji Nowego Roku wiążemy 
takie nadzieje na lepszą przy­
szłość.

Najlepszego.

Reporterka “Dzifenniką Polskiego’’ odwiedziła w grudniu wszystkich skazanych w procesie zabójców 
/księdza Jerzego Popiełuszki. Reportaże opisujące ich poszukiwania, przebieg spotkań

i kondycję amnestionowanych drukowaliśmy w piątkowych numerach “DzP”. Dziś reporterski zapis 
wizyty u człowieka, który umkpął mordercom z samochodu wiozącego księdza Jerzego na śmierć.

Gdy w czerwcu 1987 r. 
papieżowi Janowi Pa­
włowi II przedstawio­
no Waldemara Chro- 
stowskiego, Ojciec 
Święty powiedział: 

„Pana osoba jest znana i podzi­
wiana na świecie”.

Tak było, w istocie. Tuż po u- 
prowadzeniu i zamordowaniu 
księdza Popiełuszki w relacjach 
zagranicznych dziennikarzy na­
zwisko „Chrostowski” odmienia­
no przez wiele przypadków. Opi­
sując brawurową ucieczkę kiero­
wcy księdza z pędzącego z dużą 
szybkością samochodu morder­
ców, używano zwrotu „cudem o- 
calony”.

Kierowca i przyjaciel księdza 
Popiełuszki ma obecnie 52 lata. 
Żyje .z renty. Niedawno urządzał 
wesele dla swoich dwóch synów...

Dobry w pracy 
i na... ringu

Waldemar Chrostowski przez 
całe swoje dorosłe życie był stra­
żakiem. Najpierw jako ochotnik, 
a od 1970 r. zawodowo, pracując 
na stanowisku kierowcy w Sto­
łecznej Komendzie Straży Pożar­
nej w Warszawie. W 1981 r. prze­
niósł się do CPN w Mościskach, 
do tamtejszej jednostki straża­
ckiej.

Przełożeni cenili go za odwa­
gę, perfekcyjne opanowanie ja­
zdy samochodem w każdych wa­
runkach, spokój i rozwagę przy 
kierownicy. Koledzy podziwiali 
przede wszystkim sprawność fi­
zyczną Chrostowskiego. Był do­
bry na boisku do piłki nożnej, 
w hali, gdzie podnoszono ciężary 
i na ringu. Zawsze podkreślał, 
że zahartował się w wojsku. Słu­
żył w 6 Pomorskiej Dywizji De­
santowej. W 1980 r., tak jak 
większość jego kolegów, został 
członkiem „Solidarności”, znalazł 
się w składzie Krajowej Komisji 
Strażaków.

W nocy z 25 na 26 listopada 
studenci warszawskiej Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Pożarnictwa | 
ogłosili strajk okupacyjny, pro- ; 
testując przeciwko włączeniu ich 
uczelni w struktury MSW. Wal- i 
iemar Chrostowski, który był I 

wśród nich, zobaczył wówczas 
po raz pierwszy księdza .Jerzego 
Popiełuszkę.

Po ogłoszeniu stanu wojenne­
go otrzymał od zwierzchników 
polecenie podpisania deklaracji o 
„dobrowolnym” wystąpieniu z 
„Solidarności”, Odmówili Zawia­
domiono go, że „utracił prawo 
wykonywania zawodu w myśl 
artykułu o służbie funkcjonariu­
szy pożarnictwa”. Napisał odwo­
łanie. Na próżno. Odszedł z wil­
czym biletem. Pięć miesięcy po­

Cudem ocalony
Uciekł i dlatego przeżył. Mógł świadczyć, bo tylko on widział morderców

zostawał bez pracy. Czteroosobo­
wą rodzinę utrzymywał dzięki 
wsparciu Prymasowskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej. W ma­
ju 1982 r. ponownie zatrudniono 
go w CPŃ, tym razem w sekcji 
zabezpieczenia przeciwpożarowego 
zakładów.

W tym samym czasie zaczął 
systematycznie uczestniczyć w 
comiesięcznej mszy św. za ojczy­
znę, odprawianej przez księdza 
Popiełuszkę w żoliborskiej pa­
rafii św. Stanisława Kostki. Pe­
wnego dnia podszedł do księdza, 
aby z nim porozmawiać. Został 
zaproszony na herbatę.

— Już wówczas wiedziałem, że 
spotkałem kogoś wyjątkowego • - 
powie po latach.

Kraty w oknach 
i ochrona

O tym, że Waldemar Chrosto­
wski stał się jednym z ludzi, 
którzy niemal dzień i noc prze­
bywali blisko księdza, zadecydo­
wał przypadek. Po incydencie, 
jaki wydarzył się pewnej gru­
dniowej nocy 1982 r., kiedy to 
dr> mieszkania księdza Popiełu­
szki wrzucono cegłę z przywiąza­

nym do niej materiałem wybu­
chowym, jego przełożony, pra­
łat Teofil Bogucki, rozkazał gło­
sem nie znoszącym sprzeciwu: — 
Od dziś kraty w oknach i o- 
chrona!

Były komandos Chrostowski, 
słusznej postury i więcej niż 
średniego wzrostu, znakomicie 
nadawał się do czuwania nad 
bezpieczeństwem księdza, który 
po przebytej jeszcze w semina­
rium ciężkiej operacji tarczycy 
był . mocno schorowany. Z czasem

Waldemar Chrostowski stał się 
również asystentem i przyjacie­
lem 37-Ietniego księdza Jerzego. 
To właśnie jemu pierwszemu 
ksiądz Popiełuszko czytał swoje 
homilie, tylko on wiedział, kiedy 
ksiądz jest w formie, a kiedy 
źle się czuje. Tylko Chrostowski 
znał słabostki swego pracodawcy. 
Główną był... Tajniak, drobny 
kundelek, którego ksiądz wołał 
z angielska Tajny (drobny, szczu­
pły), ale znajomi zaczęli dla żar­
tu nazywać Tajniakiem. Dostał 
go w kwietniu 1983 r., gdy le­
żał chory.

„Jerzy nie potrafił się oszczę­
dzać, pracował ponad siły — 
wspomina w swojej książce pt. 
„Świadectwo” W. Chrostowski. 
— Odprawiał czasem cztery msze 
dziennie. Zdarzało się, że słabł 
przy ołtarzu. Nie chciał rozma­
wiać o swoich chorobach. Nigdy 
się nie skarżył. Musiało mu coś 
wyjątkowo dolegać, żeby się z 
tym zdradził. Wyjątek od tej za­
sady robił tylko w razie poważ­
nego przeziębienia. Kilkakrotnie 
przed pójściem spać prosił mnie 
o natarcie pleców spirytusem. 
Czasem przygotowywałem mu też l 

jajko z cukrem i gorącym pi­
wem. Takie zabiegi zwykle sta­
wiały go na nogi...”

Zetknięcie z ziemię...

W 1983 r. Waldemar Chrostow­
ski coraz częściej wyjeżdżał z 
księdzem Popiełuszko poza War­
szawę. A to do Gdańska, a to 
do Częstochowy, a to do Kra­
kowa, do Mistrzejowic. Wszędzie 
tam proszono go, aby odprawił 
mszę. Czasem księdzu udawało 

się wyrwać do rodziców, do wsi 
Okopy niedaleko Suchowoli. Dwa 
razy Chrostowski wiózł go do 
Zakopanego. Dwukrotnie był z 
nim w lecie w Dębkach, gdzie 
zjeżdżali na letni wypoczynek m. 
in. Stefan Bratkowski, Maja Ko­
morowska, mec. Edward Wende.

19 października 1984 r. wieczo­
rem Chrostowski wiózł księdza 
Popiełuszkę z Bydgoszczy do 
Warszawy. Przebieg wypadków 
od momentu, gdy w miejscowo­
ści Górsk zatrzymali ich mor­
dercy, był wielokrotnie opisywa­
ny. O swoich własnych przeży­
ciach w tym momencie kierowca 
księdza mówi bardzo oszczędnie: 
— Kiedy wyprzedzaliśmy jakie­
goś „malucha” i była poświata 
od jego świateł, otworzyłem bar­
kiem drzwi. Rzuciłem się na je­
zdnię, głową do przodu. Szybkość 
określam na 90 do 110 km. Sa­
mo zetknięcie się z ziemią nie 
było interesujące. Poczułem tylko 
jak asfalt zdziera mi skórę z cia­
ła. Miałem wrażenie, że kości 
rozsypią sie w drobny mak. Prze­
jechałem poślizgiem, zwinąłem się 
w kłębek i dałem się toczyć...

Z oględzin lekarskich wynika­

ło, że Chrostowski doznał: „głę­
bokiego otarcia skóry, pęknięcia 
torebki stawowej w kostce, otar­
cia boku i rąk”. Dwa miesiące 
później, jak sam przyznał, uja­
wniły się bóle kręgosłupa i gło­
wy.

Do dzisiaj nie wyjaśniono kilku 
szczegółów związanych z ucieczką 
Chrostowskiego z pędzącego sa­
mochodu. Np. tego, czy Pękala, 
kierując samochodem jadącym z 
prędkością 100 km na godzinę, 
rzeczywiście — jak zeznał Chro- 

stowski — złapał go za połę ma­
rynarki, a jeśli tak, to gdzie się 
podziała wyrwana część. Po dru­
gie — kto nadpiłował kajdanki, 
w które zakuto Chrostowskiego.

Wszyscy obserwatorzy procesu 
toruńskiego potwierdzają, że 
Chrostowski był jako świadek 
niezwykle opanowany, spokojny, 
a jego odpowiedzi na pytania są­
du — logiczne i jasno sformu­
łowane.

Mnie to nie interesuje

Takiego Chrostowskiego: opa­
nowanego, spokojnego, jasno for­
mułującego myśli, zapamiętali 
wszyscy, którzy się z nim stykali 
w TAMTYCH czasach.

Mówi siostra Justyna Uryga z 
parafii św. Stanisława Kostki: 
— Waldka wszyscy tu lubiliśmy. 
Był bardzo księdzu Jerzemu od­
dany. W tym dniu, gdy wyjeż­
dżali do Bydgoszczy, podawałam 
mu przez płot rogaliki dla księ­
dza i dla niego na drogę. A na­
stępnego dnia wrócił pokrwawio­
ny i obszarpany...

Siostry służebniczki widują 
Chrostowskiego jedynie podczas 

corocznego nabożeństwa w rocz­
nicę męczeńskiej śmierci księdza. 
W parafialnym notatniku mają 
zapisany jego adres domowy.

Na drzwiach mieszkania, przy 
ulicy i pod numerem wskazanym 
przez siostry, widnieje nazwisko 
obcej kobiety. Sąsiedzi nie po­
trafią powiedzieć dokąd wypro­
wadził się Chrostowski. Starszy 
pan z mieszkania obok dziwi się, 
iż nie zostawił nowego adresu, 
bo listonosz miał dla niego pa­
czkę z Ameryki...

Od mecenasa Wende dowiadu­
ję się, że Chrostowski mieszka 
na jednym z nowych osiedli. Jest 
to już jego trzecie mieszkanie w 
Warszawie. Pierwsze spaliło się 
w tajemniczych okolicznościach 
wiosną 1984 r. Mecenas Wende 
poda je też nowy numer telefonu.

Waldemar Chrostowski jest nie­
ufny. Powtarza kilka razy, że 
nie ma zwyczaju udzielać wy­
wiadów dziennikarzom. Wszy­
stko, co miał do powiedzenia, na­
pisał w swojej książce pt. „Świa­
dectwo”. Czytałam tę książkę, 
chwalę go za styl... Przyznaj® 
się, że pisać pomagał mu zawo­
dowiec.

Jest rozgoryczony sytuacją w 
kraju, tym, co się dzieje w po­
lityce... Na pytanie, z Czego ży- 
je, odpowiada, że jest na rencie. 
Pieniędzy starcza mu na jakie 
takie życie, bo synowie są już 
na swoim. Jeden z nich, Krzy­
sztof, w 1984 r. brał udział w 
akcji mającej na celu zmylenie 
czujności esbeków, którzy cały 
czas obserwowali księdza Popie­
łuszkę.

Chrostowski denerwuje się, gdy 
pytam, czy może skomentować 
wyrok w procesie generałów Cia- 
stonia j Płatka. — Niech pani 
wierzy albo nie, ale mnie to 
wszystko kompletnie nie intere- 
cuje... Nie mam zamiaru prote­
stować, nie będę się już w nic 
angażować...

— Ma pan prawo do zachowa­
nia prywatności, rozumiem, że 
chce pan o wszystkim zapomnieć. 
Proszę tylko powiedzieć, czy tam­
ta sytuacja na szosie z Bydgo­
szczy do Warszawy czasem się 
panu śni...?

— A jak się pani' zda je?
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Werw wolnej jencw 
od telewizorów i hu­
czących magnetofo­
nów snuto w długie, 
zimowe wieczory dzi­
wne i straszne opo­

wieści. Wśród nich szczególną es- 
tymą cieszyła się ta o zegarze 
Lanckorońskich. Wielkiej i po­
sępnej machinie, milczącej upar­
cie, jak ów „zegar stary niby 
świat". by się odezwać zgrzytli- 
wym głosem w chwili agonii któ­
regoś z rodu, choćby ów znajdował 
się gdzieś daleko. Nawet na in­
nym kontynencie.

I cichł dopiero wówczas, gdy 
dusza zmarłego dołączyła do dłu­
giego szeregu swych antenatów, a 
było ich mrowie, bo też ród na­
leży do najstarszych w Polsce i 
jako pierwszy też otrzymał tytuł 
hrabiowski od cesarza Karola IV. 
dan w Pradze dnia 20 sierpnia An­
no Domini 1355, która to godność 
została uznana w naszym kraju 
w roku 1370.

Hasła rodu brzmią: „Flamans 
pro redo” i „Gare a ąui me tou- 
che”, z których drugie zwłaszcza 
(— „strzeż się, który mnie zacze­
piasz”) jest mało zawoalowanym

JERZY MADEYSSI

KOLEKCJA
Córka porządkuje kolekcję ojca. Krąg się zamknął. Zbiory Karola Lanc­
korońskiego, opiekuna i dobroczyńcy Wawelu, stają się ozdobą miej­

sca, z którym historia, serce i praca tak silnie go połączyły.

ostrzeżeniem, jeśli nie groźbą na­
wet. Szacunek budził też ich herb, 
Zadora czyli Płomieńczyk w po­
staci srebrnej, zionącej ogniem 
lwiej głowy, noszonej na tarczach 
i hełmach. Tym większy, że „Za­
dorowie skłonni są do szaleń­
stwa” — jak stwierdził dziejopis.

Pisali się „z Brzezia”, choć naz­
wisko wzięli od dóbr Lanckorona 
w województwie krakowskim.

Z nich — jak poda je „Almanach 
błękitny” — Mikołaj, podstoli 
krakowski 1435—1440 i Stanisław, 
marszałek nadworny królewski 
1480—1489, a później Przecław, 
„Lach serdeczny”—- jak go zwano 
— rycerz jerozolimski, starosta 
chmielnicki i mniemany hetman 
Kozaków zaporoskich.

Senatorów wydali 23 od roku 
1409 do 1789, co stawia ich — 
wraz z Tarnowskimi — na trze­
cim miejscu po Radziwiłłach, któ­
rzy mieli ich 40 i Sapiehach z 
ich 38 senatorami.

Aż trzech Ląnćkorońskich o- 
trżymało też najwyższy order Do­
mu Rakuskiego, czyli Złote Ru­
no, tak ważny i dostojny, że nie 
wypadało, a nawet nie wolno by­
ło nosić wraz z nim żadnego in­
nego odznaczenia.

Złote Runo otrzymał też hr. 
Karol Leo Ludwik, urodzo­
ny 4.XI.1848 roku w Wied­

niu, właściciel dóbr Wodzisław, 
Komarno, Adrianów, Brzezice, 
Buczały, Burcze, Chłowy, Czuło- 
wice, Jakimczyce etc. etc., w su­
mie trzydzieści majątków, w tym 
Frauenwald w Styrii; archeolog, 
podróżnik, który okrążył kulę 
ziemską, doktor praw, C i K 
szambelan, członek dziedziczny 
austriackiej Izby Panów i — u- 
waga — C i K konserwator za­
bytków historycznych Galicji,'ko­
respondent Komisji Centralnej dla 
sztuki i zabytków historycznych, 
Wielki Ochmistrz Dworu, opie­
kujący się sztuką Przedlitawii, 
członek austriackiej Rady Sztuk 
Pięknych etc. etc, w tym członek 
zakładu austriackiego archologicz- 
nego w Rzymie i członek rady 
nadzorczej Instytutu Niemieckie­
go dla Historii Sztuki we Floren­
cji, hojny fundator finansujący 
wyprawy badawcze do Azji 
Mniejszej i odnowienie staro­
chrześcijańskiej katedry w Akwi- 
lei — a jest to budowla ogromna, 
z przepiękną mozaiką z wieku V 
i VI o powierzchni 800 m kw., co 
daje wyobrażenie o rozmiarach 
prac.

Był więc Karol Lanckoroński 
szczególnie predestynowany do 
stworzenia świetnej kolekcji dzieł 
sztuki. Bo i majątek miał duży, 
i koneksje pozwalające penetro­
wać niedostępne zwyczajnym 
zbieraczom miejsca, jak pałace i 
klauzury klasztorne, i wykształce­
nie stosowne, i to, co bezcenne — 
nieustanny kontakt z dziełami 
stworzonymi przez mistrzów wie­
lu kręgów kulturowych. Miał więc 
gust, wyrobiony,■ acz nie Wszyst­
kim się on podobał, czemu dał 
wyraz Józef Mehoffer w swych 
pełnych tłumionej pasji „Uwagach 
o sztuce” z podtytułem „Odpo­
wiedź na list hr, Karola Lancko­
rońskiego w sprawie restauracji 
katedry na Wawelu (Karol Lanc­
koroński był członkiem Komitetu 
jej restauracji), pisząc: „Sztuka 
nasza z konieczności musi stroić 
minki do wyrafinowanych smako­
szów wrażeń grzecznych i do­
brze wychowanych i , nie może 
być polska, na wskroś polska ty­
le. ile by chciała i umiała".

Bo rzecz była niemałej wagi. 
Otóż Karol Lanckoroński, 
skądinąd fundator sławnego 

i — sądząc z liczby turystów ■— 
najbardziej łubianego (jeśli w 
ogóle można użyć w stosunku do 
sarkofagu t^go słowa) — nagrob­
ka królowej Jadwigi, sprzeciwiał 
się ozdabianiu wawelskiej świą­

tyni malarstwem „modern cał­
kiem” — jak zwano w fin de sie- 
clu sztukę secesji. A przypomnieć 
należy, że była ona wówczas prze­
siąknięta lub — jak twierdzili 
przeciwnicy moderny —- wprost 
zarażona rubaszną nieraz ludowo­
ścią. Barwnym, krakowskim zwła­
szcza, choć również huculskim 
wzornictwem i strojem, w jaki 
artyści radzi odziewali nie tylko 
aniołów, lecz nawet Matkę Bo­
żą..

A miał do sprzeciwu faktyczne 
i moralne prawo, boć jego to prze­
cie zabiegi i świetne stosunki u 
Dworu przyspieszyły opróżnienie 
Wawelu z wojaków cesarsko-kró­
lewskiej armii. Lecz to już zupeł­
nie inna historia.

Ważne jest, że nawet mocno w 
swych artystycznych przekona­
niach dotknięty Mehoffer nie 
mógł odmówić Karolowi Lancko- 
rońskiemu smakoszostwa. I to 
wyrafinowanego.

Istotnie. Karol Lanckoroński był 
wytrawnym i w pełnym tego sło­
wa znaczeniu europejskim kone­
serem sztuki. I postępowym, bo 
jego gusta wyprzedzały nieco o- 
biegowe podówczas opinie este­

tyczne, nakazujące widzieć we 
wszystkim, co powstało W Euro­
pie między upadkiem antyku a 
a jego odrodzeniem, „arte gothićo 
barbaro”, sztukę barbarzyńskich 
Gotów — jak ją pogardliwie naz­
wał Giorgio Vasari, z której to 
przyczyny tworzących w tamtych 
wiekach artystów (a było tych 
stuleci niemało, poczynając od na­
jazdu Wizygotów na florenckim 
ąuattorocento kończąc) określano 
lekceważącym mianem „włoskich 
prymitywistów". Czyli nieuków, 
nie znających jakoby anatomii, 
ani zasad perspektywy linearnej, 
o sfumato nawet nie wspomina­
jąc. Autorów hieratycznych po­
staci, stojących w sztywnych po­
zach na złotych tłach z bizan­
tyńskich mozaik rodem.

Toż nawet ukochany przez kra­
kowian ołtarz Mariacki Wita 
Stwosza był, niewiele lat przed 
urodzeniem Karola Lanckoroń- 
skiegó. zaliczany do ludowego 
snycerstwa i skazany na banicję, 
od której tylko brak funduszy go 
uratował! I nie dziwmy się zbyt- 
tnio gustom, pradziadków. Toż je­
szcze po ostatniej wojnie ikony 
o bizantyjskim wszak również 
rodowodzie były u nas trakto­
wane z pobłażaniem, należnym 
dziełom zaledwie poczciwym. 
Wyliczenie wszystkich zasług 

i godności Karola Lancko­
rońskiego, o jego życiory­

sie nawet nie wspominając, prze­
kracza rozmiary tego artykułu, O 
jego gustach i pasjach znacznie le­
piej zresztą mówi zebrana przez 
niego kolekcja, wypełniająca on­
giś dwie rezydencje — w Roz- 
dole koło Lwowa i w Wiedniu. 
Zgodnie z położeniem geograficz­
nym na Wołyniu znalazły się 
dzieła polskie, w tym czasów dla 
niego najnowszych, jak Grottge­
ra, Matejki i Malczewskiego, któ­
re są dziś ozdobą lwowskiej Ga­
lerii Obrazów, oraz portrety ro­
dzinne z różnych okresów. Swój 
pałac wiedeński natomiast Karol 
Lanckoroński przeznaczył dla 
sztuki zachodnioeuropejskiej.

Dodać należy, że imponującym 
zalążkiem owego zbioru była sche­
da po jego pradziadzie, pisarzu 
polnym koronnym, Kazimierzu 
Rzewuskim, który w roku 1815 
zakupił od spadkobierców Stani­
sława Augusta 18 obrazów z jego 
galerii, a co jak co, ale gust miał 
ów król nieomylny. Wśród nich 
zaś dwa portrety pędzla Rem- 
brandta, przedstawiające młodą 
kobietę i starego mężczyznę, oba 
sygnowane i datowane 1641. Poza 
nimi dzieła holenderskich mi­
strzów: Micolasa Barhena, Davi- 
da Feniersa starszego i Philipa 
Wouwermana — więc artystów, 
których nie mogą pominąć bardzo 
nawet powierzchowne i skrótowe 
podręczniki historii sztuki. Oraz 
inne, O których powiemy za chwi­
lę,, jako że nas interesuje głów­
nie kolekcja obrazów tablicowych 
włoskich, gromadzona przez Ka­
rola Lanckorońskiego pod okiem 
najwybitniejszego w owych cza­
sach znawcy tego malarstwa, Ber­
narda Berensona.

Dziś całą ową kolekcję ofiaro­
wała Polsce ostatnia z rodu, no­
sząca po ojcu imię, Karolina 
Lanckorońska, dzieląc swój dar 
między Zamek Królewski w War­
szawie, któremu w myśl histo­
rycznych i logicznych racji prze­
kazała obrazy z kolekcji Stanisła­
wa Augusta oraz portrety rodzin­
ne Rzewuskich, malowane m. in. 
przez Marcelego BaćCiarellego i 
Franciszka Appinaiego oraz por­
tret Marii Antoniny pędzla sty­
pendysty króla. Aleksandra Ku­
charskiego — w sumie 37 obra­
zów, 10 miniatur i 47 mebli. Wa­
wel, siedziba i w znacznej mie­
rze dzieło Jagiellonów, otrzymał 
w myśl tych samych racji piękny 
zespół 85 obrazów szkoły włoskiej.

Głównie renesansowych, choć nie 
brak wśród nich dzieł gotyckich, 
w tym jednego hiszpańskiego i 
zarazem jedynego sygnowanego, 
co oznajmia piękną inskrypcją 
„me pinto Xżmenes”, „namalował 
mnie Ximenes w roku 1370”.

Przy tej kolekcji bledną nawet 
zbiory sztuki włoskiej Muzeum 
xx. Czartoryskich, o czym nie bez. 
satysfakcji mówi się na wawels­
kiej górze.

Wawel otrzymał również zbiór 
numizmatów, namiot turecki z 
XVIII stulecia i rzeźbione popier­
sie Homera. Obraz portret Karo­
la Lanckorońskiego, w stroju pol­
skim, pędzla Kazimierza Pochwal- 
skiego, który patronować będzie 
wystawie jego zbiorów. Ich ezęść 
zostanie pokazana z końcem sty­
cznia roku przyszłego. Tylko 
część, gdyż wiele obrazów wyma­
ga konserwacji, a wszystkie prze­
badania i nowej atrybucji, jako 
że dotychczasowa pochodzi sprzęt 
roku 1939, od tej zaś pory wiele 
w historii sztuki się zmieniło i 
wiele jej poglądów należy dziś 
zrewidować, co dotyczy zwłasz­
cza dzieł powstałych do XV stu­
lecia. w którym to mniej więcej 

czasie zmienia Się w Europie sta­
tus społeczny malarzy. Właśnie 
wtedy bowiem porzucają oni bez­
pieczny byt cechowych rzemieśl­
ników, by ruszyć na niepewne i 
burzliwe wody sztuk wyzwolo­
nych, czego widomym dowodem 
są sygnatury właśnie (tu glosa — 
w „dzikim” państwie Tamerlana 
Chromego już sto lat wcześniej, 
bo w połowie wieku XIV, sygno­
wano nawet rzeźbione drzwi, o 
mozaikach nawet nie wspomina­
jąc).

Kolekcja obejmuje swym za­
sięgiem czasowym dziwny i 
bodaj czy nie najbardziej 

dla nas istotny okres rozwoju 
sztuki europejskiej, jej celów, am­
bicji, zainteresowań i teorii, czyli 
myślenia o niej.

Właśnie wtedy, w dojrzałym 
średniowieczu, którego sięgają 
najwcześniejsze dzieła, zanikają 
lokalne szkoły malarskie, by sto­
pić się w jeden, międzynarodowy 
styl gotyku, ów bulwersujący swą 
laicką przyziemnością, więc „bez­
bożny” i nowomodny styl o któ­
rym pisze Eco w swym „Imieniu 
Róży”.

W podniosły świat idei wciska 
się zewsząd triumfująca rzeczywi­
stość.

Migocący złotem i drogimi ka­
mieniami Wschód broni się jesz­
cze w Wenecji, zdobiącej wówczas 
swą bazylikę pysznymi mozaika­
mi bizantyńskiej szkoły, lecz na­
wet tam pojawia się jakże gotyc­
ka wyrazistość twarzy i gotycki 
typ dramatycznej już ekspresji.

A potem wybucha renesans. 
Idzie jak burza, obalając poglądy 
i estetykę „przymilnej” już w 
oczach współczesnych, a nawet 
zniewieściałej jakoby sztuki go­
tyku.

Tematów w kolekcji niemało i 
rozmaitych, bo wiele wchodzących 
w jej skład obrazów zdobiło ścia­
ny cassone, czyli ozdobnych 
skrzyń, używanych powszechnie 

' we Włoszech XV i XVI wieku, a 
malowali je artyści nie byle jacy 
w sceny bitewne, jeśli cassone na­
leżała do wojownika, lub miłosne, 
gdy była skrzynią posażną.

W kolekcji przeważają jednak 
obrazy świętych. Dostojnych, na 
złotych tłach lub też w całości 
na złotej folii malowanych.

A wszystkie opisane są przez 
panią Karolinę Lanckorońską, 
profesora historii sztuki, w dwóch 
zeszytach, zatytułowanych „Obra­
zy włoskie, brulion inwentarza, 
55, obrazów” i „Obrazy włoskie 
II, brulion inwentarza, od N. 56”, 
ż których to notatek, jako przy­
kład, parę pozycji przepisujemy: 
„Domenico Veneziano, Porwanie 
Heleny, 51X43,5. Berenson p. 142, 
Zakupił Karol L. Rama pozosta­
wiona dla. ochrony, usunąć przed 
oddaniem” i dołączona, stara 
pocztówka z czarno-białą repro­
dukcją dzieła i drukowaną infor­
macją na odwrocie „Pala.is Lanc­
koroński, Italięnisch, XV Jahr- 
hundert, Cassonestilck", a dodać 
można, że wspomniany już Be- 
renson w swej książce — prze­
wodniku „Italian pictures of the 
Renaissanee” pod hasłem „Vien- 
na” — Wiedeń, najwięcej miejsca 
poświęca „Lanckoroński Collec- 
tion”. Lub „szkoła (krąg) Fra Fi- 
lippó Lippi, Jakub Starszy 3?X53 
na drzewie, ramy prawdziwe, re­
nesansowe, nie przynależą do 
obrazu (zakrywają nogi), zak. 
K. L.”.

I tak 85 razy. Córka porząd­
kuje kolekcję ojca. Krąg się zam­
knął. Kolekcja Karola Lancko­
rońskiego, opiekuna i dobroczyń­
cy Wawelu, staje się ozdobą miej­
sca, z którym historia, serce i pra­
ca tak silnie go. połączyły.

Zegar Lanckorońskich, jeśli go 
wojenne losy oszczędziły, odezwie 
się po raz ostatni, by zamilknąć 
na zawsze. Pozostanie kolekcja.

Cztery kręgi
Z GRIGORIJEM KANOWICZEM rozmawia Andrzej Kozioł

Grigorij, a właściwie Hirsz, 
Kanowicz urodził się w 1929 
roku w Janowie, miasteczku 
położonym nie opodal Kowna. 
Powieściopisarz, dramaturg, 
autor scenariuszy filmowych i 
poeta, zadebiutował w 1959 ro­
ku powieścią „Patrząc w gwia­
zdy”. Nie licząc czasów woj­
ny, całe swoje życie spędził 
na Litwie, do Izraela wyemi­
grował dopiero we wrześniu 
ubiegłego roku. Piszący po ro­
syjsku Grigorij Kanowicz jest 
niewątpliwie jednym z naj­
wybitniejszych żydowskich pi­
sarzy, kto wie — może nawet 
najbardziej wybitnym. Oprócz 
wspomnianych w rozmowie ty­
tułów polscy czytelnicy znają 
jeszcze jedną jego powieść, 
dwukrotnie, wydawane w na­
szym kraju „Świece na wie­
trze”.

R . B naszym, „Dzien- 
H A nikowym” cyklu 

rozmów z pisa- 
pat W rzami pierwsze 

* pytanie zawsze
brzmi tak samo 

i dotyczy tego samego —pierw­
szych w życiu kontaktów z 
książką. W Pana jednak przy­
padku należy zacząć nie od ty­
tułów dziecięcych lektur, ale od 
ich języka. Jakie były te naj- 
pierwsze Pana książki — litew­
skie, rosyjskie czy żydowskie?

— Zaczynałem od książek w 
jidysz. Czytałem, i to czytałem 
z pasją <f dawnym, bardzo da­
wnym Izraelu. O królu Salomo­
nie, o królowej Sabie. Przesze­
dłem cały kanon dziecięcej lite­
ratury żydowskiej. Czytałem 
Hagadę na.„ Na Wielkanoc?

— Na Pesach.
— Na Pesach, ale chciałem 

powiedzieć to po polsku... Pa­
miętam, jak wielkie wrażenie 
zrobiła na mnie opowieść o Ha­
manie, o Esterze, o Judycie i 
Holofernesie... Przewróciło to 
mój dziecięcy świat. Nigdy nie 
przypuszczałem, że Żydzi mają 
tak Wspaniałą historię. W szko­
le niby tam cóś. się słyszało, ale 
bardzo niewiele. Książki przy­
nosiła babka ze strony matki. 
Jakiś jej krewny pracował w 
bibliotece, w skromnej bibliote­
ce tanich książek. W naszym 
miasteczku też była biblioteka, 
ale o wiele skromniejsza. W 
końcu kuzyn babki nie miesz­
kał byle gdzie, bo w Kiejda- 
nach! W Kiejdanach była jeszi- 
wa, żyli słynni rabini. Mieszka­
liśmy niedaleko Kiejdan i bab­
cia przywiozła mi paczkę ksią­
żek. Czytałem je z pasją, ze 
ściśniętym sercem. Taka była 
moja dziecięca literacka szkoła...

— Nie czytał Pan beletry­
styki?
— Nie. Nie czytałem nawet 

żydowskich klasyków, ale w 
miasteczku był malutki żydow­
ski teatrzyk. Chodziłem na 
przedstawienia, na przykład 
Mendele Mojcher Sforima „Po­
dróże Beniamina Trzeciego”, coś 
Szolema Alejchema... Mój wu­
jek Motł, z zawodu krawiec, 
był bardzo utalentowany, zaj­
mował się aktorstwem... W ten 
sposób przychodziła do mnie 
żydowska literatura...

—- Także Perec t Asz?
— Nie, ich przeczytałem do­

piero po wojnie — wszystkie 
dramaty Pereca, które zrobiły 
na mnie ogromne wrażenie, 
większe niż Sżolem Alejchem, 
niż Sforim.

— A poeci należący do 
żydowskiej klasyki — Bialik, 
Czernichowski?
— Ich też poznałem o wiele 

później, po wojnie. Trwało to 
zresztą bardzo krótko, na prze­
łomie lat czterdziestych i pięć­
dziesiątych Żydzi w Związku 
Radzieckim bali się już czytać 
żydowską literaturę... Zwłaszcza 
po rozpędzeniu Komitetu Anty­
faszystowskiego i po rozstrzela­
niu żydowskich pisarzy...

— Kiedy odkrył Pan lite­
raturę rosyjską, chyba bardzo 
dla Pana ważną, bo przecież 
językiem Pana twórczości jest 
właśnie rosyjski...
— W czasie wojny, w Ka­

zachstanie. Nauczycielka, na­
wiasem mówiąc Kazaszka, da­
wała mnie i pewnej dziewczyn­
ce lekcje rosyjskiego i w tej 
wsi, w zapadłej wiosce, pozna­
wałem rosyjską literaturę,,.

— Co Pan czytał?
— Klasykę. Sterylną, szkolną 

klasykę. Czasami było to śmie­
szne. Nie wiedziałem, co to ta­
kiego „łukomorie”, nie wiedzia­
łem nawet, co to takiego „dub”. 
Wyrosłem w miasteczku, w któ­
rym nie było ani dębów, ani 

lip, ani kasztanów, były drze­
wa...

— Izaak Babel, piszący po­
dobnie jak Pan po rosyjsku, 
też nie znał nazw roślin.
— Później, w 1943 roku, kie­

dy znaleźliśmy się na Uralu, 
pojawiły się nowe nazwiska: 
Tołstoj, Gorki, Czechow.

— Jeszcze nie przyszedł 
czas na Dostojewskiego?
— Nie, pierwszą powieść Do­

stojewskiego przeczytałem o wie­
le później, w ostatniej klasie 
gimnazjum. Była nią „Zbrodnia 
i kara”.

— Którą literaturę, żydow­
ską czy rosyjską, uważa Pan 
za swoją, za rodzimą?

— Niewątpliwie rosyjską.
— Każdy ma swoje ulubio­

ne powieści, ulubione książki, 
do których wraca chętnie i 
wielokrotnie. Jakie są Pana 
ulubione lektury?
— Rosyjskie?

— Rosyjskie', żydowskie...
— Wiem, że zabrzmi to bar­

dzo banalnie, ale dla mnie ja­
ko dla pisarza wyjątkowo pięk­
ne były opowiadania Szolema 
Alejchema. No, i oczywiście 
Asz, pisarz znakomity, chociaż 
niezgrabny... Czy można tak po­
wiedzieć — niezgrabny?

— Oczywiście.
— Powiedzmy więc, że był 

niezgrabny, ale po duszie, je­
żeli pan rozumie to określenie. 
Nigdy nie lubiłem literatury 
perfumowanej, pachnącej jak 
woda kolońska. Nie lubiłem 
idealizacji, sztuczności, słody­
czy. Trzeba jednak pamiętać, 
że to wszystko było potrzebne. 
Ludzie żyli ubogo, tak ubogo, 
że nie stać ich było nawet na 
kupienie landrynek, dlatego 
przynajmniej w literaturze mieli 
landrynki.

— Pisze Pan po rosyjsku i 
zapewne większość Pana lek­
tur też została napisana w 
tym języku...
— Największy wpływ, i to 

wpływ emocjonalny, wywarł na 
mnie Dostojewski. Jednak czło- 

; wiekiem, któremu' upadłbym. dó 
nóg, do którego modliłbym się, 
był Czechow. Anton Czechow, 
jego opowiadania, jego drama­
ty... Tołstoj... Wszyscy wielcy 
pisarze rosyjscy, i to nie dlate­
go, że jestem patriotą rosyj­
skiej literatury. Na pierwszym 
miejscu jednak Dostojewski. 
Mimo wszystko Dostojewski, bo 
nie mogłem czytać tego, co pisał 
o Żydach, o Polakach, o Niem­
cach — „Polaczek", „Ży dek”, ale . 
jednocześnie jakie tam były 
przepaście, w które wpadałem!

Z pisarzy porewolucyjnych 
przede wszystkim Babel, ale nie 
odesskie opowiadania, lecz 
„Konarmia” i pamiętnik, który 
zrobił na mnie największe wra­
żenie. Jego książek nie czytało 
się zwyczajnie, otwarcie. Dosta­
wałem je od profesora, który 
nie bez strachu wypożyczał za­
kazane tytuły uznanemu za 
zdolnego studentowi. Bardzo 
wielki wpływ wywarł na mnie 
także Płatonow ze swoim — jak 
by to powiedzieć po polsku? — 
krasnojazyczem. Płatonow miał 
dwa walory geniusza. Język nie­
podobny do języka innych pi­
sarzy i zdolność przewidywania 
przyszłości. Było jeszcze wielu 
rosyjskich pisarzy, których bar­
dzo ceniłem, a wśród nich tak­
że żydowscy pisarze piszący po 
rosyjsku o Żydach — Juszkie- 
wicz, Ajzman...

— W pewnym momencie, 
już jako dorosły człowiek, 
styka się Pan z polską lite­
raturą. Wcześniej jednak u- 
czy się Pan polskiego, aby — 
jak kiedyś od Pana usłysza­
łem — poprzez nasz język do­
trzeć do niedostępnych w 
Związku Radzieckim literac­
kich nowości z Zachodu, li­
czył się Pan polskiego w bar­
dzo specyficzny sposób —po­
przez lekturę „Znaku” i „Ty­
godnika Powszechnego”. Zape­
wne w jakiś sposób tłuma­
czy to dość powszechną zna­
jomość tego języka wśród li­
tewskiej elity...
— Tak, było to dla mnie o- 

gromnie ważne. Stałem się też 
wielbicielem polskiej literatury. 
Nie była to ani amatorska, ani 
przypadkowa lektura. Do dzi­
siaj, przebywając już w Izraelu, 
czytam to, co najlepsze w pol­
skiej literaturze.

— Po jakie nazwiska ze 
współczesnej polskiej - litera­
tury sięga Pan najchętniej?
— Odkryciem dla mnie był 

Herbert, odkryciem był Herling- 
-Grudziński, poznałem go zresz­
tą na jakimś sympozjum w Tu­
rynie. Mam bardzo wiele sza­
cunku dla Barańczaka, RóżewijS 
cza, bardzo lubię Miłosza, ale 
bardziej niż poezję cenię jego 
prozę, nie potrafię docenić blą- 

sku tej poezji. Bardzo szanuję 
Stryjkowskiego. Sam może jes­
tem innym pisarzem, może o- 
baj siebie nawzajem nie do 
końca możemy akceptować, ale 
jest to pisarz wielkiej skali. 
Myślę, że takie powieści, jak 
„Głosy w ciemności” pozostają 
po prostu trwają. Teraz prze­
czytałem — i cheiałbym, żeby 
pan to napisał — „Sklepy cy­
namonowe” i „Sanatorium pod 
Klepsydrą”. Przeczytałem po ro­
syjsku, w tłumaczeniu mojego 
przyjaciela Asara Eppela. To 
naprawdę wielka sztuka! Mam 
na myśli tłumaczenie, nie mó­
wiąc już o oryginale... Trochę 
znam polską literaturę, także 
dramaty — Gombrowicza, Wit­
kacego, Mrożka...

— Wszystko to ezytał Pan 
po polsku?
— Nie wszystko, ale czytałem 

to, co mogłem: Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Prusa, Orzesz­
kową. W studenckich czasach 
moją ulubioną książką był 
„Meir Ezofowicz”. Czytałem 
„Chłopów” Reymonta. Nie mogę 
więc powiedzieć, że jestem o- 
derwany od polskiej literatury...

— Przechodziliśmy przez 
kolejne literackie kręgi: ży­
dowski, rosyjski, polski, teraz 
kolej na literaturę światową... 
— Literatura światowa to 

morze!
— Oczywiście, ale z tego 

morza każdy z nas wyławia 
coś innego.
— Pisarzem przewrotnym, 

który odegrał wielką rolę w 
mojej karierze i do dzisiaj ją 
odgrywa, jest Kafka. Nikogo nie 
potrafiłem postawić z nim na 
jednym szczeblu. Może są i in­
ni, ale nie takiej skali... Kafka 
jest pisarzem przewrotnym; to, 
co ja starałem się napisać w 
dziesięciu książkach, on napi­
sał w dwóch małych powieś­
ciach, w „Procesie” i W „Zam­
ku”. Jest to literatura ogrom­
nie skoncentrowana. Natomiast 
z drugiej niejako strony należy 
postawić jednego z najwięk- 

j szych pisarzy XX wieku,: To- 
' masza Manna... Jednocześnie je- 
idnak w każdym kraju, w każ­
dym, są znakomici pisarze. W 
Indiach, w Japonii... Staram się. 
Wiele czytać, czytam ^wszystko, 
nawet literaturę małych, egzo­
tycznych krajów, bo ja, proszę 
pana, nie jestem Czukczem, któ­
ry powiada: „Ja nie czitatiel, ja 
pisątięl”. Ja i pisatiel, i czita­
tiel...

— Jak widać, dowcipy o 
Czukczach dotarły już do 
Izraela... Co w swojej twór­
czości, jaką powieść, ceni Pan 
najwyżej?
— Dwie powieści. „Łzy i mo­

dlitwy głupców”...
— Wydane w Polsce przed 

pięciu laty i czekające na 
wznowienie...
— Oraz „Koziołek za dwa 

grosze”...
— Wydany nieomal wczo­

raj przez suwalską Fundację 
„Pogranicze”. Nie wiem na­
wet, czy ta powieść trafiła 
już na półki, ale wiem za to, 
że jest kawałkiem wspania­
łej prozy. Jeszcze jej nie do­
czytałem dO' końca, bo przeczy­
tanie jednym tchem takiej 
powieści jest takim samym 
barbarzyństwem, jak wypicie 
duszkiem butelki starego, 
wspaniałego wina...
— To są książki mojego żv- 

cia. Może jeszcze napiszę inne, 
lepsze lub gorsze, ale bez fał­
szywego wstydu mogę powie­
dzieć, że te dwie już nie nale­
żą do mnie. Nie są moje. Książ­
ki Kafki też dawno przestały 
być jego książkami. Wiem, że 
nie brzmi to dobrze w moich 
ustach, ale wiem też, że pan 
mnie rozumie...

— Panie Grigoriju, na ko­
niec pytanie, które zawsze pa­
da w rozmowie z pisarzem, o 
plany.
— Mam na warsztacie,., ale nie 

w dosłownym sensie, bo na ra­
zie została napisana w głowie, 
kolejna powieść. Drugą część 
powieści, która już wyszła : po 
rosyjsku i wkrótce wyjdzie no 
niemiecku, a nazywa się , „Nie 
odwracaj twarzy od śmierci”. 
Nowa powieść będzie nazywała 
się „Zauroczenie diabłem” i nie 
wystąpią w niej ludzie w mun­
durach, chociaż będzie opowia­
dała o moim miasteczku już 
bez Żydów. Nie lubię mundu­
rów, chociaż jestem synem 
krawca...

— Dlaczego taki tytuł?
— Bo zadaję pytanie -L so­

bie, innym ludziom, może na­
wet Bogu — skąd bierze się 
zauroczenie diabłem.

— Zauroczenie diabłem to 
. służenie złu?

— Tak, ale coś jeszcze. O- 
bojętność.
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— Recepta na udany żaglowiec? Trzeba zrobić dobry 
kadłub, umieścić na nim maszty, a później wszystko po­
łączyć w zgrabną całość...

Inżynier Zygmunt 
Choreń — kto wie, 
czy nie najwybitniej­
szy współcześnie kon­
struktor wielkich ża­
glowców — jest czło­

wiekiem skromnym i oszczędnym 
w słowach. Żadnych gawęd, ża­
dnego snucia morskich opowie­
ści. Jego odpowiedzi na pytania 
są krótkie i rzeczowe, jak ko­
mendy bosmana. Tymczasem to 
właśnie na desce kreślarskiej 
Chorenia zrodziła się słynna „Bo­
goria”, „Dar Młodzieży”, „Iskra”, 
„Oceania” nazywana żaglowcem 
XXI wieku, „Fryderyk Chopin”, 
„Aleksander von Humboldt”. Łą­
cznie 15 jednostek, aż po najno­
wsze dziecko — zbudowany dla 
Holendrów superluksusowy „Ła­
będź z Makkum” z dwupozio­
mową, wykończoną czerwonym 
drewnem restauracją. Dzięki kon­
strukcjom inżyniera Chorenia 
Stocznia Gdańska, wówczas je­
szcze im. Lenina, stała się w la­
tach 80. światowym liderem w 
budowie żaglowców.

Majestatyczne, dumne, olśnie­
wająco piękne. Kiedy wpływają 
do portu, rozlegają się okrzyki: 
„Żaglowiec! Czapki z głów!”. W 
1986 r. ich wielka parada w Bre- 
merhaven ściągnęła na nabrzeże 
600 tysięcy widzów. Tak jest 
wszędzie, gdziekolwiek się noia- 
wią. Nawet wycofane ze służby, 
zamienione w muzea, są pierwszo­
rzędną atrakcją turystyczną, przy­
dając portowym miastom histo­
rycznego splendoru. Tak, jak 
nasz „Dar Pomorza” w Gdyni, 
zacumowany w Greenwich sławny 
kliper herbaciany „Cutty Sark”, 
rekordzista trasy z Fuczou do 
Londynu, czy ,,Victory’’ w Ports- 
mouth, flagowy okręt admirała 
Nelsona z okresu bitwy pod Tra- 
falgarem, do którego budowy 
(1765 r.) użyto drewna z około 
4 tysięcy dębów.

W Sztokholmie można obejrzeć 
„Vasę”, podniesiony z dna szwe­
dzki okręt wojenny „Vasa” 
(1628 r .), który zatonął w dzie­
wiczym rejsie, ledwie oderwa­
wszy się od brzegu. W Oslo stoi 
„Fram”, szkuner bohatera naro­
dowego Norwegii, polarnika Frid- 
tjofa Nansena.

Mówiąc o sławnych żaglowcach 
trzeba też wspomnieć o „May- 
flower”, galeonie handlowym, któ­
ry w 1620 r. wyruszył na Atlan­
tyk ze 104 „braćmi pielgrzyma­
mi” i datę tę uznaje się za po­
czątek kolonizacji Ameryki Oraz 
o brygu angielskiej marynarki 
wojennej „Beagle”, na którego 
pokład w 1831 r. zaokrętował 
się Karol Darwin. Podróż ta za­
owocowała sformułowaniem teo­
rii ewolucji.

Złota era żaglowców przypa­
dła na drugą połowę XIX 
wieku i początek XX wieku.

Jest to czas kliprów, niezwykle 
szybkich statków o smukłych, 
tnących wodę kadłubach i potęż­
nym ożaglowaniu. Cała Anglia e- 
mocjonowała się tzw. tea races 
czyli wyścigami kliprów herba­
cianych. Żaglowce wyruszały do 
Londynu z chińskich portów, za­
ładowane herbatą. Reszta zależa­
ła już od umiejętności kapitanów, 
dzielności załóg i od odrobiny 
szczęścia. Bywało, że ostateczne 
rozstrzygnięcie następowało do­
piero na wodach Tamizy. Tym 
niezwykłym regatom towarzyszy­
ła hałaśliwa reklama. Rozloko­
wane wzdłuż wybrzeży stacje 
obserwacyjne nieustannie prze­
kazywały informacje o sytuacji 
w stawce. Przyjmowano zakła-

ADAM RYMOHT

Niewolnicy wiatru
Kiedy wpływają do portu, rozlegają się okrzyki: “Żaglowiec czapki z głów!”

dy, a gra toczyła się o naprawdę 
duże pieniądze.

Gdy w Kalifornii wybuchła 
gorączka złota, klipry dostarczy­
ły ze wschodniego na zachodnie 
wybrzeże Ameryki ponad sto ty­
sięcy poszukiwaczy szczęścia. Rejs 
wokół przylądka Horn trwał 
przynajmniej trzy miesiące (re­
kord trasy należy do „Flying 
Cloud” — 39 dni i 21 godzin). 
Stłoczonych pasażerów dręczyła 
choroba morska i towarzystwo 
wszędobylskich szczurów. I tak 
jednrk Podróż kliprem uznawano 
za bezpieczniejszą i bardziej kom­
fortową od eskapady lądowej 
wszerz całego kontynentu.

W 1902 r. zwodowano pięcio- 
masztową fregatę „Preussen” 
(5081 BRT, 124 m długości, ma­
sety 68-metrowej wysokości, 47 
żagli o powierzchni ponad 5000 
m kw.) i siedmiomasztowy szku­
ner „Thomas B. Lawson” (5218 
BRT). W 1911 r. spłynął na wo­
dę francuski bark „France” 
(5633 BRT, 127,7 m długości, 32 
żagle, łączna długość olinowania 
80 mil). Były to największe ża­
glowce świata.

Niewolnicy z Afryki do Sta­
nów Zjednoczonych, zboże z Au­
stralii, herbata z Chin, saletra 
z Chile do Europy.. Statki napę­
dzane wiatrem długo broniły się 
przed konkurencją parowców. 
Maszyny były ciężkie, często się 

psuły, wymagały ogromnych 
Rości opału. Silniki odgrywały 
zatem rolę co najwyżej pomocni­
czą. Ale już w 1914 r. w tonażu 
światowej floty na żaglowce 
przypadało mniej niż 10 proc. W 
żegludze zaczęła się liczyć prze­
de wszystkim punktualność. O- 
szczędzano też na liczebności za­
łóg, a i coraz mniej marynarzy 
godziło się z ryzykiem podnie­
bnej pracy na rejach.

Wydawało się, że żaglowce, 
niewolnicy wiatrów, cał­
kowicie znikną z pejzażu 

mórz i oceanów. II wojnę świa­
tową przetrwało tylko 6 wielkich, 
komercyjnych ożaglowanych tran­
sportowców. Ostatnio jednak 
„statki na wiatr” przeżywają 
swój renesans. W okresie kryzy­
su energetycznego lat 70. Japoń­
czycy podjęli próbę ponowne­
go zaprzęgnięcia żagli do pracy 
na masowcach. Skończyło się na 
2 czy 3 eksperymentalnych je­
dnostkach. Wzrastającą popular­

nością cieszą się za to luksusowe 
„pasażery”, następcy dawnych 
kliprów, które wożą turystów, 
krążąc wśród wysp południowych 
mórz. W wielu krajach buduje 
się — z tradycyjnych materia­
łów i według dawnych reguł sztu­
ki szkutniczej — wierne repli­
ki historycznych kog, fregat czy 
szkunerów. Żaglowce okazały się 
jednak niezastąpione przede wszy­
stkim w szkoleniu przyszłych o- 
ficerów marynarki. Nic tak nie 
kształci charakterów, nie uczy 
pracy w zespole, nie hartuje od­
wagi, nie uczy pokory wobec ży­
wiołu... Dziś szkolne żaglowce 
mają właściwie wszystkie liczące 
się na morzach państwa.

Również Polska. W 1920 r. 
. kupiliśmy w tym celu dziewię­
tnastowieczny trójmasztowy bark, 
który jako kliper pływał po zboże 
do Australii. Przemianowany na 
„Lwów”, przebył w morskich po­
dróżach 63 tysiące mil. W 1923 
r. w drodze do Brazylii jako 
pierwszy statek pod polską ban­
derą przeciął równik. W 1930 r. 
„Lwów” ustąpił zbudowanemu w 
1909 r. w Hamburgu „Darowi Pp- ■ 

' morza”. To statęk-iegęńda. W;
1934 r. odbył rejs dookoła świa­
ta, a jeszcze niemal 40 lat póź­
niej potrafił zwyciężyć w rega­
tach „Operation Sail ’72”.

Gdy nadeszła chwila zastąpie­
nia „Białej Fregaty’’ przez nowy 

szkolny żaglowiec, zadanie jego 
zaprojektowania powierzono inż. 
Zygmuntowi ChorenlowL Była to 
epoka „schyłkowego Gierka”, 
nie mogło więe obyć się bez pro­
pagandowego zadęcia. Hasło bu­
dowy „Daru Młodzieży’’ rzuciła 
wojewódzka organizacja ZSMP 
w Gdańsku.

W Stoczni im. Lenina trochę 
sarkano: „Budujemy statki czy 
zabawki?’’, ale w lipcu 1980 r. 
uroczyście położono stępkę, a dwa 
lata później „Dar” został przeka­
zany do eksploatacji. Ze 145 stu­
dentami Wyższych Szkół Mor­
skich w Gdyni i Szczecinie na 
pokładzie wygrał „Operation Sail 
’82”. Na 700-milowej trasie po­
konał zachodnioniemiecki „Gorch 
Fock”. O 14 mil. Prasa rozpisy­
wała się o „prawdziwym ambasa­
dorze Polski Ludowej”. Odnoto­
wała, że turyści odwiedzający sta­
tek w hiszpańskim porcie Vigo 

kupili pamiątki za 4 tysiące do­
larów i „dewizy te zostaną prze­
znaczone na doposażenie frega­
ty”.

Przystępując do pracy nad 
„Darem Młodzieży”, Zygmunt 
Choreń miał już za sobą pe­

wne doświadczenia. W połowie 
lat 70., świeżo po powrocie z 9- 
-miesięcznego rejsu dookoła świa­
ta na stoczniowym jachcie „Ota- 
go”, otrzymał propozycję zapro­
jektowania szkoleniowej barken- 
tyny. Zamawiał kpt. Krzysztof 
Baranowski w imieniu szefa Ra­
diokomitetu Macieja Szczepań­
skiego.

Po Sierpniu ’80 o „Pogorii” o- 
powiadano cuda. Miały być tam 
złote klamki, a pod pokładem 
specjalna stajnia dla konia. — 
Kiedy okazało się, że „Pogoria” 
ciągnie za sobą wodę i trzeba 
trochę przebudować rufę, poszła 
plotka, że prujemy kadłub szu­
kając złota — wspomina Choreń, 
zarzekając się, że opowieści o cu­
dach „Pogorii’.są absolutnie nie­
prawdziwe.

Druga była „Iskra”, okręt szko­
lny Marynarki Wojennej. Trze­
ci „Dar Młodzieży”, potem „Ka- 
łiakra” dla Bułgarów, 5 żaglo­
wców dla Związku Radzieckie­

go: „Drużba”, „Mir”, „Chersoń”, 
„Pallada", „Nadieżda”, a także 
„Fryderyk Chopin", „Alexander 
von Humboldt” (dla armatora 
niemieckiego) i wspomniany 
„Swan van Makkum”.

Tylko w latach 1946—53 w 
ZSRR przekazano do użytku o- 
koło 100 statków żaglowych. Pod 
czerwoną banderą pływa m. in. 
„Siedow” (poprzednio „Kommo- 
dore Johnsen”, 3709 BRT, 117,5 
m długości, do niedawna naj­
większy wśród wciąż eksploato­
wanych żaglowców świata), prze­
kazany ZSRR przez Niemcy w 
ramach reparacji wojennych. Kie­
dy Związek Radziecki szykował 
się do zakupienia nowej serii du­
żych szkolnych żaglowców, wia­
domo było, że zamówienie to mo­
że ■ otrzymać któraś z polskich 
stoczni. W Gdańsku przyjęto zle­
cenie jako dopust Boży, tymcza­
sem — jak twierdzi Zygmunt 
Choreii — był to jeden z naj­
bardziej opłacalnych kontraktów 
w dziejach przedsiębiorstwa.

Małomówny inż. Choreń oży­
wia się wyraźnie, mówiąc 
o „Gwarku”, swym bodajże 

najukochańszym, choć nie ukoń­
czonym dziele.

„Gwarek” miał być pływają­
cym domem wczasowym dla ludzi 
pracy. Lato spędzałby na Bał­
tyku, zimę na Oceanie Indyjskim, 
wiosnę i jesień na Morzu Śród­
ziemnym. Na jego pokładzie od­
poczywałoby jednocześnie 200 
górników, hutników, włókniarek. 
Napęd nadawałyby statkowi trzy 
ogromne, wydedukowane i za­
sad aerodynamiki żaglopłaty 
Oryginalny pomysł inż. Chore­
nia, wypróbowany wcześniej z 
powodzeniem na szkunerze bada­
wczym PAN, „Oceanii”.

Klasyczne, szkolne żaglowce 
byduje się według starych wzor­
ców, tak, by dawały pracę mo­
żliwie jak największej liczbie ka­
detów. Zminimalizowany takielu- 
nek, komputer optyrm-hzujący 
wykorzystanie ożaglowan powo­
duje, że napędem „Oceanii” mo- 
że sterować jedna osoba. No­
watorski.szkuner okazał się trzy­
krotni? tańszy-wbudowfe i ośmio­
krotnie w eksploatacji od odpo­
wiadającego mu klasą motorowca.

Choreń pojechał z modelem 
„Gwarka” na kongres związków 
zawodowych do Warszawy. Sta­
tkiem zainteresował się osobiście 

przewodniczący OPZZ. Konstru­
ktor zewsząd zbierał gratulacje. 
Kongres wystosował odpowiedni 
apel i wkrótce zawiązano spół­
kę akcyjną o nazwie Przedsię­
biorstwo Armatorskie Turystyki 
Morskiej „Polskie Żagle”.. Wśród 
140 akcjonariuszy były zakłady 
pracy i osoby prywatne. Niektó­
re z nich włożyły w. przedsię­
wzięcie nawet 10 tysięcy dola­
rów, kwotę wówczas więcej niż 
pokaźną.

W grudniu 1987 r. w obecności 
I sekretarza KW PZPR w Gdań­
sku Stanisława Bejgiera i człon­
ka KC PZPR, górnika kopalni 
„Murcki” Stanisława Węglińskie- 
go podpisano umowę na budo­
wę „Gwarka”. Zbiegło się to z 
przyznaniem Zygmuntowi Chore- 
niowi przez dziennik „Rzeczpo­
spolita” tytułu' „Człowieka Ro­
ku” (drugim laureatem był prof. 
Zbigniew Religa).

— Projekt „Gwarka” był wpa­
sowany w struktury PRL — 
mówi Choreń. — W pewnej chwili 
zabrakło palca, który popchnąłby 
sprawę we właściwym kierunku. 
Dziś, jak sądzę, wystarczyłoby ja­
kieś 10 milionów dolarów i „Gwa­
rek” byłby w ciągu 4 miesięcy 
gotowy do wyjścia w morze. Je­
stem pewien, że wtedy posypa­
łyby się dalsze zamówienia. Je­
den z banków już chciał dać 
pieniądze, ale wtedy zaczęto 
krzyczeć, że oto postkomuna pod­
nosi głowę...

Spółka „Polskie Żagle” dogo­
rywa. Ponieważ nie płaciła 
czynszu, wymówiono jej o- 

statnio dotychczasową siedzibę.
„Pogoria” stała się flagowym 

statkiem Gdyni i próbuje zara­
biać nieniądze. Tegoroczny bożo­
narodzeniowy rejs na Wyspy Ka­
naryjskie i Maderę kosztuje 700 
—800 dolarów od głowy. „Dar 
Młodzieży” i „Iskra” ćwiczą 
przyszłych wilków morskich. „O- 
ceania" służy naukowcom. „Fry­
deryk Chopin” pływa jako Mię­
dzynarodowa Szkoła pod Żagla­
mi. Kadłub „Gwarka” rdzewieje 
przy nabrzeżu. Twórca całej tej 
floty, człowiek, o którym mówi­
ło się, że „uskrzydlił polski prze­
mysł stoczniowy”, pracuje w pry­
watnej spółce NAVA, zawiąza­
nej przez konstruktorów ze Sto­
czni Gdańskiej w czasie, gdy za­
częto przebąkiwać o jej likwi­
dacji. NAVA przyjmuje każde 
zamówienie.

— Z samych żaglowców trudno 
byłoby wyżyć... — wzdycha in­
żynier Choreń.

*

; Podobno żaglowce są jedynym 
i . idealnym środkiem do tran­
sportu fortepianów. Na statkach 
motorowych czy w samolotach 
instrumenty te ulegają rozstroje­
niu i już nigdy nie odzyskują 
pierwotnego brzmienia.

yrektor V LO, pan 
Stanisław Pietras, 
ma o Tobie jak naj. 
lepsze zdanie: wybit­
nie uzdolniony, ko. 
leżeński, skromny.

Masz znaczące sukcesy na ska­
lę ogólnopolską, uhonorowane 
między innymi stypendium 
ministra edukacji narodowej 
dla szczególnie uzdolnionych 
uczniów. Czy należałeś do tak 
zwanych „cudownych dzieci”? 
— Wręcz przeciwnie! W pierw­

szych trzech klasach podstawów­
ki miałem pewne trudności z pi­
saniem i czytaniem. Lekka dys- 
leksja, później już szło mi dob­
rze.

— W liceum nie miałeś żad­
nych miernych ocen?
— Miernych nie, ale dostatecz­

ne się zdarzały, nie końcowe, 
lecz z klasówek — ostatnio bio­
logia. Choć bywały potknięcia i 
w matematyce, źródłem były 
drobne pomyłki, nieuwaga.

— Jaką miałeś średnią rocz. 
ną po II klasie?
— W ubiegłym roku szkolnym 

5,1. „Szóstki” z fizyki i z WF.
— Uprawiasz jakiś sport?

— Do niedawna zawodniczo, 
koszykówkę w „Wiśle”, ale mu- 
siałem niestety zrezygnować. 
Sport współczesny wymaga wie­
le czasu. Nie można jednocześnie 
poważnie zajmować się sportem 
i nauką. Traktuję teraz koszy­
kówkę amatorsko, rekreacyjnie. 
Podobnie zresztą jak w okresie 
wakacji pływanie, jazdę na ro­
werze, biegi, turystykę górską.

— Który ze swoich sukce­
sów w nauce cenisz sobie szcze­
gólnie?
— Trudno mi powiedzieć, chy­

ba czwarte miejsce w Olimpia­
dzie Astronomicznej.

— Skąd zainteresowanie as­
tronomią? Jest to dość herme­
tyczna , dziedzina nauki, więk­
szość ludzi ma o niej blade po­
jęcie.
— Po ósmej klasie uczestni­

czyłem w obozie astronomicznym 
organizowanym przez pana Mar­
ka Szczepańskiego z Chorzowa. 
Później było kilka spotkań w 
ciągu roku i tak się zaczęło. Rze­
czywiście ludzie nie zdają sobie 
sprawy z tego, jak współcześnie 

wygląda astronomia. Nie polega 
ona, jak dawniej, na obserwowa­
niu przede wszystkim nieba. Tę 
funkcję przejmują dzisiaj pra­
cownicy techniczni, wciskają gu­
zik, teleskop się otwiera, nato­
miast osiągnięcia naukowe do­
konywane są głównie przy kom­
puterach. Nauki ścisłe, takie jak 
fizyka i astronomia, są bardzo 
zbliżone do siebie. Praca nauko-

OLIMPIJCZYK
Z ADAMEM RYCERZEM, uczniem V LO. im A. Witkowskiego, laureatem i finalistą 
olimpiad przedmiotowych, zwycięzcą zawodów z dziedziny fizyki, astronomii, mate­

matyki - rozmawia Jerzy Walawski

wa polega na dokonywaniu obli­
czeń.

— Olimpiady Astronomiczne 
odbywają się w Chorzowie?
— Tak, w planetarium. Uczest­

niczy w nich mniej osób niż na 
przykład w Olimpiadzie Fizycz­
nej i doskonały jest klimat tych 
spotkań. Większość osób pozna­
łem już w poprzednim roku, by­
li koledzy z obozów, z Klubu 
Astronomicznego, z którymi u- 
trzymuję kontakty poprzez ten 
klub.

— Ktoś oprócz Ciebie był je­
szcze z Krakowa?
— W pierwszej klasie, to zna­

czy dwa lata temu, wygrał tę 
olimpiadę Maciej Ślusarczyk z 
naszego liceum. W ubiegłym ro­
ku była jedna osoba z I LO.

— Dyrektor Pietras wymie­
niał nazwisko jeszcze jednego 
„olimpijczyka” z V LO...
— Chodziło chyba o Witolda 

Jamickiego, laureata Olimpiady 
Informatycznej w ubiegłym ro­
ku. To duża sprawa, mnie oso­
biście nie udało się tego osiąg­
nąć. Jarnicki nie jest moim ko­
legą z klasy, choć spotkaliśmy 
się dwukrotnie. Po raz pierwszy 
w międzyszkolnym konkursie fi­
zycznym zajęliśmy ex aeęuo 
pierwsze miejsce, lecz ze wzglę­
du na główną nagrodę była je­
szcze dogrywka. Wygrałem ją, 
on ok»z?ł się nieco mniej odpor­
ny psychicznie ode mnie. Mieliś­

my też kontakt przy okazji od­
bierania nominacji do stypen­
dium dla uzdolnionych uczniów 
w Warszawie.

Czy masz przyjaciół w 
klasie? Wybitnie uzdolnieni 
uczniowie nie zawsze są łubia­
ni, szczególnie gdy niechętnie 
pomagają innym?
— Nie wyda je mi się, żeby moi 

koledzy odbiegali ode mnie zdol­

nościami, a w miarę swoich 
możliwości staram się pomagać 
innym. Pozwolenie na odpisanie 
komuś w czasie klasówki to, po­
wiedzmy, nawet pewien obowią­
zek. Byłoby nieprzyzwoite utrzy­
mywanie na siłę, chronienie swo­
jej pozycji w klasie poprzez od­
mawianie pomocy innym. Ja sam 
zresztą też proszę czasami o po­
moc, gdyż w liceum po prostu 
już się nie da umieć wszystkie­
go i ze wszystkich przedmiotów, 
szczególnie wtedy, gdy ma się 
już konkretne, sprecyzowane za­
interesowania... W żadnej mierze 
nie czuje się wyobcowany w 
klasie!

— Ile czasu poświęcasz na 
naukę? I czy masz jakieś do. 
datkowe obowiązki w domu? 
— Mama traktuje mnie ulgo­

wo. Okazyjnie robię zakupy. 
Uczę się — jeżeli chodzi o przed­
mioty szkolne — dość zróżnico­
wanie. Przed klasówką mogę się 
uczyć trzy godziny, ale tak nor­
malnie — powiedzmy godzinę, 
dwie, jeżeli trzeba... Nie poświę­
cam nauce przesadnie dużo cza­
su, bo człowiek nie może bez 
przerwy ślęczeć nad podręczni­
kami... Choć ostatnio było tego 
sporo, bo pierwsze etapy olim­
piad fizycznej i astronomicznej 
pisze się w domu, ale zawsze sta­
ram się godzić naukę z wypo­
czynkiem, dla zachowania rów­

nowagi nie doprowadzać do prze­
męczenia.

— Co możesz powiedzieć o 
szkole, ó naszym systemie 
kształcenia? ,
— Nie znam szkolnictwa w in­

nych krajach, nie mam skali 
porównawczej. Może jednak 
przydałaby się, zwłaszcza w os­
tatnich klasach , szkoły średniej, 
większa specjalizacja dla tych, 

którzy już są zdecydowani na 
wybór konkretnych studiów. Mo­
że nie powinno ich się zmuszać 
do uczenia się wszystkiego, lecz 
raczej do pogłębiania tych dzie­
dzin, które będą im potrzebne w 
przyszłości...

— Ty masz już sprecyzowa­
ne zainteresowania. Jakie stu­
dia zamierzasz podjąć?
— Interesuje mnie fizyka, a 

dokładniej astrofizyka. Zamie­
rzam studiować fizykę, ale mam 
jeszcze dużo czasu na dalsze pla­
ny. Właściwie skończenie fizyki 
na uniwersytecie jest zupełnie 
dobrym początkiem do zajmowa­
nia się astronomią. Teoretyczną.

— Chcesz poświęcić się pro­
cy naukowej? Nie odstraszają 
Cię uposażenia pracowników 
nauki, nauczycieli akademic­
kich?
— Trochę tak, ale mam na­

dzieję, że w niedługiej przyszło­
ści coś się zmieni na lepsze. Mam 
przed sobą jeszcze sześć, siedem 
lat do ukończenia studiów.

— Kogo spośród znanych lu­
dzi nauki cenisz najbardziej?, 
Niekoniecznie spośród żyjących. 
— Dla mnie taką wybitną po­

stacią jest Albert Einstein. Po­
dziwiani w nim przede wszys­
tkim absolutny brak uległości 
wobec uznanych autorytetów 
naukowych i opieranie się na 
własnych poglądach, przekona­
niach, hipotezach. To było pod­

stawą jego sukcesu. W naukach 
ścisłych należy kierować się lo­
gicznym myśleniem, a nie opie­
rać się na wierze, W zastane 
„prawdy”. W przypadku Einstei­
na jest to szczególnie wyraziście 
widoczne. Obalił zasady, które w 
większości wydawały się niepod­
ważalne. Podobnie zresztą było 
z Kopernikiem i można znaleźć 
jeszcze wielu takich.

— Einstein zapewne mimo 
wali przyczynił się do odkry­
cia broni jądrowej...

Niestety! Zawsze istnieje ta 
możliwość, że ludzie wykorzy­
stają pewne odkrycia naukowe do 
celów, które nie przyświecały 
ich twórcom. Jednak osoba, któ­
ra stworzyła teoretyczne pod. 
stawy do wyprodukowania bro­
ni atomowej, jest w pewien spo­
sób odpowiedzialna za to. To 
część ryzyka zawodowego.

— Twój stosunek do przed­
miotów humanistycznych?
— Bardzo interesuję się języ­

kiem polskim, szczególnie litera­
turą. Interesowałem się też his­
torią, choć ostatnio w mniejszym 
stopniu. Z literatury szkolnej lu­
bię autorów okresu romantyzmu. 
Ze współczesnej: opowieści fan­
tastyczne. Bardzo duże wrażenie 
zrobił na mnie Tolkien, przeczy­
tałem też wiele pozycji Lema.

— Poezja?
— Przede wszystkim Norwid.

— Za precyzję słowa, za 
krytycyzm?! To odpowiada 
Twoim zainteresowaniom nau. 
kami ścisłymi. Norwid był ro­
mantykiem i antyromanty- 
kiem jednocześnie. Współcześni 
go nie rozumieli.
— Sądzę, że przedmioty ścisłe 

i humanistyczne nie są tak bar­
dzo odległe od siebie. Zwłaszcza 
dobra literatura i fizyka. Myśle- 

: nie i. działalność twórcza są do 

siebie zbliżone, w różnych dzie­
dzinach.

— Pisałeś kiedyś wiersze?
— W szkole podstawowej. Ale 

nie bardzo mi to wychodziło. Za 
bardziej udane uważam ■ swoje 
próby prozą.

— Mówiliśmy o Twoich za­
interesowaniach, sukcesach w 
nauce, powiedz mi coś o swo­
ich wadach?
— Brak konsekwencji, może 

czasami uporu — nie potrafię 
dłuższy czas zajmować się jedną 
rzeczą. Jestem też chyba trochę 
leniwy, jeżeli chodzi o naukę.

— Twój udział w konkur­
sach, olimpiadach i semina­
riach naukowych świadczy jed­
nak o czymś wręcz przeciw­
nym.
- Mam na pewno dużo szczę­

ścia — no, i wreszcie pomimo 
wszystko udaje mi się skoncen­
trować na jakimś celu.

— Skoro twierdzisz, że nie 
grzeszysz nadmiarem pracowi­
tości, to co można sądzić o 
Twoich kolegach, nie odbiega­
jących — jak powiedziałeś —• 
uzdolnieniami od Ciebie, a jed­
nak nie osiągających tak wi­
docznych sukcesów? Nie odpo­
wiadaj, to jest mój wniosek. 
Nie chcę stawiać Cię w nie­
zręcznej sytuacji.
— Może mniej wierzą w swo­

je możliwości? Boją się ryzyka. 
Wiem, że koledzy poświęcają 
czas na zajęcia, które nie przy­
noszą natychmiastowych, widocz­
nych sukcesów, lecz przyczyniają 
się do ich rozwoju ogólnego. 
Zajmują się literaturą, pracą 
przy komputerze. Przecież to 
wcale nie znaczy, że ktoś, kto 
nie startował w iluś tam olim­
piadach i konkursach szkolnych, 
jest kimś gorszym.

— Co sądzisz o współczesnej 
młodzieży?
— Sam się do niej zaliczam, 

trudno mi więc sformułować ja­
kąś głębszą refleksję na ten te­
mat. Na pewno mogą przerażać 
pewne zjawiska, przede wszys­
tkim związane z alkoholem i 
narkotykami. Odnoszę wrażenie, 
że nie można całej winy zwalać 
na dorosłych, jeżeli chodzi o 
młodzież 17—18-letnią, natomiSrt 
za dzieci ze szkół podstawowy/a 
odpowiec’zi?lność ponoszą przede 
wszystkim rodzice.
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Bardzo mały człowieczek
Jak pomóc przeżyć dziecku, które waży 495 gramów

Oleńka urodziła się w 
22. tygodniu ciąży z 
wagą 495 gramów. 
Była lżejsza niż pół- 
kilowa torebka cukru 
i z pewnością nie 

większa niż lalka Barbie. Nie wi­
działa na oczy —powieki miała 
zrośnięte jak u małego szczenia­
ka.

Jeszcze niedawno taki poród 
zostałby zakwalifikowany jako 
poronienie i tak też potraktowa­
ny. Dziś, po 5 tygodniach od uro­
dzenia, Oleńka nie tylko żyje, ale 
również ma się dobrze. Już wi­
dzi na oczy i błękitnym wzrokiem 
wodzi za matką, gdy ta przycho­
dzi w odwiedziny. Lekarze mó­
wią, że znakomicie ją rozpozna je: 
wzrasta jej wtedy tętno, zwięk­
sza się akcja serca. Poprawia się 
ogólne samopoczucie.

Dziewczynka miała szczęście: 
przyszła na świat w Klinice Gine­
kologii i Położnictwa CM UJ, więc 
od razu po urodzeniu mogła tra­
fić kilka pięter wyżej: do Kliniki 
Neonatologii. Jej szczęście pole­
gało i na tym, że poród odbierali 
świadomi zagrożeń lekarze, dla­
tego odbył się w warunkach su- 
pernieurazowych. Prawdopodob­
nie w żadnym innym wypadku 
dziecko nie miałoby większych 
szans na przeżycie.

*

Zaczęło się 12 lat temu od ra­
towania dzieci urodzonych 
przedwcześnie z wagą 1800, 

1900 gramów. Lekarze Kliniki 
Neonatologii mówili wtedy: ma 
bardzo małe szanse, ale spróbu­
jemy pomóc. Jakieś 8 lat temu 
ratowali już dzieci z wagą poni­
żej 1500 gramów. — To dopiero 
zaczynało się prawdziwe działa­
nie —■, wspominają dziś. Wraz z 
upływem czasu waga ratowanych 
noworodków obniżała się. Chle­
bem powszednim, jeśli można tak 
powiedzieć stały się dzieci przy­
chodzące na świat z wagą 800, 900 
gramów. Lżejsze niż kurczak. Ta­
kie maleństwa, jak Oleńka, zda­
rzają się raczej rzadko.

— Należy zrobić wszystko, że­
by dziecko urodziło się w miarę 
komfortowo — mówi dr Ryszard 
Lauterbach, pełniący obowiązki 
kierownika Kliniki Neonatologii. 

— Od wielu lat prowadzone są 
badania, które wskazują na to, że 
jeżeli poda się matce mającej ro­
dzić wcześniaka odpowiednio do­
brane leki, płód rodzi się bar­
dziej dojrzały, z lepiej rozwinię­
tymi narządami wewnętrznymi i 
ma większe szanse na przeżycie.

Porody Wcześniacze to Są te 
poniżej 37 tygodnia ciąży. Im 
wcześniej rodzi się dziecko, tym 
niestety mniejsze są jego szanse. 
Jeśli poród odbywa się w warun­
kach optymalnych, jeśli przebie­
ga supernieurazowo, jak poród 
Oleńki, to i szanse neonatologów 
na uratowanie dziecka nawet z 
wagą poniżej 500 gramów rosną.

¥

Współczynnik umieralnościo- 
kołoporodowej jest w na­
szym kraju niepokojąco wy­

soki: na każdy tysiąc urodzonych 
dzieci ok. 20 umiera w pierwszych 
6 dniach życia. W krajach o wy­
sokim poziomie opieki medycznej 
nad noworodkiem wskaźnik ten 
wynosi od 4 do' 6 promili. U nas 
bardzo dobrym wskaźnikiem jest 
9 promili.

Zespół Katedry Ginekologii i 
Położnictwa skupia na oddziale 
patologii ciąży pacjentki z całej 
Polski południowej. Jeśli przy­
chodzi na świat dziecko potrze­
bujące pomocy, natychmiast tra­
fia na neonatologię. Podobny od­
dział ratowania niemowlaków 
znajduje się w Instytucie Pedia­
trii w Prokocimiu, ale tam trze­
ba dziecko dowieźć.

Żeby ratować życie maleńkie­
mu pacjentowi, który np. rodzi 
się z nie rozwiniętymi płucami, za 
którego oddychać musi maszyna, 
potrzebne są przede wszystkim 
pieniądze na urządzenia i ńa le­
ki. Komplet sprzętu do utrzyma­
nia przy życiu wcześniaka kosz­
tuje ponad miliard zł. Tyle pie­
niędzy potrzeba, by uratować ży­
cie noworodka, który przyszedł na 
świat za wcześnie. Takich zesta­
wów jest w Klinice 6. Są to urzą­
dzenia oddychające za noworodka, 
wspomagające akcję jego serca. 
Poza tym na oddziale jest mnó­
stwo innego sprzętu, mniej skom­
plikowanego, lecz równie niezbęd­
nego dla ratowania życia.

Kosztowne są także leki. Np. 

surfaktant — nowoczesny lek, da­
jący szansę przeżycia wcześnia­
kom z niedojrzałymi płucami. Gdy 
zastosowano go po raz pierwszy 
2,5 róku temu, nastąpiła od razu 
bardzo wyraźna poprawa roko­
wań — śmiertelność na oddzia­
łach spadła z 12 dó 9 promili. 
Można było wystartować z tym 
preparatem tylko dlatego, że za­
łożono Krakowską Fundację 
Dziecka Narodzonego.

— Relacja jest mniej więcej 
taka: Państwowy Szpital Klinicz­
ny kupił nam 2 ampułki, a myśmy 
zastosowali w tym czasie lek w 
50 przypadkach — wyjaśnia dr 
Lauterbach.

Pan doktor podkreśla jednak 
doświadczenie pracowników na 
oddziale neonatologii. Nawet naj­
lepsza aparatura nic by nie zdzia­
łała. gdyby nie umiejętności le­
karza i opieka pielęgniarek.

— W naszym przypadku zasłu­
gi, jeśli można tak powiedzieć, 
rozkładają się z pewnością po 50 
proc. Nasze pielęgniarki są z 
dzieckiem najdłużej, często są dla 
nich dawcami krwi, znają je i 
kochają. Może trudno w to uwie­
rzyć, gdy widzi się takie maleń­
stwo z nie dokończonym jeszcze 
życiem płodowym, ale ono bardzo 
potrzebuje właśnie miłości.

Bardzo rzadko się zdarza, by 
rodzice rezygnowali z walki o 
swoje dziecko. Nawet jeśli na 
początku są przerażeni tym, co 
ich czeka, a widzą postępy w roz­
woju, zaczynają wierzyć, że 
wszystko będzie dobrze.

Wielokrotnie na oddziale odby­
wają się uroczystości związane z 
chrztem. Nigdy przecież nie 
wiadomo, czy dziecko urodzone 
tak wcześnie przeżyje. Mimo 
wspaniałych rokowań może zda­
rzyć się wszystko. Może np. wdać 
się zakażenie. Wcześniak dostaje 
przecież antybiotyki, które co 
prawda niszczą bakterie chorobo­
twórcze. ale przy okazji wszyst­
kie inne — potrzebne i niepo­
trzebne. Powodują zaburzenia flo­
ry bakteryjnej, W miejsce bak­
terii zaczynają wkraczać grzyby 
— infekcje grzybicze. To jest teraz 
największa zmora na intensywnej 
terapii.
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Dzięki Krakowskiej Fundacji 
Dziecka Narodzonego żyje 
kilkadziesiąt dzieci, którym 

te pieniądze dały szansę. Gdy 
widzi się je takie maleńkie, bez­
radne, trudno uwierzyć, że za pa­
rę lat niczym nie będą się różni­
ły od innych dzieci, donoszonych 
i urodzonych zgodnie z prawami 
natury. Miałam nawet poważną 
wątpliwość, czy ratowanie takich 
dzieci, urodzonych w piątym, szó­
stym miesiącu ciąży, nie jest przy­
padkiem nadmiernym ingerowa­
niem w prawa przyrody i biolo­
gii.

Dr Lauterbach nie ma wątpli­
wości. To nie lekarze ingerują w 
prawa Boga i przyrody, ale prze­
mysł i cywilizacja. Lekarze tylko 
ratują to. co człowiek w cywili­
zacyjnym pędzie niszczy. 2e nie 
jest to próżny wysiłek, świadczą 
te właśnie uratowane tu dzieci. 
Przychodzą po paru latach za 
rączkę z mamą i nie sposób się 
domyślić, że urodziły się za wcze­
śnie. Gdyby nie Fundacja, tych 
dzieci po prostu nie byłoby na 
świecie.

— Gdyby nie Fundacja i pie­
niądze z wpłat, bylibyśmy tylko 
miernym oddzialikiem — mówi 
dr Lauterbach. — 6 łóżek dla in­
tensywnej terapii i 20 dla dzieci 
bez aż tak poważnego zagrożenia. 
Ponadto oddział dla matki z 
dzieckiem to osiągnięcie Fundacji. 
80 min zł poszło na małe łóżecz­
ka na kółkach, dostawiane do 
łóżka matki. Jest ich 50 na od­
dziale uruchomionym dokładnie 
rok temu, 20 grudnia. A każda 
matka chce tam rodzić i trudno 
się temu dziwić. Odbierać matce 
dziecko po porodzie, to przecież 
obraza boska...

¥
Na koniec podajemy numer 

konta Krakowskiej Fundacji 
Dziecka Narodzonego:

I O PKO BP Kraków 
35510-164063-132-3

Możemy dać im życie. Kto wie, 
kim będzie za kilkanaście lat 
Oleńka, która — gdyby nie czy­
jaś dobroczynność — pewnie by 
już nie żyła. Dajmy im szansę, 
jeśli już muszą przychodzić na 
świat w warunkach, któreśmy im 
sami sprokurowali.

(Dokończenie ze »tr. 13) 
dział w walce o niepodległość 
Polski (o którym mowa w art. 
21 ust. 2 pkt. 2 ustawy o kom­
batantach) należy rozumieć tyl­
ko służbę wojskową żołnierza w 
jednostce wojskowej biorącej u- 
dział we frontowych starciach 
z nieprzyjacielem, czy również 
służbę wojskową w jednostkach 
wchodzących w skład Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie, 
które wypełniały w tym czasie 
inne zadania bojowe”.

— Zdaniem ■ rzecznika, podsta­
wę interpretacyjną dla urzęd­
ników stanowić powinna w tym 
wypadku ustawa o powszech­

DEZERTERZY
nym obowiązku obrony RP, 
która mówi, że żołnierzami w 
służbie czynnej są: żołnierze za­
sadniczej służby wojskowej, 
nadterminowej służby wojsko­
wej, na szkoleniach, ćwiczeniach 
w okresowej służbie wojskowej 
lub tajnej służbie wojskowej — 
wyjaśnia dyr. zespołu Biura 
RPO, Jerzy Myśliwski. Interpre­
tacja rzecznika najbliższa jest 
też zdroworozsądkowemu rozu­
mieniu „walki o niepodległość”. 
Wyjaśnienie rzecznika odczyta­
ne zostało w Sejmie przez po­
sła Wuttke w obecności kiero­
wnika Urzędu ds. Kombatan­
tów. Nie wpłynęło ono jednak 
na postępowanie warszawskich 
urzędników.

— My nie interpretujemy pra­
wa, my je po prostu stosujemy 
— twierdzi wicedyrektor zespo­
łu weryfikacji U.ds.KiOR, Edy­
ta Szmoniewska. — W prakty­
ce Urzędu, wbrew twierdzeniom 
ŻSPK, nie zaszły też w ubie­
głym roku żadne zmiany. Cały 
czas stosujemy się do przepi­
sów.

Szef zespołu weryfikacji uwa­
ża, że sporny artykuł ustawy 
jest całkiem jasny: ustawodaw­
ca zastrzegł, że uprawnienia 
kombatanckie nie przysługują 
osobom, które pełniły przymu­
sową służbę w wojsku niemiec­
kim, a potem do końca wojnv 
nie brały czynnego udziału w 
walce o niepodległość Polski. 
Czynny udział to — dla Urzędu 
— walka na froncie, kto więc 

nie walczył na froncie, nie speł­
nia wymogów ustawy.

W Urzędzie przekonują, te 
tylko Sąd Najwyższy mo­
że dokonać innej inter­

pretacji ustawy. Dyrektor zes­
połu weryfikacji zapewnia rów­
nocześnie, że pojęcie „czynna 
walka" traktowane jest przez 
Urząd bardzo rozciągliwie, przy­
znają jednak, że tacy ludzie, jak 
Franciszek Krupa, się w nim 
nie mieszczą. Dla Urzędu Kru­
pa siedział na zapleczu, a nie 
walczył.

— Nasze decyzje są słuszne 
— mówi dyrektor. — Było ma­
sę odwołań do Naczelnego Sądu

Administracyjnego: w Warsza­
wie (pierwsze), Gdańsku, Ło­
dzi... Sąd podtrzymał wszystkie 
nasze decyzje. W tej sprawie 
praktykę zmienić może tylko 
Sąd Najwyższy lub nowa ustawa.

Grupa inicjatywna z posłami 
Jerzym Wuttke i Marią Dmo­
chowską (Unia Wolności) na 
czele zaproponowała, by w no­
wej ustawie skreślić w spornym 
artykule słowo „czynna” (walka 
o niepodległość) lub nadać mu 
jasną interpretację, uniemożli­
wiającą „urzędniczą manipula­
cję”. Zmiany nie zostały jednak 
uwzględnione.

— Warszawie wisi los „sta­
rych, kopanych dezerterów” z 
Wehrmachtu — oburza się Kon­
rad Graca. — Wyślemy ostry 
protest do Senatu. Może on się 
zainteresuje.

Zdaniem części śląskich po­
słów, praktyka stosowana przez 
Urząd ds. Kombatantów powo­
duje niepotrzebne rozgoryczenie 
starych ludzi, odświeża stereo­
typ Ślązak — Niemiec- wielu 
„załatwionych odmownie przez 
Rzeczpospolitą”, pozbawionych 
środków do życia, szuka pomo­
cy w organizacjach mniejszości 
niemieckiej.

— Już ja prędzej znajdę 
miejsce, mimo dezercji, w Sto­
warzyszeniu b. Żołnierzy Wehr­
machtu — rozkłada ręce Fran­
ciszek Krupa. — Dedykuję to 
Panu Prezydentowi: nie chcem, 
ale muszem...

ZBIGNIEW BARTUŚ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO 
W .KRAKOWIE S. A.
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Palenie albo zdrowie: wybór należy do Ciebie. Minister Zdrowia i Opieki Społecznej
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Najprawdopodobniej nastąpi 
fuzja Teatru Ludowego i Masz­
karona — poinformował wice­
prezydent Krzysztof Górlich 
Maszkaron i tak straciłby pod­
stawową scenę w podziemiach 
Wieży Ratuszowej, gdyż w przy­
szłym roku rozpoczną się tam 
prace związane z ochroną piw­
nic przed zalewaniem wodą. Z 
powodu grzyba nakazano, by 
wyprowadziła się stamtąd ka­
wiarnia i teatr. W przyszłym 
roku na prace związane z za­
bezpieczeniem podziemi miasto 
ma wydać 2 miliardy złotych. 
Druga scena Maszkarona, przy 
ulicy Starowiślnej (w sąsiedz­
twie Teatru Kameralnego), zo­
stanie być może przekazana 
Staremu Teatrowi.

Ponieważ miasto zamierza 
zrezygnować z prowadzenia 
placówek kulturalnych w ra­
mach pilotażu, decyzję o ewen­
tualnym połączeniu tych tea­
trów, będzie musiał podjąć wo­
jewoda. (j.SW.)

Odnowili i odnowię
Społeczny Komitet Odnowy 

Zabytków Krakowa, otrzymuje 
rocznie do rozdysponowania z 
Kancelarii Prezydenta RP ok. 
160 mld złotych. Fundusz ten 
wspierają ofiarodawcy indywi­
dualni, ale ich wpłaty mają ra­
czej wymiar symboliczny. Prio­
rytetowe zadania SKOZK to: 
ochrona wzgórza wawelskiego 
oraz historycznego centrum mia­
sta wraz z ulicą Kanoniczą, re­
witalizacja Kazimierza, pomoc 
w konserwacji zabytków archi­
tektury _ sakralnej j zespołów 
zieleń; miejskiej. Komitet wspie­
ra, też prace w obiektach poza­
miejskich, np. w Kopalni Soli 
w Wieliczce.

Konserwację Wawelu współ­
finansuje dyrekcja Zamku Kró­
lewskiego, 
renowacje 

stacyjnych __ __ _____
arkadowym drugiego piętra, no­
wy jest także dach. Odnowiono 
kamieniarkę krużganków gotyc­
kich i fasady archikatedry. W 
ciągu ostatnich czterech lat w 
zespole rezydencji kanoników 
katedralnych przy ul. Kano­
niczej, odnowoino sześć budo­
wli (w domu pod numerem 21 
mieści się teraz Muzeum Archi­
diecezjalne, dom pod numerem 
25 przejęła fundacja św. Wło­
dzimierza), do ukończenia po­
została konserwacja pałacu bis-

Ostatnio wykonano 
fryzów w reprezen- 
salach i dziedzińcu

Fot. Anna Kaczmarz
Obok pojemników przeznaczonych na segregowane odpady (papier, 

szkło, metal), na pl. Szczepańskim pojawiły się duże pakunki zawie­
rające^ tworzywo sztuczne — plastikowe talerze jednorazowego uży­
tku, Cieszy fakt, że nie zostały one wrzucone do któregoś z pojemni­
ków, lecz pozostawione przy nich. Szkoda natomiast, iż brakuje ko­
sza na tego rodzaju odpady. (aka)

Warto wiedzieć i skorzystać
• Klub studencki „Rotunda”, 

ul. Oleandry 1, zaprasza 31 bm. 
na Bal Sylwestrowy. Prócz do­
skonałej zabawy zapewnia tram­
waj sylwestrowy i miłe nie­
spodzianki.

0 Koncert Noworoczny w wy­
konaniu Kameraty Krakowskiej

JffiAK

(67-67-67>
VMSM0
666-999
TAKI bagażowe 
pomoc drogowa

Postrzyżyny inspektorów
Dziś i jutro wiele krakowianek zasiądzie na fryzjerskich fotelach, 

by przed zbliżającym się balem powierzyć swe włosy rękom mi­
strzów. Przy tej okazji warto zwrócić uwagę nie tylk0 na fason fry­
zury i użyte do jej ozdobienia żele czy brokaty, ale także przyjrzeć 
się bliżej cennikom za tę usługę, rzetelności, z jaką jest ona wyko­
nywana oraz warunkom higienicznym.

W IV kwartale br. pracowni­
cy Państwowej Inspekcji Han­
dlowej skontrolowali sześć pry­
watnych zakładów fryzjerskich 
w Krakowie. Sprawdzali m. in. 
rzetelność naliczania i pobiera­
nie opłat. W jednym przypadku 
stwierdzono, iż fryzjerka wyko­
nując usługę kontrolną, polega­
jącą na strzyżeniu, modelowaniu 
włosów pracownicy PIH, zażą­
dała o 18 tysięcy więcej, niż to 
wynikało z cennika. Policzyła 
bowiem o 12 tys. zł za dużo za 
robociznę (5 tys. za zmoczenie 
włosów i 7 za nałożenie balsa­
mu) oraz o 6 więcej za materiał 
(balsam i loton). Rzecz jednak 
w tym, że balsamu nie użyła w 
ogóle, a lotonem jedynie skro­
piła końce włosów. Przeciw 
fryzjerce skierowany został 
wniosek do kolegium ds. wy­
kroczeń.

kupa Erazma Ciołka, który to 
gmach ma być przeznaczony 
na potrzeby oddziału Muzeum 
Narodowego z kamienicy Szo- 
łayskich. Niestety, doprowadze­
nie całej Kanoniczej do zadowa­
lającego wyglądu blokuje fakt 
niemożności podjęcia prac w 
ruinie pod numerem 16, której 
stan prawny jest ciągle niejas­
ny. ,W podobnej sytuacji jest 
jedna z kamienic przy Rynku 
Głównym oraz wiele budynków 
na Kazimierzu.

Przywrócono świetność kamie­
nicy przy pl. Mariackim 3, 
gdzie obecnie mieści się muze­
um wnętrz . mieszczańskich. 
SKOZK często proponuje właś­
cicielom. zabytkowych budyn­
ków pożyczkę na remonty, któ­
ra często jest po zakończeniu 
prac umarzana. Konserwatorzy 
krakowscy podjęli decyzje o od­
stąpieniu od rekonstrukcji wy­
burzonych murów obronnych 
miasta, zakonserwowano tylko 
pozostałe w pełnej wysokości 
czternastowieczne . fragmenty za 
kościołami: Klarysek, Jezuitów i 
Bernardynów. Gmina Kraków 
od tego róku przejęła na siebie 
koszty odnowy Plant, w ra­
mach konserwacji terenów zielo­
nych SKOZK finansował ostat­
nio prace w Ogrodzie Strzelec­
kim i ną Rakowicach. (kr) 

pod dyr. Matthiasa Hermanna 
odbędzie się w Filharmonii 
Krakowskiej 1 stycznia o godz. 
16. W programie walce, polki 
Johanna Straussa i najsłynniej­
sze arie z operetek Jacąuesa 
Offenbacha.

• Zapisy do Studium Wiedzy 
o Filmie przyjmuje do 16 stycz­
nia DK „Podgórze”, ul. Krasic­
kiego 18 (II p., pok. 5, tel 
56-36-70 i 56-44-41) w godz. 
9—17. Inauguracja.zajęć 28 stycz­
nia o godz 15.

9 Mała Galeria, ul. Floriań­
ska 13 (piwnica), zaprasza dziś 
o godz. 19 na pokaz makijażu 
sylwestrowego i karnawałowego 
Margaret Astor.

• Spektakl kabaretu „pod 
Wyrwigroszem” odbędzie się 
dziś o godz. 22.15 w Piwnicy 
„Pod Wyrwigroszem” przy ul. 
św. Jana 30.

Podczas kontroli inspektorzy 
domagali się rachunków za u- 
eługi kontrolne. Prawie wszę­
dzie im odmawiano, tłumacząc 
się brakiem stosownych druków 
oraz faktem, iż nigdy żaden 
klient rachunku nie żądał. Na­
leży się również domyślać, że 
nie wszyscy klienci zaglądają 
do cenników, nie we wszyst­
kich zakładach są one bowiem 
uwidocznione dla korzystających 
z usług A jeśli nawet są, to 
trudno się w nich wyznać, 
gdyż podawane są zazwyczaj 
ceny samej robocizny, bez u- 
względnienia wartości zużytych 
materiałów, która również po­
winna być doliczona. Ustalenie 
faktycznej wartości zużytych dla 
jednego klienta środków kosme­
tycznych nie jest zresztą pro­
ste, gdyż fryzjerzy nie są zo-

Wykończyć szkoły
W Krakowie prowadzi się 

cztery duże inwestycje szkolne 
na osiedlach: Cegielniana i O- 
świecenia oraz vv Rżące i na 
Kurdwanowie. Do zakończenia 
budowy w Rżące brakuje 30 
mld złotych, w budżecie 1995 
roku przewidziano na to zada­
nie 8 mld. 28 mld potrzeba do 
ukończenia budynku na os. Ce­
gielniana, w przyszłym roku 
miasto da na to blisko 9 mld. 
Obie inwestycje współfinansuje 
Kuratorium Oświaty, planując 
w przyszłorocznym budżecie wy­
datki na każdą z placówek w 
wysokości ok. 4 mld złotych. 
Wartość całej inwestycji tego 
rodzaju to kwota około 60 mld 
złotych.

Najwięcej w przyszłym roku 
dopłaci miasto do budowy naj­
kosztowniejszej szkoły (całkowi­
ty koszt wykonania w cenach z 
tego roku — 89 mld zł) na os. 
Oświecenia — aż 15 mld, zaś 
kurator doda 8,5 mld. Budowa 
ta nie jest jednak zaawansowa­
na, podobnie jak na Kurdwa­
nowie, gdzie na razie istnieje 
jedna kondygnacja w stanie su­
rowym. Wszystkie inwestycje są 
zaplanowane etapowo, czyli po­
dzielone na segmenty, do któ­
rych w miarę ich wykańczania 
będzie można wprowadzać sto­
pniowo najmłodsze dzieci. In-

W Krakowie
przed70.1aty

• Świętokradztwo w kościele 
oo. Karmelitów na Piasku. 
Wierni, którzy przybyli we 
wczesnych godzinach rannych na 
nabożeństwo do kaplicy cudow­
nej Matki Boskiej Piaskowej w 
kościele oo. Karmelitów, zauwa­
żyli pewien nieład na ołtarzu, 
w którym umieszczony jest łas­
kami słynący obraz. Równo­
cześnie rozeszła, się niepokojąca 
wieść, że obraz Matki Boskiej 
został okradziony z wotów. 
Wieść ta okazała się, niestety, 
prawdziwą. Dotychczas stwier­
dzono, że skradziono 1S sznu­
rów giereł, cenną złotą bransole­
tę, złoty łańcuszek wysadzony 
drogimi kamieniami oraz olbrzy­
mich rozmiarów korale birszty- 
nowe.

© Nowa szkoła pracy społecznej 
w Krakowie. Gmina miasta Kra­
kowa, jak wiadomo, zwinęła we 
wrześniu br. wyższe kursa dla 
kobiet im. A. Baranieckiego, 
których plan nie odpowiadał o- 
becnym potrzebom. Na zjeździe 
b. słuchaczek postanowiono po­
czynić starania, aby nie niszczyć 
instytucji, która przez 54 lata 
pracowała dla dobra społeczeń­
stwa, ale przekształcić ją na 
szkołę pracy społecznej. Projekt 
wchodzi w życie. Od 1 stycznia 
1925 r. szkoła ma zapewnioną 
koncesję i prawa, a wedle no­
wego, 2-letniego planu będzie 
kształcić zawodowo: sekretarki 
stowarzyszeń i związków, kie­
rowniczki bibliotek i czytelni 
ludowych, redaktorki pism związ­
kowych, urzędniczki w biurach 
opieki społecznej, inspektorki 
fabryczne i emigracyjne.

• Sylwester w Starym Teatrze. 
Cztery godziny nieustannego 
śmiechu wypełni „Wesoła czwór­
ka’’. Początek o godzinie 10 w 
nocy. O godzinie 12 1/2 w sa­
lach Starego Teatru — wielka 
sylwestrowa reduta, pod kie­
rownictwem baletmistrza J. Cie­
sielskiego.

„ILUSTROWANY KURYER 
CODZIENNY” 

bowiązani do posiadania norm 
ich zużycia, ani też rachunków 
na zakup.

Sprawdzając jakość stosowa­
nych środków kosmetyczno- 
-fryzjerskich pihowcy stwierdzi­
li, że niektóre importowane że­
le, pianki i lakiery stosowane 
w zakładach nie figurują w re­
jestrze Ministerstwa Zdrowia o- 
raz w wykazach Państwowego 
Zakładu Higieny. Z kolej część 
przebadanych kosmetyków kra­
jowych okazała się przetermi­
nowana lub bez daty produkcji. 
W takich sytuacjach kończyło 
się wycofaniem kwestionowa­
nych środków z użycia Za­
strzeżenia budziło również nie­
przestrzeganie przez fryzjerów 
wymogów higieniczno-sanitar­
nych, jak np. nieodkażanie na­
rzędzi przed każdą usługą czy 
używanie ręczników podsusza­
nych na grzejnikach.

Jedyne, co nie budziło
strzeżeń, to jakość usług kon­
trolnych, które zostały wykona­
ne zgodnie z życzeniem klien­
tów. (wes) 

westycja kurdwanowska jest je­
dnak bardzo pilna, bo na osie­
dlu oddaje się właśnie kilkana­
ście nowych bloków, i liczba 
mieszkańców wzrośnie z 15 tys. 
do około 20 tysięcy.

Nową szkołę będzie miało tak­
że osiedle II Pułku Lotniczego, 
gdzie adaptuje się na ten cel 
przedszkole (co do zasadności 
tego rodzaju posunięć miał 
wątpliwości radny Aleksander 
Braś, który przypomniał, że na 
tym samym osiedlu trwa właś­
nie przekształcanie... żłobka w 
przedszkole). Niektóre szkoły 
powstają przy wydatnej pomo­
cy rad dzielnic, które nie tyl­
ko asygnują środki na ten cel 
z własnych budżetów, ale także 
szukają sponsorów (np. na os. 
Czyżyny). Jednak w opinii 
członkini Zarządu Miasta Bar­
bary Bubuli jedyną szansą w 
miarę szybkiego dokończenia 
rozpoczętych budów (radni uwa­
żają. że żadnych nowych inwe­
stycji aż do 1998 roku nie na­
leży zaczynać, aby uniknąć roz­
praszania środków) jest ich 
kredytowanie. (kr)

INFORMATOR KULTURALNY

Zdaje się, że przede wszys­
tkim „Maska” będzie teraz ścią­
gać na siebie uwagę kinomanów 
Dzięki owej masce niepozorny u- 
rzędnik bankowy mógł stać się 
superherosem, a dzięki najnow­
szej technice komputerowej best­
sellerowy w USA komiks otrzy­
mał niezwykłą formę ekranową. 
Oszałamiające efekty! Z kolei in­
na sensacyjna fabuła sprawia, że 
bohater filmu amerykańskiego 
znajduje się „Na granicy ryzy­
ka”. Instruktor sportu spadochro­
nowego przyczynia się do śmier­
ci uczennicy. Potępiany za to 
przez władze i otoczenie, stop­
niowo odkrywa, że stał się pion­
kiem w rozgrywce między orga­
nizacją mafijną a agentami ob­
cego wywiadu... Grają Charlie 
Sheen i Nastassja Kińsky. Nie 
tylko wchodzące na ekran, ale 
także schodzące ż ekranu tytu­
ły powinny wzbudzić zaintereso­
wanie, jak np. „pożegnanie z fil­
mem” tak zawsze bulwersującego 
reżysera, jak David Lynch: „Dzi­
kość serca”. Ostatnia okazja!

Ostatnia premiera Starego Tea­
tru w tym roku to sztuka Ro­
mana Brandstaettera ,.Ja jestem 
Żyd z »Wesela«”. Tytułową postać 
bronowickiego karczmarza Hir- 
sza Singera, który przypadkiem 
trafił do literatury, odtwarza Je­
rzy Nowak (równocześnie gra­
jący Żyda w „Weselu” Wyspiań­
skiego w reżyserii Andrzeja Waj­
dy, znajdującym się w repertua­
rze Starego Teatru). Teatralna 
miniatura Brandstaettera to do­
kument autentycznego ludzkiego 
dramatu, który przeżył spokojny 
kupiec z Bronowie, gdy z dnia 
na dzień on i jego kilkunastolet­
nia córka Pepa-Rachela znaleźli 
się na uśtach całego Krakowa, 
tylko dlatego, że wybrali się na 
wesele poety Lucjana Rydla z 
bronowicką dziewczyną, i że to 
wesele opisał Stanisław Wyspiań­
ski. Opisał je w dodatku ze spo-

Kolędnicze, harce
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Fot. Anna Kaczmarz
Raz do roku krakowianie maja, możliwość oglądania w samym 

centrum miasta 'malowniczego korowodu kolędników z- terenu Ma­
łopolski. Po krakowskich, ulicach baraszkowały: diabły, króle, śmier­
ci, herody, starozakortni, żołnierze oraz anioły. Na zaczepki diabłów 
przechodnie reagowali uśmiechem, nawet szturchani ■ widłami poli­
cjanci się uśmiechali. (aka)

rą dozą poetyckiej fantazji, praw­
dziwą zaś tragedią Singera by­
ło, gdy jego młodziutka córka 
zaczęła pozować „na Rachelę”, 
bywać w kawiarniach i w tea­
trze... Tę właśnie melancholijną 
(choć czasem i zabawną) histo­
rię opowiada Jerzy Nowak na 
Scenie przy Sławkowskiej w 
przedstawieniu w reżyserii Ta­
deusza Malaka, które zobaczyć 
będzie można od 3 do 5 stycznia 
o godz. 19,30.

Filharmonia Krakowska wita 
Nowy Rok koncertem noworocz­
nym w piątek, 6 stycznia 1995 o 
godz. 19.30. Atrakcję koncertu 
stanowić będzie zawsze chętnie 
przyjmowana, melodyjna i dow­
cipna muzyka. Gioacchina Rossi­
niego i jej wykonawcy: orkiestra 
Filharmonii Krakowskiej pod 
dyr, Mieczysława Dondajewskie. 
go .— mistrza batuty operowej, 
wieloletniego dyrektora Teatru 
Wielkiego w Poznaniu, obecnego 
szefa Opery Wrocławskiej oraz 
Ewa Podleś — jedyny u nas mez­
zosopran koloraturowy. Głos Ewy 
Podleś porównywany jest ze sztu­
ką Marylin Horne, artystka kon­
tynuuje wszechświatową. karierę, 
śpiewając w mediolańskiej La 
Scali, Wiener Staatsoper, Coyent 
Garden, w operach paryskich. 
Wysoko cenione są również jej . 
nagrania.

W Centralnym Ośrodku Tury­
styki Górskiej przy ul- Jagielloń­
skiej 6/6a otwarta została wy­
stawa: „Przestrzenie karpackie” 
w malarstwie Czesława Pyrgiesa. 
Autor urodził się w Łękawicy 
koło Żywca. Po ukończeniu Li­
ceum Sztuk Plastycznych stu­
diował na Wydziale Architektury 
Politechniki Krakowskiej. Cze­
sław Pyrgies jest akwarelistą 
Od przyjazdu do Krakowa utrwa­
la piękno naszego miasta w peł­
nych nastroju akwarelach^

Drugim powtarzającym się te­
matem w malarstwie autora jest 

pejzaż podhalański. Poza akwa­
relą Pyrgies uprawia malarstwo 
olejne. Oprócz pejzaży tatrzań­
skich i podhalańskich na uwagę 
zasługują zwłaszcza Obiekty Sta­
rej, zabytkowej architektury jak 
np. „Koliba” w Zakopanem, a 
zwłaszcza piękny kościółek na 
Obidowej, który Pyrgies nama­
lował ’ jeszcze przed pożarem.

Warto zajrzeć do Centralnego 
Ośrodka Turystyki Górskiej i o-, 
bejrzeć wystawę, która czynna 
bedzie także w styczniu 1995 r.

Zofia Kurnatowska, Gerard 
Labuda, Jerzy Strzelczyk, „Mo­
narchia pierwszych Piastów”, se­
ria „Poteisa, jej historia i kultu­
ra”, tom 3, wyd; „Editions Spo­
tkania”, Warszawa 1994 r. ,

Po kilku latach bezładnego 
flirtu z wydawnictwami zachod­
nimi, co zaowocowało licznymi 
„kalkami” zagranicznych podręcz­

ników, słowników i encyklopedii, 
nadeszło otrzeźwienie. Z książek 
historycznych renomowanego 
„Larousse’a” i rozmaitych ilu­
strowanych słowników oksfordz- 
kich polski nastolatek może się 
dowiedzieć tego i owego o bohate­
rze antycznej Galii — Wercyńge- 
toryksie lub angielskim królu Ed­
wardzie Wyznawcy, ale nie ma 
szans na znalezienie czegoś o 
Mieszku I; i początkach dzie­
jów ojczystych. Dobrze się 
stało, iż za sprawą wydaw­
nictwa . „Editions Spotkania” 
pojawił się na rynku czy­
telniczym zwiastun serii „Polska, 
jej historia i kultura” — tom za­
tytułowany „Monarchia pierw­
szych Piastów”.

„Monarchia” to zarówno boga­
to ilustrowany, kolorowy album, 
zawierający mapy, tablice genea­
logiczne i tabele synchroniczne, 
jak też dzieło poważne i rzetel­
ne naukowo, co gwarantują1 na­
zwiska trojga współautorów tej 
książki.

Książka jest zalecana przez 
Ministerstwo Edukacji Narodo­
wej do. użytku szkolnego na po­
ziomie ponadpodstawowym, zale­
cenie to z ■ pewnością dotyczyć 
będzie całości serii.
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Eugeniusza, Seweryna 

Seweryn od Sewera 
imię swoje wiedzie 
pierwszy idzie z tyłu 
ten drugi na przedzie

TEATRY
STARY — 18: „Jak wam się po­

doba”, KAMERALNY — 19,15: 
„Gwałtu, co się dzieje”, SCENA 
przy Sławkowskiej — 19.30: „Pa­
miętnik wariata”, BAGATELA — 
19.16: „Mayday”. LUDOWY (Duża 
Scena) — 18: „Po górach, po chmu­
rach”. MASZKARON (Wieża Ra­
tuszowa) — 19.30; „Porwanie Sa- 
binek”, Teatr Piosenki Francuskiej 
(hotel Elektor, ul. Szpitalna 28) — 
20: recital piosenki francuskiej.

KINA

CENTRUM FILMOWE „GRA­
FFITI” KINO WANDA (Dolby 
stereo SR. niepełnasprawni): 
„Maska” (USA 18 1.) — 10.30, 
12.30, 14.30, 16.30. 18.30, 20.30, 
POD BARANAMI: „Proces” (The 
Tria!) (ang. 16 1.) — 10, 15, 
„Królowa Margót” (fr. 15 1.) — 
12.05, 17.05, 20.

APOLLO: „Akademia Policyjna 
7 — Misja do Moskwy” (USA 12 1.) 
— 15.45. „Fo-rrest Gump” (USA 15 
1.) — 17.30. 20. KIJÓW: „Król Lew” 
(USA b.o., polski dubbing) — 10.30, 
12.15. 16, „Junior” (USA 15 1.) — 
14, 18, 20, MIKRO: „Kiedy męż­
czyzna kocha kobietę” (USA 18 1.) 
— '18, „Miasteczko Halloween” 
(USA 12 1.) — 18.15. „Mr Jones” 
(USA 18 1.) — 20. PASAŻ: „The 
Hudsucker Prozy” (USA 15 1.) —• 
9J15, „Bez lęku” (USA 15 I.) - 
11.15, „Kruk” (USA 15 1.) — 13.30, 
„Prawdziwe kłamstwa” (USA 151.) 
— 15.15. „Klient” (USA 15 1.) — 
17.45. „Cztery wesela i pogrzeb” 
(USA 15 1.) — 20, ŚWIT (dwie sa­
le): „Cud w Nowym Jorku” (USA 
b.o.) — 12, „Król Lew” (USA b.o., 
polski dubbing) — 14, 16, „Junior” 
(USA 12 I.) — 17, „Tajemnica mor­
derstwa na Manhattanie” (USA 15 
1.) — 18, „Maska” (USA 12 1.) ’ - 
19.30. „Klient” (USA 15 1.)— 20.30, 
UCIECHA: „Maska” (USA 12 1.) - 
10. 12. 16, 18, 20, TĘCZA: „The 
Flintstones” (USA 12 I.) — 16. 17.40, 
„Skaza” (USA 18 1.) — 19.15, WAR­
SZAWA: „Na granicy ryzyka”

(USA IB 1.) — 16, 18, 20, WRZOS: 
„Piknik pod Wiszącą Skałą” 
(austral. 15 1.) — 16.45. „Wiek nie­
winności” (USA 15 1.) — 17.45, „W 
imię Ojca” (ang. 15 1.) — 20, CEN­
TRUM MŁODZIEŻY (Krowoderska 
8): „Pani Doubifire" (USA 12 1.) — 
16, „Reggae na lodzie” (USA 12 1.) 
— 18.15, „Fatalny instynkt” (USA 
15 1.) — 20. CRICOLAND (przy ron­
dzie Grunwaldzkim) — codziennie 
w godz. 13—21, święta, soboty, nie­
dziele 11—21.

WYSTAWY
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY KRÓLEWSKIE: wto­
rek, środa, czwartek piątek, so­
bota (9.30—14.30). niedziela (10—15), 
poniedziałek — nieczynne, WAWEL 
ZAGINIONY — nieczynne, MU­
ZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE: wtorek, środa, piątek, so­
bota, niedziela (10—15J3O), czwartek 
(10—18), poniedziałek — nieczynne, 
KAMIENICA SZOŁAYSKICH: wto­
rek (10—18), środa—niedziela (10— 
15.30), poniedziałek — nieczynne 
MUZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: 
wtorek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10—15.30), czwartek (10—18), 
poniedziałek — nieczynne, DOM 
MATEJKI: wtorek, środa, czwar­
tek, sobota, niedziela (10—15.30), 
piątek (10—18), poniedziałek — nie­
czynne. GMACH GŁÓWNY — Wy­
stawa czasowa: Henryk Rodakow­
ski: wtorek, czwartek, piątek, so­
bota, niedziela (10—15.30), środa (10 
—18), poniedziałek — nieczynne, 
MUZEUM XX CZARTORYSKICH: 
środa, czwartek, sobota, niedziela 
(10—15.30), piątek (10—18). ponie­
działek — nieczynne MUZEUM 
CZARTORYSKICH — ARSENAŁ: 
środa, czwartek, sobota, niedziela 
(10—15.30), piątek (10—'18). ponie­
działek — nieczynne, DWOREK JA­
NA MATEJKI W KRZESŁAWI- 
CACH, ul. Wańkowicza 25: sobota, 
niedziela (10—17), dni powszednie 
tylko po wcześniejszym telefonicz­
nym uzgodnieniu (tel. 44-56-74), 
MUZEUM HISTORYCZNE - JU­
DAISTYCZNE. ul Szeroka 24: co­
dziennie (9—15.30) piątek (11—18), 
MUZEUM TEATRALNE ul. Szpi­
talna 21: Wyst. czas.: Młoda sce­
nografia, prace Jolanty Krzyworze- 
ki i Iwony Starczyk. codziennie 
(9—15.30), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE, ul Krakowska 46: 
„Karnawał w Walonii” poniedzia­
łek (10—18) śr„ czwartek piątek 
(10—15) sobota, niedziela (10—14) 
wtorek — nieczynne PI. Wolnica 

V I: Wyst. stała: ..Pólska Kultura Lu­
dowa”, wyst„ czas.: „Moje imię — 
mój patron. Adam j Ewa” ponie­
działek (10—18), środa, czwartek, 
piątek (10—15), sobota, niedziela 
(10—14), wtorek (nieczynne). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE, ul. 
Poselska 3: Wystawa: „Jeńcy

bolszewiccy z wojny 1920 ro­
ku na fotografiach Jana Zimow­
skiego”; poniedziałek (9—14), wto­
rek. czwartek (13—17), piątek 
(10—14), niedziela (11—14), so­
bota prac. (13—17), MUZEUM 
STAREGO TEATRU. ul. Ja­
giellońska 1: wtorek-sobota (11— 
13) i na godzinę przed spektaklem. 
MUZEUM LOTNICTWA POLSKIE­
GO, al. Jana Pawła H 39: czynne 
w dni powszednie (9—15) tylko po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo­
nicznym (tel. 12-90-00), CENTRUM 
KULTURY ŻYDOWSKIEJ, ul. Mei- 
selsa 17: Wyst. czas.: „Pożegnanie 
z Golusem", „Rzeźby ! medale Je­
rzego Nowakowskiego” niedz.-pt. 
(11—16), MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN, ul. Senacka 3: Wyst.: 
„Budowa geologiczna obszaru kra­
kowskiego”. wtorek (10—17.30), śro­
da—piątek (10—15), sobota, niedzie­
la (10—14), poniedziałek — nieczyn­
ne, MUZEUM FARMACJI, ul. 
Floriańska 25: wtorek (15—19), 
środa, czwartek piątek (11—14). 
2. 3 i 4 sobota miesiąca
(li—14), poniedziałek, 1 i 5 sobota 
miesiąca — nieczynne. MUZE­
UM PRZYRODNICZE, ul. Seba­
stiana 8: codziennie (10—15). środa 
(10—18), poniedziałek — nieczynne, 
Galeria Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” (Dom Polonii, Rynek Gł. 
14): Grafiki Marka Łączyńskiego, 
czynne: poniedziałek—piątek (12 
-18).

WIELICZKA - MUZEUM ŻUP 
KRAKOWSKICH — ZAMEK ŻUP- 
NY: Wyst.: „Żupy krakowskie u 
schyłku Rzeczypospolitej Pamiąt­
ki z czasów saskich . i stanisła­
wowskich”, czynne (9—14.30 z wy­
jątkiem wtorków I sobót), EKSPO­
ZYCJA NA III P. KOPALNI SOLI 
_ o—16) KOPALNIA SOLI trasa 
turystyczna (8—16)

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, UROLOGI­
CZNY — Prądnicka .35, CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ — Prokocim, LARYN­
GOLOGICZNY — Kopernika 23a, 
OKULISTYCZNY — Witkowice, 
MYŚLENICE — Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE — Kopernika 2. Inne 
oddziały szpitali wg rejonizacji.

POGOTOWIA
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowań I przewo­
zy: 22-29-99, Centralą: 22*36-00,  
Lotniska Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32 : 33-39-99, Alarmowy: 33-39-80, 
BiaLprądnicka 8 34-39-99, Skawi­
na: 999 tel 55-93-80. Wieliczka: 
78-12-89. 22-33-54, Alarmowy: 999, 
Myślenice: 999.' Jerzmanowice:

384, 48, Niepołomice: 198, Iwa­
nowice: 99, Krzeszowice: 09 Pod­
stacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki, tel. 64 lub 67, czynna 
całą dobę, Proszowice: 999, Zacho*  
rowania i przewozy: 86-21-35,

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy opecjalistów, EKG, tel. 
55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
specjalistów, EKG, tel. 66-80-00.

„MEDICINA” — wizyty domowo 
lekarzy, tel. 11-13-78.

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie esperal) — „MEDICUS", 
tel. 47-43-18 (9—22).

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów, codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59

ALKOHOL — NIKOTYNA — HI­
PNOZA — tel,: 23-73-53, 21-62-01.

APTEKI
Ul. Mogilska 21, tel. 21-04-42, 

Starowiślna 77, tel. 21-24-63, Al. Po­
koju 7, tel. 1:1-00-43, Centrum A 
bl. 3, tel. 44-17-36, Teatralne 28c, 
tel. 44-13-78, Prądnicka 85/87, Bro­
nowicka 39, teL 36-12-91, Schweitze­
ra 15, tel. 55-05-05 w. 196. Kobie- 
rzyńska 93, Skawina, ul. Słowac­
kiego 5, tel. 76-25*®.

telefÓny^ź~wfaniX
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

— (16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 - (14—19).

TELEFON ZAUFANIA dla nar­
komanów: 56-24-24 (8—18).

TELEFON ZAUFANIA, choroby 
weneryczne: 66-09-51 — (9—17) — 
(prócz sobót i niedziel)._________

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80 - (15—20)

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 -
(8-15).

PROBLEMY SOCJALNE CHO- 
RYCH PSYCHICZNIE: 56-39-8] - 
poniedziałek — piątek 15—18

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo1 
wa pomoc psychologiczna dla c- 
sób w kryzysach życiowych — 
ul Radziwiłłowska Sb: 21-92-82.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGH: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: teł. 22-23-11, ezynny 
w godz. 15—17.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Centralna 26. teł. 47-28-03 — czyn­
ne 10—14.

INFORMACJA (automatyczna) a 
AIDS: 956.

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-96-67 (czw. 10—12).

P.K. „MONAR” Kraków. uL 
Katarzyny 34. tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
KOBIET PO AMPUTACJI PIERSI 
— Klub „Amazonek”: 22-76-13

TOWARZYSTWOZPOMOCY MŁO­
DZIEŻY, tel. 47-19-33 w. 424 piąt. 
17—22, wt. 18—23._______________ _

DOM OTWARTYCH DRZWI, ul. 
Różana 3. Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji Czeka 
całą dobę psycholog, pedagog, a 
jeśli chcesz — terapeuta I duszpa­
sterz. 67-49-00.

INFORMACJA TOKSYKOLOGI­
CZNA, ul. Kopernika 28. tel. 
11-99-99.

MŁODZIEŻOWA IZBA INFOR­
MACYJNA, tel. 22-52-44 w. 50 (pon. 
10—18, wt. — piąt. 14—18, sobota 
10—15).

TŁUMACZENIA
„PÓŁNOC-POŁUDNIE” - Biuro 

Usług Lingwistycznych, ul. Basz­
towa 24 tel. 21-51-51 (10—18).

„SIGILLUM” Zespól Tłumaczy 
Przysięgłych ul. Wielopole 17, 
tel./faz 22-44-78, tel. 22-74-44.

BIURO TŁUMACZY PRZYSIĘ­
GŁYCH, Rynek Główny 30, p. 52, 
tel.: 22-32-01.

POMOC DROGOWAW———auaanBU—wji »i'. i oii —ą
CAŁODOBOWA — autoserwis 

elektromechanika 36-79-14, 23-41-45,

CAŁODOBOWA: 21-18-21_______
CAŁODOBOWA: 67-21-02
CAŁODOBOWA: 43-76-89_______
CAŁODOBOWA: 36-77-37_______
SOS-PZMot. — 24 godziny (VaT), 

tel. 981

WYPOŻYCZALNIE
SAMOCHODÓW

UL REYMONTA 22 tel 37-97-82;
UL CZARNOWIEJSKA 54. teł. 

47-55-42.

I VL KRZYWDA 17C, teł 36-28-82.
UL GOLASKA 8, teł. 558-012.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
KOMUNALNYCH «półk» ■ o.o.

Zakłady Pogrzebowo

UL Rakowicka 41, tel. 11-47-78.
Na em. Podgórskim, uL Wapien­

na 13, teL 66-55-11.
Obok em. Prądnik Cbmwbbjk, 

ul Reduty 1, tel. 11-36-26.
Na em. Grębałów, tel 44-31-81.
Czynna codziennie w godz. 7—18, 

soboty I święta, uL Rakowfc&*  41 
w godzinach 8—14.

Dyżur całodobowy (przewozy z 
mieszkań), teL 11-45-02, 11-45-04.

Ul, Pielęgniarek 5, teł. 38-01-00 
wewn. 650, ul. Mostowa 8, tel. 
23-30-30.

INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10-79-43, czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA 
tel. 61-40-61 czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Nowa Huta - 44-17-81, 
Krowodrza — 12-47-52 Śródmieście 
Podgórze (całą dobę) — 56-35-70.

TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel 21-91-20 od 
pon. do piątku 10—18.

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — 22-04-72.

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD
ZWIERZĘTAMI — 36-33-88, 36-30-34.

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) — tel. 
34-42-66 w. 518 lub 33-65-26

INFORMACJA 
d.ljLSjg, ohandlu 

B f USŁUGACH 
&BnBKb [MEDYCYNIE

S 55-02-02 (całodobowa)
34-30-20 (pon.-pŁ 9-18)

INFORMACJA
INFORMACJA 

SŁUŻBY ZDROWIA: . 
tel. 22-05-11, czynna całą dobę.

DLA PAŃ 
usługi medyczne w Czechach. 

Tel. (03) - 167-74-49; 
193-21-50, Będzin.

^Al
UNO

SOBOTA

6.00 Euro News, 7.00 Banda 
Zecchino — program dla dzieci 
(filmy rysunkowe i niespodzian­
ki), 8.35 Błękitne drzewko — 
program dla najmłodszych, 9.50 
„Elliot, niewidzialny smok” — 
film USA, w roi. gł. Helen Red- 
dy i Mickey Rooney, 11.35 Zie­
lony poranek, 12.20 Check up — 
magazyn medyczny, . 12.25 Pro- / 
gnoza pogody, 12.30 Dziennik, 
12.35 Check up — c.d., 13.30 
Dziennik, 13.55 Trzy minuty o... 
14.00 Niebieska linia, 15.15 „Mój 
wujek Buck” — serial, 16.00 
Disney Club — program dla dzie­
ci, (16.00 Opowieści Kaczora Do­
nalda — film rysunkowy, 16.45 
„Aladyn” — film rysunkowy), 
17.40 Almanach, 18.00 Dziennik, 
18.15 Zdrowsi i piękniejsi, 19.35 
Niedzielna Ewangelia, 19.50 Pro­
gnoza pogody, 20.00 Dziennik, 
20.30 Orędzie prezydenta Włoch 
Oscara Luigi Scalfaro, 21.10 „Kto 
wrobił królika Rogera” — film 
USA, w roi. gł. Bob Hoskins i 
Christopher Lloyd, reż. Robert 
Zemeckis, 22.55 Anielska noc — 
W oczekiwaniu na 2000 rok, 1.00 
Noworoczne Variete z 1968 roku 
(Alighiero Noschese), 1.55 Varie- 
te z 1969 roku (Mina i Giorgio 
Gaber), 3.05 Variete noworoczne 
z 1971 roku, 4.15 Dziennik, 4.20 
Nowy Rok w Rio de Janeiro, 
5.15 Koncert Chamber Musie En- 
samble — muzyka wiedeńska.

NIEDZIELA

6.00 Euro News, 6.45 „Ziemia 
Czirokezów” — film dokumental­
ny USA, 7.30 Banda Zecchino — 
program dla dzieci, 8.00 Błękitne 
drzewko — program dla naj­
młodszych. 8.30 Banda Zecchino 
— c.d., 9.55 Bazylika św. Piotra: 
msza św. celebrowana przez pa­
pieża Jana Pawła II, 11.55 Sło­
wo i życie — program religijny, 
12.15 Koncert Noworoczny z Wie­
dnia, 13.30 Dziennik, 14.00 Nie­
dziela w... — program rozrywko­

wy, 18.00 Dziennik, 18.10 Niedzie­
la w..., 19.50 Prognoza pogody, 
20.00 Dziennik, 20.40 „Robin 
Ilood” — film rysunkowy, 22.15 
„Przygody wuja Paperone” — 
film rysunkowy, 23.25 Dziennik, 
23.35 „Tylko w Święta” — film 
USA, w roi. gł. Dudley Moore 
i John Lithglow, 0.25 Dziennik, 
0.30 Prognoza pogody, 0.35 „Tyl­
ko w Święta” — II część filmu, 
1.35 Półgłosem, 1.50 „Dziedzictwo 
przełożonej” — serial, 3.15 Pier­
wsi chrześcijanie, 3.45 Dziennik, 
3.50 „Włosy na wietrze” — se­
rial, 4.00 Doc Musie Club, 4.30 
Uniwersytet telewizyjny.

PONIEDZIAŁEK —

6.00 Euro News, 6.45 Magazyn 
poranny (dziennik o godz. 7.00, 
8.00, 9.00), 9.30 Wiadomości, 9.35 
„Pies ojca” — serial USA, 10.00 
Dziennik, 10.05 „The best of Dis­
ney Musie” — 60 lat muzyki Di­
sneya (z udziałem m. in. Angeli 
Lansbury, Placido Domingo, 
Branfcrda Marsalisa, Gigi Pro- 
jetti), 11.00 Dziennik, 11.50 Ak­
tualności, 12.25 Prognoza pogo­
dy, 12.30 Dziennik, 12.35 „Mor­
derstwo to jej hobby” — serial 
kryminalny USA, ode. „Dwie 
twarze Vivian”, 13.30 Dziennik, 
14.00 Pryzmat — magazyn kul­
turalny. 14.20 Założymy się, że 
— program rozrywkowy, 14.50 
„Przygody młodego Indiany Jo­
nesa” — serial USA. 15.45 Pro­
gram dla dzieci (15.55 „Rodzina 
Addamsów”, 16.25 „Pogromcy Du­
chów”, 17.30 „Zorro”), 18.00 
Dziennik, 18.20 „Niewiarygodne 
historie” — serial, 18.50 Wesołe 
miasteczko — gry, 19.50 Progno­
za pogody. 20.00 Dziennik, 20.40 
„Howard End” — film angielski, 
w roi. gł. Anthony Hopkins i 
Vanessa Redgrave, 23.10 Dzien­
nik, 23.20 Spotkanie z Budem 
Spencerem i Terence Hillem, 
0.05 Dziennik i pogoda, 0.25 
Wszechnica TV, 0.55 Doc Musie 
Club, 1,30 „Dawne miłości” — 
serial, w roi. gł. Alida Valli, 
Giuseppe Pambieri, 2.45 Dzien­
nik. 2.50 Początki chrześcijań­
stwa. 3.15 ,,Włosy na wietrze” — 
serial, 3.55 Dziennik, 4.00 Doc 
Musie Club, 4.30 Uniwersytet te­
lewizyjny.

KRAKOWSKA ANIeNA
TELEWIZJA KABLOWA AUTOCOM

SOBOTA

14.45 Początek programu
14.50 „Wyspa wielkich nadziei® 

— serial obyczajowy prod. USA, 
(fi)

15.35 „Pago-pago” — teleatra-

i7.05 „Wyspa skarbów” — 1 
ode. filmu anim. dla dzieci

17.45 Serwis komercyjny — 
magazyn reklamowy

17.50 „Sensacyjny reporter” — 
film anim. z cyklu „Kochajmy 
straszydła”

18.0 0 Teatrzyk intryg przedsta­
wia: „Pakt ze śmiercią” — serial 
sensacyjny

18.30 „Santa Barbara” — se­
rial TV

19.15 Muzyka
19.30 „Nieoczekiwana zmiana 

wyglądu” — serial kom. z cyklu 
„Maguy”

19.55 Serwis komercyjny — 
magazyn reklamowy

20.0 0 „Rozpędzone tony” — 
film muz., wyst. Villago People

22.10 Muzyka
22.20 „W cieniu wielkiego mia­

sta” — ameryk. film sensacyjny
23.55 Muzyczne pożegnanie sta­

rego roku

NIEDZIELA

14.35 Początek programu
14.40 „Wyspa skarbów” — 2 

ode. filmu anim. dla dzieci
15.30 „Delfik i przyjaciele” — 

film anim. dla dzieci
15.55 „Kimba, biały lew” — 

film anim.
16.20 Serwis komercyjny — 

magazyn reklamowy
16.25 Trans World Sport — 

program sportowy
17.20 Muzyka
17.30 Teatrzyk intryg przedsta­

wia: „Scenariusz” — serial sen­
sacyjny

1755 „Maguy” — serial kome­
diowy

18.20 Noworoczne przeboje — 
program muzyczny

18.45 „Santa Barbara”
19.30 ,.Zdrada” — film z serii 

„Ulice San Francisco”
20.20 Serwis komercyjny — 

magazyn reklamowy
20.25 „Stardust” — angielski 

film muz., wyst. David Essex
22.20 Muzyka
22.30 ,4*01  na pół” — angielski 

serial sens, z cyklu „Rewolwer i 
melonik”

23.20 „Uczeń” — film z cyklu 
„Różowa seria”

d^ini
TELEWIZJA KABLOWA y

PIĄTEK

16.35 Początek programu
16.40 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia
17.10 Bliskie spotkania z kul­

turą
17.30 Sensacyjny reporter — z 

cyklu „Kocha jmy straszydła”
17.40 A to Dodo...
17.45 Wyspa skarbów (1) — 

film anim.
18.25 Program na wieczór
18.30 Dobranocka od sąsiadów
18.40 Santa Barbara — serial 

USA
19.25 Co nas czeka?
19.30 Maguy — serial kom. 

(Francja)
19.55 Muzyka
20.00 Pago-Pago —- teleatrakcją
21.30 Konkurs filmowy
21.35 „Pół na pół” — z cyklu 

„Rewolwer i melonik”
22.25 Uczeń — z cyklu „Różo­

wa seria” (Francja)
22.55 Gazeta telewizyjna

SOBOTA

9.55 Początek programu
10.0 0 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia
10.30 Bliskie spotkania z kul­

turą
10.50 Dziecięca gala
14.19 Interwencje TV Darni — 

kompostownia
11.20 Taneczna rewia
12.25 Disco show — Festiwal 

Muzyki Chodnikowej
13.25 „Przebudzenie” — film 

sens. (Anglia)
15.0 5 Cuda i inne dziwy — se­

rial dok. USA
15.20 „Doktor Who i Daleko- 

wie” — film SF (Anglia)
16.40 Sławni i bogaci — serial 

dok. USA
16.55 „Hitchhicker” — serial
17.20 Muzyka
17.30 „Touli” —film anim.
17.35 „Wyspa skarbów” (2) — 

film anim.
18.25 Program na wieczór
18.30 „Santa Barbara” — se­

rial USA
19.15 Co nas czeka
19.20 Sylwestrowe MCM
20.00 „W cieniu wielkiego mia­

sta” — film sensac, USA
21.25 Konkurs filmowy
21.30 Rozpędzone tony — mu­

sical (USA)
23.40 Muzyczny strzał w dwu­

nastkę
23.55 Życzenia noworoczne
0.10 Gazeta telewizyjna

RADIO 

MARIACKIE
Wiadomości Radia Mariackiego: 

6.15, 7.00—11.00, 12.05, 13 00, 14.00, 
16.00—19.00, 21.00

6.00 Godzinki, 6.25—9.00 Pora­
nek Mariacki (6.30, 7.30, 8.30 — 
wizytówki dnia, 7,45 Kalejdoskop 
sportowy, 8.35 propozycja Dusz­
pasterstwa Turystycznego, 8.40 
zapowiedzi wydarzeń kultural­
nych) — Bogdan Ingersleben, 9.10 
Powtórzenie 12 odcinka pamiętni­
ków Aleksandra Fredry pt. „Trzy 
po trzy”, 9.15 „Muzyczny Anty- ■ 
kwariat”, czyli stare, ale jare, ' 
10.10—11.30 Zagadki przyjemne i 
pożyteczne zadawać będzie Mar- i 

cin Grządziel, 11.30 Program 
dnia, 11.45 „600 sekund dla kla­
syki”, 11.55 Ewangelia dnia, 12.00 
Modlitwa „Anioł Pański”, 12.15 
Propozycje do listy przebojów 
MCH, 12.30 „Powróćmy jak za 
dawnych lat”, czyli stare polskie 
przeboje, 13.10 Notowania giełdo­
we, 13.15 „Słuchajcie a znajdzie- 
cie” — Edyta Przybylska, 14.10 
Muzyczna sjesta z Robertem Ko- 
natowiczem, 15.00 Koronka do 
Miłosierdzia Bożego, 15.20 „Dzien­
niczek” siostry Faustyny Kowal­
skiej (38), 15.30 „Dobre słowo — 
magazyn dla chorych”, 16.15 
Transmisja Dziennika Radia Wa­
tykańskiego, 16.30 Kurier Kra­
kowski (16.50 — komentarz gieł­
dowy) — Edyta Przybylska, 18.10 
Gość tygodnia, 19.10 Kolejny, 13 
odcinek pamiętników Aleksandra 
Fredry pt. „Trzy po trzy”, 19.30 
Bajki Zwierza Mariackiego, 19.45 
Kalejdoskop sportowy, 20.00 Wie­
czorna audycja Radia Watykań­
skiego, 20.20 Kolejny (33) frag­
ment książki papieża Jana Pa­
wła II „Przekroczyć próg na­
dziei”, 20.30 „Kto pyta nie błą­
dzi” — audycja ks. Mieczysława 
Malińskiego. 20.55 Wieczorna re­
fleksja — ks. bp. Jan Szkodoń, 
21.00 Wiadomości dnia, 21.15— 
23.00 Wieczór Klubowy — Minął 
rok — podsumowanie najważ­
niejszych wydarzeń roku 1994 w 
polityce, gospodarce i życiu spo­
łecznym, 23.00 Zanim nadejdzie 
północ, 24.00 Zakończenie pro­
gramu.

Radio ALFA
Skrót wiadomości: 8.00, 9.00, 

10.00, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00,
16.00, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00;
Wiadomości: 6.00, 7.00, 12.00,
18.00, 22.00; Wiadomości lokalne: 
6.25, 10.25, 14.25, 18.25; Serwis 
drogowy: 7.15, 8.15, 9.15, 13.15, 
14.15, 15.15, 16.15; Serwis giełdo­
wy: 7.35; Notowania Giełdy: 11.45 
— nieoficjalne, 13.35 — oficjalne 
-r komentarz.

6.10 „Przedweekendowe przed­
południe”; 9.30 Pół godziny dla 
bezrobotnych; 10.05 „Magazyn 
filmowy”; 12.10 Muzyka non 
stop; 20.05 „Zaułki życia”; 23.00 
—6.00 „Alfisko” — program mu­
zyczny.



MEDICINA 
wizyty domowe lekarzy .chirurg, 

internista, pediatra, urolog 
tel. 11-13-78, całą dobę.

ABC DOMOWEJ POMOCY 
LEKARSKIEJ 

Wizyty: pediatrów, internistów, 
laryngologów, chirurgów, 

gastrologów,' dermatologów, 
neurologów, reumatologów, EKG.

■ Tel: 555-664

- internista, EKG, 
pediatra. Tel: 47-95-44

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
oraz konsultacje chirurgów 

także w przypadkach nagłych. 
Rozpoznanie - leczenie 

tel. 36-27-91

DIAGNOSTYKA USG - INTERNISTA 
w domu chorego 

tel. 56-51-45, 33-75-33

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
SZPITALI KRAKOWSKICH. 

specjaliści, pełna diagnostyka, 
również odtruwanie ESPERAL 

GABINETY LEKARSKIE:
• dermatologia, kosmetyka, 
usuwanie znamion
• psychiatra
• psychoterapeuta

MEDICUS, tel. 47-43-18 godz. 9-22

MASAŻ • REHABILITACJA
tel. 12-14-71, wizyty domowe

DOMOWY PEDIATRA 
tel. 22-43-40.

PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE. 
Zgłoszenia CAŁODOBOWE. Tel. 22-00-49.

CHOROBY DZIECI
Specjalista pediatra, tel. 66-27-74

DIAGNOSTYKA I LECZENIE 
CHORÓB NACZYŃ 

Badanie dopplerowskie, 
chirurg. Tel. 36-91-39.

„LEKARZ" - wizyty domowe 
pediatrów i internistów. EKG. 

codziennie: 8-22, tel. 55-49-59.

“PEDIATRA”
-specjaliści, tel. 55-76-98.

WIZYTY DOMOWE
- specjalista chirurg naczyniowy 
i ogólny. Doppler. Tel. 47-59-52.

GABINETY
S.C’.I>.Z “Medielna” 

ul. Krzywa 8 (obok Kieparza) 
tel.21-79-27

• konsultacje specjalistyczne Profesorów 
i Docentów Collegium Medicum U.J.

• scyntografia tarczycy
• gastroskopia

fmicou
CENTRUM

^KARDIOLOGICZNE

ul. Oboźna 31, 
tel.33-59-06, 33-91-73 
pn.-pt. 9-19, sob. 9-13 

Kardiolodzy, kardiolog driedOcy, 
kardiochirurg, chirurg naczyniowy, 

psycholog.
• Echokardiografia - Doppler + kolor, 
dorośli i dzieci. eEkg wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowerowym.

•24-godzinny zapis ekg met. Holtera. 
• Badania analityczne
• Wizyty domowe.

f GABINET CHIRURGII ] 
PLASTYCZNEJ

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 33-41-66 

czynny 14-16.
oi‘Enr.11 camKomB 

POLSKltCO TOWARZYSTWA 
k CRIRVRGII PLASTYCZNEJ. J

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel.33-18-67, 23-38-34
Czynne od poniedziałku do piątku Z?w -15”.

SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIEDZIN:
* ZABIEGI CHIRURGICZNE U DZIECI
• DOROSŁYCH • przepukliny, biopsje, 

stulejkł, wodniak! jądra, Łuszczaki. kaszaki itp. 
•CHIRURGIA PLASTYCZNA - pełny zakres 
• DERMATOCHIR.URGIA eORTOPEDIA 
•TRAUMATOLOGIA - konsultacje, zabiegi 
• MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, 

akupresura
• LASEROTERAPIA • ALERGOLOGIA

• GASTROSKOPIA, REKTOSKOPIA,
• SONDY ŻOŁĄDKOWE • HORMONY

• EKG KOMPUTEROWE
• USG • pełny zakres m in tarczycy, piersi, 

stawów biodrowych u dzieci
• LECZENIE NIEPŁODNOŚĆ! -pełna 

diagnostyka i leczenie zaburzeń funkcji 
rozrodczych u kobiet i męzczyzn 
• BADANIA PROFILAKTYCZNE 

OKRESOWE DLA ZAKŁADÓW PRACY
• HIPERTERMIA - bezoperacyjne 

bezbolesne leczenie chorób prostaty
• KRIOTERAPIA • WIZYTY DOMOWE

• ALERGIA DZIECIĘCA - testy, leczenie
• ALERGO-PROFIL - badanie uczuleń we krwi 

Komorowskiego 12 (boczna Kościuszki) 
tel. 21-23-66, pon., śr. 15-17.

(dodatkowa inf. ALERGOPROFIL 37-01-64 
pn.-pt. w godz. 16 -18)

ALERGIA-ATOPIA: Centrum 
Diagnostyki i Leczenie Chorób 

Alergicznych (astma.katary, skóra).
TESTY. ODCZULANIE.

Al. Słowackiego 39, tel. 33-01-75 
pn - pt 15.30 - 19.30. sob. 9.00 -11.00 
REUMATOLOG - pon. 16.00 -18.00.

^SneJAUSTYCTffCWITON
DIAGNOSTYCZNO ZABIEGOWE 

■medicina 
r lei. 12-24-59,12-68-20.
•Konsultacje wszystkich specjalistów, 
dla dorosłych i dzieci • zabiegi chirurgicz­
ne (przepukliny, stulejki.spodziectwo, 
wnętrostwa, kaszaki. esperal, ttuszczaki 
I inne), • usuwanie zpbów (narkoza) - 
protezy natychmiastowe •gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia, (narkoza) 
•RTG (urografia, mammografie i inne) 
• USG — pełny zakres •testy alergiczne 
• nieoperacyjne leczenie hemoroidów 
(mrożenie) •analityka, hormony - pełny 
zakres, •chirurgia plastyczna •mrożenie 
zmian skórnych eszczepienia ochronne 

^sondy żołądkowe j

GABINET OKULISTYCZNY

Lubicz 25, pok. 14, tel 21-04-33, wew. 12-09 
czynny od pon. do piąt. od 15 do 18. 

SOCZEWKI KONTAKTOWE.

GABINET

APARATY
SŁUCHOWE

wewnątrzusżne, zauszne, 
okularowe, pudełkowe

• dobór, serwis, akcesoria
• indywidualne wkładki uszne
• konsultacje laryngologiczne
30-812 K-ów, ul. Bleżanowska 66A

telAax (012)55-05-98,25-65-41
ZADZWOŃ — USTAL TERMIN

Godz. przyjęć: 9-19 (pon.-pt.)

GABINETY LEKARSKIE
- . ---od ~

• Lekarze klinik Collegium Medicum UJ.
• Konsultacje profesorskie
• Wizyty domowe
Kraków, ul. Krakowska 4, lp. tel. 21-55-29^

r- KRAKOWSKA 4, lp, tel. 21-55-29 -i 
Okulistyka: dr. med. Jolanta Dubiel 

również soczewki kontaktowe
Endokrynologia: dr med. Magdalena 

Szurkowska 
leczenie: tarczycy, cukrzycy, otyłości 

Gaslrologia: dr hab. med. Tomasz Mach 
choroby przewodu pokarmowego

USG
jama brzuszna, ginekologia, położnictwo 

HEPATOLOGIA
choroby wątroby i dróg żółciowych 

Krakowska 4, tel.33-41-35, 21-55-29 
Uprawnienia L-4.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago oraz pochodnych jak: 
bóle i zawroty głowy, ból kończyn i klatki piersiowej, 

uczucie ..duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Dłuta 31, lei. 33-38-12(10-171, |n.-|l.

W CENTRUM PSYCHOTERAPII 
'—Krakmr, ul. Batorego 2 

C psychiatrzy, psycholodzy kliniczni, seksuolog 
t nerwice, psychozy, problemy rodzinne 
Ctdzieci, młodzież, dorośli osoby starsze 
fc dysleksia- dysgrałja. .dojrzałość szkolna.

Tel. 33-76-08, pn.-pt. (9-20)

Dziecięca Pracownia^ 
AnaUtyczna

teI. 74-44'44
Pełny zestaw badań krwiremy zestaw uAuan Krwi

Bezstresowe, bezboleśnie z palca! ! 
u 1. Siemaszki 60/IIp.____ ,Z

EEG-GRAF

KRAKÓW, ul. Lea 124, tel. 36-31 -36 
czynne 800 -18°°

EEG i opisem. NEUROPEDL4TRA, NEUROLOG, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG, LOGOPEDA.

GABINET NEUROLOGII
tel. 37-07-33

LECZENIE NERWIC
uf. Lenartowicza 14, tel. 33-12-03 (8-16)

WIESŁAW KOCZOROWSEI

Masz problemy z widzeniem! 
Potrzebujesz porady okulisty! 
Nasz adres: os. Niej tości 3

pon.-pt 9.00 - 19.00, soboty 9.00- 14.00
W NOWO WYPOSAŻONYM

GABINECIE
Badanie wzroku, dobieranie 

okularów, nowoczesny komputer 
OKULARY LORNETKOWE.

realizacja
RECEPT WYDZIAŁU ZDROWIA 

Podejmujesz decyzję 
\SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!!J

GABINET OKULISTYCZNY

soczewki kontaktowe, tel. 55-76-98.

KRIOMED
Kraków, ul. Frledleina 8,tel. 33-82-82.

•krioterapia - nieoperacyjne leczenie 
ożylaki kończyn dolnych
•hemoroidy (rektoskopia)
•zmiany skórne
•schorzenia reumatyczne
•operacje przepuklin (dorośli, dzieci)'
•gastroskopia, kolonoskopia 

chirurg chirurg dziecięcy, ginekolog, reumałoiog, 
laryngolog, dermatolog - dorośli, dzieci, internista - EKG.

GABINETY SPECJALISTYCZNE 
ul. CZYSTA 8, tel. 33-46-62 

czynne 14.00 -19.00

WIZYTY DOMOWE 
PEDIATRY 

rejestracja 14.00 - 17.00 

EKG, USG, EEG

CENTRUM MEDYCZNE 

CERMED 
Ul. Banka 12 (Dębniki) 

tel. 66-50-62
•gabinety specjalistyczne (pediatra, In­
ternista. okulista, endokrynolog - tarczy­
ca, cukrzyca, laryngolog, dermatolog, reu­
matolog, neurolog, ginekolog, psychiatra, 
gastrolog, ortopeda • zabiegi chirurgicz­
ne, ortopedyczne, naczyniowe (żylaki), 
plastyczne, ginekologiczne, urologiczne 
•leczenie chorób odbytu (rektoskopia) 
• leczenie alkoholizmu •leczenie zeza 
•analityka - pełny zakres. • wizyty domo­
we 11-13-78 •gimnastyka odchudzająca, 
solarium, siłownia, masaże, tel. 21-50-85.1

PRACOWNIA ANALITYCZNA 
9 34-17-84

Krowoderskich Zuchów 23/31 
S30-9a0 Każda sobota 8°°-930 
Wyniki w tym samym dniu, 

także wizyty domowe

V KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23 44 22 

PORADNIA KARDIOLOGICZNA 
Koniellerj* * specjalistów kardiologów 

I Łardlologw diiedęcych 
EKG. EKG wysiłkowy, Hoiter, 

echokardiografia u dorosłych i dzieci

fdl SPECJALISTYCZNA 
PORADNIA LEKARSKA 

r^ll 22-64-53, Grodzka 26, 
gO pn-pt 7-19; sob.9-15

• EKG
• GASTROLOG
• REUMATOLOG
• NEUROLOG
• PSYCHIATRA
• SEKSUOLOG
• WIZYTY 

DOMOWE

USG jamy brzusznej
PORADNIA STOMATOLOGICZNA

PEŁNY ZAKRES USUG

KARDIO MEDIC 
ul. Lubicz 25 
tel. 21-04-33 w. 12-10

KONSULTACJE ADIUNKTÓW 
INSTUTYTU KARDIOLOGII

ECHO + DOPPLER, EKG. EKG WYSIŁKOWE

GABINET CHIRURGII 
LAPAROSKOPOWEJ 

dr med. Andrzej Bobrzyński. 
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 34-40-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzyka 
żółciowego, przepuklin. wyrostka 
robaczkowego; zabiegi ginekologiczne.
Artroskople: usuwanie łąkotek, diag­
nostyka stawu kolanowego.
Chirurgia plastyczna i naczyniowa 
Inne zabiegi operacyjne
Diagnostyka: gastroskopia, kolonoskopia, 
ultrasonografia, diagnostyka chorób piersi, 
cytologia.

M A D A L I Ń S K I E G O 
SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA 

, Kraków
UL MADALINSKIEGO 10, TEL. 66-66-57 

downa Położniczo-Ginekologiczna SPÓŁDZIELNIA 
e ginekolog e położnik • ginekolog dziecięcy

• cytologia • cykle cytohormonalne • próby ciążowe
• biocenoza pochwy • seksuolog

• internista • EKG-USG*  gastroskopia'.
• urolog • neurolog • chirurg ogólny

• konsultacje specjalistyczne dla pacjentów do lat 16-tu 
w pełnym zakresie. • analityka • stacja zastrzykowa.

Rejestracja od 8.00 do 18.00
MEDYCZNE CENTRUM S0PHIA

Rynek Gł. 34, 
tel. 21-70-21, 21-95-83 
ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66
FHfT ZAKRESJISłUGJśEDYĆjHYCH

• USG, gastroskopia, rektoskopta, EKG
• PORADY WSZYSTKICH SPECJALISTÓW 

min. profesorów, docentów i ordynatorów
• ZABIEGI OPERACYJNE U DZIECI 

(przepukliny, stulejki. wnętrostwo, cpodziectwo) 
I DOROSŁYCH (guzki, ttuszczaki, znamiona)

• CENTRUM ONKOLOGICZNE I SCHORZEŃ
SUTKA (konsultacje.diagnostyka, operacje)

•_CENTRUM OKULISTYCZNEjszkła kontaktowe)
BAD,t\L1,LYUrnCŁM' - WEYTY1TOMOWE

RENTGEN
Krzysztof Wyrobek, specj. radiolog 
Kraków, Smoleńsk 25a, tel. 22*00-63  
Wszystkie badania radologiczn®. USG, 

bad HTG. motoryki przew. pokarmowego 
(żołądka, wlewy, tranzyt, defekografia) 

Badania dorosłych i dzieci.

SPECJALISTYCZNA PORADNIA 

abcMED
McD

KONSULTACJE:
•ALERGOLOGICZNE (testy skórne 
odczulanie)
•PULMONOLOGICZNE (badania 
spirometryczne)
•LARYNGOLOGICZNE (badanie słuchu, 
dobór aparatów słuchowych)
• PEDIATRYCZNE
OFERUJEMY:
•środki dla alergików
•bezpłatne dopasowanie aparatów 

słuchowych SIEMENS
•indywidualne wkładki uszne

Ustalanie terminów wizyt od poniedziałku 
do piątku w godz. 10.00 - 18.00

. nhcMF.D Kraków, uf. J. Lea 114,
\^aDClVlŁV tel, 37.63.70 >

ORDYNATORZY 
KRAKOWSKICH MED SZPITALI 

11-88-03 
pn.-piątek w godz. 11-19.

• KARDIOLODZY
• INTERNIŚCI
• ALERGOLOG
• LARYNGOLOG
• DERMATOLOG
• ORTOPEDA
• ONKOLOG

USG
• NARZĄDY JAMY BRZUSZNEJ
• GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE
•SERCA- ECHOKARDIOGRAFIA

REHABILITACJA -FIZYKOTERAPIA
Ul. Chrobrego 13, tel. 11-16-97 (po 18) 

pn. - pt: C -16: mgr Andrzej Wąż

OZON LASER MED
Ul. Pawła 9, tel. 24-36-15, godz. 10-19. 

Ozonoterapia - leczenie schorzeń naczyń 
kończyn, mózgu, wieńcowych. 
Laaoroterapla, akupunktura, USG. Echo- 
kardio, HOLTER, gastroskopia, EEG, 
masaże. Konsultacje specjalistów.______

< PORADNIA **
GASTROENTEROLOGICZNA
B*  endosono

Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Dw. Wsch. PKP) 
rejestracja 9.00-18.00 

821-63-63.
■gastroskopiaarektoskopia

■ sigmoideoskopiate kolonoskopia 
■chirurgia ogólnaBUSGw leczenie, porady 

■sonda żofądka i dwunastnicy.
Przygotowanie do zabiegów operacyjnych. 
Laryngolog, chirurg-ortopeda, internista.

■ ■ m Kraków, ul. Dunajewskiego 6
USG tel. 22-44-41
• pełny zakres badań dorosłych 

i dzieci
• rejestracja godz. 9.00 -19.00

USG
Jamy brzusznej, ginekologia - 

położnictwo, tarczyca 
gruczoły piersiowe 

UL Długa 30. tel. 33-02-58 (10-18) 
oprócz sobót. KRÓTKIE TERMINY

USG
GABINET GASTROENTEROLOGil, 

ul. Żuławskiego 14/7 
Schorzenia układu pokarmowego: 

konsultacje i leczenie. Tel, 33-14-75.

[gabinet lekarski
T DIAGNOSTYKI

ULTRASONOGRAFICZNEJ 
® Kraków, ul. Szwedzka 27 

(Przych.Rej) 
•pełny zakres badań dorosłych! dzieci, 
•bad sutków, tarczycy oraz biopsje (BACO), 
•ginekologia i położnictwo 
•echokardograia
rejestracja godz. S^-1930, tel. 67 69 66
DDCIIIV" ■ USG bioder -r profilaktyka 

„rnCLUA + zaopatrzenie ortopedyczne

ORTOPEDIA •dorośli i dziecię

GABINET ENDOSKOPII 
GASTROENTEROLOGICZNEJ.

Dr med. W. Uciński, ul. Szewska 4/5 - 
gastroskopia, kolonoskopia. leczenie, 

tel.21-25-20 (9-17)

„HIPOKRATES”
- USG', urolog, gastrolog (gastroskopia), 

internista, laryngolog. Pomorska 10/1.
. Tel 33-79-85, .

PRÓBY CIĄŻOWE
- leczenie nadżerek LASEREM 
UL Pomorska 5a. tel. 23-38-88 
Os. Teatralne 16, tel. 44-37-32.

rGABIN-ETGINEKOLOGir 

. I położnictwa .
ul. Francesco Nuli o 10/62

» ENDOKR YNOLOGtA GINEKOLOGICZNA
• GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO
• NIEPŁODNOŚĆ KOBIECA I MF.SKA

poniedziałek, cdwarlek 15.00- 18.00

GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 
-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKO­
LOGIA, ONKOLOGIA, LA­
SER, KRIOTERAPIA, USG 

cytologia, próby ciążowe, analityka 
ul. Długa 30 (10-18)

Rej. od godz. 8.. tel. 11-15-51,33-02-58

SPECJALISTYCZNY GABINET
<(W)? DIAGNOSTYKI

GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZEJ 
lek. med. Kazimierz Karolewski «j 

ul. Komorowskiego 8/3, tel Jlax 67-07-01 
GINEKOLOG-POŁOŻNIK, ONKOLOG S 
KONSULTACJE CHIRURGICZNE Q

UIICDCŃ
PRYWATST
eustotot

GINEKOLOGII 
“MAJKO”

Zespół lekarzy specjalistów 
ginekologii, położnictwa 
i anestozjologii - zabiegi, 

nowoczesna antykoncepcja, 
diagnostyka. Możliwość noclegu 
w ramach świadczonych usług. 
Tarniny, informacja również w języku 

polskim w poniedziałki i środy 
wgodz. 18-19, telel on 00431/2127500,

STOMATOLOGIA

MEDICINA
usuwania zębów i korzani zębowych 

wnarkozte, protezy natychrmastow*,  leczenie 
zmian zapalnych laserem

Al, Pokoju 3, 12-68-20. U-24-S9

EKSPRESOWE WYKONYWANIE 
PROTEZ (5 dni)

Usuwanie zębów i leczenie w najnowszym 
znieczuleniu, protezy natychmiastowe.

Zniżki dla emerytów
ul. Beskidzka 20, od pon. do pt. 15- 20, 

tel. 48-07-06, os. Pisstów 41/9 wt. i pt. 16-20

AMPROTDENT
Naprawa, podścielanie protez, 

protezy niełamliwe 
tel. 66*15-68

i lleM Al; i
1 POLSKO-AMERYKAŃSKA ’
I KLINIKA

STOMATOLOGICZNA
| - profilaktyka i kosmetyka stomatologiczna |
■ - specjalistyczne leczenie zachowawcze >

- chirurgia stomatologiczna
1 - uzupełnienia protetyczne (gwarancja) I 

BEZBOLESNOŚĆ! ZNIECZULENIA
NARKOZY I

ul. Sienna 14. tel. (12) 21-90-25 i
pn.-pt. 9-20. sob. 9-14

I specjalistyczne gabinety dziecięce.ortodoncja I
. PI. Szczepański 3, lip., 21-75-11 •

DENTA-med
- stomatologia, protetyka, 

ortodoncja - rentgen - 
ultradźwięki - laser.

UL Augustiańska 13. tel. 56-56-44. 
Pn.-pt. 10-20: sob. 10-14.

<EXPROM superekspresowa naprawa 
i wykonywanie protez zębowych, mikroprotez. 
dostawa zębów do protez.

ul. Kurasia 26. tel. 66-01-18. * 
Pon -niedziela 8 - 20

k Wysoka jakość, promocyjne ceny! y

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 
Kraków, ul. Królowe) Jadwigi 247A 25-33-69 
eUSUWANIE ZĘBÓW eLECZENIE 

ePROTEZY NATYCHMIASTOWE 
(zabiegi w narkozie)

GABINET STOMATOLOGICZNY
• Leczenie i usuwanie zębów 

w narkozie
• Uprawnienia do zwolnień L-4

Niskie ceny. Ul. Aleksandry 19
Pn-pt: 15-19, sob: 9 - 12 

tel. 23-51-67

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

• niskie ceny, gwarancja na wykonane usługi.
Zabiegi w narkozie.

Al. Słowackiego 17A. tel. 33-50-96, 
33-54-33, poniedziałek - piątek 10-18.

EuróDOti
CENTRUM DENfYŚfYKL

IMPLANTY, LASER 
RENTGEN, NARKOZA

PI. Biskupi 18, 
pn.-pt. 8-20,sob. 10-16 
tel. 34-58-93, 34-24-09 -

Informujemy pacjentów, że prof. dr hab. med.
ZOFIA KNYCHALSKA-KARWAN 

prowadzi w Centrum Dcntystyki 
EURODENT

KONSULTACJE 2 ZAKRESU:
• chorób przyzębia.
• chorób błony śluzowej jamy ustnej
• leczenia zachowawczego dorosłych f dzitei

Pon. 12.00 - 14.00. Teł. 34-58-93

IMPLANTY 
wszczepy stomatologiczne 

Gabinety chirurgii 
stomatologicznej 

ul. Sobieskiego 16b, tel. 22-0S-16 
ul. Piastowska 37, tel. 37-60-92 
Pełny zakres zabiegów chirurgii 

stomatologicznej (narkoza)

CENTRUM STOMATOLOGII
VADENT

Leczenie, protezowanie, 
porcelana, kosmetyczne 

rekonstrukcje złamanych zębów, 
zabiegi w znieczuleniu.

Nowoczesne leczenie laserem. 
Ul. Szlak 53 (15 - 19)..Tel. 23-31-92

KRAK-DENTAL
polsko-niemieckie

Laboratorium Techniki Dentystycznej
Ul Dugi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze
- bezbolesne usuwanie zębów
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje
ul Rakowicka 1 (róg Lubicz i Rakowickiej) 

tel. 21-08-66

STRADOM 3
Stomatologia. Protetyka 

Chirurgia, Narkozy 
czynne codziennie + soboty 

tel. 33-11-52, 33-65-51

NARKOZY 
usuwanie i leczenie 
zębów w narkozie

Gabinet Chirurgii 
Stomatologicznej 

Spółdzielni “DENTYSTYKA” 
ul. Kielecka 7a 

tel. 11-56-04,11-96-22 
pn-pt 8-19, sob 9-14 

Wszyscy lekarze mają uprawnienia 
do wydawania zwolnień L-4

(•INTROAłOlltCl iZ,

Kraków, PI. Matejki 8, lip. 
tel. 22-78-51 

pon.-pt. 9-19, sob. 9-14

Oent „ 
^ImericaI

Polsko-Amerykańska 
i Klinika Stomatologiczna 
i pl. Szczepański 3, tel. 21-89-48 

I pon.-pt, 9-20, sob. 9-14, niedziela9-14 
II - leczenie zachowawcze
i] - specjalistyczne leczenie chorób przyzębia 
ij - laser
I - stomatologiczne zabiegi chirurgiczne 
j w znieczuleniu miejscowym i ogólnym 
Ij - wszczepy stomatologiczne - implanty 
j- • leczenie protetyczne 
;; - zabiegi higieniczne.
ij profilaktyczne-zdejmowanie kamienia.
I wybielanie
' - RTG panoramiczny i zębowy:

Ij Najwyższa jakość przy najmniejszej dawce 
ij promieni

BEZBOLESNOŚĆ! WE SPEAKENGL1SH J

“ROMA" - Stomatologia
- Protetyka, ul Grzegórzecka 17 

tel. 22-73-76, czynne 14-19 
Stomatologia zachowawcza

• protetyka • chirurgia • ortodoncja 
Ratalne płatności.

PRirSKITIŁA
Kraków, ul. Krakowska 6 

tel. 22-39-24

/SE*  Studio Stomatologii EsteTycznej 

dr n. med. Barbara Kslgżklewlcz-Jóźwlak ij

Specj. 11° z protetyki stomat.
ij • Specjalistyczne leczenie 

zachowawcze, protetyczne/
i • Leczenie chorób przyzębia: 
i • Estetyczne unieruchamiacie 
/ zębów. ./
/ • Najnowocześniejsze urządze- 
/, nia ęfó zdejtnowania kamienia

Teł. 33-79-72. iii.. Batorego 6/2 
Rej/Ppn. • Pt. i16c: -18°°

STOMATOLOGIA 
PROTETYKA

Pełny zakres
usług stomatologiczno-protetycznycti, 
protezy niełamliwe z gwarancją.
UL Daszyńskiego 11/2, tel. 2l-,i5-85 (10-18T,

Stomatologia 1'roletyka
Niskie ceny. Czynny codziennie

. ‘ tel. 44-29-70 (9-12,16-19).
os. Zgody 7/35 /Świat Dziecka)i »WieMar-Dent«

Specjalistyczne Laboratorium 
Ceramiki i Protetyki Dentystycznej ;

WYKONUJE:
Usługi dla gabinetów 

stomatologicznych w pełnym zakresie I 
nowoczesnej techniki dentystycznej i

GABINET STOMATOLOGICZNY
Pełny zakres usług

Czynny: pn.-pt. 9-19. sob. 10-19
Kraków, ul. Stachiewicza 3 (Azory), 

| tek 37-14-41 j

Usuwanie zębów 
w znieczuleniu miejscowym I ogólnym 
Wykonywanie protez natychmiastowych.

33-82-82 Frledleina 8
CHIRURG STOMATOLOG Jan Malinka 
specjalista-anestezjolog Adam Różycki, 

lekarz stomatolog Lidia Malinka 
- pełne leczenie, narkoza, protezy 

natychmiastowe - wtorki, piątki 16 -18, 
tel. 33-06-81. ul Długa 60.

GABINET STOMATOLOGICZNY 
ul. Józefitów 3/10, tel. 34-43-00. 

Bezbolesne leczenie, porcelana, protezy 
zatrzaskowe, usuwanie kamienia 

ultradźwiękami, implanty.

„LIBRODENT - 8.00 - 20.00.
Stomatologia, protetyka, ortodoncja, 

chirurgia, rentgen na poczekaniu, laser, 
ul. Librowszczyzna 3, tel. 21-09-62.

„PROMED” 
Stomatolodzy specjaliści. 

Ul. Na Błonie 3B/34. tel. 37-76-24, 
Bezpłatne porady.

PROTEZY ZĘBOWE 
w.domu pacjenta. 

„ADH-dent". tel. 34-48-27

RENTGEN ZĘBÓW

RENTGEN ZĘBÓW
PI. Matejki 8. lip.

Zdjęcia punktowe, panoramiczne r 
EXPRESS. Tel. 22-78-51, 

pon.-pt. 9-19. sob 9-14

RENTGEN STOMATOLOGICZNY 
al. Krasińskiego 20. 9°° -19°° 

Najnowsza aparatura. Wyniki natychmiast.

RENTGEN STOMATOLOGICZNY
-Zdjęcia: panoramiczne, punktowe, 

ul. Królewska 6 (od 9 00).
RENTGEN ZĘBÓW ~ 

panoramiczny, punktowy
sw. Gertrudy 8. 

godz. 8-19, sobota 9-14, tel. 21-92-72. 
Wyniki natychmiast.

Najniższe ceny.
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SAMOCHÓD DLA KAŻDEGO!
Od trzech lat prowadzimy tani, 
konsorcyjny system kredytowo- 
ratalny na zakup aut nowych 
i użwanych. Tylko 5% w skali roku. 
Przyjdź lub zadzwoń do nas!

10AUTO^ 
^fclARION

Yalerie
Oll>rU«IOHt MODA

Kraków, 
ul. Św. Krzyża 13

KRAKÓW, ul. Zakopiańska 288, telJfax: 67 62 26, 67 68 60, 67 22 53
SOSNOWIEC, ul. Grota-Roweckiego 130, te!Jfax 191 17 30 

KATOWICE, ul. Mickiewicza 7, teł: 58 78 65 D.H. Ślązak godz. ‘>18
WARSZAWĄ ul. Gen. Zajączka 1/5, telJfaz: 39 14 99

^Kraków. .til.Kalwąryjśka 36ą.- tel/fax 235.635. /'..
w'.MOTEL,KRAK -(uL Radzikowskiego'99¥

- . z tel. 372 122 W;396 < . .
^sklepy tecl

ELEKTRONARZĘDZIA
CELMA BOSCH STAYER BLACK & DECKER
OSPRZĘT
wiertła, piły, ściernice, 
taśmy bezkoftcowe, 
groty, dłuta, bruzdcwniki
OBRABIARKI DO DREWNA, 
SZLIFIERKI STOŁOWE,, 
PIŁY ŁAŃCUCHOWE,, 
WIERTARKI STOŁOWE,

SALON 
MODY 
ekskluzywna odzież włoska 

dla Pań poleca 
najmodniejsze 

KREACJE 
sylwestrowo-wieczorowe.

CENY KONKURENCYJNE!!! 
------- -------------------------------  mo-79»J

GRURDIG
Super cena!

• Ki.ikiiw ul. Siudom S
Tel. 22 !(> 0 1

1 lan/i Exbud-4 Sp. z o.o, w Krakowie uprzejmie te- • 
I formuje, le z dniem 1 stycznia 1995 r. siedziba dyrekcji » 
I Spółki została przeniesiona z ul. Wielickiej 265 na uL I 
I Legnicką 5 w Krakowie.
4 Obecne numery telefoniczne dyrekcji Exbud-4 Spółki | 
i z 0.0.1 (0-12) 12-45-38, (0-12) 12-07-90, faz (0-12) | 

| 12-19-87, tix 0326242 EXBUD pŁ |
W. Wielicka 265i Dział Zaopatrzenia » (0-12) 55-01-60, |

5 Zakład Prod. Pomocniczy-(0-12) 55-12-00, Dział Trans- । 
^ortu - (0-12) 55-09-03. m

DETAL - najtanlaj w Krakowi® 
HURT • cwiy faoryozno

SPAWARKI, OPALARK1, 
KOMPRESORY, 
ZSZYWACZE TAPICERSKIE, 
NARZĘDZIA PNEUMATYCZNE I

JIATYBEZ
RĘCZNE ŹYMTOW

ŻflPRASZAMY STÓŁĄftŻY 00 NOWOąTWARTEGO SAkONpiriARZęńżlÓWEGb.W WÓTEŁU KRAK.
P0LECAJ.aCMASZ.YNY;SThlAR8KIEFIRM:ElEKTRĄ-BEĘuM.0R>.>REMARES2EI, '■

TELEFONY KOMÓRKOWE
300 minut GRATIS I NOWA SUPERPROMOCJA

G te!efaxy Panasonic ® centralki “ ■ **
FACHOWY MONTAŻ, GWARANCJA, SERWIS, atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne.

DYSTRYBUCJA:Sfff!ICO
Kraków, al. Focha 25, tal. 22-34-38 w godz. 9-16, 
Sklepy firmowe: ul. Długa 65, tel. 34-47-16, 

ul. Mikołajska 11, tel. 22-13-77.

AUTOMARKET akropol0 
oferuje POLONEZY

na składzie, do wyboru dc 50 samochodów różnych typów i wers/ 
wraz z serwisem gwarancyjnym i pogwarancyjnym

- ZA GOTÓWKĘ
- NA RATY BANKOWE na bardzo dobrych warunkach

Wpłacając początkową kwotę 30 min możesz wyjechać nowym polonezem.
UWAGA! - Niepotrzebni są żyranci.

Auto Salon oraz autoryzowany serwis: KRAKÓW, ul Balicka 117, tel 37-92-74, 
___________________________________ 23-77-34,36-20-52; tał Jtax 36-14-89

Punkty Informacyjne sprzatJaży ratalnej: KRAKÓW, ul. Kazimierza Wielkiego 124
NOWY SĄCZ, ul Tarnowska 24, tel 42-14-28

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 
D1AGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE «•*

MEDICINA *
'Przychodnia Profesorów i Docentów

Collegium, Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego 
' ul. Krzywa 8, tel. 21-79-27 (13 — 18)

sESgf ...........

-•-u. ł-ss

FAJERWERKI
■ ' ■ 777-, , •

IMPORT Z NIEMIEC
* gwarancja jakości i bezpieczeństwa
> profesjonalne pokazy pirotechniczne _________

HURTOWNIA „MES!”
Kraków, uL Bobotnicza 9, tel./fax 23-60-83

CENTRUM HANDLOWE „KING” -BAZAR „T0MEX” N. HUTA 
PAWILON 309 (obok Tandety) PAWILON 400 (Hala)

• : ' 7 . 7 ■ 7- 7/ 7 7 7
■ , ż ; - 7" Z V ' - " ■

wf I 

77-<«
'V- ' ' : i

OT ;■ •• ' WMS i

r
.-.•.■.-.•i-.'

- Ibte
•’ ‘t 4<’.> ; z<

S&śz' U)t>

Om

> fi ft- ,i

f

= i
liii

1; IIg
-JHI

i

ilMi

‘ •I Z'*  e” i1, .

-

'rS**'  J!
»!»• ■' :Ywte»S::ż

, 1 i> X r

■ ' ■; W.

‘' : / < . ■- \ «>-' : v.- . ■
:: Y. : Y . 'i AY:; '< Z ■ ' 7 / 7 <

KM:
SU

Znów minął rok. •■•■•■■■■ •

Czas go zatem podsumować, z uśmiechem, 

bo był to dobry rok - zwłaszcza dla tyeh,

prof. M. Barczyński — chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy
• doc, J. Bogdał — gastrologia
• doc. A. Bugajski — urologia
• doc. A. Cencora — chirurgia nęczyń
• prof. K. Janicki — choroby wewnętrzna, hematologia
• doc, D. Karcz — chirurgia przewodu pokarmowego

■ • doc. K. Kawecka-Jaszcz — kardiologia
• prof. J. Kocemba — choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E. Kostka-Trąbka — choroby naczyń obwodowych, 

miażdżyca, hypercholeaterolemia
• doc. dr hab. E. Kwiatkowska — psychiatra dziacięco-mtoddeżowy
• doc. T. Nledźwiecki — chirurgia ortopedyczno-urazowa
• prof. E. Nikodemowie! — choroby płuc
• prof. E. Olszewski — laryngologia
• doc. K. Pach — metrologia dziecięca
• doc. J. Pawlęga — onkologia
• doc. P. Ratka — dermatologia, wenerologia
• doo. A. Szczudlik — neurologia
• prof. W. Tracz — kardiologia
• prof. E. Zdebska — kardiochirurgia dziecięca

\g> prof. Z. Zdebski — ginekologia i położnictwo .

V r-
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NOWY ROK... NOWY FIAT
którzy zasiedli za 

® kierownicą swoje-

go nowego auta.
7 Wśród tych osób 

ponad połowa wybrała samochody Fiat. 

To właśnie modele 126 el, Cinquecento,

Uno, Tipo czy Tempra okazały się bezkon­

kurencyjne w swojej klasie.

Co więcej, Fiat Punto został uznany 

w Europie za najlepsze auto 1995 roku. 

Osiągnięty sukces zawdzięczamy Wam, 

których potrzeby i pragnienia są dla nas

kryterium projektowania samochodów.

Pragniemy być także współtwórcą Państwa 

sukcesów, tak jak Wy jesteście współtwór­

cami naszych osiągnięć-

Do zobaczenia w przyszłym roku.
FIAT AUTO PÓLAND

EUROPEJSKA TECHNOLOGIA I BEZPIECZEŃSTWO
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Szczęśliwego Nowego Roku 
życzy swoim Klientom 

Powszechny Bank Kredytowy SA
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fUJLP RYNEK GŁ. 28 A 
TEL 22-55-06

WALIZY ©NESESERY ©TECZKI 
AKTÓWKI ©TORBYPODRÓŻNE 
• GALANTERIA SKÓRZANA

MEBLE 
do biur, kawiarń, 
sklepów oraz 
meble dla dzieci. 
Sprzedaż ratalna bez żyrantów, 

ZAPRASZAMY

Kraków, ul. Warmijska 1 
tel. 37-05-10 
pn.-pt. 10 —18, sob. 10 — 14

prod. F.A. KROSNO
jfc do samochodów osobowych 

krajowych i zachodnich, 
ciężarowych, naczep

* poniżej cen producenta

CZŁOWIEKU, STOP!
NIE KUPUJ DROGO!!!

CHŁODZIARKI » CHŁODZIARKO-ZAMRAŻARKI 
® ZAMRAŻARKI ® SZAFY I LADY CHŁODNICZE

• KUCHNIE ® KUCHENKI MIKROFALOWE
• ZMYWARKI © PRALKI • SPRZĘT RTV • 

Artykuły Gospodarstwa Domowego

UŃńŚ KUPISZ TANIO!
© os. WIDOK, CENTRUM HANDLOWE 

tel. 36-80-80
• ul. WIELICKA 76
® NOWA HUTA, os. XX-lecia 37a 

tel./fax 47-99-89 (hurt, detal)
TRANSPORT GRATIS
SPRAWDŹ! PRZYJEDŹ- ZADZWOŃ!

g-29129

OFERUJEMY:
KOMPLEKSOWE WYPOSAŻENIE
SKLEPÓW KAŻDEJ BRANŻY 
7APFWNIAMY*
PROJEKT l ARANŻACJĘ WNĘTRZ, 
TRANSPORT, MONTAŻ, RATY, LEASING 
PRODUKUJEMY:
MEBLE NIETYPOWE NA ZAMÓWIENIE

KARTY KREDYTOWE
< , FAKTURY VAT nw j

zGAIL/INAK 
FLIZV

Wyszukana elegancja I najwyższa Jakość. Import z Niemiec.

Zapraszamy, ul. Grzegórzecka 32 A.

KRAKÓW ul. BAJECZNA 2
teł. (012) 11 37 28

AMORTYZATORY

OKLlDZINYjgOCKl
hamulcowe, okł. sprzęgłowe
FOMAR, MARKI

do samochodów osobowych 
ciężarowych, autobusów, 
ciągników

MAŁY AAPl^DOWE
PRZEKŁADNIE KIEROWNICZE, 
WAŁKI KIEROWNICZE 
prod. FMS POLMO SZCZECIN 

* do samochodów osobowych 
i ciężarowych krajowych

* ceny poniżej producenta

BŻWGMKI
HYDRAULICZNE
prod. ELEKTROMET LUBLIN

* ceny producenta

WĘŻE HYDRAULICZNE

prod. FAGUMIL Wolbrom
* do cieczy, olejów, 

sprężonego powietrza itp

JAKOŚĆ ZGODNA 
Z EUROPEJSKIMI 

NORMAMI ISO 9000
Informujemy również, że w 
naszym Centrum Handlowym 
posiadamy w ofercie pełny 
asortyment części zamiennych 
do samochodów ciężarowych, 
autobusów, przyczep i naczep.

fIZOLACJA
ZDUŃSKA WOLA
MATERIAŁY IZOLACYJNE „IZOLACJA" S.A.

ul. Łada 169/197,98-220 Zduńska Wola.

Sekretariat, tel. (0-43) 23-35-89 
fax (0-43) 23-33-89 

11x886049

Dział Marketingu, teł. (0-43) 23-49-66 
fax (0-43) 23-40-25 

Ux 884610

tel. centr. (0-43) 23-41-11 do 15

uwaga]
INWESTORZY

i FIRMY 
BUDOWLANE

TAKIEJ OFERTY
IMIĘ OTRZYMALIŚCIE JESZCZE

■.; -■ ,■ '\v (• ' «’• ■ ’ )• ■ Ki y-;‘ '■ ”'L- Ł ■ .*  ■ ‘ । > . ’ . . a - ...... •. ■ . t,

OD ŻADNEGO PRODUCENTA
. • • I - . - ■*  ■ <’' ‘ -> - ■ . - . ' < i? .*•  ' ‘ ‘ - -

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

OFERTA
SPECJALNA

IZOLACJA
ZDUŃSKA WOLA

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY WYŁĄCZNIE U NASZYCH DYSTRYBUTORÓW

W KAŻDYM KOLORZE LADY I REGAŁY, MANEKINY, 
WIESZAKI, STOJAKI, SYSTEM 
RUROWO - KULOWY, WÓZKI, KOSZE, 
REGAŁY ’ABM*  DO SUPERMARKE­
TÓW, BRAMKI, BOKSY KASOWE, 
KASY, WAGI, KRAJALNICE, METKO- 
WNICE, SZKŁO HARTOWANE, OŚWIE­
TLENIE, MEBLE Z PROFILI ALUMI­
NIOWYCH, OPAKOWANIA, 
1001 DROBIAZGÓW.

WiiilM KRAKÓW, ul. Gromadzka 46, telJfax (0-12) 23-59-50
APllHHjCHRZANÓW, ul. Fabryczna 11, tel. (0-35) 347-39

Volk$wagen Group

MAR-KA
AUTORYZOWANY DEALER

POLSKA SKODA
FAV0RIT

PROMOCYJNA CENA: 167 min
tel./fax: (012)25 24 41

kom. (090)33 2555
< Kraków, ul. Kasztanowa 16 .

1. GAMBUDa.0. Kraków—Skład Mat. Budowf. Kraków,ul. Kamienna 10,tel.33-05-17; Skład Mat. Budowl. 
Kraków, ul. Powstańców 1, tel. 11 -77-16; Skład Mat Budowl. Kraków,ul. Klimeckiego 14,tel. 66-71 -00 wew. 
257; Skład Mat Budowl. Batowics k/Krakowa, tel. 11 -41 -25; Skład Mat Budowl. Posądza k/Koniuszy, tel. 
86-20-58; Skład Mat Budowl. Łętkowice, gm. Radziemica, teł. 86-20-80 wew. 101.

2. Krakus Kraków—Skład Mat Budowi. Kraków, ul. Stoczniowców 3, tel. 56-19-86; Skład Mat. Budowl. 
Kraków, ul. Jugowicka 12 a, (Brama Armatury Krakowskiej);Skład Mat Budowl. Kraków, ul. Prądnicka 24,tel. 
090 332-830; Skład Mat. Izolac. „Krakus", Oddział Oświęcim, ul. Wyzwolenia 2, teł. 30-281.

3. Przedsiębiorstwo „Drewsx" Skawina — Skład Mat. Budowl. Skawina, ul. Krakowska 19A, teł. 
76-19-10,76-22-60; Skład Mat Budowl. Kraków, ul. Królowej Jadwigi 200a, teł. 25-12-06; Skład Mat. 
Budowi. Kraków, ul. Cystersów 26, tel. 11 -81 -05,12-42-07; Skład Mat Budowi. Zabierzów, ul. Śląska 173, 
tel. 11-43-55 wew. 6; Hurtownia Mat Budowl. Skawina, ul. Przemysłowa 3, tel. 76-16-31.

4. „Max" Kraków—Skład Mat. Budowl. Kraków, ul. Makuszyńskiego 10 A, tel.43-55-58wew. 18; Skład Mat. 
Budowl. Kraków, ul. Jana Pawła ił 8, tel. 12-46-42.

5. „Jubox Skawina" s.c. — Firma Handlowa Skawina, ul. Sikorskiego 18, tal. 76-38-20.
6. „Jowisz" Limanowa — Skład Mat. Budowl. Limanowa, ul. Tarnowska 8A, tel. 376-120.
7. Spółdzielnia Pracy „Gorzków" w Nowym Sączu — Hurtownia Mat. Budowl. Nowy Sącz, ul. 

Magazynowa 1, tel. 42-34-37, 42-09-62.
8. „AS" Zakopane — Skład Mat Budowl. Zakopane, ul. Szkolna 32, teł. 15-712.
9. „BOZ" Rzeszów — Hurt. Mat. Budowl. Tarnów, ul. Kochanowskiego 417, tal. 21 -10-71.

10. Hurt. Mat. Budowl. „Strzelczyk" Tarnów—Hurt. Mat. Budowl. Tarnów, ul. Fabryczna 7, teł. 223-761; 
Hurt. Mat Budowl. Tarnów, ui. Okrężna 4, teł. 21-55-49 wew. 27; Hurt. Mat. Budowl. Dębica, ul. 
Transportowców 7, tel. 87-65..

11. „Ewar" Brzesko—Skład Mat. Budowl. Brzesko, uf. Kopernika 14, tel. 324-13.
12. „DanMar" Dąbrowa Tarnowska — Skład Mat. Budowl. Dąbrowa Tarnowska, ul. Oleśnicka 14, tel. 

42-23-70.
13. „TRANSMARINO" Rabka — Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlgwe, Rabka, ul. Zakopiańska 24, tel. 

76-522.
14. „STC" Nowy Targ-Skład Mat Budowl. Nowy Targ, ul. Ludźmierska 4, teł. 628-60; Skład Mat. Budowl. 

Jabłonka, ul. Sobieskiego 28, tel. 523-11; Skład Mat Budowl. Zubrzyca Górna (Kółko Rolnicze), tel. 527-15;
i. Skład Mat Budowl. Chyżne (Kółko Rolnicze). K.ieia j

FRALKA AOTO^ATYCZUA
VIA\

Teka małe, a taka 

dostaiah!!! 

Rodem z (btrii

MAŁOGABARYTOWA 
zmieści się nawet 

pod umywalką 
wys. 67 cm, szer. 46 cm, 

głęb. 43 cm

SUPEROSZCZĘDNA 
oszczędza czas, prąd, wodę 
i detergent automatycznie.

| dostosowując ilość wody do 
| ilości prania

- wirowanie 600 obr.Anin.
- ład. bielizny suchej do 3 kg
- absolutnie nierdzewna

Oferujemy trzy 
typypralek:

-BABYNOVA
-EURONOYA
- GOLDKIND

©
AUTORYZOWANY

DEALER

SPRZEDAŻ HURTOWA:
Kraków, ul. Fabryczna 20A, tel. 12-41-27

SPRZEDAŻ DETALICZNA:
TAJMAX ul. Limanowskiego 10, tel. 56-03-39
TAJMAXul Rakowicka 1, tel. 21-11-23
DEKA D.H.ARPIS ul. Mogilska, teL 11-14-81
TAJMAXul Kazimierza Wlk. 43, tel.23-42-01
DEKAD.H. GIGANT
TAJMAX Bazar TOMEX, tel. 25-76-66 w. 139
DEKA D.H. WANDA, tel. 48-50-66 w. 35
JUKA os. Strusia IB, tel. 47-26-73
CBS ELEKTRONIK, uL Królewska 63
HEBAN, uL Długa 17
BIG FOX, ul. Karmelicka 62

MIEJSCE NA ADRES TWOJEGO SKLEPU

KWsstfiost I
NAJWYŻSZEJ KLASY DUŃSKI

SPRZĘT CHŁODNICZY
superenergooszczędność 
model SKF 375 
(poj.3751) 
zużycie energii 
0,88kW24h

różnorodność 
wzorów i kolorów 
(15 modeli)

najnowocześniejsze 
.rozwiązania 
konstrukcyjne

UL-
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KUPI®

’*PRACA

BLACHARZY samochodowych — 
76-19-21, 4321
EKSPEDIENTKĘ do sklepu spożywczego 
zatrudnię. Pawilon Handlowy, ul. Balicka 
284. 52319

noTltURSY 1 
lira SPAWANIAJ 

| z uprawnieniami g|
| (wszystkie techniki i stopnie) ’"|

Tal ,/fax 21-52-51

FIRMA zatrudni młodych elektroników. 
Tel. 34-25-15, (8-16).52180
FIRMA zatrudni inżyniera elektronika po­
siadającego praktykę w projektowaniu u- 
kładów mikroprocesorowych. Pisemne o- 
ferty prosimy kierować na adres: abc MED 
Sp. z o.o.. 30-133 Kraków, ul. J. Lea 114, 
do 31 grudnia 1994 roku, K-2221
FIRMA z udziałem kapitału zagranicznego 
zatrudni 14 osób. 11 -63-60. 4320
GŁ. księgowy- księgi na AT własnym lub 
-firmy poprowadzę. Likwidacja zaległości, 
współpraca z biurami księgowymi. Tel. 
22-91-09  52321
HURTOWNIA zatrudni młodego, opera­
tywnego, dobrze posługującego się kom­
puterem mężczyznę. Kraków 56-30-27.
___________________________ M-3404 
IMPORTER poszukuje inżynierów me­
chaników, automatyków napędu. Przed­
stawiciel handlowy, serwis język angiel­
ski. Tel, 78-66-00.______________ 4377

PEŁNY ZAKRES SZKOLEŃ 

z zakresu
ŻYCIA GOSPODARCZEGO

OFERUJE 
‘‘OrgantsMUtor’* S-A. 
Kraków, ul. św. Jana 13Z21a 

tel. (012) 22 34 86,218143, teł Aax (012)219851

SKURSY PRAWA JAZDY KAT.A,B,C,E,T 
। RYNEK PODGÓRSKI 3 
F TEL56-36-80 (10-16), 

SZOFER 56-09-96 (poi 6)

' Autoryzowane 
Centrum Szkoleniowe 

MICROSOFT: 
^Windows, Woni, Excd, Works, Office,

KASJERA walutowego zatrudni 
12-97-53. 44(
KAWIARNIA „Pod Białym Orłem", Rynek 
Główny 45 poszukuje pracowników. Spot­
kania 4.01,95 godzina 16.______ 52254
KIEROWNIKA ł magistra farmacji zatru­
dni apteka. 55-18-36. D-7082
KIEROWNIKA apteki, farmaceutów za­
trudnię. Tel. 47-75-00. 52318
PRZEPISUJĘ teksty 11 -11-26.

52080
PRZYJ MĘ panie do działu księgowości, 
Zabierzów ul. Krakowska 143A 52290
PRACA dla kobiet przewozy do Hiszpanii, 
Muszyna, tal. (0-18) 71-47-33.

Z-349/94/NA
PRZYJMĘ pracownika fizycznego. Cent­
rum Krakowa. 66-03-53. 2124/MŁ 94
PRODUCENT odzieży roboczej poszuku­
je przedstawicieli handlowych w Krakowie 
i regionie. Wynagrodzenie prowizyjne. O- 
farty; 30-650 Kraków, ul. Makowa 1,

4128
PROWADZENIE ksiąg handlowych, 
ksiąg przychodów-rozchodów 22-16-03. 

4452
ZATRUDNIĘ farmaceutę. Oferty nr 4430, 
Kraków, Wiślns 2.
ZATRUDNIĘ blacharzy samochodowych.
43-76-88, 25-79-89 (8-18). C-3332

f Przedsiębiorstwo
y Produkcyjno-Handlowe

COTTON CLUB
Kraków, ul. Zakopiańska 9

ZA TRUDNI SZWACZKI 
z kilkuletnią praktyką.

POŚREDNICTWO 
PRACY

Tel. 21 6041. 21 80 50
Kraków. Zyblikiewicze 2/8, 

pok. 1 01. mj-TSS

Duża firma z udziałem 
kapitału zagranicznego 

poszukuje administratora 
sieci komputerowej.

Oferty pisemne 
prosimy składać na nr 3500 

w Agencji Reklamowej "GARMOND0 
Kraków pl. Szczepański 2.

- „w ' J .1 • 0' i '.'L 1"k.' • • '• •• i:Ljfi:.'u‘‘i..' Ji'...Uhli ,1

☆ WIZA DV-H
□ezeli wylosowałeś WIZĘ DO USA 
BEZPŁATNE OFERTY PRACY 
BEZPOŚREDNIE ZATRUDNIENIE 

możliwość uzyskania WIZY H1 
PRZEDSIĘBIORSTWO CMS 
Kraków, ul. Rzemieślnicza 1 P 407 
tel. (012) 67-29-43 
tel-/fax (012) 67 -17-27

D-3478

NAUKA ~

ANGIELSKI. 66-19-98. g-3445
CHEMIA 25-55-43. 4081
KURSY komputerowe COGITO
22-64-23. 50372
KURSY księgowości komputerowej CO­
GITO. 22-64-23. 50373
KURS maszynopisania 11-09-85.

50549
KURSY prawa jazdy. Karmelicka 29. tel 
37-89-89 Wykłady, podręczniki, testy, ra­
ty zapewnione. 52062

AUTO PERFEKT
Kraków, ul. Filipa 6 

34-59-50 emu

Doctor 0, Kraków. Mogilska 43.
14-81-11,11 -96-45. K-2017

KURSY KOMPCTEROWE
(akceptacja MEN od 1991), 

Doctor CL Kraków. Mogibka 43.
11-81-11, 11 c96-45. K-2ois

KURS superpamięci polepsza pamięć o 
300-400%. jesteś geniuszem w zapamięty­
waniu. 8 kasat magnetofonowych 16 lek­
cji, cena 1.600.000 lub 160 nowych zło­
tych. Płatne za zaliczeniem pocztowym. 
Zamówienia kierować na adres: Emaus 
KKZS 42-500 Będzin, skr. pocztowa 90.

52287
MATEMATYKA. fizyka. chamia.' 
37-28-26. 52094
MATEMATYKA. 49-20-86. 125-gBP
MATEMATYKA 21 -58-53. 2487
POLNISCHUNTERR1CHT, niemiecki, 
tłumaczenia, 44-02-94.C-3248
POLSKI egzaminy do szkół średnich. 
34-56-84. , 51044
SU PER KORZYSTNE warunki- kuts kos­
metyczny- Liceum Medyczne, Kraków , 
Teatralne 4. 44-28-72 (8.00- 15.00), 
43-72-37. 3932
TANIEC towarzyski — lekcje prywatne.
48-92-64, C-3311

MATRYMONIALNE

AMNIS skrytka 17. 30-024 Kraków 65.
We dwoje raźniej. 2694
BIURO matrymonialne dla puszystych 
„PUCHATEK" 44-74-82. 1307
EXPRESSRANDKA. 44-70-44.
____________________________C-3141
POLAK ze stałym pobytem w USA szuka 
przyjaciółki do lat 32. Pisać na adres: Józef 
S., P.O. box 2412 Ventnor N.J. 06406 
USA, jeżeli możliwe proszę podać numer 
telefonu. 1515
TELEFONOSWATKA. 44-32-46.

C-3318

KUPNO

AA Skup RTV. 21 -89-09. 2112/MŁ9O
ANTYKI 22-26-32, 50377
ANTYKI- kupno, sprzedaż, renowacja.
Gertrudy 8. Tel. 21 -59-60. 61608
GALERIA ANTYK. Smoleńsk 22, tel. 
22-26-32 kupi obrazy, meble stylowe, sre­
bra. Bezpłatna wycena i transport. Pożyczki 
pod zastaw. 51751
KORALE, złoto, srebro, antyki- kupię. Lo­
mbard „KERAM", ul. Starowiślna 12, tel. 
22-67-48 wewn. 14. 2511
KORALE prawdziwe, zegarki złote, srebro 
kupię. „Perła" 22-03-50, Wielopole 24.

3015
MEBLE stylowe 22-26-32. 60378
OBRAZY 22-26-32. 50379
SKUP- sprzedaż starej biżuterii antycznej 
Kraków Wiślna 10, tel. 21-83-10.
_______________________ 49348
SKLEP, komis fotograficzny, Kraków, ul. 
Wiślna 10, tel. 21 -98-89 przyjmuje w ko­
mis aparaty, lampy, osprzęt fotograficzny 
oraz sprzęt optyczny. 49851
SREBRA, starocie 22-26-32. 60380
SKUP RTV 012/67-26-28. 4313
SPRZĘT narciarski, używany. (0-12) 
33-41 -45. 3387

SPRZEDAŻ

36 M*  Kozłówek, tel. 36-99-68. 4217
BOKSERY rodowodowe — sprzedam. 
67-31-35 (16-20). C-3317
DOGI, rottwetlery. (0-187) 66-417.

NT-8838

KONTROLERY 
kosztów rozmów telefonicznych ł 
do domów — cena 990 tys. zł. ■
‘.___ lei. 67-27-N7 sr

Zakład Wylęgu Drobiu
£*  oferuje ~

I
► ogóśnoużytfowe o różnobarwnym 

upierzeniu, jarzębete i czerwone
► brojlery
► pisklęta szczepione
► możliwość przeeeksowania
► transport specjalistyczny.

I
 Konkurencyjne ceny

hurtowe i detaliczna.
Zapraszamy do współpracy 
dystrybutorów i odhowalnia.

Wójcik Ryszard
Nowa Huta. os. Lubocza 59

tal. (012) 44-98-81. 897

FORD Granada 2.0L 1982r, sprzedam 
33-23-71,4483
FORD Escort (sportowy) 1991, sprzedam. 
(0-12)-22-11-64,4514
FORD SIERRA, combi, 1985, diesel, bez­
wypadkowy, 96.000,000, 37-66-76.

4520
FIAT Uno 1993, 163.000.000. Tel. 090 
33-28-11.M-3316
HAKI holownicze do samochodów krajo­
wych i zachodnich, 38-19-80, 25-50-58.

51432
KUPIĘ samochód po wypadku gotówka 
transport. Tel. 78-30-81. 4336
KUPIĘ Volkswagen Golf-II, do 
90.000.000. Oferty nr 4432, Kraków, Wiśl­
na 2.
KU PIĘ125,126 p do remontu. 36-85-18.

4490

KUPIĘ garsonierę w Wieliczce lub Krako­
wie. 78-26-85. 4518
LOKALU do 30 m*  poszukuję. 44-45-91.

2382
LOKAL do wynajęcia. 47-34-21, wieczo­
rem. ’123-gBP
LOKALU handlowego przy ul. Wielickiej 
oraz w okolicach Długiej, Nowego Klepa­
na do wynajęcia poszukuję. Tel. 67-21 -67. 

4416
MIESZKANIE kupię. (0-12) 43-37-54.

3945
MIESZKANIA z telefonem poszukuję, 
44-43-58,47-64-03. 52253
MIESZKANIA z telefonem poszukuję. 
23-36-00. 52351
MIELEC — mieszkanie 64,5 m’, 3 pokoje, 
superkomfort, telefon, zamienię na Kra­
ków. (0-196) 536-68. Db 011911

ss-ao-e®wsi

KUPIĘ DZIAŁKĘ POD USŁUGI 
TeI. 5 510'66 «7

Sprzedam
przestrzsnny dom jsdncrodzinny 
'do wykończenia * nowoczesna 
architektu ra ’ na obrzażach Krako - 
wa * cena 60 tys. dolarów.________ I
Oferty D-3471 Biuro Ogłoszeń, 
Kraków, Józefińska 11.I

AGENCJA 12-77-39. _________ 4246
BANK Nieruchomości, Biskupia 18, 
sprzedaż, wynajem. 342-000. 3421

PERUKI 
TRESKI

Kraków, ul. Grodzka 40.
sklep ..Marino". I p. 11311

OBRAZY
[piotra mama]

MAZDĘ dostawczą sprzedam. 66-37-83.
52340

MALUCHA po wypadku kupię. 
12-97-53. 4464
PUNTO, TIPO, TEMPRA — KONTYN­
GENT 1995 do wyboru zawsze ponad 200 
samochodów POLINAR — Główny Skład 
Celny Fiat Auto Poland, Kraków, ul. Ofiar 
Dąbia 14.Tei. (012) 11 -30-09,11-27-95.

1006

MIESZKANIA dwu- I trzypokojowe od 
zaraz. MSM „Metalowiec", ul. Graniczna 
6. Wiadomość: tel. (0-17) 657-642.

990
ODSTĄPIĘ, podnajmę lokal handlowy 
przy ul. Floriańskiej. Oferty 52237 Kraków, 
Wiślna 2.
POSZUKUJĘ mieszkania 56-55-013855
POSZUKUJĘ mieszkania (012) 
36-04-48. 4369

BOCHNIA- do wynajęcia dom jednoro­
dzinny. 43-55-30. 4402
„DOMADER" — solidne pośrednictwo. 
67-43-99. M-2388
DWA budynki w systemie bliźniaczym do 
małego wykończenia, możliwość odpisu. 
(0-192) 318-36. t-252
DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną, Mło- 
dziejowice — sprzedam. 4.500.000 do u- 
zgodnienia. a-468u/94

SFRZEDAM.

PEUGEOT 405, 90-92 r. kupię, Tel. 
33-49-77. 52365
SAMOCHÓD rozbity, kupię. 76-19-21.

4078
SPRZEDAM nowy VW Passat diesel 
1900, z psłnwm wyposażeniem, model 95. 
Tel. 25-20-84. - 52359

PRACOWNIK telewizji szuka maiego
mieszkania. Agencja. 21-5S-SS
(25-11 -99, wieczorem). 4063
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia.
44-07-54. ’C-051/k
POŚREDNICTWO. 67-43-38,
66-18-80. M-3329

DZIAŁKI budowlana okolice Skawiny 
sprzedam. 77-77-23. 50745
KUPIMY kamisnicę. Pośrednictwo 
56-49-20. 2069/el
NIEDUŻĄ działkę Krowodrza, Oisza, Za­
krzówek, Przsgorzaiy kupię Tel. 11-1

11422

SPRZEDAM Nysę 1989, instalacja gazo­
wa, 33.000.000. 78-42-94. 4511

DOBERMANY, sznaucery olbrzymy. 
(012)43-50-67. C-3321
DOBERMANY rodowodowe (0-12) 
47-60-92 4496
GASTROSKOP, kolonoskop. 33-23-63.

52196
JAMNIKI długowłose, tel. 36-96-31.

14/94
JAMNIKI długowłosa —44-69-87.

1035/gB-a
KONCESJĘ na hurtownię piwa i wina 
Oferty nr 4130 Kraków, Wiślna 2.

OWCZARKI niemieckie. (012) 48-42-57.
4253

PARKIETY — tanio. 48-59-28.
C-712/V

PROGRAMY PCB, automaty FLIPERY 
tel.12-58-80. 4499

" 3605PUSTAKI, kręgi 67-45-80
RAKOWICEi Grobowiec wieczysty- 
miajsca odstąpię. 67-28-97. 4487
STOŁY bilardowe 7, 8, tel. 55-21-34. 
33-42-18. 4129
SPRZEDAM czeski unit stomatologiczny 
z fotelem. Krynica, tel. (018) 71 -29-05.
_______________________z-367/94/NS 
SPRZEDAM czeski unit stomatologiczny 
z fotelem. Krynica, tel. (018) 71 -29-05.

z-367/94/NS
SPRZEDAM hafciarkę PFAFF 25-53-71.

52342
STOŁY bilardowe. 76-39-52. 51172
WYPOSAŻENIE do handlu odzieżą uży­
waną. Tel. 33-70-72. 52349
WYPOŻYCZALNIĘ kaset video.
47-92-08. 4056
ZAMKI, itd. (0-12) 11-86-78. 3681

MOTORYZACYJNE

AUTOALARMY, centralne zamki. 44-45- 
17, Cienista 12. g-3426
AUTOALARMY — znakowanie gratis. 
11-22-55.C-O45/k
AUTOGAZ, autoryzacja, raty. 1 tankowa­
nie gratis! 48-05-55, wewn. 33-59.

1053gB
126P, 1990- sprzedam. (0-12) 67-64-79' 

4516
AUTOALARMY, immobilissry, radioodt­
warzacze- montaż, sprzedaż, naprawy- 
(012)11-15-33. 2398
AUTO- gaz montaż, raty 25-60-90. 
 2785 
AUTOSZYBY- naprawa, sprzedaż. Zako­
piańska 66-52-20. 3405
AUTO do remontu kupię. Holuję i płacę 
natychmiast. 78-65-69, 78-63-60. 3908 
BEZGOTÓWKOWO blacharstwo, lakier- 
nlctwo, holowanie, oględziny PZU. 
25-22-11,50211 
BLACHARKA używana do zachodnich. 
(0-12) 36-13-43.52109 
BLACHARSTWO samochodowe, płyta 
AUT0R0B0T, Rząsa- Szewczyk, Kraków, 
Jerzmanowskiego 33d. 3305
CITROEN XM V6. 1990-sprzedam" 
76-19-21. 4323
FIAT 126,Clnquecento, Uno- zapewnia­
my duży wybór kolorów, wyposażenia. 
Atrakcyjna sprzedaż ratalna: także bez ży­
rantów, bez pierwszej wpłaty (bardzo ni­
skie raty do 6 lat). Polinar Dealer Fiat, 
Kraków ul.Ofiar Dąbia 14 (każde auto z 
radioodtwarzaczem) (0-12)11 -30-09, 
11-27-25. 3400

KOMIS ‘ SPRZEDAŻ SKUP 
kanieri szlachetnych, wyrobów ze Jota.

Sklep jubilerski 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 10, 

tel. 21-71-28. 10644

AUTO 
GAZ

AUTORYZACJA FSO, 
RATY!

| LINDEGO 5, 23-76-44 m-327t

SZYBY samochodowe 12-16-26 Po­
wstańców 32b. 3775
1993, Ford Aarostar XL Sport 3.0 L. auto- 
matic, klimatyzacja, tiit steering, A.B.S.. 
automatyczna drzwi i okna, radiomagneto­
fon. Przebieg 22.500 km, cena 20 tys. USA. 
Tel. (0-17) 624-652. 52292
TAVRIA fabrycznie nowe z pełną gwaran­
cją, poj. 1.100, 5 miejsc, 5 biegów, pręd­
kość max. 150, śr. zużycie paliwa 6/100, 
ceny już od 119 min. Informacja: Kraków 
22-51 -00 wew. 264, 259. 51582
WYJAZDY po samochody. „ABS" 375-
376. M-3227

OYERLOCKI47-79-76. 2778

MŁOT resorowy do klepania lemieszy.
(0-115)-321-46. 4427

Kraków, Centralna 53C, tel/fax 25-93-81

POLONEZ
w Wieliczce

* wszystkie kolory 
ic ceny fabryczne

Punkt sprzedaży 
przy trasie Ru 4i Kraków -Tarnów 
czynny: pon. -pt. 9-17, sobota 9-141 
Informacja całodobowa g 78 - 50 -11 j

liilhmlilllui
D-3390

OPEL^ 

części i akcesoria _
poleca firma

Kazimierza Wielkiego 57 
Kraków, tel. 34-11 -05

WW lancia, i VECO
Krdców,Centralna 53C,tel./fox 25-93-81

POICROWCE-PLANDEKIA, 
Cieszyńska 12 (boczna Wrocławskie^)/ 

■" ““m-3274^

LOKALE

A. A. A. A. A. AGENCJA — Drążkiewicz 
„OLSZA" 11-80-22,12-03-06 (9-19).

3220

A. A. A. Agencja, Grodzka 3, 21 -18-18, 
22-35-83. _________ 51555
A.CIELECKI Agencja (0-12) 21-62-05.

49950

SAMODZIELNEGO mieszkania poszu­
kuję. (0-12)-43-37-54. 3943

SPRZEDAM tanio dom, Pialgrzymowice
101 (MFK.267). 4553

SPRZEDAM garaż w okolicy ul.Wieczy- 
stej lub zamienię na garaż w okolicy 
ul.Szafera. Tel. 12-04-06. 4532
SPRZEDAM lokal handlowy 36 m’. Kra­
ków, ul. Grzegórzecka 7, tel. (0-165) 70- 
953. Z-ne014921

SPRZEDAM duży dom w Zabierzowie. 
Tel. 34-47-S9,52277
SPRZEDAM dom w stanie surowym z 
zagospodarowaną działką o powierzchni 
1,28 ha (4km od Mielca). (0-188) 532-06.

D3 011912
WYCENY biegłych: 55-86-46.' 410?

Sz 1-92*99 
Rynek Główny 7 

MIESZKANIA DOMY, 
LOKALE HANDLOWE

KUPNO. SPRZEDAŻ. WYNAJEM 
ul. Kościuszki 43. teł. 21-59-99 

_____ 25-11-99 (wieczorem). .... ■—

f Mieszkania, nieruchomości

MAŃKOWSKI
| ul. Karmelicka 46, tel. 33-26-93 |

POŚ R EDN I CTWO
TWÓJ KONTAKT

23-42-67

f KAIV1I .
KUPNO • SPRZEDAŻ NAJEM 9 
ul. Studencka 1, <g 22-86-17. Śy

agencje 
HRMA 
PROJEKT

DOMY

MAZOWIECKA*  L34O986 
SENATORSKA15 L21964S 
STAROWIŚLNA-! L223362

CENTRALA 
NIERUCHOMOŚCI
Grzegórzecka 27 najam.kunna 
C? 21 ■ 56 - 25 sprzedaż
Mieszkania, lokale, nieruchomości

0-3429

AGENCJA 
KORONA

MIESZKANIA — NIERUCHOMOŚCI 

tel. 56-02-04 
ul. Kalwaryjska 9 (od 10 do 18)

WYNAJEM. 342-000. 3417

AGENCJA 12-77-39. 4245 ZAMIANY 012/22-67-48. 1413

AGENCJA, 22-71-47. 51106 ZAMIENIĘ czteropokojowa na dwsidwu- 
pokojowe. II Pułku Lotniczego 15/34^^

AGENCJA 56-55-01. 3850

AGENCJA, geodezja, 56-53-25.
513co

AGENCJA~Starowiślna "“i20(Ó-12) 
210-876.___________ 4243
AGENCJA sprzedaż mieszkań. 12-39-18.

4380

AGENCJA Pleśńiarowicz. 33-47-91.
Ml 2016

AKTUALNIE kupię mieszkania. 33-12- 
08. ML-2018
FIRMA poszukuje do wynajęcia dużego 
lokalu na ul. Floriańskiej lub Szewskiej. 
Oferty pisemne nr 1240 AR. Garmond, 
Kraków, plac Szczepański 2. g-3491
KROWODRZA. Śródmieścia- mieszkanie 
kupię. 68-24-94. 3419
KUPIĘ mieszkanie 56-55-01 3852

KUPIĘ mieszkanie. 12-39-18. 4381
KULTURALNE małżeństwo emerytów 
poszukuje niedrogiego mieszkania do pię­
ciu lat. Oferty nr 4391 Kraków. Wiślna 2.

Wadowice na Kraków lub Skawinę o tej 
samej powierzchni lub .większe TeL 
grzeczn. 67-12-87. 52186

nieruchomości

WYSOKA nagroda dle znalazcy aluminio­
wego kuferka z ważnymi dokumentami, 
który został skradziony 23 XII br. w Krako­
wie sprzed hotelu „Royal" o godz. 18.50 
razem z zielonym Mercedesem 124. Tsl. 
60-89-33. M-3422

POŻYCZKI.

A BAST najkorzystniejsza pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż. Kazimierza Wielkiego 
117, 38-86-00.
ATRAKCYJNY lombard Legionów 2 (da- 
wna Cekiery) skup-komls, r?TV (możli­
wość zamiany) obrazy, antyki, samochody. 
56-40-36. D-6393
A.A. ATRAKCYJNE pożyczki, skup RTV, 
złota, srebra. Lombard Grzegórzecka 17, 
21-89-09. 2111/MŁ/S4
ATRAKCYJNE pożyczki, lombard Grott- 
gera 6. 34-22-12. C-033/K
AL. Mickiewicza 81. S4-55-S3.

50008
ASJTYK- Smoleńsk 22, 22-26-32. Po­
życzki pod zastaw antyków. • 51752
„KERAM" — lombard — pożyczki — 
skup, sprzedaż, komis — złoto, srebro, 
antyki, korale, RTV. ul. Starowiślna 12 
(koło kina „Uciecha"). Tek 22-67-48 
wewn, 14. 2503
KORZYSTNY Lombard. Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony”. (0-12) 56-51-50.
__________ ___________________ 2918
LOMBARD, Majora 12 a. 11-59^22
wewn. 16. 3477
LOMBARD- Długa 45 pożycza pieniądza' 
dlajudności. TfiL3Ł5S-gg. Zapraszamyllf 
LOMBARD- kupno, sprzedaż, komis, po­
życzki: złoto, RTV, AGD, nieruchomości, 
Kraków, Kraszewskiego 24,22-80-54. 
____________ ■ 51342
LOMBARD, Kalwaryjska 43,~5S^66-77 
(pon.-sob.). Pożycdci pod zastaw wszyst­
kiego. a-E50V
LOMBARD Safader, Karmelicka 15. Tel. 
22-33-26. g-3478
LOMBARD N. Huta, Teatralne W (budy­
nek kina Świt) nożyczki, RTV, złoto, smao-

, chody. 44-58-44. C-033/K
MYŚLENICE- lombard,- Rynek 29,’ 
215-86.  3478 
„NA Szlaku" lombard, komis (9-17), ul. 
Szlaki A. 23-41-31. 5Ó69O
„PERŁA" — lombard, 22-03-50, Wielo­
pole 24- Al.Słowackiego 1. Skup złota, 
srebra, korali. 3016
UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen­
towanie, skup sprzedaż RTV. Lombard, 
Szeroka 29,21-19-37, 85S
U DZI ELAN IE pożyczek—najniższa opro­
centowanie—skup RTV. Lombard Kościu­
szki 17, 21-8ŁSS. g-3379

A.A. Pleśniarowicfc Lea 20B, 33-47-911.
Ml 2010

Udzielajpciyczek pod 
ruchomości i nieruchomości 
UL0LU6A Ś, t#l. 22-15-54 j 
ml. LE& 2® b, tel.

Firma Budownictwo Wieiomieszkaniowe 
J. CHMURA

pl. Szczepański 8, tel.: 21-23-62 w. 217 lub 22-49-39

sprzeda ft/HESZKANIA W BUDOWIE 
PRZY UL. ZAKĄTEK

o metrażach 105,126 i 134 m kw„ wyposażone superkomfortowo: flizy, parkiet, 
domofon, tel. kablowa, podziemny parking, cena równ. 560 USD za 1 m kw. 

(lub ok. 460 za 1 m kw, w stanie surowym).
Możliwość odpisu podatkowego! U
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najtańsze przejazdy
- B-T-, "AK^yStraszawskiego 8, tal. 21-88-18,21-71-68

'“ ''“" ‘"M “ “ 11 1 1 ................. II "'f 'I '1^1' I . ............   N|J

D-3515

• KRAJ: Zakopane, Karbidów, Krynica
• SŁOWACJA: Tatry Wysokie, Chopok
• AUSTRIA: ZELL AM SEE, KAPRUN, MAISHOFFEN, SAALBACH, 
YEEHHOFEN, FLACHAU, BAD HOFGASTEIN.

? MIĘDZYNARODOWE 

PRZEJAZDY
RZYM ~ NEAPOL

oraz wiolo Innych.
Ponadto wczasy, wycieczki, 

Imprezy narciarskie i sylwestrowi. 
BTH-DReAM Kraków, ul. Lubicz 5, 
te!. 21-24-24, wgodz. cd 10 do 17.

B.P. Jagiellonia, 31-007 Kraków, ul. W; 
®jj tel.Aax (0-12) 22-77-93, 
®1 tal. (0-12) 22-03-45, 

tlx 322-795

f K©MFuTiMWA^\

BAZA NOCLEGOWA 
miajscowońci wypoczynkowych 

Poiski południowej 

BEZPŁATNA INFORMACJA
0 NOCLEGACH: 

warunkach zakwaterowania 
• aktualnych cenach, telefonach, 

adresach
Ta!. (0-12) 37-94-16, 

pn. —pt. od 10 do 17. 10907

Biuro usług Turystycznych
Jaworzyn a-S opo 1
uL Kalwaryjska 16
Kraków. tel./fax 23 58 04

Zimowiska i obozy
SŁOWACJA - Niżna Polanka - 13 dni, cena 3.200.000
POLSKA - Wisła - 8 dni 1850000, 15 dni 3500000, Tylicz k. Krynicy - S dni 

1850000, 15 dni 3500000, Krzyżowa k. Korbielowa - 8 dni 
2100000,15 dni 4000000

Wczasy zimowe - narty - Austria, Francja, Słowacja, Polska
Ubezpieczenia. Wynajem autokarów i mikrobusów. Zapraszamy

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 
we współpracy z 

BRITTSH COUNCIL 
organizuje kursy języka angielskiego 

na wszystkich poziomach.
Ponadto, jako jedyne Centrum w Krakowie 
przeprowadza egzaminy Cambridge stopnia 

FIRST CERTIFICATE, ADVANCED, PROFICIENCY 
i prowadzi'kursy przygotowawcze do tych egzaminów.
Zajęcia w godzinach przed i popołudniowych. Oferujemy, 80 godzin lekcyj­

nych, materiały dydaktyczne i podręczniki. Koszt 4,5 min złotych płatne przy 
zapisie. Zajęcia rozpoczynamy 9 stycznia 1995r.

Zgłoszenia codziennie od 9 do 13, Studium Doskonalenia Językowego 
Nauczycieli Akademickich Uniwersytetu Jagiellońskiego Kraków, ul Wenecja 2. 
Telefon 34-13-55 wewn. 282,34-16-62 wewn. 282.

Jeżeli nie masz pewności, który poziom językowy jest dla Ciebie najodpowied­
niejszy, przyjdź na Interuiewz przedstawicielem British Council—Kierownikiem 
Sekcji Angielskiej Studium, codziennie w godzinach od 9 do 13.

Informujemy, że zgłoszenia na egzamin Cambridge—June-95a przyjmować 
będziemy w terminie od 20 lutego do 3 marca 1995 r. mo»

SKUPUJEMY MAKULATURĘ 
r P.P.U.H. „DAM" skupuje po atrakcyjnych cenach każdą ilość1 
makulatury workowej i z tektury falistej luzem i zbelowaną, bez 
zanieczyszczeń typu folia, tworzywo sztuczne, drut, zszywki, itp.

Punkty skupu makulatury znajdują się:
w w Krakowie, ul. Wielicka 44 B, tel. 56-05-77;
w w Kluczach — na terenie Kluczewskich Zakładów Papier­

niczych, tel. (0-35) 43-13-60.

PŁACIMY GOTÓWKĄ!

Biuro "Rachunkowe.

..DENAR**
Kraków, Olszańska 16, lei. 11-73-15 

Księgi handlowe/ 
książki przychodowy 
rozchodów, VATż 

doradztwo podatkowe, 
odwołania od decyzji 

podatkowych. «96

... będzie za późno zastanów się

i wybierz ROZSĄDNIE

CUKKOWIU

X0KZKS 
ul. Kolejowa 140, 39-100 Ropczyce 

te). (017) 622-228,218-63 Z, font (017) 218-562

OGŁASZA
BitUa «^StSBS

SAMOCHÓD CINQU€C€NTO
oraz takie nagrody jak: wycieczka do WATYKANU 

dla 2 osób, artykuły gospodarstwa domowego
i nagrody pocieszenia.

2 siewniki do buraków GAMA
WARUNKI KONKURSU!

7. Zakontraktowanie i dostarczenie do Cukrowni Ropczyce buraków cukrowych w ilości 20 ton.
8. Dla plantatorów, którzy dostarczę buraki z powierzchni powyżej 5 ha rozlosowane zostanę 

dodatkowo siewniki do buraków GAMA.
9. Przystąpienie do Stowarzyszenia Plantatorów Cukrowni Ropczyce.

losowanie — grudzień

ROLNIKU!!!
Uprawa buraka cukrowego, przy cśnach jakie oferuje ‘CUKROWNIA ROPCZYCE*.  to TWOJA najlepsza inwestycja.

CUKROWNIA ROPCZYCC 
rozpoczyna kontraktację burakóas ciskroaiych 

ILOŚĆ NIEOGRANICZONA — SUP€RC€NR!

ZNJŻk/;

do

do

60%
10%
25%
10%
20%

50%

70%

za bezszkodową jazdę

zaABS

za opłatę składki całorocznej 

za opłatę składki w H ratach 

za kontynuację ubezpieczenia 
w POLONII

dla inwalidów wojennych 
i wojskowych

przy zakupie 
ZIELONEJ KARTY

ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ 

I REASEKURACJI

90-965 Łódź 
Gdańska 132 

Telefon 
(042) 37 25 11

Fax 
(042) 37 04 26

% *

INFORMACJE
KRAKÓW, ul Sławkowska 23, tel/fax 22 03 75 / TARNÓW, ul Watowa 41, tel 21 87 68
ZAKOPANE, ul Zborowskiego 2, tel 120 56 / NOWY SĄCZ, ul Kościuszki 7, tel 42 36 23
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r5iS

SZCZĘŚLIWEGO
<•■•: NOWEGO ROKU Z
W ŻYCZY

SKUP ODPADÓW 
ODZIEŻY U2VWJ3LI^EJ 

w cenie 1950 zł za kg
KRAKÓW, ul. Zbożowa 2, teł. 33-68-01. mg-ws

€XBUD-4 Spółka z o.o. 
Kraków, ul. legnicka 5

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
ZBĘDNE ELEMENTY ZAPLECZA BUDOWY:
•melamlny socjalno-blurowe typu Mikołów;
•magazyny blaszana ocieplane, stacjonarne, z możliwością 

rozbiórki;
•wiaty warsztatowe;
•boksy z pustaków pokryte eternitem 
oraz

materiały wodno-kan., elektryczne*gwoźdzle  bud.*iruby  
nakrętki ♦stal bud.*elektronarzędzla  nlepełnowartośclowe
•osprzęt budowlany (stemple, rozpory, ltp.)*gazomlerze  

przemysłowe typ G-250, G-650 (nieużywane)
•balustrady schodowe I Inne 

po atrakcyjnych cenach.
Istnieją możliwość tan/egó demontażu, montażu i transportu.

Wszelkich Informacji udzielamy 
pod nr. tel.: (0-12) 55-09-03, 55-01-60, 55-12-00 lub 12-45-38, 

12-19-87, 12-07-90, Dz. Techniczny wew. 19. 70i

KO IM STA l_ BL EC M
Tarnów——Zbylitowska Góra, ul. Spacerowa 47-49

GARAŻE BLASZAKI
MAGAZYNY, WIATY :
tel. 74-31 -82, tel./fax 74-35-42 ?

TRANSPORT I MONTAŻ NA TERENIE CAŁEGO KRAJU.
Termin realizacji 3-10 dni. Faktury VA T.

Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Ruczaj Zaborze” w Krakowie 

ogłasza konkurs kandydatów 
na stanowiska:

PREZESA ZARZĄDU 
WICEPREZESA ZARZĄDU

DO SPRAW
EKONOMICZNO-FINANSOWYCH

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
1. na stanowisko Prezesa Zarządu

□ wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne;
□ doświadczenie na stanowisku kierowniczym minimum 5 lat;
□ umiejętność organizacji pracy zespołu, planowania strategicznego, 

zdolność szybkiego podejmowania decyzji;
□ znajomość obsługi systemu komputerowego IBM.

2. na stanowisko Wiceprezesa Zarządu ds. Ekonomiczno-Finansowych
□ wykształcenie wyższe ekonomiczne;
□ doświadczenia w dziedzinie ekonomii i finansów na stanowisku 

samodzielnym lub kierowniczym minimum 4 lata;
□ znajomość obsługi systemu komputerowego IBM.

Pisemne oferty zawierające: curriculum vitae, list motywacyjny, od­
pisy lub fotokopie dokumentów potwierdzających posiadane wykształ­
cenie oraz zaświadczenie o stanie zdrowia - prosimy przesłać w za­
mkniętych kopertach z dopiskiem „KONKURS” w terminie do dnia 15 
stycznia 1995 roku pod adresem:

Rada Nadzorcza SM „Ruezaj-Zaborze”, 
Kraków, ul. Grota Roweckiego 39.

Zastrzega się prawo nieskorzystania ze złożonych ofert bez poda­
nia przyczyn.

OŚMIOKLASIŚCI!
KONSULTACJE PRZYGOTOWUJĄCE 

DO KWIETNIOWEGO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ JUŻ ZA MIESIĄC

W

IV PRYWATNYM LICEUM —
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM HXxLD

(UPRAWNIENIA SZKOŁY PUBLICZNEJ)

BASZTOWA 17, TEL. 22-90-98,22-91-61

SPECJALISTYCZNE CENTRUM

Kraków, af. Pokoju 3 (wejścia od ul. Rogozińskiego 12) 
tel.: 12-24-59,12-68-20 

BADANIA
^•tadaniarentgMowskle (pełny MtoM^mammcgrafia, urografia^ 

I inną)© operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, 
stulejki,kaazaki, naczyniaki.tluszczaki, niazatąpione jądra, wodniak! jądra, 
hemoroidy, usuwanie paznokci, apódziectwo, itp.) @ usuwanie zębów 

w znieczuleniu ogólnym I miejscowym (protezy natychmiastowe) 
• gabinet leczenia zeza i niedowidzenia © testy alergiczne ® gabinet 

endoskopii (gastroskopia, kolonoakopia, rektoskopla) • chirurgia 
plastyczna (pełny zakres) • bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu 
• USG (pełny zakres — dzieci i dorośli) © badanie krwi — analitykę
• badania hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna I inne) • sondy 

żołądkowe • akupunktura, akupresura ® usuwanie zmian skórnych 
(mrożenie) metodą niskich temperatur © szczepienia (wzw, 

różyczka Jtp.) • gabinet medycyny sportowej ® punkcja tarczycy

KO IM SU LTACJ ES P ECJ AL! STYCZN E ; 
dla dorosłych i dzieci ‘

t   1—  l- : ?7..ź "*'5.'.  ■■ >

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy ® ortopeda
• naczyniowiec • urolog • gastrolog • proktolog (choroby odbytu)
• kardiolog O Internista .© endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy 

i otyłości) • alergolog • okulista • dermatolog O neurolog
• laryngolog • onkolog ©ginakolog-położnik ® psychiatra ® psycholog
• reumatolog • pediatra • neuropsychiatra 0 nefrdog ® stomatolog

• ortoptysta • gimnastyka odchudzająca (masaż, solarium,
k siłownia — tel. 21 -50-85)

Specjaliici krakowikick klinik REJESTRACJA TELEFONICZNA
<. zapraszają! 12-24-59,8.00 — 20.00
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kinomana

Bez lęku
•jg- jr atastrofa 
S f' Po niej — jak 

pobojowisku po
E w w*e — resztki 

dłuba i kikuty 
lowych konstrukcji, 

jeszcze słychać ostatnie detona­
cje i widać wybuchające pło­
mienie. Trupy i ranni. Rozdzie­
rający płacz i histeryczny krzyk 
kobiety, której dziecko pozosta­
ło w zgliszczach. Mężczyzna z 
niemowlęciem na ręku i towa­
rzyszący mu chłopiec, spośród 
ocalałych, szukają drogi w wy­
sokiej gęstwinie na kukurydzia­
nym polu. A w kilku retros- 
pekcjach — wstrząsające sceny 
sprzed katastrofy, kiedy pasa­
żerowie już są świadomi tego, 
co się może wydarzyć, już wie­
dzą, eo się stanie. Strach, i prze­
rażenie. Lecz film nazywa się

lotnicza, 
na 

bit- 
ka-
sta-

przecież „Bez lęku"... To tytuł 
dany nie z przekory, ani prze­
wrotności, ale jako wyraz pew­
nej tajemnicy.

Podobno u amerykańskich 
weteranów wojny wietnamskiej 
obserwowano często zjawisko o- 
kreślane jako „syndrom nie­
śmiertelności”, badane i leczone 
przez psychoterapeutów uzależ­
nienie od poczucia niezniszczal- 
ności, skoro wyszło się cało o 
koszmaru tamtych walk. Boha­
ter filmu, pasażer z rozbitego sa­
molotu, uratował się. Przeżył 
nie tylko katastrofę, ale także 
własną śmierć, có było dlań 
najwspanialszym doznaniem. V- 
marł i żyje! Odkrywa na nowo 
wartości zmysłowe: doświadcza 
dotyku swego ciała, przejrzysto­
ści wody, sypkości piasku, 
dźwięków muzyki, rześkości 
wiatru, smaku truskawek. Cud 
to boski, czy przypadek, jaki 
rządzi życiem bez pomocy Bo­
ga? W. każdej z tych ewentual­
ności lęk przestoje mieć znacze­
nie.

Mężczyzna znalazł się więc 
jakby „po drugiej stronie”. I 
gdyby tylko na tym poprzestać, 
byłaby to zapewne opowieść z 
sensacyjną ciekawostką lub nor­
malny dramat psychologiczny — 
lecz rzecz wziął w swoje ręce 
Peter Weir. Najwybitniejszy re­
żyser australijski, pracujący te­
raz (niechętnie) w Hollywood, 
autor co najmniej dwóch fil­
mów nie do zapomnienia: „Pik­
niku pod Wiszącą Skałą” i 
„Stowarzyszenia umarłych poe­
tów” — o zagadkotoej przygo­
dzie metafizycznej panien zwi- 
ktoriańskiej pensji i b sekre­
tach dojrzewania młodocianych 
pośród dorosłych, którym prze­
stoje służyć ich racjonalność. 
Weir stawia swoich bohaterów 
w obliczu okoliczności, które nie 
poddają się modelom narzuco­

nym przez myślenie konwencjo­
nalne.

„Centralne miejsce w więk­
szości jego filmów — pisze bio­
graf — zajmuje próba wyjścia 
poza zewnętrzne powłoki zacho­
wania się, poza to, co dostrze­
galne — do świata doświadcze­
nia, który jest równie »rzeczy- 
wisty«, ale mniej uchwytny". 
„Bez lęku” to dziesiąty film 
Weira, znowu ważny i wiele 
znaczący w jego dorobku, a u 
widza pozostawiający długo­
trwałe wrażenie. Nie jest to je­
dynie sprawa niebanalnej pery­
petii bohatera, ale także cze­
goś, co można by nazwać „du­
chem humanizmu”, jaki emanu­
je z ekranu, rodzaj wskazania 
na potrzebę świadczenia dobra, 
okazywania pomocy — nie tyl­
ko dosłownej w ratowaniu o- 
fiar katastrofy. 1 to jest pięk­
ne.

Pisać, że film został znakomi­
cie, płynnie wyreżyserowany, 
byłoby nietaktem, boć to zaw­
sze Weir. Natomiast trzeba na­
pisać, że bardzo dobrze grają 
aktorzy, bo z tym . bywa różnie, 
np. u niejednakiej w swych do­
konaniach. Isabelli Rossellini — 
tu skupionej w grze „do środ­
ka” introwertyczki w udanej 
roli. Ale prawdziwym odkry­
ciem — gdyż słabo się ją pa­
mięta 3 epizodu w „Nocy na 
Ziemi” Jarmusha — jest dla 
nas dwudziestoparoletnia Porto- 
rykanka Rosie Perez o trójkąt­
nej twarzyczce, wdzięku i tem­
peramencie oraz żywiołowym 
talencie, który miała wcześniej 
okazję spożytkować w tańcu i 
komediach — teraz nominowana 
do Oscara za wykorzystanie 
szerokich możliwości dramaty­
cznych: od rozpaczy i apatii do 
radosnej euforii.

A przede wszystkim Jeff 
Bridges („The Fisher King”) — 
tym bardziej przekonujący, im 
zwyczajniejszy w niezwykłych 
reakcjach. Przeżywszy moment 
swej śmierci, patrzy na świat, 
ludzi i siebie z innej perspek­
tywy, ze skazą czy blizną du­
chową, która każę mu lekcewa­
żyć niebezpieczeństwa oraz z 
bezkompromisową szczerością i 
obojętnością traktować zarówno 
natręctwo otoczenia i mediów, 
jak i zabiegi agenta ubezpie­
czeniowego, przeliczającego o- 
statnie chwile rozbitków na do­
lary. Gorzej — nieludzka już 
nieczułość prowadzi do zerwa­
nia więzi z rodziną, do zasad­
niczych nieporozumień z żoną i 
synem, do zachowań nonszalan­
ckich i egoistycznych.

Ta absolutna „wolność” od 
wszelkich zobowiązań jest wy­
naturzeniem, nie można być 
niezależnym „duchem” wśród 
ludzi (ładna sekwencja w domu 
towarowym z muzyką Maurice 
Jarre’a — jak w „Stowarzysze­
niu...” — zastępującą dialog), 
nastąpić musi kolejna katastro­
fa, druga śmierć w wyniku a- 
lergicznej zapaści, która przy­
niesie odrodzenie bohatera, 
przywróci go do rzeczywistych 
wymiarów, uratuje. Może to 
jest ustępstwo na rzecz holly­
woodzkiego happy endu, a mo­
że jednak coś więcej? Na przy­
kład wskazanie, że do „progra­
mu” życia należą i miłość, i po­
czucie odpowiedzialności, i nie- 
wyobcowanie spośród bliźnich 
oraz nasze rozterki i obawy ja­
ko normalny element emocjo­
nalnej pełni. Ze i nie da się żyć 
bez lęku?

WŁADYSŁAW CYBULSKI

DO DNA SZAŃOWNY PANIE REDAKTORZE!

agłówek dzisiejszego listu ma wyraźnie' toastowy cha- 
® rakter, ale to chyba Pana nie zdziwi, Lada moment 

£ zakończymy ten — dość burzliwy -- rok 1994, toasty
M zabrzmią więc jak Polska długa i szeroka, a wszy-

SCy pOiity]cami włącznie) będą nam życzyć wszy­
stkiego najlepszego. Zapewne oczekuje Pan, że teraz 

spróbuję zrobić jakieś podsumowanie minionych 12 miesięcy? Nie 
jest to takie proste, bo w naszym kraju jedni mówią, że 3 X 3 
równa się 6, a inni — że 9, a na pewn0 znalazłbym takich, któ­
rzy powiedzą, że 4, albo 18, albo jeszcze coś innego. Bo jak tu 
cokolwiek mnożyć, dzielić, czy dodawać, skoro podstawowym ele­
mentem naszego życia nie są ani iloczyny, ani ilorazy, ani sumy, 
lecz przede wszystkim różnice.

Jeśli jednak koniecznie miałbym miniony rok podsumowywać, 
to proponowałbym taki sposób: 1 -L. 1 -f- 1 = 1, co znaczy, że 
gdy dodamy trzy kolejne miesiące (to te jedynki po lewej stro­
nie równania), otrzymamy w sumie kwartał (to ta jedynka po 
prawej). Dodając do siebie kolejne kwartały, dostaniemy w su­
mie cały rok. co wyraża się w równaniu: I-|~14-14-J==L 
Jak Pan widzi, jestem w arytmetyce tak biegły, że jeśli Rada 
Miasta Krakowa nie zaprosi mnie do wśpółpracy przy układaniu 
przyszłorocznego budżetu, to niech potem nie narzeka na finan­
sowe trudności.

Skoro już uporaliśmy się z podsumowaniem, przejdźmy do in­
nych spraw. Mówiąc o minionym roku, wspomniałem, że był dość 
burzliwy, bo istotnie obfitował w różne spory i waśnie na naszej 
politycznej scenie, ale i tak nie powinniśmy narzekać. Opatrzność, 
czy też Los — jak powiadają ateiści — łaskawie się z nami ob­
chodzi. bo nie każę nam przeżywać waśni w sposób skrajny, jak 
to jr-."t w wielu innych regionach świata. Nie mam oczywiście 
zamiaru .wdawać się z Panem w rozmowę o wojnie domowej w 
Bośni, o rzeziach plemiennych w Rwandzie, czy walkach w Cze­
czena. bo to temo,ty zbyt tragiczne,, by j» naruszać w naszej — 
żartobliwej, bądć co bądź — korespondencji. Na marginesie tych

/awkiDziennik

Rys. HENRYK SAWKA
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złapani za
— „Nie przypinajcie sobie or­

derów, bo przerżniecie jeszcze 
szybciej niż poprzednicy.”

(Lech Wałęsa 
o rządzącej koalicji) 
* * *

— „... koalicja (...) korzysta ze 
wsnarcia pojedynczych posłów 
innych klubów. Z większą od­
wagą będzie teraz np. gmerać 
przy konstytucji.”

(Jerzy Osiatyński, 
poseł UW) 

* * *
— „Po 1 stycznia będę mini­

strem w stanie dymisji.”
(Andrzej Olechowski)
* * *

— „Każdy polityk, który prze­
gra jakieś ważne głosowanie, za­
kłada natychmiast własną par­
tię.”

(Stefan Niesiołowski, 
działacz ZChN)

* Jjt *
— „Jeśli ktoś myśli, że mógł 

działać opozycyjnie w Polsce i 
zachować cnotę to się bardzo 
myli. Ja też miałem propozycję 
kolaboracji z SB.”

(Jan Rulewski, 
poseł UW) 

* * *
„... jedyne zaproszenie, jakie 

z Moskwy otrzymałem — kilka 
miesięcy temu — to zaproszenie 
do poprowadzenia koncertu w 
Filharmonii Moskiewskiej.”

(Willy Claes, 
sekretarz generalny NATO)

* # Sfc
— „Telewizja to ja,”

(Wiesław Walendziak) 
* * *

— „To, na czym naprawdę 
znam się w życiu, to gotowanie. 
Mógłbym być nawet kucharzem 
w restauracji."

(Aleksander Małachowski, 
wicemarszałek Sejmu)

— „... o tym, że chce być pre­
zydentem Wałęsa powiedział mi 
albo pod koniec roku 1980, albo 
na początku 1981, kiedy jeszcze 
nie było w ogóle takiego urzę­
du.”

(prof. Karol Modzelewski, 
honorowy przew. Unii Pracy)

❖
— „Lubię Polaków za ich 

krnąbrność.”
(Marion hr. Donhoff, prezes 

niemieckiego Instytutu Polskiego 
w Darmstadt) 

* * *
— „... Międzynarodowy Fun­

dusz Walutowy chwali nas za 
dokonania ostatnich czterech lat, 
a tłumacz przekłada, że MFW 
chwali rząd Pawlaka."

(Władysław Frasyniuk, 
poseł UW) 

* * *
— „Musimy być formacją je­

dnoznacznie opozycyjną, a zara­
zem porozumiewać się z SLD 
lub PSL w konkretnych spra­
wach.”

(Jan Lityński, 
członek prezydium UW) 

£ * *
— „Chciałem dostać złotą ry­

bkę, musiałem zadowolić się 
krawatem, skarpetkami i dre­
sem.”

(Lech Falandysz 
o prezencie pod choinką) 

* * *
— „Gdyby tak wszystko zło­

żyć w jedno, to życzono mi dru­
giej kadencji. Ale ludzie wycho­
dzą i zaraz myślą inaczej.”

(Lech Wałęsa, 
po spotkaniu opłatkowym)

Cytaty: „Gazeta Wyborcza”, 
„Polityka”, „Życie Warszawy”, 
„Rzeczpospolita”, „Nowa Euro­
pa”, „Przekrój”.

BRUNO MECUBOW

Czarna dziura
przerażających konfliktów chcę poruszyć pewną sprawę, drobną 
może, niemniej dość istotną, przynajmniej moim zdaniem.

Chodzi mi o przedziwny chaos i bałagan w nazewnictwie. Mó­
wiąc o afrykańskiej republice, w której tępiły się wzajemnie dwa 
plemiona, jedni używali nazwy Rwanda, drudzy zaś Ruanda, ale 
zgodnie nazywali te plemiona Tutsi i Hutu (niektórzy pisali też 
Chutu). I nikomu jakoś nie chciało się zajrzeć do słownika, czy 
encyklopedii, żeby sprawdzić, jakie formy przyjęto w naszym kra­
ju za poprawne. (Nawiasem mówiąc, dotychczas w literaturze geo­
graficznej i etnograficznej pisano o Rwandzie, a plemiona tam 
mieszkające nazywano Watussi i Bahutu.)

Teraz podobne zamieszanie mamy 2 nazywaniem mieszkańców 
Czeczenii. Jedni nazywają ich Czeczenami, inni — z rosyjska — 
Czeczeńcami, a ostatnio natknąłem się na formę: Czeczenowie. To 
tak, jakby ktoś upierał się mówić raz o Hiszpanach, innym ra­
zem używać formy Hiszpańcy, alb0 nawet Hiszpanowie. Miejmy 
nadzieję, że konflikt czeczeńsko-rosyjski nie rozszerzy się na in­
ne rejony Kaukazu, ale gdyby — nie daj Bóg — tak się stało, 
to ciekaw jestem, jak polscy dziennikarze zaczną nazywać mie­
szkańców Dagestanu, Osetii, czy republiki Kabardyjsko-Bałkar- 
skiej.

Drobiazg? Być może tak, być może czepiam się z pedantyczną 
zrzędliwością językowego purysty niezbyt istotnych błędów. Ale 
obawiam się, że tu nie chodzi tylko o niechlujstwo językowe, ale 
w ogóle o coraz powszechniejszy u nas dyletantyzm, o lekcewa­

Kręcąc przełącznikiem TV

\ Choćby i 99Potop”f
) więta utwierdziły mnie w przekonaniu, te Telewizję Pol- J 
) 4 ) ską obsługują przeciętniacy. Osobowości — jak na lekar- '.) 
\ stwo. Cały zestaw świąteczny nafaszerowano jako tako 5 
( filmami, ale najgorsze było w antraktach. Nowi prezenterzy L 
( nie czynią od dawna żadnych postępów. Jeśli ktoś z nich wła- f 
? da angielskim, to gorzej radzi sobie z językiem ojczystym; je- ć 
) śli jeden i drugi opanował do granic akceptacji, to sepleni, ? 
J albo ma jeszcze inną wadę wymowy. 5
j Oczywiście można uznać, że są to koszty przechodzenia na f
) nową jakość, ale od jednego kryterium nie ucieknie się nigdy. S 
>) Dla telewidza najważniejsza jest osobowość prezentera, mie- 5 
\ rzona dość dokładnie chęcią obcowania z nim. I tu wydoje i 
( mi się, że sympatia widowni nadal jest po stronie Edyty Wójt- l 
( czak. Bogumiły Wander, Jana Suzina. Ich młodsze koleżanki ( 
( i młodsi koledzy nie mają w sobie tyle co oni urody istnie- / 
) nia na ekranie. Nie można odmówić im starań o sympatię )> 
1 telewidzów, ba — starania te objawiają się częsta zbyt na- » 
j trętnie. X
) Dlatego też z umiarkowanym optymizmem oglądałem zabiegi a 
) panów Swiącia i Kraśki, pań Młynarskiej i Luft o świąteczny t 
( poklask. Pani Luft i pan Kraśko nie potrafili nawet wyko- (• 
{ rzystać tak dobrej szansy, jaką, była obecność w studiu — t 
( tuż po emisji „Potopu” — Małgorzaty Braunek i Daniela Ol- 
) brychskiego, Nie potrafili oni zadać aktorom ani jednego in- J 
) teresującegó pytania. Nudziła się więc na planie Braunek, nu- s 
J dził się Olbrychski, pochrapywali widzowie. Jeśli o taki wy- % 
\ poczynek chodziło... Jj
) Po raz pierwszy zanudził mnie także Andrzej Woyciechowski. I 
i Nastawiłem — jak zwykle we wtorek — odbiornik na kanał ę 
( „PolSatu” z nadzieją na ciekawą dyskusję prowadzoną zwy- i 
( kle przez szefa Radia Zet. Niestety. Miniony wtorek nie był f 
-/ dobry również dla niego. Swe „Rozmowy na każdy temat" )) 
) poświęcił właśnie kwestii osobowości telewizyjnej. Zaprosił do j 
1 „PolSatu” panie Loskę, Torbicką, Resich-Modlińską i Teren- % 
) tiew. ))
) Krystynę Loskę najbardziej cenię za dostarczenie do TYP j 
\ swej córki. Torbicka świetnie wie, gdzie jest jej miejsce i po- V 
k trafi je doskonale sobą wypełnić. Resich-Modlińska uwierzy- t 
? ła, że przed kamerą może być kim tylko chce. Gdyby ode A 
/ mnie zależało — odebrałbym jej to zwierciadełko. Terentiew ) 
) pozostawiłbym na jej „Bezludnej wyspie”, ale Woyciechow- s 
) skiego — nie. Jeśliby częściej organizował tego rodzaju dy- V 
j sputy, znaczyłoby to, że może śmiało starać się o prowadzę- \

\\ nie „100 pytań do...”, „Pulsu dnia”, a nawet może zostać part- Ł 
V nerem bohaterki „Spotkań z Alicją”. (
/ TOMASZ DOMALEWSKI >

Z tek! A^ORZEJA B. KRUPIŃSKIEGO
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Z
najdujący się w województwie bielskim Strumień leży w miej­
scu, gdzie niewielka jeszcze Wisła wpływa do Zalewu Goczał- 
kowickiego. Jego historia sięga XV w. Był wtedy rolniczo-ry- 
backą wsią szlachecką. W roku 1482 wieś Strumień podniesiona zo­
stała do rangi miasta, za sprawą księcia cieszyńskiego z rodu Pia­
stów — Kazimierza II, który spełnił prośbę ówczesnego właściciela 

wsi Mikołaja Brodeckiego. Już wtedy istniało tu rycerskie dworzy­
szcze — siedziba właścicieli. Murowany, zachowany do dziś dwór, 
zwany „zamkiem”, wzniesiony został dopiero na przełomie XVII i 
XVIII w. Stanął on po północno-zachodniej stronie miasta w oto­
czeniu zabudowań folwarcznych i rozległego ogrodu- Jest to obiekt 
na planie prostokąta, niemal w całości podpiwniczony, piętrowy, na­
kryty wysokim, czterospadowym łamanym dachem. Piwnice i nie­
które pomieszczenia parteru nakryte zostały sklepieniami kolebko­
wymi, a pomieszczenia piętra drewnianymi stropami. Z pierwotnego 
wystroju budowli nic się nie zachowało. Nikłe resztki dekoracji świa­
dczą jednak o tym, że „zamek” posiadał dekorację sgraffitową i ma­
larską. Być może, iż od strony dziedzińca posiadał portyk kolu­
mnowy. a od ogrodu taras. Niestety z dawnego folwarku i ogrodu 
pozostały już tylko resztki, a sam „zamek" wymaga podjęcia w try­
bie pilnym fachowej restauracji. (ABK)

żenie dokładności i rzetelności w tym, co się robi. Włos mi się 
jeży, gdy słyszę młodego człowieka nazywającego minerały „pro­
duktami geologii”, albo kiedy pani prezenterka, opisując pewną 
uroczystość informuje mnie, że na zakończenie uczestnicy tej im­
prezy „wysłuchali wierszy w interpretacji Benedykta Her­
tza”. O gafach historycznych, o myleniu dat, przekręcaniu na­
zwisk itp. nawet mówić nie warto, chyba że ktoś lubi się bawić 
rzucaniem grochu o ścianę.

Jeden 2 moich znajomych twierdzi, że szerzące się zjawisko 
nieuctwa i braków w tzw. ogólnym wykształceniu wynika z kiep­
skiego poziomu szkół średnich. Podstawówka nauczy dzieciaki ary­
tmetyki, ortografii, podstawowych pojęć z różnych dziedzin, po­
tem na studiach młodzi ludzie kształcą się w miarę gruntownie 
w wybranym zawodzie, a pomiędzy tymi dwoma etapami zieje 
czarna dziura licealnej nauki, z której w większości głów zostaje 
bardzo niewiele. To niewątpliwie trafna obserwacja, ale nie wy­
jaśnia wszystkiego. Można mieć braki i luki w wykształceniu, 
nie da się przecież utrzymać w głowie wszystkiego, co szkoła do 
niej wtłacza zgodnie z programem nauczania, ale istnieją — i to 
od niepamiętnych czasów! — sposoby na wspomaganie ułomnej 
pamięci. Są słowniki, encyklopedie i inne pożyteczne książeczki, 
do których można zaglądać, gdy się czegoś nie wie lub nie jest 
się pewnym, czy wie się dość dokładnie.

I tu — jak mi się wydaje — jest pies pogrzebany. Wielu współ­
czesnych Polaków nie ma zwyczaju sprawdzania czegokolwiek, 
żyją oni bowiem w głębokim przeświadczeniu, że wiedzą wszy­
stko. Na domiar złego są pewni, że wiedzą lepiej niż ktokolwiek 
inny. I tu możemy wrócić do wspomnianych wcześniej waśni i 
kłótni pomiędzy politykami. Nie może być przecież mowy o doj­
ściu do porozumienia, czy jakiegokolwiek kompromisu pomiędzy 
dyskutantami, z których każdy wie wszystko lepiej i na wszy­
stkim lepiej się zna niż przeciwnik. To jest ta czarna dziura, w 
którą wpadają — bez żadnych konkretnych rezultatów — wszel­
kie argumenty, dowody i uzasadnienia. Tak było w minionych 
latach, tak będzie i w tym nadchodzącym, w którym — mimo 
wszystko — życzę Panu wszelkiej pomyślności.


